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Krwawa rewolucja na Kubie. NAKSIU!
Kowalski i Inne sprawy załatwione. 
Przyjedź natychm iast do Katowic. 

Wszystko wybaczone. cssjk

N a  w y sp ie  K u b ie  w ybuchła , ja k  donosiliśm y, krw aw a rewolucja, w yw ołana zadaniem  S tanów  Zjednoczonych ustąpienia  pre­
zyd e n ta  M achada z  jego  stanowiska. Na całej w ysp ie  w ybuchł stra jk , a w  H awnnnie przyszło  do krw aw ej w a lki m iedzy  lud­
nością a po lic ja  i  w ojskiem . Ilustracja  nasza przedstaw ia  w idok m iasta  H aw anny. — W ie lk i gmach w środku z kopułą, to  
je s t K a p ito l, przed  k tó ry m  polała sie krew . Na leiro ti góry podobizna prezydenta  M achada, u dołu przypuszcza lny jego na­
stępca Carlos M endieta , o ile prez. Machado zechce w m yś l życzeń S tanów  Zjedn, ustąpić. Narazie jednak staw ia zdecydowa­

n y  opór. . *

P r a w d a  o  g ł o d z i e  w  R o s j i !
K raków , 11 sierpnia.

G d y  R o sja  sow ieck a  odniosła  szereg  
sukcesów  w  zak resie  p o lityk i zagranicz­
nej. gd y  L itw in o w  w ra ca  do Moskwy^ z 
pełną w a lizą  paktów  różnego rodzaju, 
a nawet z zad atk am i na różne drogocenne  
sojusze, gd y  H iszp a n ja  u zn a ła  w tych  
dniach rząd sow ieck i, gdy_ lada tydzień  
takie samo uzn an ie  oczek iw an e je s t  z 
Waszyngtonu, gd y  jednem  słow em  g łó ­
wnie z powodu ostrego  sza łu  h itlerow ­
skiego, w który pop ad ły  N iem cy , R osja  
sowiecka znalazła s ię  na drodze do zaję­
c ia  tego samego stan ow isk a  w ie lk ieg o  

P°'ityki eu rop ejsk iej, którym  
była Rosja carska — w  sferze  w ew n ętrz­
nych swoich zagadnień sta n ą ł rząd krem - 
nnski wobec t r u d n o ś c i  w y ż e j  
i g r o ź n i e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k
S p i ę t r z o n y c h .  *

Idzie tu z jednej strony o ogrom ne 
trudności, na jakie z natury rzeczy na­
tra fia  zestrojenie św ieżo i z n iew idzia­
nym  dotąd pośpiechem  rozbudowanego  
olbrzym iego aparatu produkcji przem y­
słow ej, z drugiej zaś o przebycie dalsze­
go etapu na tej n iesłychan ie  n iebezpiecz­
nej i przepaścistej drodze^ na którą 
w szedł rząd sow iecki w sw ojej p olityce  
agrarnej.

G w ałtow nie przyspieszona k olektyw i­
zacja  gospodarstw  chłopskich, dokony­
w ana środkam i bezw zględnego, a najczę­
ściej w ręcz n iepojęcie okrutnego i barba­
rzyń sk iego  nacisku zarówno podatkow ego  
jak  osobistego, dała  w rezultacie chaos 
n ieop isan y , zn iszczyła  doszczętnie Lta.y  
system  chłopskiej gospodarki rolnej, o- 
party n a  in d yw id u aln ej własności, ale

i na jego m iejsce now ego bynajm niej je ­
szcze nie stw orzyła. i

R ezultatem  jest głęboki upadek pro- 
■ dukcji rolnej i jej w ydatności i to mimo 
j trzech z rzędu lat dobrych, a w każdym  
I razie w yżej średnich urodzajów, tudzież  
( g .ló 'd , k t ó r y  d z i s i a j  j u ż  s r o -  
' ż y  s i ę  n a j b a r d z i e j  w n a j- 

u r o d z a j u i e j s z y c h  c z ę ś c i a c h  
R o s j i ,  m ianow icie na U krainie i pół­
nocnym  K aukazie, stanow iących w nor­
m alnych czasach najbogatsze spichrze  
rosyjskie.

W spom nienia przedw ojennym i 
hiesft diodo.

O czyw iście niem a żadnego powodu po­
s ta r z a ć  za  częścią  rosyjskiej prasy, em i-

WYJAZDY do  AUSIRJI.
Polski Związek T urystyczny  w K rakow ie i P ó l. 

sk ie B iuro  Podróży  „F ran co p o l“ ny W iedniu  —  
u rząd za ją  na  zasadzę paszportów  indyw idualnych  
cztero tygodniow e podróże do  W iednia.

W yjazd z K rakow a 24 s ie rpn ia  o godz. 13.50. 
W yjazd  z W iednia 20 w rześnia o  godz. 8.30.

C ena uczestnictw a, w k tó re j m ieszczą się: koszt 
paszp o rtu  w raz z w izam i i p rzejazdu  pociągiem  
specja lnym  III k lasą  z K rakow a do  W iednia i z 
pow rotem  zl. 215.—. Przy  przejeździe II k lasą, 
wynosi d o p ła ła  zl. 30.—. (M iejsca rezerw ow ane).

w  czasie pobytu  w A ustrji k o rzysta ją  uczestn i­
cy z całego szeregu zniżek, k tó rych  udziela jedy­
ne koncesjonow ane B iuro Podróży  we W iedniu 
„F ran ęo p ó l"  — W iedeń, IH Obwód, Rennweg 1 
(Gmach K onsulatu  Polskiego).

Zgłoszenia, w raz z w p ła tą  na leżnej sum y, p rz y j,  
mu ją . Polski Związek T urystyczny w Krakowie, 
ul. Szpitalna Nr. 36, tel. 11385 o raz  Polskie Biuro 
P odróży  „F ran co p o l"  w W arszaw ie — ul. M a­
zowiecka 9. 4558k

gracyjnej jej straszliw ych relaeyj o sta­
n ie rzeczy, jaki się  na sow ieckim  froncie 
agrarnym  wskutek kolektyw izacji przy­
spieszonej w ytw orzył. A le jest jeszcze 
m niej powodu do zam ykania oczu na fak­
ty, które m ają  i muszą m ieć sw oje w ie­
lorakie^ znaczenie.

Zjaw iska życia rosyjskiego potrzeba o- 
ceniać w skali i perspektyw ie rosyjskiej. 
Ta zaś jest całkow cie odm ienną od per­
spektyw  i skal, jak ie dają się  praktycz­
nie stosować do jakiegokolw iek kraju w  
Europie.

Olbrzym ia, pod względem urodzajności 
sw oich obszarów niezm iernie pstra, dla  
palącego tchnienia stepów i pustyń środ- 
kowo-azjatyckich otw arta Rosja, n igdy je ­
szcze w ciągu swych dziejów nie rozwią­
zała zagadnienia swojej produkcji rolnej 
w taki sposób, aby obronić się przed pe­
riodycznie powracającem i większem i lub 
m nięjszem i klęskam i głodowem i.

W  ciągu ca łego  dziew iętnastego wieku, 
w ięc za czasów najw yższego rozkwitu i 
w ydoskonalenia aparatu władzy carskiej, 
głody w Rosji w ypadały  przeciętnie co 
cztery łata , obejm ując większe lub m niej­
sze obszary, za każdym razem jednak  
przeciętnie około jednej czwartej części 
całego obszaru produkcyjnego. Zdarzały  
się  jednak katastrofy głodowe, jak np. 
pam iętny głód t. zw. „sam arski" w ro­
ku 1890, które obejm owały w ięcej niż po­
łow ę obszaru produkcyjnego.

ro n fastyczn u  p rzy ro s t ludności
I  mimo to R osja nie przestaw ała róść 

i m nożyć sw ej ludności w tem pie co naj­
m niej dwa razy  szybszem niż reszta E u ­
ropy.

N ie  należy zapom inać, żę gdy za P a­
w ła I., w ięc z początkiem  ubiegłego w ie­
ku ludność Rosji liczyła mało co pouad 
czterdzieści miljonów, to za M ikołaja II, 
w ięc z początkiem  wieku obecnego, lud­
ność ta w ynosiła  już przeszło sto siedem ­
dziesiąt miljonów. Gdy w ięc w ciągu stu  
lat Europa zdołała ty lko podwoić sw oją  
ludność, to Rosja zw iększyła ją  bardziej 
niż w czwórnasób.

W skutek ubytków  terytorjalnyek  po
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w ojnie światowej, Rosja u trac iła  około
35 miljonów ludności.

W ojna światowa, rewolucja, w ojna do­
mowa 1 straszliw y głód w roku 1821 ko­
sztow ały Rosje dalszych około 15 m iljo­
nów ludzi poległych na wojnie, zabitych 
w rewolucji, zm arłych z głodu itd.

A tymczasem według istotnego spisu 
ludności z roku 1932, R osja posiada na 
dzisiejszym swoim obszarze znowu blisko 
sto siedemdziesiąt miljonów ludzi, czyli 
to  samo, co m iała przed wojną, przed re­
wolucją i przed u tra tą  700 tysięcy kilo­
m etrów kw adratow ych swoich zachod­
nich, stosunkowo najgęściej zaludnionych 
prowincyj. Tak olbrzym ią i nieosłabioną 
jeszcze jest siła  rozrodcza tego narodu, 
a  raczej tych  różnych narodów, k tóre Ro­
sje zamieszkują.

Wedle naszych pojęć: 
straszna katastrofa.
Południe Rosji znajduje się obecnie 

w sytuacji głodowej, k tó ra  mimo żniw 
i stosunkowo dobrych urodzajów  za­
ostrza sie coraz bardziej.

Mierzone p o j ę c i a m i  e u r o ­
p e j s k i  e m i stosunki, panujące 
dzisiaj na U krainie, w k ra ju  K ubań­
skim i w północnym K aukazie, przedsta­
w iałyby sie jako s t r a s z l i w a  k a ­
t a s t r o f a  g ł o d o w a .  .

N a całych wielkich i urodzajnych 
obszarach ludzie już dzisiaj m rą  z 
du. Gdzie niegdzie rozpoczyna sie podob­
no naw et ludożerstwo!

Ale okropny ten obraz, oglądany w 
specjalnych ram ach rosyjskich, przed­
staw ia sie wprawdzie także w yjątkowo 
ponuro, to jednak ani w przybliżeniu 
tak  beznadziejnie, jak  skłonnym  byłby 
go widzieć Europejczyk, przyzwyczajo­
ny do s w o j e j  kolorystyki i do 
s w o i c h  perspektyw .

Przyczyną głodu jest zamęt, wytwo­
rzony z jednej strony przez nadm iernie 
przyśpieszony i nieorganicznie prow a­
dzony proces przymusowej kolektyw iza­
cji, z drugiej zaś sabotaż ludności wło­
ściańskiej, k tórą  środkam i biernego opo­
ru  broniła sie instynktow nie przed obcą 

, jej, niezrozum iałą i n ienaw istną kolekty­
wizacją.

W  środkowej Rosji, gdzie dopiero po 
reform ie S tołypina w r. 1908 skończyła 
sie era wspólnoty rolnej, ludność wło­
ściańska nie zdążyła jeszcze zróść sie do 
tego stopnia z indywidualnem  w łada­
niem ziemią, aby kolektywizacja bolsze­
wicka stanowiła dla niej zbyt silny 
w strząs psychiczny. To też w całej Ro­
sji etnograficznej, wiec środkowej, ko­
lektyw izacja została przeprowadzoną sto­
sunkowo szybko, łatwo i bez katastro ­
falnych skutków.

Całkiem inaczej jednak w yglądają 
sku tk i te j gwałtownej operacji na  U kra i­
nie, na  północnym K aukazie i wogóle 
n a  calem południu Rosji, gdzie gospo­
darstw o chłopskie od wieków opierało 
sie n a  własności pryw atnej i gdzie psy­
chologia produkcyjna włościanina uro­
biona jest całkowicie indyw idualistycz­
nie.

Zabójcza kolektywizacja.
Tu ludność staw iała kolektywizacji 

Opór najbardziej rozpaczliwy, którego

rezultatem  jest obecne straszliw e spusto­
szenie.

O tem pie kolektyw izacji da  pojęcie 
fakt, że w c i ą g u  d w ó c h  l a t  
p i ę t n a ś c i e . m i l j o n ó w  i n ­
d y w i d u a l n y c h  g o s p o d a r s t w  
c h ł o p s k i c h  p r z e m i e n i o n o
w 250 t y s i ę c y  g o s p o d a r s t w  
k o l e k t y w n y c h ,  k tórych w do­
datku  nie zdążono zaopatrzyć n a  czas 
an i w potrzebny inw entarz maszynowy, 
ani w odpowiednie zapasy zbóż siew­
nych, przedewszystkiem  zaś w kadrę łu­
dzi wyszkolonych w metodach gospodar­
czych odpowiednich dla jednolite j i ra ­
cjonalnej upraw y ogrom nych areałów

N aw et najlepszy gospodarz chłopski,
przyzw yczajony do u p raw ian ia  P ^ dzie- 
sięciu morgów starem i trad y cy jn em i me- 
todami, doskonalonemi ty lko  Ipowoh . 
w daw kach m inim alnych, staw ał bez 
radny  wobec zagadnień zw iązanych z ra - 
cjonalną up raw ą o b s z a r o w .  hczących p 
pięćdziesiąt tysięcy  m orgów  Za d a a ia  
takie może rozwiązywać ty lko  nowocze 
śnie w ykształcony i należycie dośw iad­
czony agronom . _ . . .

W łaśnie zaś dostatecznie w ielk iej k a ­
d ry  należycie w ykształconych i wyspe- 
S iz o w a n y c h  agronom ów  rząd  sowie­
cki nie m iał czasu wytworzyć,

U Lici i i i  e j  u p i a n j     j  *

Dwa miljony „kułaków
do robót przymusowych.

de i bezwzględne, nierzadko zaś wręcz I I  około dwóch m iljonów  tak icn  w ia
okrutne. System a­
tyczne przykręcanie 
śruby podatkowej w 
stosunku do opor­
nych, to był środek 
jfeszcze „najłagodniej­
szy".

Znacznie gorszemi 
były  m etody konfi­
skat, wywłaszczeń i 
i przym usow ych w y­
siedleń t. zw. „kuła­
ków" czyli najw ięk­
szych i najzam oż­
niejszych gospodarzy 
w iejskich w raz z ro­
dzinam i.

W  c i ą g t t  z i ­
m y  z r o k u  1931 
n a 1932 w y s i e ­
d l o n o  w t e n  
s p o s ó b  b l i s k o  
d w a  m i l j o n y  
g o s p o d a r z y  
n a j z a m o ż n i e j ­
s z y c h ,  zab iera­
jąc  im  ca ły  ich ru ­
chom y i nieruchom y 
m ajątek  i w ysy łając 
głównie na  północ 
do najcięższych ro ­
bót leśnych lub roz­
p raszając  po pustych  
stepach środkowo- 
azja tyck ich  i sybe­
ry jsk ich .

B y ła  to  zupełnie 
dzika gospodarka 
najcenniejszą częścią 
m ają tk u  narodow e­
go, bo ludzką, n a j­
lepszą i najbardzie j 
wypróbow aną siłą 
produkcyjną.

Ci „kułacy" bowiem 
to gospodarze za­
możni, którzy doszli 
do swego dobroby­
tu  tylko w drobnej 
części środkam i li­
chwy i w yzysku go­
spodarczo słabszych.
Głównem źródłem ich 
natom iast ich w łasna

Czy używa W. Pan — W. Pani g  «.
tessumeittag* fi P S l
do masz, do pisania. - Są najlepsze I A

D otknięte  głodem  obszary zam alowane czarno. C y fry  oznacza­
ją  następujące obrazy: 1 — Północny K aukaz, 2 — kra j Za- 
leaukaski, 3 — U kraina, i  — C entra lny rejon czarnoziem ny, 5 — 
kra j dolno-wołżański, 6 — kra j zachodni, 7 — Białoruś, 8 — 
K arakstan  (T u rk iestan  zachodni, 9 —• k ra j średnio-w ołżański.

dobrobytu b y ła  
większa pracow i-

śnie najsiln ie jszych  i n ajsp raw niejszych  
jednostek gospodarczych zniszczyła s ta ­

linow ska kolektyw izacja, pozbawiając 
m asę chłopską je j najbardziej aktyw ne­
go i rozw iniętego elem entu, wylugowu- 
ją c  w ieś ro sy jską  z je j pod względem, 
k u ltu ry  a g ra n e j najw yżej stojących
czynników .

C hłop i stosują bierny opór.
P rzeciw  prow adzonej tak im i środkam i 

ko lek tyw izacji chłop rosyjski próbował 
się b ron ić  n ie  w sposób jak iegokolw iek 
zorganizow anego oporu, ale in sty n k to w ­
n ie  przez b iern y  opór.

N ie ty lk o  zamożny „kułak", ale naw et 
t. zw. „średn iak" widząc jak  strasz liw e- 
mi są  skutki_ własnej zabiegliwości o 
stan  i urodzajność roli i hodowli, za ­
puszczał celowo swoje niwy, p rzestaw ał 
je  s ta ra n n ie  upraw iać, nadto zaś wyrzy* 
n a ł w p ień  swój żywy inw entarz i do­
p iero  w szystko zniszczywszy i spusto­
szyw szy, zgłaszał się sam z dziećmi do 
„kołhozu" n a  chleb i utrzym anie p ań ­
stwowe.

32 m ilio n y  szluh bydło zabiło?
W yw ołało  to  przedewszystkiem s tra ­

szliw ą depekorację rolnictw a, pozbawie­
nie go t. zw. „ inw en tarza  żywego".

Z 72 m iljonów  _ sztuk wielkiego byd ła  
rogatego , ja k ie  liczono jeszcze w ro ­
ku 1930, w  ro k u  1932 było już tylko 32 
m iljony.

W ięc w ięcej niż połowę chłopi zabili 
i zjedli, nie chcąc ich oddawać zadarmo 
n ienaw istnym  kołchozom, do których 
najzw yczajn ie jszy  leń  i obdartus w iej­
ski wchodził na  tych  sam ych prawach, 
co najlepszy  i najzab ieg liw szy  i do wczo­
ra j  najzam ożniejszy  gospodarz.

K olek tyw izacja  sta linow ska staw iała  
zatem  n atu rze  ludzk ie j zadan ia  stanow­
czo przekracza jące  je j  możliwości. Gwał­
towne p rzerab ian ie  ch łopa i jego psychi­
ki indyw idualnego p a rp acza  w ziemi na 
„socjaln ie wysoko odczuwającego" i poj­
m ującego ro bo tn ika  m usiało  dać rezul­
ta ty  n a jb ard z ie j opłakane. ■

Szczególniej gdy było przeprowadzane 
środkam i o k ru tn y m i za pośrednictwem  
organów  państw ow ych, k tó re  ani um y­
słowo, an i m oraln ie  do tak  tru d n y ch  za­
dań  w n ajm n ie jsze j m ierze n ie  do ra­
s ta ły .

'To też „kolektyw izow anie" n ie ty lko  
pól, lecz także... zegarków  było  n a  po­
rząd k u  dziennym  i w ogrom nej w iększo­
ści w ypadków  staw ało  sie łudząco po­
dobne do dzikiego ra b u n k u  tem  s t r a ­
szniejszego, że system atycznego^ i przez 
państw o w szystkim i środkam i jego dy ­
k ta tu ry  w ykonyw ane.

CciiBcowItifia ra iiiM s  
rolnictwa i  hodowli.

W  w aru n k ach  tego piek ła, w które ko­
lek ty w izac ja  tego  rodzaju  m usiała prze­
m ienić w ieś ro sy jsk ą  szczególniej na  po­
łudn iu , ru in a  ro ln ic tw a  i hodowli m usia­
ła  być ca łkow itą . Skolektyw izow ani, a  
przedew szystkiem  zdem oralizow ani i we 
w szystk ich  sw oich trad y cy jn y ch  poję; 
ciach  ta k  gw ałtow nie zachw iani chłopi 
powchodzili w praw dzie do kolektywów,

Zofja  Kossak-Szczucka.

Obiizii młomch lunahta.
(Od specjalnego w ysłannika  ,J . K . C "),

kukurydzy, oraz czerwonego pieprzu — 
brama, na której artystycznie wykonane 
dwa wielkie bociany wyrastające z szuwa-

Godollo, w sierpniu.
Płynące nieustanną falą tłumy ludności 

cywilnej, zwiedzające obóz w GodSU8, dają 
dowód zrozum ienia harcerstwa, tkwiącego 
w społeczeństwie wegierskiem . Pomimo 
dość wysokiej opłaty wstępnej, wśród tłu­
mów tych widać przedstawicieli wszyst­
kich warstw społeczeństwa, zarówno inteli­
gencję jak wlościaństwo, drobne miesz­
czaństwo i sfery robotnicze.

W szyscy ci ludzie, którzy nieraz zapewne 
Z dalekich stron przyjechali by obejrzeć 
obóz, muszą go opuszczać ze zrozum iałem  
poczuciem radości i dum y, skau ting  wę­
gierski bowiem przedstawia się na nim 
prawdziw ie imponująco. Sprawność, wyro­
bienie. kulturalność, wyjątkowe uprzej­
mość i gościnność, a przedewszystkiem  
przedziwnie estetyczny w ygląd obozów, 
niewyczerpana ich pomysłowość, stawiają  
naszych gospodarzy na pierwszem  m iejscu  
Jamboree.

Prawdziwą rozkosz dla oczu, rozmiłowa 
nych w folklorze, stanowi wędrówka wśród  
niezliczonych bram, bramek, z których każ­
da inna. Wszystkie barwne, lekkie, dosko­
nale architektonicznie rozwiązane. Bramy 
szumiące kitami szuwarów, bramy z trzci 
ny, po której biegnie napis ułożony z ciem' 
no brunatnych pałek o aksamitnym poły 
sku, bramy ze słomy misternie plecionej, 
z pęków „w lo^w  sieroty" „A r v a 1 a n y- 
h a j‘‘ — z doniczek kwitnących kwiatów, 
brama — starr studzienny żóraw ze stud­
nią, obwieszona pękami malowniczych i 
charakterystycznych tykw, czarnej i żółtej

wnianym, o drobnych gładkich ogniwach, 
wykonanym z jednego kaw ałka . Prawdzi­
wy rekord cierpliwości, dokładności i arty-

Na Jam boree prowadzą skauci nam iętn ie „chanae", czuli handel j
okazie daje fak t. że organizacja obejm uje skautów  ze w szystk ich  T t m T f  w  CSeŁ °, 
rzy  przywożą ze sobą swe osobliwości. Oto nam iot skautów  z R odezji (A fT yka

dniowa) ze skóram i i rogam i dzikich  zw ierzą t. ( A 2/A:a p o łu '
rów, trzymają wysoko w dziobach lilijkę 
harcerską — parkan z nnt dających pierw­
sze takty węgierskiej narodowej nieśni...

Inny obóz, otoczony jest łańcuchem dra­

stycznego wykonania. Pracow ity ten łań
lowanyqb°C° W- - - ^ : - e- - - “a 28- sł.upk?cl? ma* 
inny,

„ „ T u  ?WaniL.jest ?a 28 słupkach ma- anych i rzeźbionych, z  których każdy 
y. Nieopodal, w obozie, gdzie budzik,

zegar obozowy, stoi za szkłem w prześlicz­
nie ozdobionym maleńkim gołębniku, cią­
gnie oko mozajkowo skomponowany na zie­
mi obraz, przedstawiający ilustracje do  
sta re j p ieśn i w ęgierskiej. W oddali domy, 
wieże... Nadjeżdża pociąg. Trzynaście 
dziewcząt biegnie witać go, powiewając 
chusteczkami, a tylko jedna, czternasta, w 
żałobie, klęczy na uboczu i płacze.

Nie znam tekstu pieśni, ale obraz-prymi- 
tyw, z kolorowych kamyków, muszli, szy­
szek itp. materjałów wykonany, zdradza 
duże poczucie artystyczne.

Idealny porządek i ład, panujący w tych  
obozach potęgują estetyczne wrażenie.

Po węgierskich, polsk ie  obozy i czeskie  
są na jpom ysłow iej ozdobione. Znać na nich 
indywidualizm odnośnych ras i wysokie 
zdolności zdobnicze. N atom iast zasobne, ob­
szerne obozy anglosaskie, n ie  posiadnią 
ty c h  w alorów  oryginalności i fantazji. 0 * 
bóz a n g ie lsk i odznacza się zupełną beztro­
ską o to, co publiczność pomyśli o jego wy­
glądzie. Jest w nim czysto, niewątpliwie 
wygodnie, lecz przesłaniają widok całko­
wicie rozwieszone wszędzie sienniki, mate­
race, ręczniki i prześcieradła. Żadnych oz­
dób, żadnych bramek. Fantazję, polot, na­
potykam y dopiero w niektórych Dom i- 
njach.

W spaniały obóz a m eryka ń sk i obwarowa­
ny wejściem w kształcie kwadratowych  
wież tchnie ładem, zamożnością i standar­
dem. Standard! Standard! O ile Słow ianie  
lub W ęgrzy starają się wprowadzić w swe 
obozy jak najwięcej rozm aitości, pom ysło­
wości, indywidualizm u, o tyle tutaj, wprost 
przeciwnie, panującem dążeniem jest u jed­
nosta jn ien ie  w szystk ieg o , a przez to wy­
wołanie wrażenia jedności i s iły . Nam ioty  
nowe i równe, jak z pod stem pla, każdy o- 
zdobiony dwiema chorągiewkam i gwiaź­
dzistemu jednako skrzyżowanemi, jednako­
we koce, materace, poduszki, W spaniałe



sto ły , nie żadne obozowe namiastki, lecz 
sto ły  i ław y, solidne kuchnie.

Na tle tego nudnego, identycznego dobro­
bytu, nieoczekiwaną nutą wybijają się po­
stac ie  częrw onoskórych  Ind jan . Autentycz­
ne stroje ostatnich Komanczów czy Siuk­
sów  na uszm inkowanych na miedziano 
chłopcach. Czepce z dziwacznych pacior­
ków, z których wybucha dumnie wiecha, 
strzecha, stulony odwrotnie parasol z  or­
lich, długich piór. Każde pioro tkwi osa­
dzone w artystycznie wykonanej tuleji z 
paciorków i skóry, a na końcu orlich lotek 
chwieją się jeszcze jakieś jaskrawe wątłe 
puchy. N a plecach n i to kołnierz, ni to or­
nat ze skóry przedziwnie zdobionep, u pa­
sa tomahawek, przedmiot ty lu  snów_ dzie­
cinnych i sznury do wiązania skalpów. — 
Lędźwie w spodniach frędzlistych, lub go­
łe, osłonione jedynie wązkiin łartuszkiem  
skórzanym. I tak przechadza się ta prze­
szłość w calem swem barbarzyńskiem pię­
knie i fantazji, skroś zestandaryzowanej 
teraźniejszości.

I  czyż istotnie zamożność ogolna, podnie­
sien ie  stopy życiowej znaczą się zawsze 
w yrokiem  zagłady na sw oistą indywiduah  
ną twórczość"? N ieodłączne psychy ludzkiej 
dążenie do życia w pięknie, czyż zawsze za­
dowolili się  'fabryczną, nie wym agającą  
wysiłku, jednostajną tandetą, zapominając 
o szukaniu własnej, artystycznej 
Prababki dzisiejszych Yankesow, Angielki, 
Szkotki, Irlandki, czyż nie traw iły długich  
wieczorów przy łuczyw ie, w ystrzygając  
pracowicie ozdoby z papieru, podobnie jaK 
to czynią nasze dziewczęta — śpiewając 
swe smutne pieśni północne, w yszyw a/y  
pracowicie i barwnie czepce, kozuszki, far­
tuchy... Gdzież te tradycje, te wzory?...

Tradycji, wzorów, pom ysłow ośc i n ie  
brak natom iast w p o lsk im  obozie. Zaczy­
nając od głównej bramy w ejściow ej, spo­
kojnej, staroświeckiej, 2  przydaszkiem,

strzechą, wrotkami bocznemi, jak przystoi 
zagrodzie słow iańskiej.

Sławna 16-stka poznańska ma pięknego 
Św iatow ida, przed nim smok z wykręcone-

ka. Łódź chełpi się słusznie pięknie skom­
ponowaną i bogatą św ietlica sieradzka; w 
pomorskim obozie sieci zastępują  ogrodze­
nie, brama obrazowo przedstawia, że Pol-

Z W ło ch  p rzyb y ło  500 członków  B alili celem  zw iedzenia Jamboree. Zdjęcie przedsta­
w ia przem arsz oddziału Balili

go  dziwacznie korzenia. W ielka barwna  
m apa p lastyczna  wsparta o stalugi,, przed­
staw ia trium f polskich skrzydeł, przelot 
k p t  Skarżyńskiego . Lądy n ą  niej jasne 
szafirowe oceany, a ponad niemi ponad 
czerwoną kreseczką. znaczącą linję przelo­
tu, ciemna i chyża, jak jaskółka awionet-

ska bez morza jest drzewem bez korzeni — 
w św ietlicy — Gdynia — i ceramika z 
Chmielna koło Kartuz i hafty kaszubskie. 
Lublin  złoci się pod strzecha. — Podhale 
nosi chustki z parzenicą i czapki z piórem 
otoczone charakterystycznemi muszelkami.

S iw y harcerz, dr. D udziński s  Nowego Są­

czą, opiekun obozu, grzmi srogo na chłop* 
ców, którzy spoglądają nań z miłością lecz 
bez najmniejszego lęku. Poza góralską or­
namentacją, dumę tego obozu stanowi har­
cerska apteczka, zaopatrzona we wszystko, 
co może być potrzebne w nagłych wypad­
kach, a mieszcząca się w plecaku. — Śląsk  
otoczył się płotem o motywach młotków i 
kilofów górniczych, śląska świetlica ściąga 
nieustannie ciekawych. K raków  wzniósł 
monumentalną bramę i piękną kaplicę.

I  w każdym namiocie, w każdym zakąt­
ku pieczołowita, wsparta niew yczerpaną  
fantazją , pomysłowość. Tu wązka krajka, 
obrzeżająca brzeg deski, zamienia prosty 
sprzęt w pełną ozdoby całość. Ówdzie świe­
czniki z korzeni, których naturalne skręty  
wyzyskano umiejętnie i artystycznie. A" 
również z korzeni, niby z potwornych ro­
gów splecione sławne już krzesła w ileń­
skie  — a cały obóz wileńskiej „czarnej1* 
trzynastki! Totemy, tablice rozkazów, ka­
pliczki biorące motywa ze świątków danej 
okolicy, ciągną oczy swą różnorodnością.

Nam ioty 25-tej warszawskiej drużyny 
odznaczają się nietylko smakiem lecz „w y ­
szukanym “ kom fortem . Znajduje się w 
nich bowiem swoiste ośw ietlenie elektrycz­
ne, zmontowane zapomocą baterji anodo­
wej. Pięknie i pomysłowo przedstawia się 
obóz m arynarski, o ogrodzeniu malowniczo 
skomponowanem z w ioseł i bramie z kaja­
ków.

W górze warczy samolot i wszyscy uno­
szą głowy. Za nim na niewidocznej linie 
sunie cicho, lekko, polski szybowiec. Osią­
gnąwszy dostateczną wysokość, odczepi się 
od swego holownika, wzbije na półtora ty­
siąca metrów i cicho, jak wielki nocny 
ptak, o miękkich skrzydłach, sfrunie nad 
Budapeszt, gdzie wyląduje w mieście ku 
nieopisanemu entuzjazmowi węgierskiej 
ludności.

lecz m e po to, aby p otęgow ać produkcję  
1 u czy c  się  now ych  jej m etod, ale aby  

\ r  ju tnozno?cl n iszczyć i utrudniać, 
dbano w ięc  o m aszyn y , n ie  k w ap i0- 

ię  z w yu czan iem  praw idłow ego ich  
u ży cia , zepsute porzucano obojętnie w 
polu , n ierzadko zaś psuto je  um yśln ie.

oza siew n e w ysoko gatunkow e w yjad a­
no, a sian o  poślad y  lub  zgoła  nic n ie  s ia ­
no. U in w en tarz  ży w y  n ik t nie dbał, to 
tez  g in ą ł on m asam i.

Zamiast pszenicy — 
łany pełne chwastów.

P ro w in cje  południow o-rosyjskie w w a­
runkach k lim a ty czn y ch  pom yślnych, d a ­
ją  całkiem  eg ipsk ie  urodzaje, ale pod w a­
runkiem , że zasiew y an i na  jeden  ty ­
dzień n ie  pozostaną bez opieki i dozoru.

Z iem ia b ow iem  n ie  robi różnic i  z t a ­
kim  sam ym  zap ałem  rodzi w szelkie szla­
chetne zboża, ja k  olbrzym ie łop iany  i 
w szelk ie  n iep otrzeb n e i  szkodliw e rośli­
n y . W y sta rczy  jed n ą  kam panję orki zi­
m ow ej przeprow adzić niedość sta ran n ie , 
w y sta rczy  w  okresie kłoszenia się  zbóż 
za n iech a ć  dozoru i pracow itego p lew ie­
n ia , aby  w ielk i u ro d zaj przem ienił się w 
sw oje przeciw ieństw o, czyli w klęskę gło­
dow ą.

Ł o p ia n y  bow iem , b u rzan y  i  t. 
naja^ tra w a 1*, zduszą w ciągu  k ilku 
d n i i zniszczą szlachetne zboże tak , że 
n iem a l ś lad u  z niego nie pozostanie.

K o lek ty w n e  zaś gospodarstw a tego p ro­
b lem u  w łaśn ie  n ie  um ieją rozw iązyw ać, 
p on iew aż  brak im  tego  zapału i tej p ie­
czo łow itości, które rozw ijał każdy chłop, 
p racu jąc  n a  sw ojem  i  na swój w yłączn ie  
rachunek.

T o też nad tak im  K ubaniem , gdzie je ­
szcze  d w a  la ta  tem u falow ały  ca łe  ocea­
n y  najprzedniejszej pszenicy, dzisiaj fa ­
lu ją  dzik ie traw y  i łop iany tak  w ysok ie, 
że człow iek  n a  koniu ton ie w  n ich  bez 
śladu...

T ak  w ięc  w yniki tegorocznej k am p an ji 
zbożowej są katastro fa ln e  szczególniej n a  
p o łudn iu , ja k  w skazuje załączona m apka.
W edle obliczeń w łasn ych  w ładz sowiec­
k ich , zboża dla ty ch  k ra jó w  w ystarczy  
ty lk o  do Nowego R oku.

A  potem ?
W  środkow ej R osji rzeczy się m a ją  le ­

p ie j. W  zachodniej Syb erji i w tam tej­
szy ch  rejonach zbożow ych podobno n a­
w e t „bardzo dobrze**.

Także i „sowchozy", czy li gospodar­
stw a  n ie k o le k ty w n e , a le  czysto  p ań stw o­
w e, pozakładane g łów n ie  n a  obszarach 
ca łk ow icie  d ziew iczych , w yszły z opresji 
obronnie.

fatszwni rachunek.
I  n a  tę  to sy tu ację  w idocznie spekulu je 

k ierow n ik  p o lityk i zagranicznej partji 
h itlerow sk iej p. R osenberg w B erlin ie, 
n ie  odstępując od sw ego p lanu  k rucjaty  
n a  R osję, przedew szystk iem  zaś n a  U k ra­
in ę . S ą  to jednak w szystko  złudzenia i 
ch im ery , lęgn ące się  w  rozpalonych gło­
w ach  niem ieckich, przedew szystkiem  zaś 
w  niespokojnej i  niezrów now ażonej gło­
w ie  teg o  rosyjsko-n iem ieckiego em igran­
ta , k tórym  jest sam  R osenberg.

R osja  sow iecka znajduje się d zisiaj a- 
k u ra t w połowie drogi pom iędzy tą  siłą, 
k tóra  u m ożliw iłab y  jej jakąkolw iek agre-

' „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY** Nr. 222. Sobota, 12 sierpnia 1933 f,"

s-ję na  zew nątrz, a tą  niemocą, k tó ra  u- 
czyniłaby  ją  ła tw ą zdobyczą d la byle a- 
w an tu rn ika .

R osja przebyw a dzisiaj niew ątpliw ie 
jeden  z głębokich całe j je j s tru k tu ry  
kryzysów  w ew nętrznych, ale to jeszcze 
nie znaczy, aby rząd sow ieck i n ie potra­

fił jako tako wyżywić ludności swych 
m iast, przedew szystkiem  zaś swojej ar- 
m ji, którąby w danym  razie dla obrony 
przed najazdem  m usiał w ystaw ić.

D ośw iadczenie h istoryczne uczy, i e  na  
R osji naw et głodnej połam ałyby się zę­
by, może jeszcze ła tw iej niż na sytej, bo

o w iele  prędzej n atrafiłyb y  na... kości 
tw arde i n iejadalne, a m im o to żywe i w  
dotknięciu całkiem  nieprzyjem ne.

To trudno — kotłow i rosyjskiem u po­
trzeba pozwolić, aby się  w ygotow ał sam  
bez czyjejkolw iek pom ocy i interw encji,

Pom.

G zy  b e lg i j s k ie

N a  m iejsce  cudów  w  B eauraing w  B e lg ji , gdzie w  pew nej grocie m ia ła  sie ukazać M atka  Boska , spieszą tłu m y  pą tn ików  l  ćho* 
rych 9 spodziew ających sie cudownego uzdrow ienia , jakko lw iek  duchow ieństw o kato lickie  odnosi sie  ̂ do tych  cudów bardzo scep• 
tyczn ie . N a zdjęciach naszych tłu m y  przed  cudowną grotą  w B eauraing , oraz w idok kościoła i g łów nej u licy  m iasteczka , zatlo•

czonej pą tn ika m i .

PROF. W. MAKOWSKI
wicem arszałek Sejmu R zp lie j.

Hfo ma rządzić państwem?
W  numerze dzisiejszym  wicemar­

szałek sejmu i prezes kom isji konsty­
tucyjnej Prof. Un. W acław Makow­
ski, rozwija w dalszym ciągu swoje 
poglądy na tak aktualne obecnie 
problemy konstytucyjne. Prof Ma­
kowski ogłosił już onegdaj na łamach 
„IKC.“ pierwszy swój artykuł po­
święcony uzasadnieniu tezy, że pań­
stwo jest dobrem wspólnem w szyst­
kich obywateli. W numerze dzisiej­
szym prof. Makowski zastanawia się 
nad zagadnieniem: kto m a rządzić 
państwem?

W arszawa, 10 sierpnia.
Mówimy, że państwo jest naszem „wspól­

nem dobrem**, używam y wyrazu „dobro** 
w znaczeniu zasadniczem, bez przeności, 
jako określenia wartości dodatniej, jako 
określenia cechy rzeczy, a  nie rzeczy sa­
mej.

Rzecz sama, i s t o t a  p a ń s t w a  
t  k w x w j e g o  o r g a n i z a c j i ,  
stanowi formę organizacji życia zbiorowe­

go, opartą o pewne czynniki przyczynowe, 
tkwiące w naturze człowieka, w potrzebach 
życia społecznego i dostosowane do pew­
nych zadań, ulegające pewnym czynnikom  
celowym, spełniające rolę służebną w sto­
sunku do potrzeb życia społecznego.

Otóż ta organizacja jest naszem wspól­
nem dobrem. Dobrem jest dla społeczeń­
stw a i dla jednostki. Dla społeczeństwa — 
ponieważ życie społeczeństwa w organiza­
cji państwowej znaleźć może i znajduje 
najtrwalszą ostoję. Dla jednostki — po­
nieważ _ w ramach organizacji państwowej 
powstają warunki potrzebne dla wszech­
stronnego rozwoju jednostki ludzkiej.

Ewolucja organizacji 
państwowej.

Organizacja państwowa jest wynikiem 
długiej ewolucji. Badania dotyczące pier­
wocin życia społecznego ustalają fakt, że 
był okres życia przedpaństwowego, gdzie 
organizacja społeczna szukała dla siebie

Innych form. Doskonaląc je stworzyła pań­
stwo. . Form y państw a również ulegały, 
dalszemu doskonaleniu, dalszej ewolucji.
Jest niewątpliwa gradacja pod względem  
doskonałości organizacyjnej pomiędzy mu- 
rzyńskiem królestwem Uganda w Afryce 
środkowej, starożytnym Babilonem czy  
nawet Rzymem, państwem Karolingów, 
Monarchją Ludwika X IV , państwem połi- 
cyjnem a państwem prawnem X X . wieku, 
chociaż wszystkie te formy organizacji 
nazywamy państwem.

Obecnie przeżywamy znowu okres inten­
sywnego przeobrażania się organizacji 
państwowej. Jedną z cech tej ewolucji 
jest u s p o ł e c z n i e n i e  p a ń s t w a .

K iedyś Ludwik X IV  mówił o sobie i pań­
stwie — „państwo to ja“, W powiedzeniu 
tem tkwiła niewątpliwie słuszna obserwa­
cja. Istota państwa zasadzała się wówczas 
na potędze władczego rozkazu.

Jeżelibyśm y chcieli dzisiaj znaleźć po­
dobny aforyzm, tobyśmy musieli włożyć 
w usta powszechności obywateli słowa:
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R z e c z p o s p o l i t a  — t o  m y ,  
zespolona powszechność obywatelska.

G d z i e  k l u c z  d o  w r ó t  s z c z ę ś c i a ?
My stanowimy treść państwa, my wy­

pełniam y poszczególne jego elementy orga­
nizacyjne, my stanowimy naszą pracą co­
dzienną o jego bogactwie, rozwoju o, jego 
istnieniu. Nie możemy oddzielić państwa 
od siebie ani przeciwstawić go sobie. An­
tyteza państwa a społeczeństwo byłaby pa­
radoksalna, bowiem państwo jest formą 
życia społecznego, postacią organizacji 
społecznej — jest „wspólnem dobrem 
wszystkich jego obywateli".

Konsekwencją takiego poglądu na pań­
stwo jest oparcie jego organizacji n a 
z a s a d z i e  w o l n o ś c i ,  i r ó w n o ­
ś c i  o b y w a t e l s k i e j ,  s w o b o ­
d y  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o .

Zadaniem państwa nie jest bowiem nagi­
nanie życia do pewnych form, ale służenie 
potrzebom życia, organizacyjne zaspokaja­
nie dążeń zbiorowych, regulowanie trud 
nośei w życiu wynikających.

Byłoby to oczywistem przecenianiem  
zdolności rozumowej człowieka i karygo- 
dnem krótkowidztwem przypuszczać, że 
istnieje już dziś gotowa formuła szczęśli­
wości powszechnej i że dość jest , ściśle 
przestrzegać wskazań programu pięciole­
tniego, albo eugenicznych haseł odrodzenia 
rasowego obliczonych na 600 do 1000 lat, 
ażeby osiągnąć doskonałość życia, szczę­
ście wszystkich i każdego.

Życie społeczne jest splotem nieskończo­
nej masy różnorodnych czynników, jest wy­
nikiem różnych sił zbieżnych i przeciw­
stawnych; rola rozumu ludzkiego nie jest 
tu oczywiście do pogardzenia ale zadanie, 
które może on spełnić jest bardzo skromne. 
Może on i musi poznać siłę i charakter 
czynników objektywnych życia i starać się 
wyzyskać je dla celów dobra powszechne­
go — oto wszystko.

A ktokolwiek woła: kluczem do wrót 
szczęścia jest czystość rasowa, albo dykta­
tura klasy, albo organizacja korporacyjna, 
albo zasada niewtrącania się i t. p. zdradza 
tylko k r ó t k o w i d z t w o i n a i w ­
n o ś ć ,  bo wogóle nie wie, gdzie te wrota 
szczęścia są, ani czy się je kluczami otwie­
ra, a już napewno te jednostronne formuły 
nie mogą wystarczyć wobec nieskończonej 
komplikacji życia.

Dlatego naszem zdaniem rola państwa 
polegać musi na tem, czemu może zadość 
uczynić organizacja społeczna, czemu może 
podołać rozumna praca ludzka — na 
u ł a t w i e n i u  r o z w o j u  w a r t o ­
ś c i  i n d y w i d u a l n y c h  c z ł o ­
w i e k a ,  n a  u ł a t w i e n i u  r o z ­
w o j u  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  n a  
s t r z e ż e n i u  d o b r a  p o w s z e c h -  
n e g o p r z e d k r z y w d ą , n a w s p ó l -  
d z i a ł a n i u  a k t y w n e m  w p o m n o ­
ż e n i u  t e g o  d o b r a  p o w s z e c h n e ­
go,  n a  s t w o r z e n i u  r a m , w któ­
rych czynne zespolenie obywatelskie zna- 

. leźć by mogło warunki twórczego wyłado­
wania.

Wychodząc z zasady równości i wolności 
człowieka, rozwoju i doskonalenia społecz­
nego ,mamy właściwie do czynienia z dwie­
ma siłami, które się zawsze sobie przeciw­
stawiają, są nimi: człowiek z jednej — spo­
łeczeństwo z drugiej strony. Środkiem po­
godzenia tych sił jest organizacja. „Twór­
czość jednostki jest dźwignią życia zbioro­
wego", ale „granicą wolnej działalności je­
dnostki jest dobro powszechne albo dobro 
innego człowieka".

Organizacja państwowa między innemi 
ma za zadanie koordynację tych przeciw­
stawnych sił.

W organizacji państwowej jak w każdej 
innej, spełnienie jej różnorodnych zadań 
wymaga podziału ról. Każdy jest powołany 
do współdziałania obywatelskiego, ale nie­
wątpliwie każdy rolę swą inaczej rozumie, 
inaczej się do jej spełnienia zabiera, co in­
nego ze siebie państwu daje.

„K to  dla państwa pracuje —  
ten państwem rządzi11.

Jeden spełnia swój obowiązek lojalnie i 
bez przymusu, inny radby spełnienia tego 
obowiązku uniknąć, a inny znów nie za­
trzymuje się w granicach tego co za swój 
obowiązek społeczny uważać może, ale daje 
życiu zbiorowemu ze swoich wartości oso­
bistych pewien naddatek. Ten właśnie nad­
datek stać się może czynnikiem rozwoju i 
doskonalenia społecznego.

A teraz wyobraźmy sobie, że mamy ko­
muś powierzyć wykonanie jakiejś służby 
publicznej, rozwiązanie jakiegoś zadania 
społecznego. Czy wybierzemy do tej roli 
człowieka, którego znamy stąd, że unika 
spełniania swoich podstawowych obowiąz­
ków społecznych — myślę że nie. Czy za 
trzymamy się na tym człowieku, który swój 
obowiązek wykonywa lojalnie ale obojęt 
nie — może tak, ale niewątpliwie będziemy 
woleli takiego, który ponad obowiązek po­
wszedni przynosi coś więcej, w którym wi­
dzimy zapal i zdolności, przerastające mia­
rę samej tylko lojalności płatnika podat­
kowego.

Innemi słowy na pytanie: k t o m a 
r z ą d z i ć  państwem, kto ma nieść 
służbę publiczną w ramach organizacji 
państwowej! — musimy zgodnie z natural­
nym  odruchem odpowiedzieć — t e n ,  
k t o  d l a  p a ń s t w a  p r a c u j e ,  
k t o  w y k a z a ł  c z y n a m i ,  że  
s ł u ż b a  p u b l i c z n a  j e s t  j e g o  
p o w o ł a n i e m .

Nie używam modnego wyrazu ..elita", bo 
nie o ten wyraz idzie, idzie o naturalny, 
zrozumiały proces podziału pracy społecz­
nej w zakresie służby publicznej i rządze­
nia dobrem zbiorowem. jakiem jest pań 
stwo — co się da zamknąć w aforyźraie: 
K t o  d la  p a ń s t w a  p r a c u j e  — 
t e n  p a ń s t w e m  r z ą d z i .

aur -m W ®

W łoska  eskadra z ł o i ł a  w izy tę  we Francji. Na ^ c i u  k ra ia u m ik  w łoski „A n to n io  
Triapelło“ w  porcie fra ncusk im  yiU errancne.

Urlop spędzić chcesz 
nad morzem, 

Lecz Cię długa podróż 
nuży,

Wiedz, że lecąc
SAMOLOTEM

Wypoczywasz już 
4540k w podróży!

Dokuczliwe
u p a ł y

powoduję częstokroć 
mocne bóle głowy. 
Dobrym lekiem oka­
zuję się wówczas 

tabletki Aspirin. 
Istnieje tylko jedna
A S P I R I N A !

p o d z i ę k o w a n i e .
JWP. Drowi KAZIMIERZOWI HAŁUSZE, Prymarjuę 

*zowi szpitala w Białej składamy tą drogą najserdeczniej* 
sze podziękowanie za wyratowanie mnie z ciężkiej cho. 
roby serca, którą inni lekarze uznali za beznadziejną. 
399g X. Mendyk. i
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Nowe „Gierlicko” na Slasku
i kilka s ł ó w  przykrej prawdy.

Nie niszczyć podstaw współpracy polsko-czeskiel!
Kraków, 11 sierpnia.

Podobnie jak w stosunkach między jed­
nostkami — tak samo w stosunkach między 
państwami i narodami odgrywają poważną 
rolę owe elementy uczuciowe i nastrojowe, 
t. zw. „imponderabilia". których nikt nie 
zważy, nie odmierzy, ani nie wyrozumuje.

Cóż nam pomogą najlogiczniej wyrozu- 
mowane wnioski, że nasz bliźni jest w da­
nej sytuacj dla nas człowiekiem pożytecz­
nym, jeżeli zachowuje się tak, że nie może 
zdobyć naszej sympatji?

Niejednokrotnie widzimy, że podobnie 
by.wa między narodami. Mężowie stanu z 
obu stron dochodzą — i słusznie — do wńió- 
sku. że współpraca obu państw jest I dla 
jednego 1 dla drugiego kraju połączona z 
korzyściami. Mówi się wtedy o „przyjaźni". 
Ale na nie nie przydadzą się te wysiłki, 
jeżeli nastrój społeczeństw jest odmienny. 
Bo ani sympatji, ani przyjaźni nie można 
wydedukować zapomocą prawideł logiki, a 
już nakazać jej nigdy nikt nie potrafi.

Takie uwagi przychodzą na myśl. kiedy 
słyszym y o różnych rzeczach dziejących się 
na pograniczu polsko-czeskiem — po cze­
skiej oczywiście stronie.

Żaden rozumny człowiek, ani w Polsce 
ani w Czechosłowacji niema w dzisiejszych 
czasach najmniejszych powodów, by uwa­
ża? przyjazne stosunki między obydwoma 
krajami słowiańskimi za rzecz zbędną, czy 
małej wagi. Nie trzeba wcale szukać argu 
mentów politycznych, gospodarczych, czy 
też rasowych, by wykazywać słuszność tej 
prawdy, leżącej jak na dłoni dla każdego 
człowieka.

Zdawałoby się tedy, że mężowie stanu 
nie muszą się specjalnie wysilać w  tym  
kierunku.

Ale właśnie dlatego społeczeństwo pol­
skie w Czechosłowacji, a za niem całe spo­
łeczeństwo Rzplitej, n i e  m o ż e  z r o ­
z u m i e ć  r ó ż n y c h  p r z e j a w ó w  
t a k  s p r z e c z n y c h  z h a s ł e m  
p r z y j a z n e g o  w s p ó ł ż y c i a .

Bardzo przykrą i zupełnie niepotrzebną 
rzeczą była sprawa obsadzenia polskiej pa- 
rafji w Cierlicku proboszczem czeskim. P i­
sano i mówiono o tem wiele. Mieliśmy na­
dzieję, że fałszywy ten krok będzie cory-

chlej naprawiony, a w każdym razie po­
zostanie conajmniej odosobnioną pomyłką.

P o  C ierlicku -  Łąki nad O lzą.
Tymczasem nadchodzi wiadomość, że in ­

na znów parafja polska, gdzie proboszczem  
również był Polak, została obsadzona cze­
skim duszpasterzem.

Parafja ta nazywa się Łąki nad Olzą. 
Dotychczas proboszczem był ks. Ryozek, 
obecnie zamianowano proboszczem ks. Ju- 
rosza. Stosunki w Łąkach są zupełnie ta­
kie same jak w Cierlicku.

Większość w gm inie polska, ilość gło­
sów częskięb przy wyborach zawsze mi­
nimalna i wójtem zawsze wybierahy jest 
Polak. Nominacja czeskiego księdza poszła 
zupełnie gładko, gdyż... rząd krajowy po­
siada patronat funduszu religijnego.

C e l o w a  <nl*c9«B.
Ten drugi jnż w ostatnich czasach wypa­

dek pogw ałcenia, mniejszości polskiej w 
Czechach wykazuje nam, że i s t n i e  t u  
j a k a ś  c e l o w a  a k c j a .  Wszak o 
przypadku nie możemy mówić. Jest to po 
prostu p r ó b a  w y n a r a d a w i a n i a  
l u d n o ś c i  p o l s k i e j  w,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  drogą odebrania jej polskich 
duszpasterzy.

Wypadek w Łąkach jest tembardziej ja ­
skrawy, że przyrzeczono ze strony jaknaj- 
bardziej miarodajnej, iż stanowisko to nie 
będzie obsadzone tak długo, aż nie znajdzie 
się odpowiedni Polak proboszcz. Przyrze 
czenie to dano w sposób solenny na kilka 
dni przed ogłoszeniem nominacji. Czyżby 
czyniono obietnice, mając zamiar niedo­
trzymania ich!

Co więcej! Kardynał ks. Bertram zapro­
ponował rządowi na pi er wszem miejscu  
terna Polaka ks. Kurowskiego z Fryszta- 
tu. Przeciw niemu zwrócił się jednak atak  
szowinistów czeskich, którzy operując fa ł­
szywemi zarzutami potrafili dopiąć swego 
celu. Nowa parafja polska przeszła w ręce 
kleru czeskiego.

Wśród ludności polsko-katoliokiej w Łą­
kach panuje rozgoryczenie tak wielkie, że 
ludność ta nie chce chodzić do kościoła tak  
długo, jak długo proboszczem będzie Czech. 
Istnieje zamiar, by zwracać się o usługi

Policja w pogoni za najbezczelniejszym 
oszustem Europy.

Człow iek, który sugerow ał swym wyglądem i tupetem  
największych finansistów  św iata.

czył niedawno czterdziestkę — posiada 
człowiek ten przeszłość tak bujną, że trud­
no wprost uwierzyć, iż wszystkich tych  
brawurowych oszustw i naciągań m ógł do­
puścić się tylko jeden człowiek. Należy on 
bezsprzecznie do najbardziej rafinowa- 
nych hochsztaplerów, fałszerzy czeków i o-
nekfcim kparcianych na kontynencie euro- 
S J • ? '  Przez, szereg Jat następowała mu 
na pięty policja kryminalna Paryża, Lon-
Oszuśt um ała sL W iednia’ ]ecz d a r e m n ouszust umiał się zawsze ulotnić w samąpOrQ.

Balasz stosował zupełnie prostą, lecz w i­
docznie niezawodną metodę postępowania.

Budapeszt, w sierpniu, 
(mb) Na murach Budapesztu pojawił się 
niezwykły list gończy. Ogłasza on, że poli­
cja poszukuje urzędnika prywatnego K a­
rola Balasza obwinionego o oszustwa na 
wielką skalę. W szystkie władze policyjne 
kontynentu proszone są o interwencję w 
ściganiu Balasza, aresztowaniu go i dosta­
wieniu w drodze rekwizycji do policji kry­
minalnej w Budapeszcie.

Załączony do listu gończego wizerunek 
oszusta, świadczy o tem, że jest to feno­
menalnie piękny mężczyzna o wielkopań 
skim dystyngowanym wyglądzie. Mimo je­
go stosunkowo młodego wieku — przekro-

kościoła do księży polskich w innych para* 
fJach. . . .

W iemy, że gdy działaczom  czeskim mo* 
wi się o znaczeniu takiego postępowania* 
to odpowiadają, że naród polski, nie iden* 
tyfikuje się z polityką mniejszościową 
polskich przywódców w Czechosłowacji. 
Opinji polskiej w Rzplitej — tak pociesza-* 
ją się Czesi — jest to zupełnie obojętne. 
Powołują się Czesi przytem na entuzjasty* 
czne powitanie i przyjm owanie czeskich 
wycieczek.

F a f o B n i a
Jest to pom yłka — i to w dodatku fatal* 

na pomyłka. Ze w Polsce przyjm uje sią  
serdecznie czeskie wycieczki — to prawda. 
W idzimy w tem nietylko pTzejaw zw ykłej 
gościnności, ale także w łaśnie chęć stwo* 
rżenia tych psychologicznych przesłanek^ 
dla dobrych stosunków polsko-czeskich.

Ale z drugiej strony politykę wynara* 
dawiania — chociażby m askowaną w for* 
mie aneks ji probostw polskich — trudno  
nam ważać... za dowód sym patji, za do* 
wód erdeeznośei.

To fatalna naprawdę pom yłka jeżeli kto* 
kolwiek w Czechosłowacji sądzi, że los poi* 
skiej m niejszości jest społeczeństwu poi* 
skiemu obojętny, że dla „świętego spoko* 
ju“ gotowi jesteśm y poświęcić lud polski 
w Czechach.

M usimy szczerze powiedzieć: To eo dzie* 
je się na „czeskim Śląsku" — są to dla nas 
rzeczy niezrozumiałe.

Korzyści realne jakie może mieć czeską 
polityka z tego. że wyrw ie jedną, dwie czyj 
trzy parafje z rąk polskich, są minimalne. 
Natom iast szkody są poważne — są nie* 
współm iernie wielkie.

D rogą tą powstaje bowiem ten nas tró j  
nieufności, stanow iący bardzo kruchą pod* 
stawę dla wyrozu mowanych tylko dobrych 
stosunków m iędzy narodami.

D latego też w interesie współpracy poi* 
sko-ezeskiej należałoby z temi metodami 
raz na zawsze skończyć i zerwać.

W szystkie potoczyste mowy i pięknie na* 
pisane rozprawy zawiodą jeżeli potok słów  
przeryw any bedzie co chwile wołaniem o 
pomoc wynaradawianych Polaków w Cze* 
chosłowacji.

K.

U fn y w  swą nienaganną prezencję, układ­
ne m aniery i znajomość języków, przytem  
niezrównany mistrz w fałszowaniu doku* 
mentów, nie budził nigdy podejrzeń legi­
tym ując się dokumentami o arystokraty* 
ęznie brzmiących nazwiskach. Ulubioną 
jego rolą, w której występował najpew­
niej, ze względu na powierzchowność typo­
wego,południow ca. było występowanie pod 
nazwiskiem hiszpańskiego granda staro­
żytnego rodn, hr. Don Manuela de Arria* 
ga y Campohermoso. Pod tem nazwiskiem  
zaopatrzony w św ietnie fałszowany pa* 
szport, wkręcał się do najlepszych sfer to­
warzyskich i dopuszczał sie oszustw na 
wielką, skalę. Sukcesy u kobiet oczarowa­
nych jego urodą i wdziękiem, pomagały! 
mu również do popełniania m alwersacyj.

„ D o b r o c z y ń c a  W ę g i e r " .
Ostatnio przyszła kolej na Budapeszt. 

Przed kilku tygodniam i zjaw ił się przed 
jednym z najwytworniejszych hoteli w Bu­
dapeszcie w spaniały Mercedes, z którego 
wysiadł urodziw y, mężczyzna o prezencji 
prawdziwie w ielkiego pana, Zameldowa-J
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I N F O R M A T O R
d la  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h

d o  Krctfec w ii ,

R e s t a u r a c j e  i  K a w i a r n i e .
Słynna R e s tau ra c ja  B ufet HAW Eł.KA, Rynek 34 
Z nakom ita  kaw a w „Z iem iańsk ie j” , Szczepańska 1

N o w o ś c i  d l a  P a n i  i P a n a .
FRONC.Z, F lo r ja ń s k a  17. Torebki, walizy, neceaery 
„ ł.U F JA ” , S uk iennice  29 Gorsety l n ap ierśn ik i 
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się  on pod nazwiskiem  br. Don Manuela 
de A rriago y Cainpohermoso i zarezerwo­
w ał dla siebie t. zw. książęce apartamenta. 
Tupet i hojność wytwornego gościa, a 
przedew szystkiem  hiszpański paszport nie 
dopuszczały do żadnej wątpliwości auten­
tyczność nazwiska hiszpańskiego granda. 
H r. D e Arriago opowiadał dyrektorowi ho­
telu , że przybył na Węgry jako szef i w ła­
ścic ie l olbrzym iego koncernu prasowego 
w  M adrycie, który oświadczył sie za rewi­
zją traktatu pokojowego w Trianon powo­
dowany sym patja dla Wegier.

W  ten i w tym podobny sposób um iał 
B alasz wkręcić sie w zaufanie bogatych i 
dystyngow anych przyjaciół, a gdy zapro­
ponował im pożyczkę większych sum, każ­
dy z nich szedł mu z ochotą na rękę. Doszło  
do tego, że Balasz zdołał omotać dyrektora 
pew nego znanego banku w Budapeszcie 
pod pretekstem, że wyrobi mu większą po­
życzkę w Paryżu. Na konto swojej inter­
wencji zdołał Balasz wyłudzić 25.000 pengo. 
Także inne oszustwa szły mu jak po maśle. 
Pod rozmaitemi tego rodzaju pretekstami 
uzyskał Balasz od dyrektorów' wielkich  
koncernów przemysłowych po kilka tysięcy  
zaliczek a konto wielkich transakcji mię­
dzynarodowych, w których obiecał pośred­
niczyć i użyć swych wpływów i stosunków. 
W szędzie um iał pokazać w_ w łaściwej chwi­
l i  listy  polecające na nazwisko hr. Don Ma­
nuela de Arriago y  Cainpohermoso, co w y­
kluczało najm niejsze wątpliwości w au­
tentyczność jego zamierzeń, a cóż dopiero 
jego tytułów.

Po dwóch tygodniach pobytu w Budape­
szcie udało się Balaszowi wkręcić się do 
najarystokratyczniejszego klubu w Buda­
peszcie. W klubie tym  bogaci^ magnaci wę­
gierscy grają o bardzo w ysokie stawki. Ba­
lasz przegrywa z początku, lecz potem grał 
z fenomeualnem szczęściem. Obiecał dać 
nazajutrz rewanż, co utwierdziło jego pe­
chowych partnerów w tem przekonaniu, że 
m ają do czynienia z dżentelmenem najczy­
stszej wody. Istotnie nazajutrz znowu za­
czął przegrywać, lecz później „szczęście” 
zwróciło się  całkowicie w jego stronę i zno­
wu opuścił klub w posiadaniu znacznej w y­
granej.

To zmienne, lecz zawsze na korzyść fa ł­
szyw ego granda obracające się szczęście 
trw ało przez kilka dni. Wreszcie zwrócono 
n a  niego uwagę i zaczęto go obserwować. 
S prytny oszust zmiarkował co się święci i 
zaczął gw ałtow nie przegrywać, rozprasza­
jąc w ten sposób gromadzące się podejrze­
nia.

U l S l l C B B G l f i  z n o w u .
Lecz doścignął go wreszcie jego los. Pre­

zes klubu otrzym ał zawiadomienie, że wy­
tw orny grand hiszpański jest zwyczajnym  
oszustem  i fałszerzem , poszukiwanym przez 
policję całej Europy. Balasz zorjentował 
się  znowu, że sytuacja gmatwa się i zdołał 
umknąć. Śledztwo wykazało, że mniemany 
arystokrata hiszpański jest identyczny z u- 
rzędnikiem  prywatnym  Karolem Blaszem, 
pospolitym  defraudantem . lakze policja 
budapeszteńska przyłączyła się do pościgu 
Paryża, Londynu, Be r l i n a i  Wiednia za 
Blaszem. Każdy niem al, dzień przynosi no­
we skandale z ostatniej działalności Bała- 
sza. Władze mają o ty le  utrudnione zada- 
nie, że Balasz jest równocześnie arcymi- 
strzem w fałszowaniu dokumentów i dlate­
go przemyka się przez granice państw bez 
trudności.

Przez Polskę do m o r z a .
(O d  specjalnego wysłannika ,Jlustrowanego Kuryera Codziennego“)
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obsługuje 35 pism  k ra jow ych  i 66 pism  fa- 
gran icznych , posiada  najlep ie j

z o r g a n i z o w a n y  f o t o r e p o r t a ż .
Aktualne z d j ę c i a  Agencji F o to g ra fic ło e j 
„Światowida" og lądać  m ożna codziennie na 
wystawach oddzia łu  w a n n iw sa i-g o  . l!n»tro 
wanego K uryera C odziennego '' w VVar»*a 
wie przy ul. K rakow skie P rzedm ieście  9 
Tam też są do nabycia  po cen ach  przyatęp- 

nych .

Bydgoszcz, w sierpniu.
K iedy miesiąc temu zapowiedzi przynio­

sły  wieść, że z całej Polski popłyną do 
morza polskiego łodzie, aby zamanifesto­
wać polskość naszego wybrzeża i morza, 
było wielu pesymistów, którzy nie wie­
rzyli w powodzenie tej imprezy. Byli to ci, 
którzy nie wiedzieli, że sport wodny w o- 
statnieh latach dokonał wielkiego kroku 
"aprzód. Dziś w najdalszych zakątkach 
Rzeczypospolitej sport 
wodny jest znany i 
co ważniejsze, uznany.
Starzy i młodzi sta­
li się fanatykam i 
przebywania na wo­
dzie, które niesie ze 
sobą zdrowie i siłę.

To też na zew Ligi 
Morskiej i K olonial­
nej, wszędzie zaczął 
się ruch. Przygoto­
wywano łodzie i sprzęt 
wioślarski. Niektórzy 
budowali dopiero swe 
statki., — W ielu by­
ło takich, którzy nie 
wiedzieli wogóle, jak 
się zabrać do budo­
wy, ale budowali, 
uważając, że taka 
m anifestacja nie mo­
że bez nich się o- 
bejść.

Początkowe wieści 
n i e  były  optym i­
styczne. W wielu miastach przygotowy­
wano wielkie przyjęcia, tymczasem oka­
zało się, że akurat przez to m iasto nie 
przejechał nikt. Przy bliższem zapozna­
niu z przyczynami takiego stanu rzeczy, 
łatwo było można dostrzec powód rzeko 
mej abstynencji. Oto term inarz podróży 
był ułożony zbyt łatwo. Cóż to za sztuka 
przebyć w jednym dniu 40 km? Na to ża­
den z „wodników” zgodzić się nie mógł.

du i  północy, z południa, od Tatr i  Śląska, 
wszystko to jechało na spływ!

W Warszawie więc zgromadziła się  
wielka arm ja. Oczywiście przeważają ka­
jaki. Ten środek lokomocji wodnej przy­
jął się jakoś najwięcej w Polsce. Jest ich 
już w W arszawie kilkaset. Najrozmait­
szego kroju i konstrukcji. Obok nich jada 
łodzie „sportowe”, a więc czwórki, dwójki 
itd. Jest nawet ósemka wyścigowa, aczkol-

K ajakow cy z woj. krakow skiego  podczas d e fila d y  w  Toruniu .

wiek użycie takiej łodai do wycieczki 
uważać należy za nonsens. A le, to przecież 
nie wycieczka, ale m anifestacja..

Obok łodzi sportowych suną żaglówki 
Te oczywiście nieco są zależne od wiatru, 
który wieje, albo nie, ale zawsze repre­
zentują najeięższy kaliber uczestników. 
Na końcu sunie wielki motorowy ponton 
z Czerwonym Krzyżem — to „izba cho* 
rych‘‘. Króluje w niej popularny dr Ma-

ifMPnro
D efilada uczestn ików  sp ływ u  w B rd y  u jś  ciu.

Aby udowodnić swą tężyznę trzeba prze­
jechać 80, 100 km, o ile nie więcej w jed­
nym dniu.

I  w czasie, kiedy ju t nikt nie liczył na 
przejazd jakiejś osady, przez m iasta i wsie 
potoczył się korowód smukłych łodzi. Opa­
lone na bronz postacie, zwinnie manewro­
w ały wiosłam i czy żaglami, dopędzając, 
przepędzając współzawodników, pędząc do 
jednego celu — do Torunia.

„Przybór” zaczął się od Warszawy. Tam 
zebrało się kilkaset łodzi i tam już widać 
było, że spływ będzie wielką, wspaniałą 
m anifestacją. Był to wielki w yścig o za­
znaczenie swej obecności. Jakiego miasta 
tam nie było? W jednym dniu można było 
się nauczyć geografji Polski. Ze wscho-

zurek, „Bonza”, jak go nazywają w świe­
cie wioślarskim. To jest ostatnia uciecz­
ka tyeh, którzy poodparzali się lub pora­
nili w trudach wyprawy.

Honorowym komandorem spływu jest 
gen. Kwaśniewski, kierownikiem technicz­
nym jest mjr. Kozubowski, dobrze znany 
wśród wioślarzy i kajakowców. On to pro­
wadzi tę całą watahę na podbój morza. Co 
prawda, to po kilku dniach podróży, głos 
mu tak się zmienił, że trudno go zrozumieć. 
Ochrypł do niemożliwości. W ystarczy je­
dnak, aby ukazał się w pobliżu łodzi z ol­
brzymim megafonem w ręku, a już karna 
armja wie o co chodzi. Co prawda prowa­
dzić kilkaset łodzi, które nie aają stacyj 
radjowyeh, jak nowoczesne okręty bojowe,

Człowiek uwięziony na dale morza
Rzym, w sierpniu.

Znany nurek Nik Petersen ogłosił nieda­
wno emocjonujący opis swoich przygód, 
związanych z opuszczeniem się  na dno mor­
skie, celem określenia położenia statku 
włoskiego „Palermo”, zatopionego w po­
czątkach bieżącego roku. Nik Petersen brał 
już udział w ratowaniu niezliczonych s ta t­
ków i jest nurkiem o wielkiem doświadcze­
niu, mającym mało równych sobie. Oto jak 
opisuje on swoją ostatnią „podróż” pod­
morską podczas której odnalazł trupy sze­
ściu mechaników i palaczy „Palerm a”:

„Na głębokości 40 metrów nogi moje na­
trafiły na piaszczysty grunt; meduzy i k ra­
by krążyły wokoło mnie całemi chmarami. 
W pewnej chwili zajaśniał jakiś promień 
świetlny. Gromady ryb uciekały przed po­
gonią drapieżcy morskiego. Przeszkody, na 
które natrafiałem  po drodze stawały się 
coraz to częstsze, rośliny bowiem morskie

coraz obfitsze, opinały się wokoło moich 
ramion i nóg, nie pozwalając na swobodne 
poruszanie się. Na_ domiar złego ogarnęły 
mnie nieprzebite ciemności.

Wreszcie natrafiłem  na oparty o skałę 
wrak okrętu. Nie bez wielkich wysiłków  
udało mi się natrafić na wejście_ do hali 
maszyn. O ile mogłem się zorjentować, 
przyczyną katastrofy statku musiała być 
eksplozja kotła. Przed jednym z kotłów le­
żał trup  ludzki ohydnie zniekształcony. — 
Przeszedłem następnie do wnętrza statku 
i zaświecając latarkę moją, nie mogłem się 
w pierwszej chwili oprzeć instynktownemu 
ruchowi ucieczki. Odkryłem bowiem 5 no­
wych trupów. W oczach ich malowała się 
największa groza, a wpół otwarte usta zda­
wały się uśmiechać szatańsko.

Następnie przeszedłem do drugiej hali 
maszyn. Droga moja prowadziła przez o- 
we trupy , które pod wpływem parcia wy-

jest dość trudno, ale majorowi Kozubow- 
skiemu udaje się to znakomicie. Żadnego 
wypadku w drodze nie było!

Nie brak rodzajowych obrazkow wsrod 
spływu. Tam widzimy całą rodzinę, jak 
podróżuje na kajaku. Ojciec, matka i dwo­
je dzieci. Obok sunie stary dziadek, mając 
dwoje wnucząt na „pokładzie” swego okrę­
tu. Ogólny podziw budzi fakt udziału  
w spływie dwóch księży, jednego z Kielc, 
a jednego z Grodna. Godność księdza nie 
przeszkadza im być najmilszymi towarzy­
szami podróży. Nie tracą nigdy humoru 
i podtrzymują tych, których nieco zm ogły  
trudy wędrówki. Są najbardziej uczynni 
i najbardziej chętni do pomocy.

Sensacją jest udział jednego Amerykani­
na. Wybrał się on w podróż po Polsce 
i wieść o spływie zastała go na dalekiej 
północy. Zdawałoby się, że do Torunia juz 
nie zdąży. Tymczasem zdążyły Powiedział 
sobie, że dla Amerykanina me ma trud- 
ności i po wielu dniach i  nocach spędzo­
nych niemal bez odpoczynąu vs_ łodzi, do­
tarł do Torunia na czas i  wziął udział 
w manifestacjach. . . . .

K ilka słów trzeba powiedzieć o poszcze­
gólnych etapach podróży. Niebywale uro­
czyście wystąpił Płock. Prawie cała lud.-, 
ność m iasta wyległa na brzeg W isły, aby; 
podziwiać przejazd łodzi. Prezydent mia­
sta wydał specjalną odezwę, a domy ude­
korowano flagami. Na brzegu ustawiły się  
delegacje stowarzyszeń i szkół ze sztanda­
rami. Równie serdecznie, aczkolwiek nieco 
skromniej witał spływ Włocławek. Mała 
Nieszawa, bodaj, że zakasowała znowu ser­
cem, z jakiem witała uczestników spływu.

Głównym punktem m anifestacji był To­
ruń. O charakterze tej uroczystości pisał 
już I. K. C. w jednym z ostatnich nume- 

| rów. W ystarczy tylko podkreślić, iż łodzie 
I uczestniczące w spływie ustawiły się na 

przestrzeni 4 km., że defilada^ tych łodzi 
trwała dwie godziny. Czyż można się dzi­
wić, że przepływ ten wywołał szalony en­
tuzjazm wśród tłumów ludzi?

Z Torunia spływ udał się do Bydgoszczy. 
Tam na torze regatowym w Brdy-ujściu 
odbywały się właśnie w dn. 6 bm. doroczne 
regaty o wioślarskie mistrzostwa Polski. 
W czasie regat zaanonsowano przyjazd 
spływu. Chwila ta była niebywale pod­
niosła i niezapomniana. > . . .

Daleko na horyzoncie ukazała się jakaś 
chmara. Początkowo nie można było się  
zorjentować o oo chodzi. Dopiero, gdy, 
chmara ta zbliżyła się, okazało się, że są  
to setki, setki łodzi.

W Bydgoszczy na torze do publiczności 
przemówił gen. Kwaśniewski, oznajmia­
jąc przejazd spływu do morza i informuj 
jąc, że w spływ ie bierze udział 880 łodzi 
i 2060 osób, że łodzie te jada na morze 
udowodnić nierozerwalność całości Rzeczy­
pospolitej i mają zademonstrować prze­
ciwko wszelkim zakusom na całość naszych' 
granic. Zademonstrować poważnie ale 
stanowczo.

I doskonale w tej.chw ili każdy zdaje so­
bie sprawę, że wobee Niemców, to jest wła­
śnie najlepszy sposób pokazania swej si­
ły. Nie słowa i uchwały, ale taki czyn mo­
że im udowodnić, że w Polsce panuje 
w tym kierunku jedna wspólna myśl, 
wspólna wszelkim obozom politycznym. 
Przecież w spływie obok strzelców płyną 
łodzie robotników z PPS. Obok Sokołów 
jedzie młodzież ludowa. W tej chwili nikt 
nie m yśli o partjach czy blokach, wspólną 
jest wszystkim myśl o obronie polskiego 
morza.

W odpowiedzi na słowa gen. Kwaśniew­
skiego zabrał głos dr. Wiecki, pr zes od­
działu bydgoskiego Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, który powitał uczestników spły- 
wu w imieniu miasta, poczem odbyła się  
defilada łodzi. Przesunęły one barwnym  
korowodem przed trybunami, które przy­
jęły gości frenetyeznemi brawami.

Z Bydgoszczy flotyla ta ruszyła w dalszą 
drogę pod hasłem: na morze!

Już dziś można powiedzieć, aczkolwiek 
spływ nie został jeszcze zakończony, że ten 
sposób manifestacji wydał swój plon, i że 
był w całości udały. Jest dowodem, że 
Polska czuwa.

Wl. Długoszewski.

wieranego na wodę przez skafander, przy 
bierały za każdym moim ruchem najdzi 
waezniejsze pozycje. Podnosiły się i wyda 
wać się mogło, że wyciągają ku mnie ra 
miona, jakby prosząc o pomoc. Zgroza te 
go < makabrycznego tańca doprowadził? 
mnie do gorączki. Związałem więc wszyst 
kie trupy powrozem, postanawiając zabrai 
je potem na powierzchnię.

W podmorskiem więzieniu.
Doszedłszy do przekonania, że na pokła 

dzie statku trupów więcej już niema, za 
mierzą Jem wznieść się, gdy nagle wrat
gwałtownie się przechylił. Jednocześnie u 
słyszałem donośny plusk wody i po chwil 
skonstatowałem, że jestem uwięziony w je 
dnem z pomieszczeń pokłada. Położeni? 
moje było okropne. Uważałem się za żyw 
cem pogrzebanego. Po nieludzkich w ysił 
kach udało mi się zapewnie sobie dalszj 
przypływ powietrza; sytuacja pozostawał? 
jednak nadal krytyczna. Olbrzymi ciężai 
skafandru uniemożliwiał mi poruszani? 
się, a jednak w „cywilu” zadanie moje by­
łoby dziecinną zabawką; by wydostać si<
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z wraku miałem do usunięcia o kilkanaście 
tylko centymetrów jakąś grubą i dość zna­
cznych rozmiarów blachę żelazną. Za każ­
dym razem gdy już byłem prawie bliski 
celu, blacha, skutkiem kolosalnego na tej 
głębokości ciśnienia, wracała na swe miej­
sce. Rozpacz dodawała mi uporu, każąc mi 
powtarzać moje nieludzkie wysiłki, ciśnie­
nie wody i ciężar skafandru paraliżowały 
jednak wszystkie moje rozruchy. U kresu 
sił postanowiłem cokolwiek odpocząć. Po 
upływie kilku, czy kilkunastu minut po­
cząłem szukać jakiegoś przyrządu, by za 
jego pomoc sporządzić sobie coś w rodza­
ju dźwigni, któraby mi zezwoliła usunąć 
przeklętą blachę. Wszystko nadaremnie...

Or Rinaldl -„cudownir* lekarz w nazze.
Pielgrzymki chorych z całego świata do „włoskiego czarodzieja

(Korespondencja własna J L  K ur. C odz").

Nurek N ik  Pełersen, opuszczany w skafan­
drze w fale morza.

Byłem już zrezygnowany i postanowiłem  
oczekiwać problematycznej mocno pomocy; 
gdy nagle u stóp swoich odkryłem niewiel­
ki lewarek. Mechanizm funkcjonował z bez­
nadziejną powolnością, lecz każdy obrót 
korby, jaki udawało mi się zrobić był kro­
kiem naprzód ku wolności. Niestety za każ­
dym ruchem siły moje ostateczne się wy­
czerpywały. Wreszcie — zdawało mi się, 
że minęły wieki — blacha usunęła się o ty­
le, że mogłem opuścić moje straszliwe wię­
zienie. Po chwili, trzymając sznur do któ­
rego przywiązałem moich trupów, dałem 
znak do wyciągnięcia mnie.

W pół godziny później spoczywałem w 
kabinie lekarskiej i  świeże powietrze; któ­
rego nigdy jeszcze nie wdychałem z taką 
rozkoszą, powoli przywracało mi siły...

Pet.

Pragniesz przyjść z pomocą 
biednej młodzieży?

Ztóż na ten cel ofiary pieniężną, prześlij używa­
ne ubrania, bieliznę, obuwie, książki, sprzęty 
domowe, jak stołki, szafy i t. d., przywieź zboża, 
ziemniaków, opalu — dla Schroniska Lubomir, 
akich w Krakowie, ul. Rakowicka 27- S2k
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W rocznicę „Cudu nad Wisła 4
(A) W nadchodzącym tygodniu odbędzie 

się szereg uroczystości z okazji przypada­
jącej rocznicy „Cudu nad Wisłą" i bitwy 
pod Radzyminem. Program obchodu prze­
widuje urządzenie symbolicznego biegu z 
mogił poległych pod Radzyminem do gro­
bu Nieznanego Żołnierza na PI. Marszałka 
Piłsudskiego. Bieg ten odbędzie się we wto­
rek 15 b. m.

500 druhen w „Pałacu Prasy"
(ki) We środę przyjechała do Krakowa 

wycieczka Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej z nad morza i całego 
Pomorza ('Toruń, Grudziądz, Puck, Pelkin 
itd.). Wycieczka ta udaje się na .lot Kato­
lickich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej 
który się odbędzie w Piekarach na Śląsku 
Jest to jedna z najliczniejszych wycieczek 
w tym sezonie, g'dyż licząca 590 druhen i 
około 20 księży.

W dotychczasowych zlotach uczestniczki 
zlotu zwiedziły Częstochowę, otaz Kraków 
,We środę popołudniu grupami zwiedzały 
„Pałac Prasy".

Florencja, w sierpniu.
(J. H.) W połowie drogi kolejowej, mię 

dzy Florencją a Rzymem za trzy moją si q 
pociągi na niewielkiej stacji Lniusi, sKąu 
prowadzi boczna linja kolejowa do oieny. 
Chiusi leży w Umbrji na pograniczu 
skiej Kampąnji i równina okoliczna Przy­
pomina już swoim wyglądem K y-
mn. Otóż w odległósci 15 km. od Chin i w 
kierunku Rzymu, zdała od świata łozy u- 
kryta cicha włoska wioska Piazze, w której 
mieszka i rezyduje w swojej niurowanej 
piętrowej willi słynny „cudowny . lekarz 
dr? Rinaldi, do którego pielgrzymują cho­
rzy z całego świata, Europy i Ameryki, 
którego pacjenci uważają za genjusza i cza­
rodzieja, a lekarze włoscy za znachora i 
szarlatana. Dr. Rinaldi posiadł rzekomo ta­
jemnicę cudownych zastrzyków, któremi le­
czy przedewszystkiem zastarzałe bole reu­
matyczne i artretyczne. Do jego pacjentów  
należą w pierwszym rzędzie, słynni dyry­
genci światowi, jak lo sc a n in i. z Amery­
ki Molinari z Rzymu, dr. Rodziński z K a­
lifornii, a w czerwcu br. przez dwa tygo­
dnie w Piazze pacjentką dra Rinaldiego 
była między innymi także pani Jadwiga  
Toeplitz-Mrozowska z Medjolanu.

Piazze —  mała uboga to wioska, licząca 
zaledwie kilkanaście domów chłopskich. 
Dr Rinaldi — to niski, krępy czarny męż­
czyzna o twarzy Mefista, bystrych niesa­
mowitych oczach, nerwowych ruchach. U- 
brany w biały fartuch, w wysokich czar­
nych butach, biega po ogrodzie i konferu­
je z czekającymi cierpliwie na niego pa­
cjentami. Wynalazł on, jak utrzymują je­
go stali pacjenci — cudowne tajemnicze za­
strzyki i przy ich pomocy usuwa bóle. Za­
wodową chorobą dyrygentów — bóle w pra­
wem ramieniu. Stąd np. Toscamni rokrocz­
nie z Ameryki przyjeżdża do Piazze na 
kurację. Tajemnicy tych - zastrzyków dr. 
Rinaldi nikomu zdradzić nie chce. Dr. Ri­
naldi pracuje sam, bez asystenta, zajęty 
cały dzień w swoim ogródku swoimi pa­
cjentami. W nocy przygotowuje lekarstwa; 
śpi od 6-tej rano do 11 przed południem. 
Większej liczby chorych ponad 8—10 na­

raz nie przyjmuje i nie leczy.
Kuracja u dra Rinaldiego polega na tem, 

że daje on pacjentowi 30 do 60 injekcyj. Pa­
cjenci dra Rinaldiego mieszkają w Piazze 
u chopów w skromnych izdebkach. W ie­
czorami świecą zwyczajneini świecami, bo

w m m
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Dr. Rinaldi przed swa w illa w  P iazza ad  
Chiusi.

tam św iatła elektrycznego niema, a stołują
się wszyscy w jednej wiejskiej skromnej 
restauracji, znoszą wszystkie niewygody  
przez parę tygodni, wpatrzeni w dra Rinal­
diego jak w jakieś bóstwo. W bież. roku 
prócz Toscaniniego, Molinarego i dra Ro; 
dzińskiego, leczyli się także u niego znani 
światowi muzycy pp. Gabryłowicz i Kuss- 
nickij, nie lieząc różnych bogatych pan z 
Norwegji, A nglji, Ameryki oraz z Włoch.

Kto ma być elektorem...
i! ,  „......  ............................

Wedle zapowiedzi prezesa Sławka na 
zjeździe łegjonowym w Warszawie, prawo 
głosu do Senatu mają mieć, w najbliższych 
wyborach obywatele, odznaczeni krzyżem

„V irtuti M ilitari“ (na lewo) i „Krzyk Nie­
podległości

„Vlrtuti Militari** i  krzyżem „Niepodleglo- 
ści“.

Z tej okazji dajemy wzór obu tych od­
znaczeń i przypominamy, że order „Virtuti 
Militari**, ustanowiony przez króla Stani­
sława Augusta w r. 1792 i potwierdzony 
Konstytucją Sejmu Rzplitej w r. 1793, a od­
nowiony ustawą z dnia 1 sierpnia 1919 r.

jest orderem wojskowym, jako „nagroda 
czynów wybitnych męstwa i odwagi, doko­
nanych w boju, połączonych poświęceniem  
się dla dobra Ojczyzny**. Order ten dzieli 
się na 5 klas, z których pierwszą stanowi 
wielki krzyż orderu na wstędze szerokiej, 
przepasanej przez prawe ramię na lewy 
bok. Obok wstęgi na lewej piersi nosi się 
gwiazdę orderową. K lasę II. stanowi krzyż 
komandorski, III krzyż kawalerski, IV. 
krzyż złoty, a V. krzyż srebrny. Order ten 
nosi się na wstędze niebieskiej z czarnemi 
po obu stronach prążkami.

„Krzyż Niepodległości** został ustanowio­
ny na podstawie art. 44 ust. 5 K onstytucji 
rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z 20 
października 1930 r. celem odznaczenia o- 
sób, które zasłużyły się czynnie dla N ie­
podległości Ojczyzny w okresie przed woj­
ną światową, lub podczas jej trwania, 
oraz w okresie walk orężnych Polski w la ­
tach 1918—1921 z wyjątkiem  wojny polsko- 
rosyjskiej na obszarze Polski**.

Krzyż ten składa się z 4-ch równych ra­
mion o przekroju spłaszczonego ostroboku, 
rozszerzonego na krańcach ramion, związa­
nych pośrodku sześcianem. Czojowa stro­
na ramion Krzyża pokryta jest czarną ema- 
lją przedzieloną paskiem złotym, na któ­
rym w yryty jest w kierunku poziomym  
napis „Bojownikom Niepodległości", na 
czołowej zaś stronie sześcianu znajduje 
się w yryty wizerunek orła. Order ten nosi 
się na wstążce czarnej o dwu pionowych 
paskach czerwonych. D la tycn, którzy 
„walczyli z bronią w ręku o niepodległość 
Ojczyzny przed wojną światową lub poza 
szeregami armji względnie tą walką kie­
rowali", może być przyznany K rzyż Nie­
podległości z mieczami.

W kolejności orderów polskich „Krzyż 
Niepodległości" zajmuje m iejsce przed 
Krzyzem oficerskim „Polonia Restitnta".

Czterotygodniowe wyjazdy do Austrji.
Wyjazdy do Austrji na zasadzie specjal­

nie ulgowych paszportów, o którycli u- 
przednio kilkakrotnie już donosiliśmy, 
wzbudziły — jak należało spodziewać »ier- 
bardzo duże zainteresowanie. Począwszy od 
dnia wczorajszego przyjmują wszystkie 
biura podróży zgłoszenia na te wyjazdy, 
które ujęte są we formę ryczałtowych po­
bytów w uzdrowiskach i miejscach klima­
tycznych Austrji.

Kontyngent ulgowych paszportów roz 
dzielony został przez władze pomiędzy 
wszystkie biura podróży, pracujące w Pol­
sce, które też przyjmują zgłoszenia i or­
ganizują wyjazdy. Paszportami dysp',nu 
ją więc biura podróży: „Orbis", „W aron 
Lits Cook", P, B. P. „Francopol" i „Polski 
Związek Turystyczny". Biura te zajunją  
się w całości wyrabianiem paszportów i 
przygotowaniem tanich., podróży ry-zołto  
wych.

W szystkie wspomniane wyżej biura po­
droży uzgodniły ze sobą postępowania prz”
rPS „ T Waniu zf łoszeń- oraz c e n ^ / a  wy

- ?as.zP°.r û* wraz ze wszystkiem l ko-
ml •lm u racyinem l 1 organizacyjnemi pobierają biura podróży kwotę zl 
a ponadto każdy reflektujący na wyjazd
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Maska zabezpieczająca
p rze d  n a jg ro źn ie jszy ni gazem .

Z Londynu donosi (ry). „D aily  Herald** 
przynosi sensacyjną wiadomości że kilku 
angielskim  uczonym udało sie skonstiuo- 
wać maskę gazową, która zabezpiecza na 
przeciąg jednej godziny od najnowszego i 
najbardziej zabójczego gazu t. zw. „ g a z u  
pieprzowego". Rozpoczęto już nawet ma­
sową produkcję tych masek.

Chemikom innych państw udało się do­
tychczas uodpornić maskę zaledwie na 5 
minut przed d’ ;ałaniem straszliwego gazu.

Chaos w  A m e ryc e  o re llg ja .
Jeden z korespondentów pism angielskich' 

zamieszcza ciekawe obserwacje na temat 
zjawisk życia amerykańskiego w dobie kry­
zysu. Korespondent angielski twierdzi, że 
na skutek depresji finansowej objawia się  
znamienny zwrot do religji. W edług obli­
czeń w rozm aitych sektach i kościołach  
protestanckich orało w ostatnich czasach 
czynny udział 51 miljonów ludzi. Wzrost 
czynnie praktykujących zaznacza sie ogro­
m nie silnie. W latach od 1900—1933 liczba 
praktykujących wzrosła w Ameryce z 27 
miljonów do 51 miljonów, a zatem o 82 proc. 
Na ostatnie trzy lata przypada największy; 
wzrost.

Ogromny wzrost sygnalizują kościoły ka­
tolickie na przestrzeni całej Ameryki. Taki 
sam wzrost zaobserwowano również w An­
glji. Poza katolicyzmem największą ilość 
przybytku notuje sekta tzw. wiedzy chrze­
ścijańskiej.

D em okratyczny podróżny.
Przykładem jak należy podróżować i to 

bardzo tanio, jest — któżby się domyślał! — 
jeden z monarchów europejskich. Jedno z 
niedyskretnych pism angielskich podaje 
wiadomość, że król Borys bułgarski odbył 
wraz z królową Joanną 2-tygodniową po­
dróż po Szwajcarji. W podróży tej zacho­
wywał się jak przeciętny śm iertelnik. Od­
był szereg wycieczek górskich z plecakiem  
na grzbiecie, jadał w maleńkich restaura­
cjach i popijał piwo w  ogródkach, posyłał 
kartki pocztowe do przyjaciół, a wieczora­
mi zachodził do kina na najtańsze miejsca.

Podobno interepelowany przez jednego z 
dziennikarzy angielskich oświadczył król 
Borys, że ma zamiar wydać niebawem pod­
ręcznik „jak tanio podróżować po Szwaj- 
carji“...

Tam, gdzie spłoną! okręt 
„George Philippar"

Z Paryża donosi (ry): N a francuskim
statku „Forbin" znajdującym się w drodze 
do Indochin, wybuchł wczoraj na pokładzie 
pożar, który wkrótce rozszerzył sie na ca­
ły okręt. Intrygującym  jest fakt, że pożar 
powstał niedaleko miejsca, gdzie spalił się  
olbrzym francuski „George Philippar".

Telegram z włoskiej kolonji Som ali do­
niósł, że „Forbin" zaczął się palić m niej- 
więcej w odległości 600 m il od Cap Guarda- 
fui. Natychm iast w yruszył holenderski sta­
tek „Sembilan" oraz francuska łódź moto­
rowa „Ffclis Russell" na pomoc.

„Forbin" jest to 7.000-tonowy statek, zbu­
dowany w roku 1923 i  m a na pokładzie 58 
ludzi załogi.

K to  chce u c z y t w  gim nazjach 
h iszp ań skich ?

Jak wiadomo rząd hiszpański zlikwido­
wał swoim dekretem księży i zakonnice we 
wszystkich szkołach w Hiszpan ji. Na sku­
tek tego okazała się potrzeba wprowadze­
nia około 4.000 nowych profesorów i nau­
czycielek do gimnazjów, ażeby mogły one 
zacząć naukę we wrześniu.

Obecnie nadchodzi wiadomość, że j’uż w  
pierwszym tygodniu napłynęło ponad 3.000 
złgoszeń do min. oświaty. 40 proc. kandy­
datów, to kobiety, a ponad połowę kandy­
datów posiada tytu ły  doktorskie. Przeważa 
typ młodych nanczycieli, chociaż znajdują 
się również zgłoszenia 60-letnich, a nawet 
70-letnich. Sensacją jest zgłoszenie pewnego 
starego bankiera Ignacego Bauera, _który 
ofiarował swoje usługi jako nauczyciel hi­
storji. 30 księży w strojach śwmckieh zgło­
siło swoje usługi m. i. kanonik Jiminez, 
sławny kaznodzieja z katedry św. Leona w 
Madrycie. Księża zgłosili chęć uczenia ła ­
ciny, historji i matematyki. Kobiety zgłosi­
ły  naukę chemji, geografii i francuskiego.

Gzy możliwy jest lot naokoło świata 
bez lądowania.

Jedno z pism angielskich zamieszcza w y­
wiad ze słynnym  konstruktorem Ludwi­
kiem Bleriot, który w r. 1900 przeleciał ka­
nał La Manche na swoim maleńkim apara­
cie i uzyskał nagrodę 1.000 f. szterl. od an­
gielsk iego m agnata lorda Nothcliffa.

Z  racji przelotu Codosa i Rossi‘ego zapy- 
tano się Bleriota co sądzi o m ożliwości 
przelotu bez lądowania naokoło świata. —* 
Konstruktor francuski odpowiedział, że na­
razie jest to niewykonalne i że granice za­
sięgu samolotów nie są w tej chwili w ię­
ksze, jak 16.000 km. Niemniej jednak sądzi, 
że za kilka lat uda się przelot dookoła św ia­
ta, ale tylko wtedy, jeżeli sam olot używać  
będzie ciężkich olejów, a tem więcej jeżeli 
wynajdzie się samoloty o motorach popę­
dzanych elektrycznością.

„Jeżeli wynajdzie się motory elektryczne, 
które bedą mogły przyjmować energję ele­
ktryczną z ziemi, to wówczas św iat nasz 
stanie się tak małym, jak H yde Park",



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 222. SoSota, U  sierpnia 1P3S r.

5P ołudn iow a  ściana Zam arłej T u rn i w  T a t 
ta c h , n a  k tó re j opera torzy  dokonują  zdjęć  

d o  na jnow szego  film u  polskiego.

Asyryjczycy nfe chcą sie 
uspokoić.

D onosiliśm y już o niesłychanej historji, 
Saka w ydarzyła sie na granicy pomiędzy 
Irakiem  a Syrją. Oto grupa uzbrojonych  
A sy  ry jeżyków przeszła po nieudałym  bun­
c ie  z terytorjum  Iraku do Syrji. A syryj­
czycy  ci (którzy są chrześcijanam i) opu­
śc ili w ilości 130 osób granice swego kra­
ju  i przekroczywszy rzeke T ygrys, weszli 
n a  terytorjum  S yrji. W ładze syryjsk ie  
ośw iadczyły  im, że nie mają ochoty n a ,n -  
trzym yw anie zbrojnych uciekinierów bez 
paszportu i zażądały odmarszu do Iraku. 
W ówczas A syryjczycy zawrócili, ale na 
granicy Iraku przyjęto ich strzałam i. Wo­
bec tego rozłożyli sie  nad brzegiera rzeki 
i rozpoczęli walkę o— powrót do kraju.

Obecnie nadchodzi wiadomość, _iż po obu 
stronach rzeki odbywają sie  zacięte walki 
i  że A syryjczycy nie chcą sie  poddać za 
żadną ceną wojskom Iraku. Co wiącej, w 
pew nym  punkcie rzeki A syryjczycy sfor­
sow ali przejście^ i  podobno w większości 
przeszli „zagranice". Obecnie wiec wojsko 
Iraku bądzie m iało kłopot z w yłapyw a­
niem  ich w górach Iraku...

W ładca Iraku król Feisal przerwał swo- 
ją  podróż wypoczynkową po Europie i 
p rzybył do M ossutu ażeby zapoznać sie z 
sytuacją. _______

W idm o głodu na Kuble.
Jak donoszą pisma angielskie, wyspa Ku­

ba. wstrząsana rewolucją, znajduje sie w 
stan ie  rozpaczliwym. Prezydent Kuby Ge- 
rardo Maehado w ydał proklamacje, w któ­
rej stw ierdza, że kraj znajduje sie w „stą­
p ię  n iesłychanego podniecenia". Przeciwni; 
cy  prezydenta obwołali strajk generalny i 
grożą ogłodzeniem  miast. Ambasador ame­
rykański W elles stara sie interwenjować.

P artja  rew olucyjna, która nazywa się  
ilość oryginaln ie, bo A.B. C., oznajmiła, iż 
odstąpi od strajku, jeżeli prez. Maehado po- 
da sie  do dym isji. Rewolucjoniści opano­
w ali niektóre stacje radiowe i wysyłają  
podburzające przem ówienia. W ynikają na 
tem tle zabawne historje. Oto do przemó­
wień popierających rząd, wygłaszanych w 
stacjach rządowych, m ieszają sie nagle sta­
cje tajne, które niespodziewanie wpadają 
do przemówień stacyj rządowych. Można 
< C wyobrazić, jaki na tem tle powstaje 
bałagan.

Koleje strajkują, w szelkie transporty u- 
stały , a restauracje i kawiarnie zostały
zamknięte. Tłum y turystów uciekają z Ku­
by.

W mieście Cardenas zieć prez. Maehado, 
E m ilio  Obregon, widząc, że jacyś ludzie 
chcą mu podziurawić opony przy automobi­
lu, w yjął rewolwer z kieszeni i postrzelił 
napastników . Wówczas tłum rzucił sie na 
m łodego Obregona i byłby go rozszarpał, 
gd yb y nie to, że Obregon wskoczył do auta 
i  uciekł... ______

Siadami Faraonów.
Prasa angielska opisuje obszersie uroczy- 

stość o tw arcia kanału, który łączy morze 
Białe z morzem Bałtyckienn Kanał ten zbu­
dowany całkowicie przez więźniów, nazwa­
ny zostaoł kanałem  Stalina. P rasa angiel­
ska z ironją wskazuje, że dyk tato r Kosji i; 
dzie śladami faraonów, którzy imionami 
swojemi nazywali piram idy i wielkie bu­
dowle Egiptu.., , . , v

W związku z eerem onją otwarcia kanału, 
Stalin podpisał am nestie dla 500 więźniów. 
W arto jednak zaznaczyć, że w chwili obec­
nej więlniów tych jest conajm nie .1 po) mi­
liona... .
, W ten sam uroczysty dzień 6-eiu wybi- 
.tnych bolszewików otrzym ało order Lenina.

Niebezpieczny wypadek na Zamarłej Tarni
przy nakręcania filmu górskiego.

Od szeregu tygodni wre w Tatrach pra­
ca nad nowym polskim filmem górskim  
„Zamarłe echo" realizacji reż. Adama 
Krzeptowskiego. Przed kilku dniami uda­
ła się na Zamarłą Turnię, gdzie nagrywa­
ne są kulm inacyjne sceny filmu — eks­
pedycja film owa — zasilona ‘najwybit­
niejszym i wspinaczami zakopieńskimi do 
pomocy i asekuracji przy niebezpiecznem  
przedsięwzięciu.

Zdjęcia odbywały sie na południowej 
ścianie „Zamarłej Turni", znanej z niedo­
stępności i wielu śmiertelnych wypadków. 
Zdjęcia, dokonywane przez samego reży­

sera Adama ^Krzeptowskiego, w niebywale 
trudnych warunkach — o mało nie ko­
sztowały życia znanego narciarza Stani­
sława Sieczki — bohatera „Białego 
Śladu". Asekurował on liną wspinających  
sie artystów — Zbyszka Staniewicza i 
Dzine Oleńską.

Idący przed nim  wspinacze, > ruszyli 
przez uieuwage lawinę kamieni, która 
zmiotła Sieczkę z półki skalnej, siln ie go 
kalecząc. Sieczka zawisł na lin ie nieprzy­
tomny i po uciążliwej akcji został znie­
siony do 5 Stawów polskich. #

Po 4-godzinnej pracy na Zamarłej Tur­

ni, ekspedycja wróciła na odpoczynek do 
Zakonanego. Dokończenie zdjec na Zamarz 
łej Turni zostanie dokonane w przyszłym  
tygodniu.

W najbliższych dniach spodziewany jest  
powrót ze Salonik p. Janiny Loteczkowej, 
która poleciała tam z raidem awionetek  
Aeroklubu Krakowskiego. Kreuje ona —; 
jak inż o tem donosiliśmy — role pilotki 
w „Zamarłem Echu" i dokona lotów nad 
łańcuchem Tatr — które filmować bedzie 
z drugiej awionetki reż. Adam Krzeptow­
ski

’BC,E“ A“DEMON WIELKIEGO MIASTA
arcydzieło erotyczne, które wzbudza emocję, wzruszenie i grozę. W rolach głównych: prześliczna WYNNE GIBSON, 
rasowy amant EDMUND LOVE, oraz przemiły malec DICKIE MOORE. znany z filmów ,,Blond yenus i ..Fiesnrasowy 
serca '. -  Nadto programie świetne dodatki i najnowsi, tygodnik dźwiękowy. — Przedstawienia codziennie 

o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę o 3-ciej. Ceny porankowe._______________________Wig
PORANKI z filmu DZIWNY DOM (Karlotf) — dn. 12 w sobotę o g. 3-ej, w niedzielę, dn. 12 bm. o g. 11.30 przedpol.

P i e r w s z ę i  p o m n t h  k u  u p a m i ę t n i e n i u  
„ C u d u  n a d  Wisła*** n a  P o m o r z u .

(dz) W  sto licy  diecezji che łm ińsk ie j, P el­
p lin ie , osta tn io  szczególnie siln ie  u ja w n iły  
sie  dażenia a rtystyczn e  i o d ży ły  na jlepsze  
tra d yc je  św ietności m in ionych  w ieków , do­
koła  przyozdobienia  te j  prześlicznej siedzi­
by  b iskupów  pom orskich. Z in ic ja ty w y  or­
d ynariusza  diecezji, ks. b iskupa  dra  W . 
O koniew skiego, ku  u p a m ię tn ien iu  w ielkie­
go zw ycięstw a  nad hordam i bolszew ickie- 
m i w  d n iu  15 sierpnia 1920 r., stana ł n ie­
dawno, w  słyn n ym  na całe Pom orze, sędzi­
w ym  p arku  biskupim , p ię k n y  p o m n ik  „Cu­
d u  nad  W isła “ dlóta ariysty-rzeżb iarza  
W oiciecha Durka z Poznania. P om nik, o 
uńelkich zaletach kom pozycyjnych , przed­

staw ia  M arszalka P iłsudskiego  n a  tle  bia­
łego Orła. P o w yże j w idnieje  postać obec­
nego papieża P iusa  X I-qo , błogosławiące­
go sym bolicznej grup ie  p o  stron ie  M ar­
sza łka  P iłsudskiego . G rupa w yobraża M at• 
ke-Polke, tulaca do swego łona dzieci. Obok 
n ie j żo łnierz polski, leg ion ista  i m łodzian  
z  ochotniczej arm ji. N ad postacin papieża: 
unosi sie postać M atki B oskiej. Po praw ej 
znakom icie  uchw ycona grupa żo łn ierzy  
a rm ji bolszew ickiej. Chorąży bolszew icki 
trzym a  drzew iec sztandaru, przndep tany  
stopa M arszałka P iłsudskiego . W szy s tk o  
tw o rzy  sharm ozinow any zespół, w ielce u - 
d a tn y  i oryg ina lny .
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Bracia Adamowicze polecą do Polski.
Z St. Johns (Nowa Funlandja) donoszą, 

że sam olot braci Adamowiczów, który — 
jak już donosiliśmy — uległ nieznacznym  
uszkodzeniom w czasie niefortunnego lą­
dowania, został zdemontowany i wysłany  
parowcem do Nowego Jorku. W _ stanie 
zdrowia obu lofcnikow zaznaczyła się zna­
czna poprawa. Przyszedłszy do sił okazują

oni w dalszym ciągu chęć kontynuowania 
lotu ponad Atlantykiem.

W najbliższych dniach wracają, bracia 
Adamowicze do Nowego Jorku i oświadczy­
li, że natychm iast po zagojeniu się ran, zu­
żytkują dwa aparaty będące w ich posią  
daniu, by dokonać przelotu do Polski.

Sowiecki balon wyleciał do stratosfery.
Jak donoszą z Moskwy, onegdaj o godz. 

6 rano wystartował z tam tejszego lotniska 
do lotu stratosferycznego balon typu „Stra- 
plan", którego załoga składa się z 4 osób. 
ze znanym sowieckim uczonym, prof.'Pro- 
kopjewem na czele. Pograniczne władze 
sowieckie zwróciły się do władz polskich

z prośbą o udzielenie pomocy śmiałym  lot­
nikom, gdyby balon opadł na terenie Pol­
ski.

W szystkie posterunki K. O. P. i P. P. 
powiadomione zostały o tym locie i otrzy­
mały odpowiednie instrukcje.

C o  m ó w i g en . B a lb o
o  lo c ie  eskadry?

Z Lizbony donosi (ry): Generał Balbo
udzielił kilku dziennikarzom wywiadu o 
swym locie z Azorów do Lizbony, zaznacza­
jąc, że prawie cały lot obył się na wyso­
kości 2.000 metrów.
jąc, że prawie cały lot odbył się na wyso- 
ści około 200 kilometrów, z której pomimo 
nadludzkich wysiłków nie mogli się wydo­
stać. Dopiero kapitan włoskiego okrętu 
ekspresowego „Conti di Savoia podał im 
telegrafem  bez drutu kierunek na połu­
dnie, gdzie wreszcie spotkali się z nieco 
spokojniejszą aurą.

Następnie za pośrednictwem „Conti di 
Savoia“ gen. Balbo kazał się połączyć z 
domem w Rzymie, zapytując o powodzenie 
rodziny. Już po czterech minutach nade 
szla odpowiedź, że wszyscy w domu mają 
sie dobrze i że najmłodszy synek uie mo 
że sie doczekać przybycia psa, którego po­
darowano jego ojcu na Nowej Fundlandji 

Na zapytanie czy Azory można uważać 
jako korzystny punkt lądowania w komu 
nikacji powietrznej transatlantyckiej, gen 
Balbo oświadczył, że grupa wysp Azor- 
skich przedstawia właściwie wiele niebez­

pieczeństw przy wodowaniu hydroplanów, 
poza tem nie daje dostatecznego schronu 
odpoczywającym maszynom. Niemniej wy­
spy te m ogłyby nabrać w przyszłości pew­
nego znaczenia w lotnictwie, o ile rząd por­
tugalski nie odda prawa eksploatacji wo­
dowania hydroplanów jakiemuś prywatne­
mu towarzystwu, łecz pozostawi wyspy doi 
dobrowolnego i wolnego nżytku lotników  
wszystkich państw.

Wkońeu oświadczył generał, że na pół­
nocnej, dotychczas prawie jeszcze nie obla­
tanej trasie, panuje tak kiepskie łato, jakie­
go nie notowano od dwudziestu lat. i

Raport do Hussoliniego#
Z Lizbony donosi (ry): W związku z przy­

lotem do Lizbony eskadry włoskiej dono­
szą jeszcze, że natychmiast po przybyciu 
gen. Balbo kazał się z swego hotelu połą­
czyć telefonicznie z Mnssolinim, któremu 
zdał ustnie sprawę z dokonanego lotu. Na­
stępnie rozmawiał telefonicznie z żoną i 
rodziną.

O śmierci porucznika Sęnaglia w Horcie 
powiadomiono gen. Balbę dopiero po za­
mieszkaniu w hotelu. General okazał się  
bardzo przygnębiony i prosił władze por­
tugalskie o zaniechanie i odwołania 
wszystkich bankietów i uroczystości.

Przy wodowaniu na Ta.io jeden z hydro­
planów nszkpdził sobie skrzydło, tak, iż 
musiano go za holować do portu lotnicze­
go do naprawy.

Jak donoszą z Ponta Delgada. porucznik 
Sęuaglia zmarł wskutek silnego wstrząsu 
mózgu, jaki odniósł podczas katastrofy. —> 
Trzej' inni lotnicy będą prawdopodobnie 
już wkrótce mogli opuścić szpital.

Silne zainteresowanie M a r s e m  
samolotów larystf cznych.

Z Warszawy donosi (Mig): Konkurs kra­
jowy samolotów turystycznych obudził nie- 
zwykle silne zainteresowanie zapewne pod* 
niecone tem, że L. O. P. w r. b. daje premje 
za ndział w tym konkursie. Zgłoszono 36 
samolotów turystycznych. Ponieważ jed- 
nak fundusze L. O. P. przeznaczone na ten  
cel me pozwalają na premjowanie tylu ma­
szyn, więc kluby musiały ograniczyć ilość 
maszyn zasygnowanych do konkursu. Klub 
może wysłać pa klub najwyżej trzy samo- 
loty, ponieważ aeroklubów jest w Polsce 
10, więc z tego wynikałoby, że w konkursie 
weźmie udziałSO maszyn. Warto zaznaczyć, 
ze w konkursie samolotów turystycznych  
francuskich bierze udział 100 maszyn, a w 
niemieckim 150. U nas niestety trzeba sie  
ograniczyć do 30 samolotów.

W konk ursie samolotów turystycznych  
wezmą udział dwie pilotki lwowskie pp. SI- 
korzankai Olszewska, a z Warszawy praw­
dopodobnie p. Czyżewska. Główne próby 
odbywać się będa na lotnisku mokotow- 
skiem. poczem w dniach od 3—10 września 
odhedzie sie rajd samolotów turystycznych', 
krajowych po całej Polsce, 1
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MUZEUM NARODOWE
W BANOWIE

Złóż chociażby n a j­
skromniejszy datek na 
budowę Muzeum Naro­
dowego w Krakowie w 
'P K. O. Nr konta 
400 100 lub w Redakcji 
,;Il. Kuryera Godz.“ 
w Krakowie. Informa- 
cyj udziela Sekreta­
riat Komitetu budowy 
Muzeum Narodowego 
przy Wydz. IV. Mgtu 
tel. 111 92.

B Ę D Z I E
s s  trwałą pamiątką
g j | całego N a r o d u
Ul  P o l s k i e g o

■  B Ę D Z I E
| s |  z w ie  re i a d łem

Jg f przeszłości i t e -
jg | r a ź m  e j s z o ś c i

■  B Ę D Z I E
=  świątynią, k tórą
| |g  w z n i o s ł a  prze­

szłość przyszłości

H a i t i  odzyshufe n i e i a l e ż w o s c

Polskie loty do Czarnogóry i Holandji.
Z Warszawy donosi (Mi): Ze sfer lotni­

czych dowiadujemy się, że projektowane są 
loty pilotów polskich do Czarnogóry i do 
Holandii, Loty te mają stanowić trening 
przed onallengem 1934. Zarówno Czarnogó­
ra, jak i Holandja przedstawiają teren bar­
dzo trudny Iptaiezo._____

Samolot hitlerowski
nad C«echosłowaciQ.

Z Pragi donosi (Rg). Według komunikatu 
urzędowego, w niedzielę przedpołudniem 
nad okolicą Schluckcnau krążył niemiecki 
samolot, na którym widniała zupełnie wy­
raźnie nazwa: „Sturm“ 1 swastyka hitle­
rowska.

Samolot przeleciał grąąlcę czeskośłowac- 
ką koło Niederensiedel i odleciał w kierun­
ku Schlnckenau. Nad miasteeijkiem tem za-, 
wrócił i odleciał w kierunku granicy, nad 
którą krążył przez dłużss? czas.

Jak ustaliły dochodzenia samolot ten na­
leży do eskadry drezdeńskiego oddziału 
szturmowego.

Hitleryzm reformują też 
kuchnię niemiecką.

(c) Rozpęd reformatorski narodowego soi 
cjalizmu sięgnął nawet do kuchni niemiec­
kiej, (po naszemu: „zagląda nawet do garn­
ków"), gdyż jak donoszą dzim niki niemiec­
kie, zlecono przerobić na modłę hitlerowską 
podręczniki kucharskie, aoy' podawały 
przepisy sporządzania potraw i napc.ięw 
oraz pieczywa, wedle starych tradycyj ger­
mańskich. Przepisy winny utrzymać ducha 
kuchni niemieckiej, z zaleceniem konsumo­
wania środków żywnościowych niemiec­
kich, odrzucając wszelkie kombinacjo ku­
linarne stołów zagranicznych.

Nie wolno teź‘_będzie hotelom, restaura­
cjom reklamować się, że m ają kuchnię za­
graniczną, jak również, będzie wolno tylko 
wyjątkowo sprowadzać luksusowe artykuły 
żywnościowe i smakołyki z innych krajów.

la k  m a wuglądoC „ra s o w a * 
narzeczona niemiecka?

Poświęcony zagadnieniom rasy oficjalny  
tygodnik hitlerowski „Wiedza narodowa" o- 
głasza następujący programowy artykuł, 
odnośnie do małżeństwa:

Rasy i kobiety nie można pozostawić sa­
mym sobie, lecz czysta rasowo Aryjka musi 
znaleźć ochronę w rasowo bohaterskim mę­
żu. Żądamy przeto, aby każdy rasowo czy. 
sty Niemiec, żenił się tylko z blondynką o 
niebieskich oczach, owalnie podłużnej twa­
rzy z różowo-białą cerą, wąskim nosem, 
małemi ustami, która oczywiście jest dzie­
wicą. Już starogermańskie ustawodawstwo 
stawiało wyżej małżeństwa z dziewicami, 
od małżęńptwa z, wdpwami.

Żądamy dalej, aby niebieskooki blondyn 
bezwarunkowo nio żenił się z  brunetką o 
krótkich nogach, orlim nosie, pełnemi war­
gami. wykazująca zbytnie owłosienie i 
skłonnóść do tycią. Nie wolno mu brać za 
żonę typu śródziemnomorskiego i murzyń­
skiego. Kobieta typu śródziemnomorskiego 
jest niskim typem miłośnicy, typ mu­
rzyński oznacza kobiece zwierzę robócze. 
Rasowy Niemiec nie powinien żenić sł* * 
dziewczyną, k v ra  szuka zabawy, hołduje 
teatrowi lub sportowi, przebywa dużo po­
za d,omem. • ••

Brawo!

W  Port n u Prince został podpisany układ . na p o d s ta w ie  którego rzad j m e r y k a ń s M
w yco fu je  z dniem  1 października 1934_swe

ściowg finansow a niezależność. Na zdjęciu gm ach rządu w ysp  n a m .

Hollywood w przededniu rewolucji?
Londyński „Daily Mail" zamieszcza sen­

sacyjny artykuł p.t.: „Zagłada Hollywood". 
Z artykułu tego wynika, że szereg gwiazd 
filmowych, reżyserów, dyrektorów, ma za­
miar podnieść bunt i opuścić Hollywood. 
Zamierzała oni podobno stworzyć nowe 
ognisko filmu w Londynie, albo na konty­
nencie Europy.

Tak np. opuszcza Hollywood Ronald Coł- 
man, dalej Maurycy Chevalier wraca do 
Francji, nie chcąc grać w film ie „Wesoła 
wdówka" razem z Janette Mac Donald. Po­
wodem tego kroku jest zniżka gaż. Cheva- 
lier stwierdził, iż nie będzie pracował w

Ameryce, jeżeli nie zapłaca mu za jego rolę 
150 tys. dolarów! Pozatem opuszczają Hol­
lywood Douglas Fairbanks i jego syn, któ­
rzy zamierzają kręcić w Londynie. Ostatnio 
— jak wiadomo — uciekła słynna aktorka 
Syłvia Sidńey, która m iała grać z Cheva- 
lierem w nowym filmie.

Zważywszy to wszystko, konkluduje pi­
smo angielskie, że Hollywood rozpadnie się 
już w niedługim czasie. Pozatem produkcja 
w K alifornii okazała się za droga i już 
dzisiaj przeniesiono część „studjo" w oko­
lice Nowego Jorku.

W powietrzu istnieje przypływ i odpływ?

Tragedja zubożałych wieśniaków
Z Równego donosi (SP): W Dubnie zda­

rzyła się historia ponura, której podłożem 
jest pędza i kryzys. *

Oto_ rodzina Lisów cieszyła się niegdyś 
zamożnością, lecz kryzys całkowicie ją zu­
bożył tak, że wpadli w skrajna nędzę. One- 
gdaj w domu ich wybuchł pożar. Gdy za­
alarmowana straż ogień zlokalizowała, za­
uważono, że niema gospodarza. Wydało się 
to podejrzanem.

Rozpoczęto pilne poszukiwania, które da­
ły  wynik niespodziany. Oto znaleziono o- 
boje gospodarzy, męża i żonę nad rzeką 
Ikwą. a leżąca obok flaszeczka z esencji 
octowej świadczyła, że popełnili samobój­
stwo.

Wszelka pomoc okazała sie spóźniona. 
Wtedy przypomniano sobie, że kilka tygo­
dni temu Lisowie mówili, że nie warto żyć 
na świecie, gdy się nie jest bogatym. Do 
chodzenia ustaliły, że Lisowie najpirw pod 
palili domostwo, poczem udali się nad rze 
kę i tu  popełnili samobójstwo.

Kierownik kalifornijskiego insty tutu  te­
chnologii dr. Józef Johnson przedstawił na 
zebraniu amerykańskiego stowarzyszenia 
dla rozwoju wiedzy sensacyjny referat. W 
referacie swoim twierdzi amerykański u- 
czony, iż w powietrzu istnjeią przypływy 
i odpływy zupełnie analogicznie, jak na 
morzu. Ruchy te podlegają według ame­
rykańskiego badacza podobnie jak woda 
morska, przyciąganiu księżyca.

Uczony amerykański uważa, że wyższe

strefy powietrza również ulegają tym  ru ­
chom przypływu i odpływu. Ostatnie bo­
wiem badania wykazują, że na wysokości 
60 km. znajdują się również prądy powie­
trzne. Stwierdziło to obserwaiorjum astro­
nomiczne w mieście Pasadena w K alifornji. 
Obserwatorium to odkryło na wysokości 50 
mil angielskich prądy powietrzne idące z 
szybkością 75 km. na godzinę.

Dy. J.i^zef Johnson obiecuje rozwinąć swo­
ją  teorję w obszerniejszem dziele. V

Straszliwa klęska upałów w Hiszpanji
26 osób zmarło na udar.

pije !

Z Madrytu donosi (Os): Nad całą prawie 
Hiszpanią unosi się od kilku dni katastro­
falna fala upałów, która pociągnęła za so­
bą już wiele ofiar śmiertelnych. W niektó­
rych okolicach term om etr wskazuje za­
wrotne wprost tem peratury. I tak w Se­
willi mierzono wczoraj w godzinach połu­
dniowych 63(!) stopnie, zaś w Madrycie 
dzisiejsza temperatura poranna wynosiła  
w cieniu 39 stopni. Ruch na ulicach miast 
całkowicie wymarł. Sklepy i biura są przez 
cały dzień zamknięte i otwierane dopiero 
w godzinach wieczornych. Kąpiele rzeczne 
1 morskie ^wykazują olbrzymią frekwencję.

Wypadki udaru są na porządku dzien­
nym. W samym Madrycie zanotowano ty l­
ko za ubiegłą dobę 6 śmiertelnych wypad­
ków. Na całym terenie Hiszpanji zmarło 
w przeciągu ostatnich kilku dni 26 osób na 
udar. Notowane sa również liczne wypadki 
utonięcia podczas kąpieli.

K O M U N I K A T  M E T E O R O L O G I G Z N Y .

(J) POGODA SŁONECZNA I CIEPŁA. Ran­
kiem wczoraj jedynie na Pomorzu, w Suwal- 
skicm i na Wileńszczyźnie było chmurno z roz­

pogodzeniam i, w pozostałych zaś dzie ln icach p a ­
now ała pogoda słoneczna i n iem al bezchm urna. 
T em p era tu ra  o godz. 7 ran o  w ynosiła  od 12— 16 
stopni w górach, o raz  we w schodniej połowie 
Polski, podczas gdy w zachodniej no tow ano  15— 
49 stopni. N ikłe opady w ciągu doby ubiegłej 
w ystąpiły  ty lko częściow o na Pom orzu, w ybrze­
żu, o raz  w Suw alskiem  i W ileńszczyźnie.

O godz. 8 ran o  zanotow ano n astęp u jące  tem ­
p e ra tu ry  w k ra ju : W arszaw a 20, Lwów 18. Pińsk
18, Gdynia 20, K raków  19, W ilno 16, P oznań  20, 
Zakopane 21, Hala Gąsienicowa 18, K atowice 19, 
M orskie O ko 10, K rynica 12. Z agran icą: L ondyn 
16, Paryż  18, H elder 18, K openhaga 16, W iedeń
19, Berlin 21, P raga 19, B udapeszt 20, Sztokholm  
16, Tallin  15, Ryga 18, Helsinki 15, M oskwa 13, 
M adryt 23, Rzym 24, Belgrad 22, B ukareszt 25, 
T rypoiis, 24, T un is 21,

O bszerna d ep resja  ze środkiem  n ad  Skandy- 
n aw ją  i R osją pó łnocną ogarn ia  swym  wpływem  
k ra je  skandynaw skie, B ałtyk, Rosję, o raz  część 
Polski. D ruga w ielka zniżka nad H iszpanją. Po­
zostałe k ra je  eu ro p ejsk ie  są  w obrębie w ysokie­
go ciśnienia, k tó rego  śro d ek  z n a jd u je  się  nad  
A tlantykiem .

P rzew idyw any przebieg  pogody n a  p ią tek  11 
bm . w edług PIM ‘a: w całym  k ra ju  pogoda sło ­
neczna i ciepła przy słabych w ia trach  m ie jsco ­
wych, n a  w ybrzeżu um iarkow anych  zachodnich .

D W U ŚPIEW .

Pluszcząc przy brzegach Helu senną fa lą  
Tak mi śpiew ało dzisiaj Małe Morzg:
Jestem  zam kniętą tukiem  brzegów dalą,
Lecz znoszę sw oją skończoność w pokorze

T ą  ty lko  głębią, jak a  jest m i dana  
Chłonę zachodów i wschodów  odbicia,
Alt-., toń  m oja n ierozkołysana 
Ma w sobie spokój m yślącego życia.
B ijąc o brzegi Helu szum ną falą 
T ak mi śpiewało dzisiaj W ielkie Morze- 
Jetem  bezkresem , nieskończoną dalą  
Gdzie w schodzą zorze i zachodzą zorze.
Ma toń, schronisko przeraźliw ych ciem nic 
W ieczne się burzy  i wiecznie się kłębi 
I tak  jak  duszy człow ieczej tajem nic  
M ojej głębiny nigdy n ik t nie zgłębi,

A ja przechodząc lesistem bezdrożem 
Myślałem sobie, wzruszony głęboko,
Ze byłem  niegdyś tem  szum iąeem  m orźern 
A dzisiaj jestem  tą  cichą zatoką.

H enryk Zbierzchowski.

‘P a s j a m i  I t i b i ę  c h o d z i ć  
„w  g o ś c i e “

Ogromnie lubię chodzić w goście, wprosi... pa 
ija m i: .N ie '■ wiem, skąd mi się to zamiłowanie 
wzięło... — Może to nałóg akademickich czasów, 
kiedy się myślało o tem, gdzież i na czyj ra­

chunek? —  Może być. Nie zastanawiałem się 
nad tem, ale faktem  jest, że chodzić lubię.

Przyjdzie się, przypuśćm y, do państwa X. P rzy­
wita się człek, a tu zaraz;

—  A, bardzo nam milo, prosim y siadać!
Wtulasz się więc delikatnie w kanapkę. A tu 

już i  panny kolo ciebie skaczą, bo wiedzą, żeś 
kawaler, a i niczego sobie, a nawet ouśzem , 
owszem. I nos masz całkiem  przyzwoity — jnk
karafka z w ódką i oczy, usta i wszystko    jak
się patrzy. Przynoszą ci zaraz album, pe>er> fo  
tografij i  kładą na kolana Oglądasz więc ostro­
żnie i z nabożeństwem wszystkie ciocie wąsate 
i bez wąsów, babcie i prababcie, pokolei t uśmie

n Z u  ^  bł°9°’ i0kby Cię Z0 °hWl,ę rX)w‘esit
Potem , jakby cię chcieli do reszty wykończać 

nastawiają patefon, który jazgota biedak z po ' 
crątku, Stę.<a, jak  człow iek chory na reumatyzm  
az wreszcie mruczeć pocznie jakieś tango. ’

Ogarnia wtedy wszystkich szalona r a .lo d  i tu­
mult czym się nie do opisania Odstawiają slotu 
krzesła, kanapy. Panny biegną ku to h il, chw ą  
tają i wyciągają z kąta, do któregoś sie przed 
chwilą skrył t knzą ci się wyłam ywać w takt pate

go m o ra . t w a d r a t Z e

Starasz się być uprzejm ym , choć masz wada 
serca i wątrobę nie w  porządku i tańc-us- (tn 
nazywają tańcem).

Mamusia zaś tymczasem się koło herb.dki krza-

ra '  W -brnrym P° " °  ^ ^ o e n y m  Z e ­ra. Wzbraniasz się, nie chcesz pić. m ó n iis z T n
juz koiua pożarł przed minutą. Proszą cię, '

N a śm ierć się pogniewam  jak  pan nie w y -
nj trś

P ijesz  w ięc jedną szklankę, potem drugą, trzei 
cią, aż zabraknie... w ody. Poprawiasz się wtedy, 
niesposlrzeżenie popuszczasz paska, a w brzu­
chu ci się przelew a z pustego w  próżne, a burz 
czy, ja k  w esołe koty.

Siedzisz jeszcze chw ilkę  —  dopóki możesz..,
A potem  cię w yprow adzają  wszyscy i proszą:

—  Niech pan jeszcze do nas przyjdzie k‘ edy, 
bo tak, n apraw dę, m iio się spędziło czas, „ jjkże., 

„.P a sja m i lubię „chodzić w  goście".
B . Mucha.

f—) ZMIANA STATUTU OFICERSKICH SĄ­
DÓW HONOROWYCH. W Dzienniku Ustaw Nr. 
61 z dnia 9 b. m. ogłoszono rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy w 
sprawie zmiany statutu oficerskich sądów ho­
norowych.

Rozporządzenie ustala, źe sąd II instancji w  
stosunku do sądu honorowego dla generałów  
wyznaczany będzie przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na okres 2-ch lat, jako sąd honorowy 
generalski Ii-ej instancji, złożony z siedmiu 
generałów. Prezydent Rzeczypospolitej będzie 
wyznaczał do tego sądu generałów z listy ge­
nerałów, mających bierne prawo wyborcze do 
sądu honorowego dla generałów.

( _ )  POGŁOSKI O ZMIANACH TARYFY OSO­
BOWEJ NA KOLEJACH. Niektóre dzienniki 
.warszawskie doniosły, że w ministerstwie komu­
nikacji rozważana jest obecnie sprawa rewizji 
taryfy osobowej oraz, że ministerstwo zamierza 
obniżyć wydatnie ceny biletów I-szej i Ii-ej kla­
sy, natomiast koszt przejazdu klasą 3-cią pozo­
stawić na dotychczasowym poziomie, względnie 
go nieznacznie obniżyć. Według powyższych in­
formacyj, zniesione mają być również liczne ulgi, 
wprowadzone ze względów filantropijnych dla 
pewnych warstw ludności, m. in. ulec mają o- 
granlćzeniu ulgi dla urzędników państwowych. 
Natomiast inny rodzaj ulg, t. zw. handlowy, ma 
być nadal utrzymany, a nawet rozszerzony. Do­
tyczy to specjalnych pociągów wycieczkowych, 
przejazdów na letniska i t. p.

(—) URZĄD POCZTOWY PRĄDNIK CZER­
WONY. Zwinięto urząd pocztowy Kraków 16 a 
w miejsce tego uruchomiono urząd pocztowo- 
telegraficzny ze służbą nadawczo-oddawczt Prą­
dnik Czerwony, powiat i województwo Kraków* 
Urząd ten połączony będzie z urzędem poczto­
wym Kraków 2. Numer telefonicznego pola sy­
tuacyjnego „72-29“ kategorja „L“, strefa pą­
czkową 266.

( - )  REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZO­
NYCH W 1915 R. Na mieście pojawiło się ob­
wieszczenie prezydenta m. Krakowa o rejestra­
cji wszystkich 18-tetnich mężczyzn, t. j. uro­
dzonych r. 1915, która odbywać się będzie we 
wrześniu b. r. Wszyscy podlegający obowiąz­

kowi rejestracji mieszkańcy Krakowa mają się 
zgłosić w czasie od 1 do 30 września b. r., w 
godz. od 9— 12-ej w wydziale V magistratu 
oficyny I p. wraz z metryką urodzenia, świa­
dectwem szkolnem, świadectwem zawodowej 
pracy, ewentualnie także z innemi dokumenta­
mi osobislemi. Winni niezgłoszenia się podlega­
ją surowej grzywnie. i.B”§

(—) O IZOLACJĘ CHORYCH NA OTWARTĄ 
GRUŹLICĘ. Ministerstwo Opieki Społecznej 
przygotowuje specjalne pouczenia dla dyrekcyj 
szpitali w sprawie przyjmowania chorych na o- 
twartą gruźlicę, okazało się bowiem, że izola­
cja tych chorych, niebezpiecznych dla otocze­
nia, nie jest odpowiednio przeprowadzana ze 
względu na brak miejsc w szpitalach, oraz skora 
plikowaną procedurę przyjmowania, skutkiem  
czego niejednokrotnie zdarza się, że procedura; 
ta trwa nieraz kilka tygodni, a tymczasem cho­
ry przebywa w jaknajgorszych warunkach, nie­
bezpiecznych dla otoczenia.

( - )  WYNAGRODZENIA ZA KWATERY DLA 
WOJSKA. (J). W Monitorze Polskim N. 181 
ukazało się rozporządzenie Rady Min. w spra­
wie podziału miejscowości na klasy czynszo­
we dla obliczania wynagrodzenia za kwatery 
stałe, dostarczane przez zarządy gminne na pod­
stawie art. 12 Ustawy z dnia 15 lipca 1929 r.
0 zakwaterowania wojska w czasie pokoju. Na 
okres od 1 sierpnia 1933 do 31 marca 1936 r. 
Warszawa wchodzi do I klasy, Gdynia, Kraków, 
Lublin, Lwów, Łódź i Przemyśl do II klasy, 
Bielsko, Katowice, Poznań, Rawa Ruska, Sta­
nisławów, Tarnów, Wilno, Włocławek, Zako­
pane i Żywiec do III klasy. Do pozostałych 
t-ciu klas wchodzą miasta proporcjonalnie do 
ich wielkości.

(— ) W  PIERW SZYM  DNIU CIĄGNIENIA 
LOTERJ1 PAŃSTW OW EJ padły następujące 
wygrane: Zł. 15.000 na Nr. 66390, 85769, zł*
10.000 na Nr. 69153, zł. 5000 na Nr. 24042, 
zł. 2.000 na Nr. 4702, 44411. 113326, 143055, 
144900, po 1000 zł. na Nr. 16107, 48957,
73517, 107965, 108882, 133353, 148763, po 500  
zł. na Nr. 32474. 32380, 39102, 61042, 72197, 
114959, 121722, 131489, po 400 zł. na Nr. 
73520, 126120, 132510, 148694, 154547, po 300
zł. na Nr. 234, 6463, 12659, 23756, 24040,
30596, 32090, 33170, 51408, 53063, 62967,
63215, 64332, 64585, 82991, 83207, 92365,
120070, 123133, 126745, 129089, 141913,
145974, 150303. Na num ery oznaczone krzy­
żyki ein przypada premia.

W drugiem ciągnieniu po przerwie padły 
następujące wygrane: zł. 15000 na Nr.: 
41.613, zł. 10.000 na N r.: 77.936, 109.635. Po
5.000 zł.: 18.905. 86.584, 123.440*. P o 2.000 zł.: 
3.450, 20.357, 62.153, 125.399. P o  1.000 zł. na  
Nr.: 55.168. 93.946, 104.063*. 148.833, 154.376. 
P o 500 zł.: 34.626 i 125-750. po 400 zł. na Nr.: 
16.727, 24.593. 48.263. 50.040. 127.758, 137-965, 
142.389. 143.900. 147.836*. P o  300 zł.: 2.045*. 
5.290. 5.458. 6.004, 6.117, 6.172, 9.893, 14.829, 
17.323, 27.711, 23.068. 24.971, 34640, 42.347,
46.349. 56.523, 57.205*. 57.732, 59.746. 65.394,
76.090, 77.934, 94.068, 98.206, 101.113, 105.554,
109.422, 134.312, 142.435. 145.794, 148.148, 146.479.
1 150.633.

(—) ZMIANA DNI TARGOWYCH Z POWO­
DU ŚWIĘTA. Wobec przypadającego uroczy­
stego Święta we wtorek dnia 15 bieżącego mie­
siąca targ na konie odbędzie się na tarnowicy 
miejskiej na Zahłociu we środę dnia 16 go. zaś 
targ na bydło rzeźne i nierogariznę na central­
nej targowicy miejskiej w poniedziałek dnia 
14-go b. m.

(—) RUCH LUDNOŚCI W CZERWCU 1933.
W  ciągu miesiąca czerwca br. zawarto w Kra­
kowie małżeństw 198 (63), w tem chrześcijań­
skich 148 (39). Urodziło się żywo. dzieci 261
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J  n ie ś lu b n y ch  55 (56), w  e rem  z m ałżeństw  
ży d o w sk ich  ry tu a ln y ch  21 (16). W śró d  żywo 

u ro d z o n y ch  by ło  c h ło p ó w  134 (147). W  tym  
sam y m  o k re s ie  czasu  zm arło  osób  182 (200), 
7‘) CZ(»a  z m a rłych w szp ita lach  w ynosiła  osób 
7- (81). Z p rzyczyn  śm ierci n a jw ięce j p rz y p a ­
d a  n a  c h o ro b y  o rg an iczn e  serca  31 i na  g ru ź li­
c ę  28. W śró d  zm arły ch  by ło  chrześc ijan  141 
(164).

2  KRAJU.

(d ‘E) „PUŁASKI** W  «!DYNI. 9 bm. p o p o łu ­
d n iu  p rzybył do  p o rtu  gdyńskiego z A m eryki 
s ta te k  „Pułaski" '.

W YCIECZKI STU D EN TÓ W  POLSKICH NA 
. W ĘGRY. O n egdaj w y jech a ła  na  W ęgry rep rezen- 

iaćyjna w ycieczka s tu d e n te k  polskich, k tó re  z ło ­
żą rew izytę a k ad em iczk o m  i akadem ikom  w ęgier 
skim. Goście w ęgerscy  baw ili w Polsce w czerw cu 
i lipcu. W ycieczka, w k tó re j bierze udział 6 s tu ­
dentek, zw iedzi w ażn ie jsze  ośrodki W ęgier i złoży 
k ilka w izyt tam te jszy m  o rgan izacjom  studenck im . 
W e czw artek  w y jech a ła  w ycieczka studen tów  p o l­
skich do  D eb reczyna  (W ęgry), gdzie odbędzie się 
k u rs  języ k a  w ęgiersk iego . W yiceczka ta  o c h a ­
ra k te rz e  w ypoczynkow o-naukow ym  p o trw a czte­
ry  tygodn ie .

(J) M UZEUM W O JSK A  W  W ARSZAW IE NA 
U K OŃCZENIU. R obo ty  przy  budowie m uzeum  
w o jsk a , m ieszczącego  się w Siódmej części gm a­
ch u  M uzeum  N arodow ego  w Alei 3 M aja, p ostę­
p u ją  szybko  n ap rzó d . O becnie w ykonyw ane są 
w ew n ę trzn e  ro b o ty  w ykończeniow e tynkow aniem  
śc ian  i in s ta la c ji. N a ukończen iu  jest budow ą 
k la te k  schodow ych . W ie lka  sala sz tan d aro w a  w y­
k ła d a n a  je s t k lin k ie rem . M uzeum  w ojska o d d a ­
n e  będzie  d o  u ży tk u  n a  jesieni br. w ykończanie 

• te j  części g m achu  odbyw a się z k red y tu , uzyska­
nego  od M. S. W ojsk .

Z W IN IĘ C IE  POCZTY. Z dnjem  31 bm . zw ija 
się  ag en c ję  pocztow ą 3-go stopn ia  w Porębie 
R a d ln e j pow ia t T arn ó w  W ojew ództw o K raków , 
a  ok ręg  je j  doręczeń  włącza się do  zam iejsco­
w ego o k ręg u  u rzęd u  pocztowego T arn ó w  1.

(A) HAZARD A MONOPOL L O T E R JI PA Ń­
S T W O W E J. Izba k a rn a  Sądu N ajw yższego ro z ­
p a try w a ła  n a  sk u tek  skargi w niesionej p rzez  w ła ­
dze sk a rbow e, sp raw ę odpow iedzialności za gry 
h aza rd o w e  w ro d za ju  kręgli i kości. Sąd Naj- 
w yższy orzekł, że zakłady, w k tó ry ch  u p raw ian a  
je s t  g ra  h aza rd o w a  w kręgle i kości, n ie  d o p u ­
szcza ją  się przestępstw a przeciw ko u staw ie  o m o ­
n o p o lu  lo te rji państw ow ej, zaś h a z a rd  tak i w i­
n ien  być uw ażany  nie za lo te rję , lecz za  w y k ro ­
czen ie , k a ra n e  adm in istracy jn ie .

POSTRACH W SI, M IASTECZEK I  LETN IK Ó W  
P R Z E D  SĄDEM. Na te re n ie  p ow ia tu  brzeziii- 
sk ieg .o , zw łaszcza zaś w okolicy  K oluszek, g ra ­
so w ała  sw ego czasu sz a jk a  ban d y ck a , sk ład a jąca  
się  z trzech  braci G oljatów , k tó rzy  z b ro n ią  w 
ręk,u tero ry zo w ali wsie, m iasteczka i letn ików , 
k ra d li  jaw n ie  i b ezkarn ie , dokonyw ali gw ałtów , 
w łam ań  i t. p., przyczem  w k ilku  w ypadkach  
do sz ło  do  k rw aw ych  sta rć  z po lic ją . W reszcie 
u rząd zo n o  n a  nich  obław ę, w czasie k tó re j za ­
strzelo n y  zo sta ł jed en  z bandy tów , d w a j inni zaś 
K saw ery  i T adeusz, zdo ła li um k n ąć  i d o p iero  
po  k ilku  tygodniach  u ję to  ich  i uw ięziono. One- 
grlaj s tan ęli G oljaci p rzed  sądem  łódzkim , k tó ­
ry  skazał n a  5 la t  w ięzienia  każdego.

JAK M A JER CZEBW ONYKAM IEN „NABRAŁ** 
W ARSZAW SKI URZĄD SKARBOW Y. W  m yśl 
ro zp o rząd zen ia  m in iste rstw a  sk a rb u  w yznacza­
ne  są  n ag ro d y  p ieniężne za w skazan ie  p rze ­
stępcy  lu b  m iejsca  p o p e łn ien ia  kam o -sąd o w e- 
go p rzestępstw a. S korzysta ł z ro zp o rząd zen ia  
t 1 go n ie jak i M ajer C zerw onykam ień z Now oli­
pek  w arszaw sk ich , w kró tce  bow iem  znalazł 
p rzestępstw o , o czem  zam eldow ał w II U rzę­
dzie  skarbow ym  akcyz i m onopolów . N arazie 
n ie  m ógł n ieste ty  w skazać m iejsca p rzestęp ­
stw a , co p rzy rzek ł uczynić za dw a lu b  trzy  ty ­
godn ie . Że jed n a k  jego nazw isko w ciągnięto  do  
księg i, p o p ro s ił o w ypłacenie  m u a ko n to  n a ­
g ro d y  —  50 zł. K iedy życzenie to  zostało  spe ł­
n io n e , C zerw onykam ień  u k łon ił się, w yszedł i 
ju ż  w ięcej n ie  pow rócił. Nie pozostało  n ic in ­
n eg o  ja k  sk ierow ać  skargę  p izeciw ko ow em u 
k am ien io w i do  p ro k u ra to ra .

TŁU M  O D B IŁ  PSA RAKARZOWI. D onosili­
śm y  n ied aw n o  o ep idem ji w ścieklizny we 
w sch o d n ie j M ałopolsce i je j  strasznych  sk u t­
k a c h . Z d aw ało b y  się, że ludność zdaje  sobie 
sp ra w ę  z n iebezp ieczeństw a i idzie n a  ręk ę  o d ­
n o śn y m  czynn ikom , tęp iącym  w ałęsające  się 
p sy  i k o ty . J e s t  jed n a k  — jak  się o kazp je  — 
in acze j. N ieu św iadom ione  jed n o stk i p rzeszka­
d z a ją  n ie je d n o k ro tn ie  spełn ia jącym  sw ój obo­
w iązek  o rg an o m . O to n. p. onegdaj na ul. So­
b iesk iego  w e Lw ow ie schw ycił rak arz  na  ch o d ­
niku  psa , k tó ry  w ybiegł z b ram y  jednego z d o ­
m ów . N a ty ch m iast z eb ra ł się tam  tłum  ludzi, 
z łożony  z o k o ło  100 osób, k tó re  rzuciły się na 
ra k a rz a , odb iły  m u psa, przyczem  nie obeszło 
się oczyw iście bez pogróżek  pod adresem  ra ­
k a rza . D opiero  zaw ezw ana policja rozprószyła 
n a p as tn ik ó w  i w d ro ży ła  dochodzenia  w tej sp ra ­
wie.

KARYGODNA STRZELANINA GAJOWYCH 
DO LUDZI. C oraz częście j zd a rza ją  się w ypad­
ki postrzelenia  w ieśn iaków  przez gajow ych, k tó ­
rzy  przyłapaw szy ich na k radzieży  leśnej, za­
m iast doprow adzić  u ję ty ch  d o  najbliższego po­
s te ru n k u  policyjnego celem  sporządzen ia  p ro ­
to k o łu , dla zaoszczędzenia sobie czasu stosu ją  
w ła sn ą  m eto d ę  strzelan ia  do  ludzi I tak  n. p. 
n a  te ren ie  pow. kon ińskiego zanotow ano one­
g d a j  2 w y padk i takiego postrzelenia. Pierwszy 
zaszed ł w lasach  państw ow ych leśnictw a Ko­
ścielec, gdzie gajow y R ybarczyk zran ił ciężko 
L u d w ik a  K ujaw ego, k tó rego  przew ieziono w sta ­
n ie  bezn ad zie jn y m  do szp ita la  w Koninie Ró­
wnież na  te ren ie  laósw  leśnictw a Bogusławice 
p o strzelił ga jo w y  W o jtczak  S tan isław a Niedż- 
w iedzkiego, k tó ry  dogoryw a w szpitalu  k a li­
skim. P o w iad o m io n a  o obli w ypadkach  poli­

cja prow adzi dochodzen ia  przeciw ko  gajow ym .
Podobnemi sprawkami winny zainteresować 

się miarodajne czynniki i wydać instrukcje, w 
jakich wypadkach' wolno gajowym użyć brom

(ki) ZAGADKOWY STRZAŁ. W e wśi Hole 
rzyń  kolo Liszek zo sta ł nocy  ub iegłej p o strze ­
lony wśród n iew yjaśn ionych  okoliczności tam  
tejszy m ieszkaniec Jó z e f W ydźga, lat 20. ro- 
botnik . Zawezwane z K rakow a do  postrzelone- 
go pogotowie ra tunkow e, przew iozło  go na od 
dział chirurgiczny szp ita la  św. Ł azarza. Policją  
p ro w ad zi dochodzenia w  celu  w y jaśn ien ia  ta ­
jem niczego  zajścia.
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&*©fi€2cqsi w  R u m u n i i . nazywa się Robert, a drugi Jerzy — posłu­
giwali się całkiem oryginalna metoda. — 
Dlatego byli w ciągu tak długiego czasu 
nieuchwytni. Metoda ich polegała na tem,

Z początkiem  sierpnia  bawiła w  Cnemiowcach, serdecznie tam  przez R um unów  p rzy ­
ję ta  w ycieczka z  Polski, zorganizowana staraniem  Polskiego Tow. Tatrz. N a ilustra ­
cji w ycieczkow cy z S tan isław ow a po złożeniu wieńca pod pom nikiem  Zjednoczenia  
w  Czerniowcach. Z Czerniowiec udali sie członkow ie w ycieczki do R arańczy, by od­

dać hołd pogrzebanym  tam że na cm entarzu  Legionistom  polskim .

Międzynarodowa wystawa fotografiki
w krakowskim Pałacu Sztuki.

W olbrzymiej te j wystawie bierze odział dwadzieścia dwa państw , wśród 
nich państw a egzotyczne, jak  Indie, Afryka, Japonja, Chiny, Birma i t. d.
Od dawna przygotowywana przez Foto- 

klub polski w Krakowie wystawa fotogra­
fiki. zostanie otwarta 20 bm. w Pałacu Sztu­
ki przy PI. Szczepańskim. Bedzie to im pre­
za zakrojona na wielką skale, pierwsza swe­
go rodzaju w Polsce, która na pewno zwró­
ci uwagę na Kraków i jego inicjatywę.

Fotoklub w  porozumieniu z krakowskiem  
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych przygotował 
sie do niej niezmiernie starannie, a prace 
te, trwające od m iesięcy uwieńczył nie byle 
jak i sukces: w wystawie biorą udzia|
wszystkie państwa europejskie, poza niemi 
zaś Ameryka, A fryka, Indje, Chiny, Japo­
nja, Birma, Persja. Olbrzymi m aterjał zo­
stał już rozsegregowany i f od kilku dni 
trwa praca nad rozplanowaniem go i naj- 
lepszem umieszczeniem. Na otwarcie w yj­
dzie katalog ilustrowany, z zaznaczonemi 
technikami, miejscem pochodzenia itg. N a­
turalnie, że wszystkie sale Pałacu Sztuki 
zostaną szczelnie zapełnione. Dzieła wybra­
ne na tę ogromnie ciekawą wystawę, są nie­
jednokrotnie najwyższym szczytem fotogra­
fiki światowej i bedą dla wielu prawdziwą 
rewelacją.

Rząd polski doceniając ważność tej im ­
prezy, udzielił swego poparcia w transpor­
tach i cle, ponadto dyrekcje kolei w mysi 
zarządzenia ministerstwa komunikacji, 
udzielać będą 50% zniżki na  przejazdy na tę 
wystawę* Zniżki takie wydawać bedzie 
kancelaria krakowskiego Pałacu Sztuki od 
dnia otwarcia wystawy. _ . '

Protektorat nad wystawą objęli wojewo­
da krakowski dr Kwaśniewski i prezydent 
m iasta dr Kaplicki.

F ak t otwarcia tej jedynej w swoim ro-

dzajn wystawy w Krakowie spotka sie na-
pewno z uznaniem i szerokiem zaciekawie­
niem, tem więcej, że jak już zaznaczyliśmy, 
mnóstwo dzieł jest pierwszorzędnych i 
stworzonych technikami, które nadają tym  
rzeczom cechy wysokiego artyzmu.

Dobrze sie stało, że w ystaw a najpierw do­
szła do skutku w Krakowie, bo _w okresie 
trwania jeszcze wycieczek stanie sie ona 
prawdziwą atrakcją  dla najszerszych 
warstw. Kuratorjum szkolne odniosło się 
ze zrozumieniem i poparciem tej między­
narodowej imprezy i poleci szkołom pilne 
zwiedzanie wystawy, która trwać bedzie 
trzy tygodnie. Szkoły z prowincji korzystać 
bedą naturalnie w pierwszym rzedzie ze 
zniżek kolejowych — ceny wstępu dla nieb 
bedą jak najniższe. Na wystawie wygłoszo­
ne bedą prelekcje o technikach fotografiki.

Zniżki kolejowe dla wystawców 
i zwiedzających VII międzynar. salon 

fotografiki w Krakowie.
Ministerstwo komunikacji przyznało następują­

ce zniżki na kolejach państwowych z okazji mię­
dzynarodowego salonu fotografiki w Krakowie:

1) d la  w ystaw ców  i delegatów  z jazdu  tow a­
rzystw fo tografieznych 50 procen t zniżki w drodze 
powrotnej na zaświadczenie, które wydaje sekre­
ter jat Fotoklubu Polskiej YMCA w Krakowie, ul. 
Krowoderska 8;

2) dla wycieczek zbiorowych: od  8 do  50 osób 
3 3 1 /3  zniżki ta ry fy  osobow ej w obie strony.
c Dla uzyskania tych zniżek na wycieczki zbio­
rowy należy się zwrócić bezpośrednio do n a j­
b liższej d y rek c ji kolei państw ow ej.

„Genjalne" pomysły złodziei
z za oceanu.

(j. w.) Podobnie, jak pośród innyeK ro­
dzajów przestępców, także _i posrod złodziei 
trafiają sie niekiedy istni „genjusze swe­
go fachu". Dwa niewiarogodne wprost do­
wody w tym kierunku złożyli niedawno 
„rycerze przemysłu" na drugiej półkuli.

Zawiadowca stacji towarowej w Winni- 
peg (Kanada) niemało sie przeraził. _ gdy 
pewnego poranku stwierdził, ze zginęły 
mu 3 wagony, zawierające wysokowarto­
ściowe futra. Było to istną zagadką. Jedy­
na nadzieja leżała tylko w tem. czy zagu 
nionych wagonów nie dołączoino przypad­
kiem do jakiegoś nocnego _pociągu., lo  tez 
dopiero po telegraficznem i beaskutecznem 
porozumieniu sie ze stacjami, gdzie ewen­
tualnie można było spodziewać sie odnale­
zienia wagonów — sprawę oddano_ policji.

Władze wszczęły energiczne śledztwo; 
lecz nie dało ono najmniejszego rezultatu. 
Wreszcie szef policji z W innipeg powie­
dział sobie, że trzy wagony kolejowe me 
mosra przecież zniknąć jak kamień w wo­
dzie, a że pozatem zawierały one towary 
wartości dziesiątków tysięcy dolarów, po­
stanowi? chwycie się bardziej^ skutecz­
nego środka, niż przeszukiwanie olbrzy; 
miej. bo 21.000 mil angielskich rozipietosci 
mierzącej sieci kolejowej.

Um ieścił on w szeregu gazet ogłoszenie, 
w którem. podając sie za handlarza futer, 
poszukiwał dostawcy skór, takich oczywi­
ście. jakie znajdowały sie w zaginionych 
wagonach. Eksperyment n d ą ł  się^gdyz w 
odpowiedzi na ogłoszenie żgłośił sie nieja­
ki John  Craig. Wobec tego, że „gentle­

man" ten nie potrafił wskazać, w jak i spo. 
sób wszedł w posiadanie fu ter — został a- 
resztowany. Po długotrwałem przesłucha 
niu przyznał się, że wraz ze swoją szajką 
skradł 3 wagony.

Swego niezwykłego wyczynu banda do­
konała w sposób następujący: W ynajęli
oni jakąś zaopuszczoną i oddawna przez 
nikogo nie używaną bocznice kolejową i na 
końcu toru wybudowali znacznych rozmia­
rów szopę. Cierpliwie oczekiwali jakiejś 
mocno mglistej nocy, a przy pierwszej o- 
każji — 3 starannie wybrane wagony
(wskazówkę w tym kierunku banda za­
wdzięczała pewnemu urzędnikowi kolejo­
wemu, także zagmatwanemu w tej aferze), 
sprowadzone zostały pod szopę.

Na zakończenie usunięto szyny na znacz­
nej przestrzeni, tak, że nikomu nie# mogło 
nawet wpaść- na myśl. że tam właśnie znaj­
dują sie skradzione wagony.

Innego rodzaju rekord przestępczy usta­
nowiony został w Nowym Jorku przez bra­
ci Burkley; którzy w ciągu ubiegłej zimy 
skradli -  dzięki wyrafinowanemu tricko­
wi — 200 przeszło futer. „Pracowali" oni 
głównie w eleganckich restauracjach, nie 
posiadających szatni, gdzie też goście wie­
szali swe okrycia na stojakach.

Gdy skargi na coraz to aktywniejszych 
złodziei stały ,sie zjawiskiem prawie eo- 
dziennem. policja postanowiła zdemasko­
wać ich za wszelka cene. Udało sie to je­
dnak pewnemu zdolnemu detektywowi do­
piero po kilkn miesiącach pracy.

Okazało sie, że bracia, z których jeden

że elegancko ubrany Robert _ pierwszy 
wkraczał do jakiegoś na ten dzień upatrzo­
nego lokalu, w p r a w n y m  okiem znawcy wy­
bierał jakieś drogie futro i tuż obok wie­
szał swoje. Poczem zasiadał do stotu. lro - 
che później, w porze największego ruchu, 
nadchodził Jerzy i wieszał swój wiatrem 
podszyty płaszcz w sąsiedztwie fu tra Ro­
berta i tego, które miało zostać skradzione. 
Potem zasiadał do stołu, szybko przekąsił 
coś, płacił i w największym spokoju ubie­
ra ł upatrzone futro.

O ile przypadkiem manewr ton zauważył 
właściciel fura, Jerzy przepraszał, wska­
zywał na eleganckie futro Roberta, co tłu­
maczyło omyłkę i wykluczało wszelkie po­
dejrzenie.

ZE ŚWIATA.

NAUCZYCIELE POLSCY NA SPISZU. Dn. 6
1 7 sierpnia b. r. nauczyciele z Obozu Sporto­
wego w Piw nicznej, zorganizow anego przez O- 
kręg W arszaw ski Związku N auczycielstwa P o l­
skiego, byli z rew izytą  u  nauczycieli czechosło­
w ackich z p. Gam skim  W „ inspektorem  szkol­
ny niz Nowego Sącza n a  czele. W ycieczkowcy 
zwiedzili Lubow lę, K ieżm ark, C zerw ony K lasz­
to r. W ycieczkę p rzy jm ow ały  z nadzw yczajną  
gościnnością w ładze szkolne w osobie insp. Ma­
lika, w ładze ad m in istracy jn e  o raz  nauczyciel­
stw o.

(PAT) POLSKI STATEK NAJECHAŁ NA SKA­
ŁĘ PODW ODNĄ. Statek „R obur VI", należący  
do polsko-skandynaw skiego tow arzystw a ek sp o r­
towego „P o lskarob", zdążający  z ładunk iem  w ę­
gla z Gdyni do  szwedzkiego po rtu  Aaalesund, n a ­
jech ał n a  skałę  podw odną w pobliżu w ybrzeży 
szw edzkich. T ow arzystw o ra tow nicze nadesła ło
2 holow niki, k tó re  ściągnęły ze skały  uszkodzo­
ny statek . P rzy  pom ocy holow ników  „R obur V I" 
zm ierza do p o rtu  przeznaczenia.

(PAT) DR LUTHER W PARYŻU. Na
lotnisko Le Bourget przybył z Berlina na 
pasażerskim samolocie niemieckim dr Lu- 
ther, obecny ambasador Rzeszy w W a­
szyngtonie.

AMERYKANIE CHCĄ WYDOBYĆ „LUSITA- 
N JĘ “. J a k  donoszą z Nowego Jo rk u , pew na 
spó łka m orska  am ery k ań sk a  zam ierza w ydobyć 
o k rę t „L u sitan ję" z d n a  m orskiego. O kręt ten , 
jak  w iadom o, został zatopiony w czasie w ojny  
u w ybrzeża Irlan d ji przez niem iecką łódź pod­
w odną. A m erykanie spodziew ają  się, że w sk a rb ' 
ću „L u sitan ji"  znajdzie  się około  10 m iljonów  
d o larów  w złocie.

SZAŁ K Ą PIELI W  ANGLJI. Na sku tek  o l­
brzym ich upałów , jak ie  zapanowały^ w Anglji, 
szał kąp ieli o g arn ął sp o k o jn ą  Anglję. W szyst­
k ie m iejscow ości kąpielow e n a  w ybrzeżu angiel- 
skiem  u rz ąd z a ją  kąp ie le  p rzy  b lasku  księżyca. 
Kąpiele te cieszą się n iebyw ałą  popularnością, 
a  n a  brzegu ustaw ia  się olbrzym ie reflek tory , 
k tó re  w spom agają  św iatło  księżyca.

MIŁOŚĆ NA ODLEGŁOŚĆ JE S T  MĘCZĄCA. 
A ktorka film ow a L enora  Ulric w niosła p rośbę 
o rozw ód w  m ieście M eksyk i rozchodzi się ze 
swoim  m ężem  Sidneyem  B lackm erem . Pow odem  
rozw odu jest zmęczenie, jak ie  odczuw a na  sk u ­
tek  upraw ian ia  m iłości na  odległość. P a ra  m ał­
żeńska jest stale  rozdzielona, a  jak  tw ierdzi Le­
n ora , Ulric przez cały czas sw ojego m ałżeństw a 
o trzym uje  tylko... telegram y albo  telefony. T e­
go ro d za ju  życie zmęczyło ją  i postanow iła za­
znać czegoś b ardziej bezpośredniego.

IDEALNA W YSPA. Na oceanie Spokojnym  
zn ajdu je  się w yspa N auru , k tó re j stan  fin an ­
sowy jes t poprostu  idealny. W yspa ta, posia­
d a jąca  2316 m ieszkańców , k tó re j głównym  p rze­
m ysłem  je s t ek sp o rt fosfatów , nie posiada d łu ­
gu publicznego, m ą roczny dochód 20 tys. fu n ­
tów  szterlingów, a w ydatki 15 tys. funtów  szter* 
lingów. W yspa ta  posiada zapasy pieniężne w 
sum ie 25 tys. fun tów  szterlingów!

Jed n a  z gazet angielskich, zam ieszczająca tę 
w iadom ość, dod a je  dowcipnie, że tego rodzaju  
w yspa jest m arzeniem  wszystkich m inistrów  
sk arb u  św iata...

Hitlerowskie gwałty.

Prezes Zw iązku P racy Zagrań, w Berlinie, 
Edgar A llan M ovrer, redaktor „Chicago 
D ąily N ew s“, m usiał u s ta lić  ze swego sta­
now iska w Berlinie pod naciskiem  rządu  
niem ieckiego, k tóry  postawił jego ustąpie­
nie jako w arunek uw olnienia aresztowane­
go berlińskiego korespondenta w iedeńskiej 
„Neii Freie Presse" dra Pawia Goldman- 
na, którego trzym ano pod kluczem od dnia  
i  sierpnia b. r. aż do ustąpienia Mourera,
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KURIER RAOJOWY.

Program stacyi radiofonicznych
| na piętek 11 sierpnia.

Kraków (313) Godz. 11.57: sygnał ezasn. 12.05: pły­
ty . 12.25: przegląd prasy, kom. meteor. 12.35: płyty. 
12.55: dziennik połndn. 13.00: płyty. 15.25: bom.
gosp. 16.00: koncert popularny z Ciechocinka, symf. 
opery poznańskiej pod dyr. Tyliji. 1.-00: odczyt: 
„Co nam dają zwierzęta 1“ dr J . Fudakowski. 17.15: 
koncert solistów z Warszawy. Wysok (sopr.) E. 
Sznapderman (skrz.) i L. Urstein (akomp.) 18.15. 
„Przemysł drzewny na Kresach W schodnich'1 p. 
Kronik z Wilna. 18.35: recital śpiewaczy z Warsz.
11. Czekotowskiej, przy fort. L. Urstein. 19 05: od­
czyt: ,,0 uzdrowiskach śląskich'* p. O. Lazar. 19.20: 
rozmaitości. 19.35: program na sobotę. 19 40: „Na 
■widnokręgu" feljeton z Warszawy. 20.8* koncert 
symf. z Warszawy, ork. symf. P. R. dyr. G. F itel­
berga i L. Muenzer (fort.) 20.50: dziennik wieez. 
21.00: wiad. bież. 22.00: mnz. tan. z Warszawy. 22.25: 
wiad. sport. 22.35: kom. meteor. 1 polio, z W ar­
szawy. 22.40: transm. muz. tan.

Warszawa (1411) Godz. 7.00: sygnał czasu ! „Kiedy 
ranne wstają z i-z e ' 7.05- gim nat/ka. 7.20; płyty 
7. 30: Dziennik poranny. 7.35. p ły ty  7.52: Chwilka 
Gosp. Domowego. 11.57: sygnał czasu. 12.05: płyty. 
12.25: przegląd prasy. 12. 33: kom. meteor. 12.35: pły­
ty. 12.55: dz. potudn.. 14.55: płyty. 15 05: wiad. bież. 
15.10: kom. państw. Inst. Eksp.. 15.15: płyty. 15.25: 
kom. gosp. 15 35: płyty. 15.45: Chwilka lotn. i prze­
ciwgazowa. 15.50: płyty. 15.55: Chwilka morska i 
kolonjalna. 16: Transm. z Cieehooinka koncertu po­
pularnego. Ork Symf. Opery Poznańskiej pod dyr. 
B. Tyiji. 17.00: „Przegląd Wydawnictw'1. 17.15: kon­
cert solistów: A. Wysok (sopr), E. Sznajderman 
(skrz.) i L. Urstein (akomp.). 18.15. odczyt z Wilna. 
18.35: Recital śpiewaczy M. Czekotowskiej. Akomp. 
L. Urstein. 19.10: płyty. 19.20: rozmaitości. 19.35:
program na dzień następny. 19.40: „Na widnokrogu". 
20.00: koncert symf. P. R. pod dyr. G. Fitelberga 
i L. Muenzera (fort.) — odegra ork. 20.50: dziennik 
wlecz. 21.00: Weekend. 22.00: muzyka tan . 22.25: 
wiad. sport.. 22.35: wiad. meteor, i polio. 22.40: muz. 
tan.

Wilno (565) Godz. 7.00: audycja poranna. 11.57: 
transm. z Warszawy. 14.50: ptyty 15.25: gietda roln. 
z Warsz 15.35: ptyty. 16.00: koncert z Ciechocinka. 
17.00: „W świetle rampy*' — nowości teatralne T 
Łopalewski 1715: transm. z Warszawy. 18.15: recital 
śpiewaczy z Warszawy. 19.05: rozmaitości. 19.20: Ze 
spraw litewskich. 19.35: program na sobotę. 10.40. 
tram ra. z Waitzawy.

Co graią w k<nach krakowskich?
Adria: „Burza nad Azją" i „Dobrane to­

warzystwo". 
Apollo. „Slim i Grim", „Małpie psoty" 

1 „Fielar? Pups". 
Atlantic: „Król to ja" (Vlasta Burian) 

reż. Karola Łamacza. 
, I)om Żołnierza: „Rozpętany świat" (M. 
Jacobini). 

Promień: „Ronny" (Kfithe De Nagy) i 
„Dziewczęta z Montparnasse". 

Słońce: „Trędowata" (J. Smosarska). 
Sztuka: „Próba miłości" (Miriam Hop­

kins). 
Świt: „Postrach Arłzony„ I „Mistrz pię 

ści" (Kon Mavnard. Billv Snl!ivan).
Uciecha: „Demon wielkiego miasta"

(Wynne Gibson i E. Love).
Wanda: „Azela" (Warner Baxter).

Odpowiedzi Redakcj!.
„ŻEL1GOWCZYK". Oprócz odznak pułkowych i dy­

wizyjnych, które uzyskać pan może przez swoje do­
wództwo putku, ma pan prawo zabiegania o następu 
jąoe odznaczenia: medal „Polska swemu Obrońcy", 
medal „Dziesięciolecia Odzyskanej Niepodległości”, z 
orderów zaś o „Krzyż waleoznych" 1 wreszcie mógłby 
pan jeszcze uzyskać „Vlrtuti M ilitari” , którego nada- 
Wanię dla uczestników wojny 1920-21 przedłużono. — 
Inform acyj bliższych udzielą panu władze w staro­
stwie.

l e a f r ,  literatura, 
nauka i sztuka.

Projekt jubileuszowego medalu króla lana III.

Prof. Jan  W ysocki z Poznania zaprojektował przedstaw iony na naszej ilu strac ji pro­
jek t jubileuszowego medalu pam iątkowego króla Jana III  Sobieskiego.

Poemat włoski o odsieczy wiedeńskiej,
Pijan i jadem  szowinizm u shitleryzow ani Niem­

cy w ytężają swe wysiłki, by odebrać Sobieskiem u 
lau r zdobyty pod W iedniem . Ich krzykom  prze­
ciw staw iają się dowody zwycięstwa kró la  polskie­
go. W 250 rocznicę odsieczy w iedeńskiej w ygrze­
bujem y je  z lam usa h istorji. W ykazują  one, że 
zwycięstwo Sobieskiego w strząsnęło nap raw dę 
całą E uropą i bez przesady m ożna powiedzieć, że 
Sobieski był w swoim okresie bardzo  popularny .

Zwycięstwo jego znalazło szlachetny oddźw ięk 
we W łoszech. Świadczy o tem poem at epickt 
pt. „Assedio e liberazione di V ienna“, poety 
florenckiego Vincenzo da F ilicaia (1642— 1707) 
ogłoszony w rok po slaw nem  zwycięstwie. Mimo 
świeżości w ydarzenia Filicaia n ad a ł u tw orow i 
swem u ton podniosły i bohaterski.

Na sam ym  wstępie prosi poeta o przebaczenie, 
że się ośm iela na  opisanie tak  wielkiego zwycię­
stw a. Zachwyca się następnie boh a te rsk ą  postaw ą 
k ró la  polskiego i w oła: „Ty byłeś królem , zanim  
cię koronowano**! Nazywa go tarczą  i szpadą 
E uropy I oddaje  w szystkie jego w aw rzyny pod 
slraż  kaslalsk ich  dziewic. ,

O nastro ju , jak i panow ał wówczas w W iedniu 
i postrachu , jak i pad ł n a  E uropę, św iadczy n a ­
stępu jąca stro fka :

„M dlałem  i m rozem  krzepłem , w idząc, jak
straszny  gość w ysuszał u stam i w szystk ie wo­
dy Istm u, gość, k tó rem u nie w ystarczały  o- 
woce F rygji i E giptu. N apróżno zbro iła  się 
p iękna, k ró lew ska pani — A ustrja  i praw ie  
już  niew olnica, poddaw ała  stopę pod bezecne 
żelazo. Święty posąg  wielkiego państw a zdał 
się padać w gruzy, a m iasta  i grody dym ić 
pod b a rbarzyńsk iem i iskram i. W iedeń p rze­
żywał straszne  chw ile. M atki biegły do  ko ­
ściołów , a s ta rzy  o jcow ie p rzeklinali długość 
swego żyw ota. Ale ta o k ro p n a  nędza, pożary, 
krew , jęk i i ru in a  m iaiy  się stać, niezw ycię­
żony k ró lu , nasien iem  tw ych zwycięstw".

Sam opis bitw y w iedeńsk iej op isany  został z 
praw dziw ą żyw iołow ością, jak  to w ykaże w y ją ­
tek  w p rzek ładzie  E d w ard a  Porębow icza:

Od czcigodnego p io ru n a  tw ej szpady 
O lśnione padły, zach m u rza jąc  lice, 
O tom ańskie  księżyce.
Skruszyłeś szańce, pędzisz bez przeszkody  
Ja k  lew, gdy depce i paszczęką chw yta  
Owce s tru ch la łe j trzody.
T ak ą  rzeź spraw isz  na polu zagłady,
Że drży  aż ziem ia; pogańskie n a ro d y

Zgniecione bierzesz pod końskie kopyta, 
S z tandary , skarby  poryw asz w zdobyczy' 
Z ryw asz pas oblężniczy.
Stąd w ołam , woiać będę wciąż; Przybyłeś 
N apadłeś, zwyciężyłeś.
T ak! zw yciężyłeś, pobożny szermierzu,
P rzez  Boga, a Bóg przez cię...

O sta tn ie  słow a są p a ra fra za  słynnego listu So­
bieskiego do  pap ieża. P lastyka  słów powyższych 
przem aw ia do  n as  z tak ą  siłą, jak  płótno Matejki.

N astępne  stro fy  są w ypełnione słowam i wdzię­
czności dla króla polskiego. Poeta  duma nad 
przyszłością  i m arzy , jak  kiedyś dziadow ie opro­
w adzać będ ą  w nuki po polu walki z opow iada­
niem : . .

„T u  n iezw yciężony król polski s ta n ą ł obo­
zem , tam  p rzesadził wały, tam  złam ał nie­
p rzy jacie lsk ie  szyki, wyparł, zgniótł, ro z p ro ­
szył, tam  w zgórza i doliny i po łok i i fosy 
k rw ią  lu d zk ą  zafarbow ał; tu spuścił szablę, 
tu  p o w strzy m ał walkę i zaham ow ał w ielkiego 
ru m ak a " .

M imo baro k o w eg o  patosu, jak i cechu je  u tw ó r 
F ilica ia , o d d a je  on z niekłam aną szczerością wy­
razy  podziw u, jak i ogarnął poetę i w spółczesnych 
na wieść o zw ycięstw ie Sobieskiego pod W ied­
niem .

Ryszard Ludban.

(PAT) „STEFAN BATORY” GOETLA W BUDA- 
PESZCIE. „Nemzeti Ujsag” donosi, iż z okazji 
400 leci a Batorego z inicjatywy Stow. węgiersko- 
polskiego zostanie 12 września wystawiony w Tea­
trze Narodowym w Budapeszcie jeden akt dramatu 
Goetla pt.: „Stefan B atory” .

(Miel) ROZBUDOWA UNIWERSYTETÓW W PAD- 
W IE I FLORENCJI. W Paia.zzo Venezia w Rzymie 
toczyły się w dniach ostatnich ważne pertraktacje 
w obecności Mussoliniego. Dotyczyły one gruntownej 
rozbudowy uniwersytetów  w Padwie i Florencji. Na 
Padwę prelim inowano 45 miljonów, a na Florencję 
29 miljonów lir  (około 22 i 10 milj. złotych). Szcze­
gólny nacisk położono na rozszerzenie klinik przy 
obu w-apomnianych uniw ersytetach.

Co grają w teatrach?
Piątek , 11 sierpnia.

W arszawa. Narodowy: „Obiad o 8“, Nowy nieczyn­
ny, Letni: „Hau. hau”, Polski: „Porucznik Przeci- 
nek“ , Mały: nieczynny, Ateneum: „Dziwak", ka> 
m eralny: „Żyda na stos", im. Żeromskiego: „Białe 
fartuszki". T eatr 8.30: „No, no Nanette", Rex:
„W arszawa—Chicago” , Mignon: Rewja.

Poznań. T eatr Polski: „Miłość pod mikroskopem", 
Nowy: nieczynny, Kom edja Muzyczna: „Madame
Sans Gene", T eatr za 50 g r : „Przez dziurkę od klu­
cza"., Scena na wodzie na Sołaczu: nieczynna.

Bydgoszcz. Miejski: „Dzidzi*.
Toruń. Polski: „Fraulein  Doktor**.
Wilno. Letni: „Co on robi w nocy". Lutnia: „Bai 

ron Kimmel".

Hmęetj Spanim#.

„TRUBADUR" Z ADĄ SARI. Ju tro  opera Verdi‘ego 
„Trubadur", z gościnnym występem światowej sławy 
śpiewaczki koloraturowej Ady Sari. W dalszyoh par- 
tjaoh wystąpią artyści naszej opery pp.: St. Roma­
nowski, J . Stępniowski, A. Mazanek i inni. Opraco­
wanie muzyczne dyr. Boi. Wallek-Walewskieego, reży- 
serja  Stef. Romaoowskieg. W niedzielę wieczorem 
„Łucja z Lamermoru" Donizetti‘ego również z udzia­
łem znakomitego gościa naszej opery p. Ady Sari.

(PAT) NA ŚLADACH CZŁOWIEKA NEANDER- 
TALSKIEGO. Donoszą z Lubiany: Uczeni jugosło­
wiańscy pod przewodnictwem dr Brodara napotkali 
w miejscowości Oloszowa niedaleko granicy au stria ­
ckiej na wielką grotę, w której znajdowały się ko­
ści przedhistorycznego niedźwiedzia. Zdaniem uczo­
nych. miał się tam znajdować w czasaeb przedhi­
storycznych obóz ludzki. Archeolodzy są przekonani, 
ż.e natrafili na ślady człowieka neandertalsklego 
(z okresu starszego paleolitu).

(PAT) BOHATER POWIEŚCI CONRADA CER- 
VONI. „Frankfurter Ztg" zamieszcza artykuł wy­
kazujący, .że ulubiona postać w powieściach Józefa 
Conrada Korzeniowskiego, marynarz korsykański, 
Dominik Ceryoąi, nie jest wytworem fantazji litera- 
ckieq, ale wiernym portretem marynarza Dominika 
Cervoni, który w r. 1875 1 1876 podróżował na s ta ­
tku „St. Antoine" wraz z Korzeniowskim. Cervoni 
wtajemniczył 20 letniego podówczas Korzeniowskie­
go w arkana sztuki żeglarskiej, pokochał młodego 
Polaka i zajął się nim troskliwie. Na dwa lata 
przed śmiercią Korzeniowski spędził kilka miesięcy 
n Cervoniego w Ajaccio.

(Mie!) FUNDACJA IM. EDISONA. W Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Póln. powołano do życia 
fundację im. Edisona. Celem jej Jest zasilanie sty ­
pendiami studiujących fizykę i chemję na uniwer­
sytetach amerykańskich i zagranicznych. Należy za 
tem zainteresować i na ;ze sfery naukowe tą nową 
fundacją. Przewodniczącym komitetu zarządzającego 
fundacja jest znany iniyDier elektrotechnik, profe 
sor uniwersytetu harrardsklego, A. C. Kenelly.

(PAT) DŹWIĘKOWIEC „TUXEL*‘ według powie 
ści Keilermanna w wersji niemieckiej, wykonywany 
jest w Monachjum. Wersję francuską powierzono Al. 
Ąrnous.

Z a w o d n i  s p o r t o w e  w  l o d z i .
P \

W  Łodzi odbyły  sie w  czasie uroczystości leg jonowych zaw ody sportowe. Ilu stracja  
nasza przedstaw ia start D ru żyn y  „Zjednoczone“, która zw ycięży ła  w  biegu szta fe to ­

w ym  110 kim. w  czasie 30.26,1.
 -----------------

ladoumegne spotka sio z Pnrjei i Nnnnim.
Z Paryża donosi (MS): Jak  się Wasz korespondent 

do-wiaduje, pogłoski o pojedynku La/doumegue‘a  z 
Nurmhn nie są plotką. Laduumegue spotka się na- 
pewno z  Nurmlm we wrześniu br. na dwóch dystan­
sach, raz na dystansie jednej mili, drugi zaś raz na 
dystansie 3 mil. Wydaje się jednak wątpliwem, aby 
pojedynek ten mógł dać spodziewane sensacyjne re­
zultaty, gdyż dystanse te nie są w chwili obecnej spe­

cjalnością F ina, dystans zaś S m il jes t dla Fran* 
cuza za długi.

Przed tym sensacyjnym  pojedynkiem  Ladoumegne 
spotka się 27 bm. i 3 września z Purjem  na dystan­
sach 3lt miili i 1.500 metrów, zwycięstwo Francuzach 
na tych dystansach wydaje się zupełnie pewne, 
tembardziej, że ostatn iej niedzieli przebiegł op n a  
m arnej bieżni 800 metrów w 1,53,U,;.

Sławy amerykańskiej lekkiej atletyki
zawitały do Pragi.

( W ł a s n a  k o r e s p o n d e n c ja  „11. K u r g e r a  C o d  z " ) .

Praga, w sierpniu.
Wreszcie doczekaliśmy sic i zobaczyliśmy tych mi­

strzów Ameryki, niepokonanych dotąd na ich euro­
pejskiej wędrówce. Trzeba przyznać, że Praga miała 
jednak wybitnego pecha. Amerykanie są już przecież 
przemęczeni i te codzienne prawie starty  — zdaje 
sie — już ich nie bawią. Naturalnie, że mogą oni 
fizycznie wytrzymać i znieść jeszcze wiecej, ale na 
zdrowie im jakoś to forsowne tourne nie wychodzi. 
Wyniki, uzyskane w Pradze, są najsłabsze z ich do­
tychczasowych wogóle, choć wystarczyły, rzecz ja ­
sna, jeszcze ciągle do zwycięstwa nad Czechami, na­
szymi gośćmi ub. niedzieli. Spodziewanych emocyj 
i  jakiejś małej kopji olimpjady przeto nie było. Zo-

baczyliśmy natom iast na wysokim poziomie stojące 
zawody i niezłą organizację. Ją e
m S lk° r ny Program zaczął się biegiem na sto 
metrów, odrazu niespodzianka. „Północny ebsDres"

s r  S u
srszt

mlrnWJ  * k “ orzyńskiego studenta, który w tym 
roku kończy zresztą już swe studja. Nietyle sam czas 21.6, jak niezapomniane wrażenie

świetnej rasowej maszyny,
w ik T k tó ™  Kt0!mT °  -SWą szyhkość- wywołało te  o klaski, które brzmiały jeszcze długo po biegu. Dru

gie i trzecie miejsce obsadzili zawodnicy, którzy do­
sta li 10, względnie 12 m. wyrównania. Dopiero za n i­
mi przyszedł Hejduk — 22.4 i Engel. Pomysł f  

handicapem " nie byl zresztą bardzo szczęśliwy. — 
Działa to deprymująco na zawodników, którzy odrazu 
przyznają się do swej niższości.

400 m. zapewnił sobie bez wysiłku In d jan in  Fuqua 
w słabym  czasie 49.4. Drugim  był K nenieky 50.4. Do­
piero na 800 m. zaw iązała się

w spaniała walka.
Cnmmingham, Szwed Ny i nadzieja czeskiej lekkiej 
a tletyki 17-letni Roszicky trzym ali się stale  razem 
i łazili sobie nawzajem po piętach. Tempo było wca­
le wolne, ale  do tego zdołaliśmy się już przyzwy­
czaić. Na ostatnich kilkudziesięciu m etrach oderwał 
się Cummingham z Ny od Roszickego na jakie dwa 
m etry  i ram ię rzy ram ieniu, pierś przy piersi biegną 
do m ety. Na samym finiszu, na taśm ie już prawie, 
wysunął się Am erykanin, by zwyciężyć przed nie­
prawdopodobnie świeżym Szwedem. Odnosiło się mi- 
mowoli nieodparte wrażenie, że Szwed pozwolił po­
prostu wygrać Cumminghamowi, który uzyskał czas 
1:57.8, 2 Ny 1:57.9, 3) Roszicky 1:58.2.

O wiele słabszy czas uzyskał Am erykanin w bie­
gu na 1506 m. Zwyciężył on za 4 m in. 10.6 sek. Ny 
nie startow ał.

Mimo tylko 190 cm uzyskanych przez Spltza w 
skoku wzwyż podobał on się bardzo jego miękki 
p łynny  „sw iney", tak  różny od tych wszystkich 
kom binacyj stylów, którym i skacze się w Europie, 
przenosił go nad poprzeczkę bez wysiłku. Ani razu 
nic strącił Spitz w Pradze poprzeczki. Inna rzecz, 
że 190 cm nie mogło go naturaln ie  zmusić do ka , 
p itu lacji. A skoro widział, że wys tarczą mu one do 
zwycięstwa, przestał skakać, zasłaniając się z ra ­
nieniem. K ratky , zwycięzca z Poznania był w świe­
tn e j form ie i skoczył 186 m. Zamisz 1.83, poza kon­
kursem również 1.86.

Douda w kuli z trudem  przedostał się przez 15 m. 
Miał on większość rzutów przekroczonych. 15.29 wy* 
starczyło mu jednak do zwycięstwa nad obu amerya 
kańskim i dyskobolami, którzy w kuli startow ała 
tylko na gościnnym występie.

Dalsze wyniki były następujące: 3 km Me Cłu- 
skey 8:53 m, 110 m z pł. Morrig 15 sek., skok w dat 
Hofman 7.01 m., dysk 1) Laborde 48.79 m, 2) Ander­
sen, sztafeta 400XSOOX20nX 10() m 1) A m eryka 
2:04.8, 2) Czechosłowacja 2:07.9.

Amerykanie mieli, jak  wiadomo startow ać rów . 
nież w Warszawie, która zrezygnowała jednak ze 
względu na zbyt wygórowane w arunki. Praga, gdzie 
notorycznie wszystkie imprezy lekkoatletyczne koń­
czą się deficytem, nie ulękła się tego i w rezulta- 
ce przyszło na zawody — 700 osób. J . R.

M istrzostw a tenisowe Niemiec.
Po aawoidnch tennisowych o  puhar Dawisa —-  

międzynarodowo mistrzostwa teninisowe Niemiec są 
osta tn ią  imprezą międzynarodowa w sezonie, która 
zbiera na starcie większa stawkę zagranicznych 
tennisistów. Tegoroczny turniej wykazuje niniejsze 
zainteresow anie zagranicy niż po inne lata ze wzglę­
dów łatw o zrozumiałych.

Ostatnie ważniejsze wyniki turnieju były nast. i 
W. Menzel (B erR nt-Puncen (Jugoslawja) 6:3, 6:0, 
7:5, d‘Ostiani (W łochy)-Frenz 8:6, 7:9, 6:3, 6:3, Nu* 
nol—Siba 2:6, 6:4, 2:6, 6:2. 6:4 W ten sposób zakoń­
czono rozgrywki finałów Do ćwierćfinałów zar 
kwalifikowali sie: Cramm. R Menzei, Malecek, Ito, 
Sato. Nunol, d‘Osiani I W. Menzel.

W grach pań wyniki były nast.: H enrotin—Lyle 
(Anglja) 6:3, 3:6. 6:3, Krahwinkel Droes Oanters 
(Hol.) 7:5, 6:3. Do ćwierćfinałów doszły panie: Hen­
rotin. Krahwinkel. Stuck Schomburgk, Payot, Dear* 
man. Welhe i Adamoff.

Gzmaicie W. Dna irzi!



R edakcja i A dm inistracja  
t>l- K . C.“ w  W arszawie 
u l. K rak. Przedm ieście 9. Ż Y C I E  S T O L I C Y

Tetefong O delt i a fa  m r w i n K ł j ł  
J L U S T R  K U R Y E R A  C O D Z r  

551-90. 551-91. 551-92.

Piątek 11 sierpnia 1933.

I N F O R M A T O R
d l a  P r z y j e ż d ż a j ą c y c h  

 ________  <*© W a r s z a w > .

Hoieźe i Pensjonaty.
EUK()I*GJSKI — 250 po k o i Gorąca w oda i tele­

fony  w każd y m  p o k o ju  od 8 ri. za dobę. 
B ris to l — w oda b ieżąca, telefony, od 8 rt. doba.

R estau racje  i Kaw iarnie.
GASTRO.NOMJA — K aw iarnia , R estau racja  I B ar 
Now> Świat IB róg Al 8 Mata T aras  przy kawiarni na
I piętrze i taras przy barze (od Al 3 Mata! Codz koncert
N O W A  GOSPODA, J a sn a  4. R estau rac ja  i Bar.

R óżne.
3. Młodkowski, K apelusze tnęsk. i czapk i sport — 

P lac  T rzech  Krzyży 18.

Marsz dwóch ślepych weteranów 
do Marsz. Piłsudskiego

Z W arszaw y donosi (PA T): W  dniu
26. lipca wyruszyli z Bydgoszezy pieszo do 
W arszawy, celem złożenia hcłdu M arszal­
kowi Piłsudskiem u w 13-tą rocznice zwy­
cięstw a pod Warszawą, dwaj ociem niali 
żołnierze wojsk polskich, a m ianowicie cho­
rąży Mikołaj W aloszewski, kawaler orde­
ru „V irtuti M ilitari“ i w ielu irriych odzna­
czeń, oraz starszy ułan Stanisław  Graba­
rek odznaczony krzyżem W alecznych.

Obecnie dwaj ociem niali żołnierze znajf  
dują sią już niedaleko W arszawy. D zisiaj 
rano wyruszyli oni z Sohaczewa do Niepo­
kalanowa, gdzie zanocują, aby w piątek  
w yruszyć w dalszą drogą do W arszawy.

Kpt. Skarżyński nie weźmie 
udziału w Challenge’!! 1934 r

Z W arszawy donosi (Mig): Kpt. Sta­
nisław  Skarżyński, zdobywca Atlantyku, 
nie weźmie podobno udziału w przyszło­
rocznym  ehallenge‘u — tak sią przynaj­
m niej zdeklarował w rozmowie.

— Każdy pilot jest tylko człowiekiem o 
odrąbnej strukturze — w yjaśnił swoje po­
stanow ienie kpt. Skarżyński. — Moją spe­
cjalnością np. są rajdy długodystansowe. 
Inni lotnicy uprawiaja specjalnie akroba­
cje powietrzną, a jeszcze inni nadają sią 
do zawodów i konkursów. N ie znaczy to, 
bym  nie mógł brać ndziału w zawodach, 
ale  nie dałbym z siebie tego, co mogą dać 
■w locie długim , nie skrępowany skompli- 
kowanemi przepisami i regulaminami kon­
kursowem u Jest zresztą wielu doskona­
łych  m łodych pilotów, którym z pełnem  
zaufaniem  powierzyć można obroną barw 

olskicb w międzynarodowych zawodach. 
Jest to ty lko  kwestją odpowiedniego k il­
kum iesięcznego przeszkolenia.

P o S tig  z a  św iętokradcam i 
z  ko ścio ła  0 0 . fra n c is zk a n ó w .

Z W arszawy donosi (M t): Z niesłabnącą e- 
żtergią prowadzone jest przez policje śledczą 
dochodzenie w spraw ie zuchwałego święto­
kradztwa, dokonanego w kościele 0 0 .  Fran­
ciszkanów przy ul. Zakroczymskiej.

Jak już donosiliśm y, złoczyńcy zrabowali 
w  czasie nocy znaczną ilość kosztownych 
wot, oraz rozbili 4 puszki z ofiarami.

Policja aresztowała kilkanaście osób. po­
dejrzanych o udział w tem_ świętokradztwie. 
Dniem  i nocą trwają rewizje w podejrza­
nych lokalach i w miejscach schadzek prze­
stępców.

W e czwartek do urzędu śledczego zapro­
szono kilku 0 0 .  Franciszkanów i przedsta­
w iono im album y przestępców. Idzie 9 usta­
len ie, czy który z zakonników nie widdział 
przed świętokradzkiem  włamaniem włam y­
w aczy w św iątyn i, lub też w jej sąsiedztwie.

Policja przypuszcza bowiem, że włam ywa­
cze dobrze sie  rozejrzeli w terenie na pe­
wien czas przed wlam aniec.

(J) RZADKI W YPADEK UCZCIWOŚCI SZOFER-
S K IE J zanotowano we czw artek w Warszawie. Nie 
jaki Stanisław Szeryński po przybyciu na dworzec 
wileński pozostawił w taksówce Nr. 6748 w aiizsę. -* 
Uczciwy kierowca Zygm unt Engel zauważywszy, z 
pasażer jego pozostawił walizkę, czemprędzej pospie 
szył odnalazł p. Szeryńskiego w tłumi© podroznycn 
i doręczył mu pozostawiony pakunek. Czyn ten © 
dzie zanotowany w aktach kierowcy.

TRAGEDJA PORZUCONEJ PRZEZ MĘŻA CYGAN­
K I. Do warszawskich władz śledczych w płynęła sk a r­
ga cyganki Jordany Kwiek na joj męża Ju rk a , który 
skradł jej 8 dukatów, 600 zł., z ł o t y  zegarek, oraz kwi 
ty  lombardowe na biżuterję, poczem uciekł z kochan 
ka. Porzucona prosi o zarządzenie pościgu, zaznacza 
j4c, że znajduje się w ciężkich w arunkach w raz z 
trojgiem  małych dzieci.

P?grzeb ip . prof. Mazurkiewicza w Warszawie.

W  W a rsza w ie  odbył się 9 b. m . pogrzeb znakom itego  polskiego uczonego, prof. uniw , 
w arsz. ś. p. W ła d ysła w a  M azurkiew icza, zasłużonego działacza, o k tó rym  obszerniej• 

sze w spom nien ie  pośm iertne d ru ko w a liśm y  w  num erze w czora jszym .

M eszk a  M M M M  alzackich v  Warszawie.
Z W arszawy donosi (PAT). W e czwartek  

o godzinie 6.20 specjalnym  pociągiem z 
Gdyni przybyła do W arszawy wycieczka 
byłych kombatantów francuskich w licz­
bie 265 osób z p. Alfredem  Bauerem, pre­
zesem oddziału unji b. kombatantów w 
Strasburgu.

Na dworcu oczekiwała gości kompanja 
sztandarowa. Przybyłą wycieczką witali: 
gen. Górecki, prezes Federacji P. Z. O. O. i  
prez. FIDAC‘u, wiceprezes Federacji i 
przewodniczący FIDAC‘u na Polską Rysz- 
kiewicz, wiceprezes zarządu głównego Fe­
deracji na województwo warszawskie p. W. 
Jackiew icz oraz członkowie obu federacyj.

U czestnicy wycieczki zgromadzili sią 
południe ze sztandarem przed gmachem ko. 

!hmendy m iasta, skąd pochodem udali sią na 
pl. M arszałka Piłsudskiego, gdzie nastą­
piła uroczystość złożenia w ieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

W uroczystości tej wzięli m. in, udział: 
preze^ FIDAC‘u gen. Górecki i  wicepreze­

si Federacji P . Z. O. O., przedstawiciele 
wojskowości z pełniącym  obowiązki ko­
mendanta m iasta ppłk. Szajewskim na 
czele, towarzyszący wycieczce konsul pol­
ski w Strassburgu p. Lechowski, przedstawi­
ciele ambasady francuskiej, członkowie 
kolonji francuskiej w W arszawie oraz licz­
na publiczność.

Przy gmachu sztabu głównego ustawi­
ły  sią oddziały sztandarowe Federacji P. 
Z. O. O. oraz kompanja honorowa Związku 
Rezerwistów. Prowadzący wycieczką pre­
zes oddziału unji b. kombatantów francu­
skich p. Alfred Bauer w ygłosił krótkie 
przemówienie, oddając hołd prochom N ie­
znanego Żołnierza. Po przemówieniu spe­
cjalna delgacja złożyła na grobie Niezna­
nego Żołnierza wieniec z żywego kwiecia, 
przepasany wstągą o barwach narodowych 
francuskich.

W tym  momencie pochyliły sią sztanda­
ry, a kompanja honorowa sprezentowała 
broń. Po jednominutowej ciszy uczestnicy 
wycieczki wpisali sią do ksiągi pamiątko­
wej.

Piekarze chrześcijańscy opierają się
pracy w noce sobotnie.

Z W arszawy donosi (J): N a konferencji 
odbytej w ub. piątek w kom isariacie rzą­
du postanowiono zwołać bezpośrednią kon­
ferencją porozumiewawczą obydwóch ce­
chów: chrześcijańskiego i żydowskiego w 
sprawib uregulowania kwestji wypieku 
chleba i handlu pieczywem w nocy z so­
boty na niedzielą. Konferencja ta  jednak 
nie odbyła sią dotychczas.

Jak nas informują, ze wzglądu na nie­
ustępliwe stanowisko cechu piekarzy chrze­
ścijan, za którym stoją obowiązujące usta­
wy i rozporządzenia, Konferencja ta nie 
wyda pożądanego dla piekarzy żydów re­
zultatu. \

Piekarze chrześcijanie stoją na stanowi­
sku bezwzględnego przestrzegania odpo­
czynku niedzielnego.

Oszczędności w oświetlaniu 
sieci dworca głównego

spowodowały katastrofę i chaos wśród tysięcy podróżnych.
Z W arszawy donosi (Mt): W eząści wczo­

rajszego nakładu donosiliśm y o katastro­
fie, jaka wydarzyła sią we środą poznym  
wieczorem na dworcu głównym.

Jak już donieśliśm y, wskutek zderzenia 
dwóch parowozów nastąpiło zatarasowanie 
głównego toru W arszawa— Wiedeń,_ co wy; 
wolało zamieszanie wśród podróżnych 1 
nieporządki na dworcu. .

Przypadek teD zakłócił całkowicie nor­
malne życie na dworcu głównym. W w y­
niku przeprowadzonego dochodzenia wczo­
rajsza katastrofa i jej następstwa przed­
stawiają sią w sposób następujący: ^

Na torze parowozowym, na angielskiej 
zwrotnicy zderzyły sią: parowóz manewro­
wy z dużym parowozem, który właśnie 
schodził z tom  do remizy, tzw. parowozow; 
ni. Wypadek ten kłaść należy z jednej 
strony na karb niedostatecznego orientowa­
nia sie m aszynisty Doeiąsru. który przyszedł 
z dyrekcji radomskiej. Maszynista ten nie 
znał dobrze sytuacji torowej na dworen 
głównym  i ujrzawszy parowoz manewro­
wy nie potrafił już zatrzymać sią.

Z drugiej strony zwracamy uwagą, ze 
perony i tory dworca głównego nie są 
dostatecznie oświetlone. W ostatnich cza­
sach w związku z akcją oszczednościowąfM 
skasowano w iele lamp, oświetlających tory

i zabudowania dworcowe. W  miejscu, w 
którem zdarzyła sie wczorajsza katastro­
fa, nie pali sią od dłuższego czasu lampa 
łnkowa. Wskutek katastrofy — jak to już 
podaliśmy — zatarasowany został tor głów­
ny, W szelkie wysiłki skierowane były w 
stroną podniesienia wykolejonego parowo­
zu i ustawienia go z powrotem na szy­
nach. Przez długi czas nie udawało sią to 
pracującym w pośpiechu i w zdenerwowa­
niu funkcjonariuszom kolejowym.

Tymczasem tłum podróżnych, oczekują­
cych na odjazd kilku pociągów dalekobież­
nych, rósł. Już około północy hale dwor­
cowe, restauracje i kawiarnie dworca, a 
także wszystkie nerony przedstawiały wy­
gląd osobliwy. W poczekalniach i w re- 
stanrnciach nie można było znaleźć wol­
nego miejsca nietylko na ławkach i ^krze- 
słaeh. ale również miedzy ławkami i sto­
likami. Na kuferkach, walizkach i tłumo 
kach biwakowali zatrzymani w drodze 
podróżni.

Podobny widok przedstawiały wszystkie 
nerony. Podróżni i ich walizy, wózki ko 
lejowe z bagażami i towarami, służba ko­
lejowa tragarze i policjanci wszystko to 
tłoczyło sie. popychając sie wzajemnie.

W szystkie prawie pociągi doznały znacz 
nych opóźnień i to zarówno pociągi od­

chodzące, jak i przybywające do Warsza­
wy. Te ostatnie zostały zatrzymane na po­
sterunkach podmiejskich. M. in._ znacznemu 
opóźnieniu uległ pociąg Niegorełoje— 
Warszawa, pociąg Warszawa—Hel odszedł 
z opóźnieniem 265 minut(!). Pociąg Nr. 14 
Warszawa—Kraków (osobowy) odszedł za­
miast o godz. 23.50 o godz. 2.08. Pociąg  
Warszawa—Lwów odszedł z opóźnieniem  
4-godzinnem, dopiero o godz. 2.20.

Zamieszanie powiększało to, że funkcjo­
nariusze kolejowi nie potrafili udzielić pu­
bliczności wyjaśnień. Np. nie P^-rafinno 
nawet w przybliżeniu do jednej, dwocn 
godzin określić terminu odejścia pociągu. 
Zdezorientowana publiczność nie _ wiedzia­
ła czy ma w dalszym ciągu czekać, czy tez 
powrócić do domu, czy hotelu. Tylko ci, 
którzy za wszelka ceną musieli jak najprę­
dzej opuścić Warszawą lub_ tacy, którzy' 
nie mieli gdzie przenocować^ czekali bez­
radnie na odeście swego pociągu.

Sądzić należy, że władze kolejowe poczy­
nią wszelkie możliwe starania celem u- 
sprawnienia ruchu, zwłaszcza przetokowego 
na warszawskim dworcu głównym.

Poza tem nie wydają nam sie celowe 0- 
szczedności na świetle, które^ w rezultacie 
mogą spowodować, jak to sie wydarzyło 
wczoraj, brzemienne w skutki następstwa  
i dotkliwe straty, zarówno dla przedsię­
biorstwa P. K. P., jak i  dla publiczności.

Sfałszowali 100 weksli 
na 30.000 zł.

Z W arszawy donosi (Mt). W urzędzie pro­
kuratorskim ukończony zostanie w naj­
bliższym czasie akt oskarżenia w sprawie 
Chaima Kantorowioza, Josla Rechta, Gutt- 
mana Szulmana.

Panowie ci oskarżeni są o to, że sfałszo­
wali około 100 weskli na ogólną snme około 
30 tyś. zł. Podrobili oni podpisy i stemple 
bardzo znanych firm handlowych i  zna­
nych kupców.

Weskle te dyskontował p. Moszek Fren­
kiel. Afera wyszła na jaw gdy przyszło 
do płacenia zaprotestowanych weksli. PP . 
Kantorowicz i  Recht tłum aczyli sią tem, 
że od dłuższego czasn znajdowali sią w cięż­
kich bardzo kłopotach finansów ycb.„ Ich! 
przedsiębiorstwo pod firmą „GismospoT* 
przechodziło ciężki kryzys i  chcieli je ra­
tować, uważając fałszerstwo za jedyne w yj­
ście...

Śledztw o w  spraw ie b. sędziego 
Sf. Ło p a tto .

Z W arszawy donosi (Mt): Śledztwo W| 
sprawie b. sędziego grodzkiego p. Stanisła­
wa Łopatto, który jak wiadomo, aresztowa­
ny został przed kilku dniami pod zarzutem  
wymuszenia łapówki od właściciela kanto­
ru bankierskiego Korngolda, prowadzone 
jest w dalszym ciągu. i

Sędzia śledczy zarządził rewizją w  mie­
szkaniu b. sędziego Łopatty. W toku rewizji 
obłożono aresztem znaczną ilość rozmaitych 
dokumentów, które będą teraz szczegółowo 
zbadane.

(PAT) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SP. PREZY- 
DENTOWĄ MICHALINĘ MOŚCICKĄ. Dnia 18 sier-
pnia o grodz. 10-tej rano w rocznicę śmierci śp. Mi­
chaliny Mościckiej, zostanie odprawione nabożeństwo! 
żałobne w katedrze św. Jana.

(J) WYSKOCZYŁ Z OKNA III-GO PIĘTRA na 
bruk doktor chemji Adriel Rettel w Warszawie i po­
niósł śmieró na miejscu. Dr. Riettel wrócił niedawno 
z Paryża, gdzie ukończył I. Eoole Centrale.. Przyczy­
ną samobójstwa była zdaje się neurastenja.

1.257 OSÓB UKARANO ZA NIEPRZEPISOWE CHO­
DZENIE}. Od 10 do 18 lipca ukarano doraźnie w W ar­
szawie 1.257 osób za nieprzepisowe przechodzenie przez 
jezdnię, a na 80 osób, które odmówiły zapłacenia na­
łożonych bar, sporządzono doniesienia karne. Prócz 
tego ukarano doraźnie mandatami karnemi 482 rowe­
rzystów i sporządzono 67 doniesień karnych za nie­
przestrzeganie przez nich obowiązujących przepisów; 
drogowych.

Z  za kulis teatralnqch.

Teatry Polski I Maty 
przed nowym sezonem.
(mig) Wbrew pierwotnym pogłoskom, że T eatr 

Polski ł Mały prowadzone beda odrębnie — oba te 
teatry  pozostawać będą pod wspólną dyrekcją Ju lju - 
eza Kaden-Band rowskiego 1 Arnolda Szyfmana.

Repertuar Teatru Polskiego obejmować będzie prze­
ważnie sz tuk i' klasyczne, lecz również i dram at no­
woczesny. Między imoemi dyrekcja Teatru Polskiego 
ma zapewnioną nową sztukę Bernarda Shawa. — 
W Teatrze Małym grane będą sztuki o charakterze 
kameralnym z wykluczeniem repertuaru farsowego.

Zespól ma składać się z 40 osób, przyczem gros sil 
stanowić będą aktorzy młodszego pokolenia.

Z poóród „gwiazdorów’ zaangażowano już Kazimie­
rza Juposzę-Stępowskiego. na warunkach występo­
wych. Poza tym jednym wyjątkiem żadna gaża ak­
torska nie będzie przekraczać 1.000 złotych, a  gaża 
reżyserska 1.200...

Z dotychczasowego zespole pozostają jak słychać: 
Woskowskii, Fritische, Bogusśóskl, Ch :n n rkowski, 
Korozewski,

Prowadzone są pertrak tacje  ze Świetną aktorką 
Jadwigą Zaklicką. W skład zespołu kobiecego ma 
wejść również młoda siła Nina Świerozewska. Mówi 
się o angażowaniu znakomitej artystki Seweryny 
Broniszówmy.

Rozmowy z aktorami dopiero teraz rozpoczęły sią 
1 zapewne zespól nie prędzej zostanie skompleto­
wany jak w końcu sierpnia.

We wrześniu m ają rozpocząć sie próby z inaugu­
racyjnych premjer Teatr Polski będzie przez ten 
czas prawdopodobnie zamknięty, a otwarcie sezonu 
nastąp! w początkach października.

Podobno na otwarcie ma być grana „Lilia Weneda"



Z  kraju  od  kocespoudettU
Piątek 11 sierpnia 1933.

Kronika lwowska.

„Ś ro d e k " p. Szachow ej i jej pra ktyki.
Ze Lwowa donosi (C): W ydział śledczy 

we Lwowie prowadzi dochodzenia w_ spra­
wie wykrytego przypadkowo „przedsiębior­
stwa" niedozwolonych zabiegów, jakie 
prowadziła pokojówka hotelu Weneckiego 
przy ul. Rejtana, 39-letnia Anna Szachowa, 
stosując w ła s n e , nigdzie nie opatentowane, 
a rzekomo bardzo skuteczne metody.

Szachowa zdradzała tajemnice swego 
środka każdej zgłaszającej sią kobiecie za 
skromną opłatą 15 zł.

Skład jego był bardzo nieskomplikowa­
ny i stanowił mieszaninę mydła i sody, 
którą jednakowoż, należało stosować wedle 
recepty „wynalazczym".

Aresztowana Szachowa zeznała, łe  środek 
ten wypróbowała naprzód wielokrotnie na 
sobie samej, zanim zaczęła „uszczęśliwiać" 
nim inne kobiety.

W tokn dochodzeń stwierdziła policja, że 
liczba jej klientek była dość znaczna. Sza­
chową osadzono w aresztach policyjnych.

(C) SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA. W koszarach 
6 baonu sanitarnego przy ni. Jabłonowskich we 
Lwowie zastrzelił się z karabinu szeregowieo Bro­
nisław Rodycz. Przeprowadzone przez żandarmerie 
dochodzenia ustaliły, że Rodycz popełnił samobój­
stwo z powodu zawodu miłosnego.

Kronika stanisławowska.

Samobójstwo 
ogólnie łubianego artysty.
Z Stanisławowa donosi (Z. J.): Wczoraj 

w godzinach wieczornych popełnione zo­
stało w Stanisławowie wstrząsające samo­
bójstwo. Mianowicie targnął się na swe ży­
cie we własnem mieszkania przy ul. Ro­
manowskiego 24 pod nieobecność domowni­
ków, profesor szkoły przemysłu drzew­
nego Józef Malach, który zażywszy znacz­
ną ilość jodyny, przeciął sobie następnie 
żyły u lewej ręki.

Desperat przewieziony karetką pogoto­
wia ratunkowego do szpitala zmarł po go­
dzinie. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy.

Prof. Malach liczył lat 56 i osierocił żo­
nę i dwoje dzieci, które przebywają .obec­
nie na letnisku w Dolinie Prutu.

Kronika kołomviska.
(He) 25-ŁETN1 ZJAZD KOLEŻEŃSKI ahiturjen- 

tów roku 19% I gimnazjum pol*k<ego w Kołomyi 
odbędzie się w dniach 9 t 10 wrześr?’a br. Adresy 
należy nadsyłać na ręce sekretarza Komitetu zjazdo 
weero p dra ^ohneebalfca. adw w Kołomyi.

(He) ZAKONNICA POD AUTEM. W Kołomyi na 
Rynku w ozanie kiedy autodo rożka O lasera wy jeż 
dżafa z miejsca postoju na główna szosę, najechał 
ezofer na zakonnicę, która z powodu przy duszenia 
ciężarem audorożki 1 z powodu przecięcia głównej 
arterji na szyi poniosła śmiere na miejscu.

Kronika Samborska.

(o. U  OGROMNY PO/.AK wybuchł we wsi Szu- 
miaoz. Mimo przybycia straży pożarnej * oddalo­
nej o 4 km. Turki i okolicznych wiosek, spłonęło 
28 domów mieszkalnych wraz z zabudowaniami go 
epodarekiemi.

Dolary przypomniały mu 
ojcostwo.

Z Drohobycza donosi (HS): Mieszkaniec 
Drohobycza Izrael Leutman porzucił swoją 
4-letnią córkę po śmierci żony i wskutek 
czego opiekunem sądowym sąd zamiano­
wał Mendla Pettera w Drohobyczu.

Onegdaj przyjechał z Ameryki dziadek 
Leutmanównej i przywiózł jej dolarowy 
posag. Gdy o tem dowiedział się ojciec, 
wykradł córkę Petterowi, ażeby w ten spo­
sób zawładnąć spadkiem.

Wstrzasafaca tragedia 
narzeczonych.

Z Drohobycza donosi (HS): 21-letni Jó­
zef Scheer ze Schodnicy wraz z narzeczy 
ną Herminą Gajówną udali się do lasu i 
po dłuższym spacerze Scheer zranił ciężko 
strzałem rewolwerowym narzeczoną, po­
czem odebrał sobie życie.

Gajówna odwieziona do szpitala, odpo 
wiedziała na pytanie sędziego, że narzeczo 
ny jej wyjął z kieszeni list. z „tńrego tre­
ści wynikało że Scheer musi ją dzisiaj za­
strzelić. Po oi.-zytaniu listu nastąpiła ka 
tastrofa. Co do istotnej przyczyny szalone­
go kroku. Gajówna nie może dać żadnych 
•wyjaśnień.

Kronika krynicka.

Poświęcenie nowego dworca 
kolefowego.

Z Krynicy donosi (M); Dnia 15 bm. od­
będzie się uroczyste poświęcenie nowo roz­
budowanego dworca kolejowego w Kryni­
cy, którego poświęcenia dokona ks. biskup 
tarnowski dr Lisowski.

Uroczystość zaszczyci minister komuni­
kacji, wicemin. Duch, prezes inż. Bobkow­
ski oraz władze miejscowe.

Tajemniczy trup z Brzuchowic
został rozpoznany.

Ze Lwowa donosi (C). Identyczność zwłok 
mężczyzny, znalezionych w ub. niedzielę w 
Brzuchowicach w stanie rozkładu, z zupeł­
nie zniekształconą i obgryzioną przez dzi­
kie zwierzęta twarzą, została ustalona dzię­
ki zastosowaniu daktyloskcpji.

Policja zdjąwszy odciski pa.lców denata, 
zwróciła się do urzędów śledczych woje­
wództw Małopolski o skontrolowanie kar­
totek osób daktyloskopowanyeb. W piątek 
nadeszła do powiatowej komendy P. P. we 
Lwowie wiadomość, iż osobnik o identycz­

n ych  od cisk ach  p a lców , b y ł ća k ty lo sk o p o -  
w a n y  w P od h orcach  w  pow . z oczow sk im  
i n a zy w a ł s ie  Józef b to lc , m iał lat 34 i był 
ro b o tn ik ie m .  S to le  b y ł k a ra n y  za k radziez. 
Wobec ustalenia nazwiska zamordowanego, 
dalsze dochodzenia p otoczą  s ię  w szyb szem  
tem p ie . Policja bada obecnie stosunki oso­
biste i przeszłość denata, co niewątpliwie 
naprow adzi na sp raw ców  zbrodni, rekru  
tu ją cy ch  się  w ed le  p rzy p u szczen ia  p o lic j i  
z pośród  k o leg ó w  po fa c h u  za b iteg o .

Kronika nowosądecka.

(S. K.) KOMITET ODBUDOWY ZAMKI! królów 
skiego w N. Sączu odbył posiedzenie, na którem 
postanowiono adoptować kilka sal na pomieszczenie 
muzeum ziemi sądeckiej. Równocześnie uchwalono
0 rządzenie na podworcu zamkowym feebirahi dla 
uczczenia zwycięstwa w i ode ó ski ego.

(S. K.) ŚWIADOME PRZYJMOWANIE MONET 
FAŁSZYWYCH STANOWI PRZESTĘPSTWO. Ite 
Rab właścicielka kramu w Bobowej świadomie przy 
jąla monete fałszywa celem późniejszego puszczenia 
w obieg. Obecnie prokuratura w Nowym Sączu wygo­
towała przeciwko niej akt oskarżenia.

(S. K.) HANDLOWAŁA ETEREM. W Roztoce 
sprzedała Beila Hoebhause- Paulinie Fryckłej eter. 
którym obrót prywatny jest zakazany. Za czyn ten 
odpowiadać tedy bądzie tak sprzedająca jak i ku 
ppjąca.

(S. K.) UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI. Bawiący 
na wywczasach letnich w Tągoborzy 21 lat liczący 
Zbigniew Wanluchowski z Krakowa uległ nieszcze 
śliwemu wypadkowi. Kąpiąc sie w Dunajcu natra­
fi! na glebie i utonal przed najściem pomocy. Zwło­
ki nieszczęśliwej ofiary kąpieli rzecznej odnaleziono
1 przewieziono do Krakowa.

Kronika zakopiańska.

(TS) OPERA GÓRSKA W ZAKOPANEM Z UDZIA­
ŁEM NAJLEPSZYCH SIŁ OPEROWYCH. -  Jak
wzmiankowaliśmy w sobotę dnia 12 bm. rozpoczyna, 
sie kilkudniowy okres o[« ry górskiej na wolnem 
powietrzu. Prace na stadjonie zakopiańskim gdzie 
odbywać sie bedą przedstawienia prowadzone Inten­
sywnie w szybkiem tempie. W skład zespołu a rty ­
stycznego wchodzą pierwszorzędne siły operowe ze 
wszyst.kiob oper polskich. M. i. biorą udział: Hele­
na Lipowska primadonna oper polskich i zagranlcz 
nyeb. w rolach Halka 1 Ha-nna, Janina Hnpertowa, 
primadonna opery lwowskiej w rolach Zofja i J a ­
dwiga. A. Gołębiowski, p. tenor oper warszawskiej 
1 zagT. w rolach .Jontek i Stefan, dalej Józef Jo- 
nelli Trebioki bas opery warszawskiej. Piotr Szopie- 
towski i Eugenjnsz May barytony opery warszaw 
skiej Reżyseruje Hugo Zathey bas opery poznań­
skiej Chór opery w Zakopanem składać sie bedzńe 
z połączonych chórów z Krakowa, z opery war­
szawskiej I „Echo Tatrzańskie" z Zakopanego, w łącz­
nej Ilości 60 osób Orkiestra operowa z 80 członków 
z orkiestr 20 pp. z Krakowa, 18 pp. ze Skierniewic, 
75 pp z Królewskiej Huty i 3 pp. z Bielska. Balet 
pod dyrekcją Piotra Zajlicha w składzie 40 osób 
z opery warszawskiej. Stronę dekoracyjną oprseowu 
je a rt. Stanisław Paciorek. Kierownictwo artystyczne 
opery spoczywać bedzie w rekach m ajora Szrajera.

_.A jednak najtaniej kalkuluje się pobył na 
wywczasach w Zakopanem, w Hotelu i Restaura. 
cji „Morskie Oko" Pokoje jednoosobowe od zł 
2 50 -  Dwuosobowe od zł 3.50 Dla wycieczek 
zbiorowych cena mieszkania z  ulrzvmaniem od 
zł. 7.50 od osoby. 4530k

K - o n ik a  ł«y(»ł»5ń«Ifa .

Kronika chrzanowska.

Uwaga na ż m i f e ?
Z Trzebini donosi (Db): Do dra Sterna- 

la przywieziono mieszkankę Trzebini p. 
Noworytową, która podczas przechadzki 
do Młoszowej, uległa dwukrotnemu poką­
saniu w nogę przez żmiję.

Stan chorej był bardzo ciężki.
Po udzieleniu pierwszej pomocy lekar­

skiej, przewieziono ją do szpitala. Wobec 
tego, że okolica tutejsza obfituje w żmije, 
a wypadki pokasań są niestety dosyć czę­
ste. byłoby bardzo wkazane. by apteki o- 
kolirzne były zaopatrzone w odpowiednią 
surowicę.

Ludność zaś powinna przedsiębrać 
wszystkie możliwe środki ostrożności ce­
lem uniknięcia spotkania z temi groźnemi 
gadami.

(Db) 30-LETNI JUBILEUSZ STRAŻY POŻARNEJ 
W TRZEBIONCE był cnegdaj obchodzony bardzo uro 
czyście. Msze św. dla strażaków odprawił ksiądz ka 
nonik Czaplicki, który też wygłosił do nich podniosłe 
kazanie. Podnieść tu należy fakt, że mimo, iż więk­
szość strażaków jest bezrobotna, pracuja wszyscy o 
fiarnie dla dobra społeczeństwa. Popołudniu odbył sie 
wielki festyn, którego olou stanowiły pokazy zasłu 
żonej straży.

(Db) PRZYJAZD MIN. SZEMBEKA DO MŁOSZO­
WEJ nastąpił we środą. Pan m inister przyjechał z 
małżonka, siostrą ś. p. prem jera hr. Aleksandra 
Skrzyńskiego. W ciągu dnia zjechał tu również ku 
zyn m inistra hr. Bolesław Chodkiewicz z małżonką.

(Db) NIEZWYKŁY NARKOMAN. Na polach obok 
wapiennika w Trzebini, znaleziono wczoraj nieprzy 
tomnego mężczyzną niejakiego Z. P. urzędnika pań 
stwowego z Krakowa, w stanie zupełnego zamroczę 
nia, wywołanego nadużyciem środków podniecają 
cych. Przy leżącym znaleziono kilka ampułek pan 
topony i kokainy, oraz etui, zawierające komplet 
precyzyjnych przyrządów do zastrzyków. Niezwy 
kłym jest fakt, że p. Z. P. aplikował sobie zastrzy 
ki dożylne, zamiast normalnie spotykanych — pod 
skórnych. Po udzieleniu mu pomocy lekarskiej, prze 
wieziono go do szpitala w Chrzanowie, a nastąpnie 
do Krakowa.

(Jog) POŻAR. W nocy z 8 na 9 bm. o godz. 1.30 po­
wstał pożar z nieustalonej przyczyny rl nrri Wa­
cławka Józefa w Gaju ad Myślaehowice. W artość 
spalonego objektu określa poszkodowany na 2.500 
złotych. Akcja ratunkow a prowadzona byta przez 
3 godziny przez S traż pożarną z Sierszy. Mimo, iż 
na miejscu nie było wody i dowożono ją  beczka­
mi do ognia, uratow ano sąsiednią stodołą oddalo­
ną od płonącego objektu o zaledwie 3 metry. Dru­
gi pożar wybuchł w nocy z dn. 6 na 7 bm. w Woli 
Filipowskiej. Ogień powstał również z nieustalo­
nej przyczyny cv zabudowaniu Dudkowej Broni­
sławy. Szkoda wyrządzona pożarem określona zo­
stała  na 600 złotych.

Kronika śląska.

Fa*a!ny wypadek przy rąbaniu węgla
Z Król Hntv donosi (TT): Wczoraj w ie­

czór wydarzył się tu nieszczęśliwy wypa­
dek. mianowicie mieszkaniec' Rudy Ślą­
skiej, niejaki Bibios, tłukł węgiel przed do­
mem.

W pewnej chwili nastąpiła gwałtowna 
eksplozja, przyczem Bibios odniósł ogólne 
pokaleczenia. Jak się okazało, w węglu  
znajdował się niewybuehnięty nabój dy­
namitowy. Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitalu.

(H) BAWIŁA W KATOWICACH WYCIECZKA KA- 
TOLIKÓW FRANCUSKICH, prowadzona przez O. 
D‘Ąssooville. Uczestników wycieczki oprowadzał J . E, 
ks. biskup Adamski. Goście zwiedzili teren budowy 
katedry oraz wiele objektów w Katowicach, popołu­
dniu zaś udali sie do Wielkich Piekar, aby wziąć 
udział w sypaniu kopca Wolności.

(H> DZIENNIKARZE GDAŃSCY PRZYBĘDĄ NA 
G. ŚLĄSK. Dnia 30 bm. przyjeżdża do Katowic wy 
cieczka dziennikarzy gdańskich w liczbie kilkudzie 
sieciu osób wprost z Krynicy. Dziennikarze zabawią 
na Śląsku 2 dni celem zapoznania sie z zabytkami kul 
tu rai nem i Śląska i przemysłem górnośląskim. Wy­
cieczkę przyjmować bedzie urząd wojewódzki i s jn  
dykat dziennikarzy polskich w Katowicach.

Kronika kielecka.

Groźny pożar w Zdowie.
Z Kielc donosi (Wi): Onegdaj we wsi 

Zdów, pow. Zawiereie wybuch? groźny po­
żar, który ogarnął całą wieś! Szybka i e- 
nergiczna. akcja ratunkowa um iejscowiła  
ogień, jednak ofiarą żywiołu padło 11 do­
mów mieszkalnych z zabudowaniami go­
spodarskiemu 20 kilka rodzin chłopskich  
pozostało bez dachu nad głową. Straty  
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych.

Kronika łódrka.

W ŁODZI MIESZKAJ ty lk o  w „G rand H otelu".
w oda bieżąca telpfonv kom fort, tan io  od fi zł

(W) SĄD NAJWYŻSZY WYDAŁ DONIOSŁE I MA- 
JACE PRECEDENTALNE ZNACZENIE ORZECZE­
NIE. Mianowicie w sprawie Nr. 726/32, którą w yto 
ezył browar sukcesorów Schneidera składowi piwa 
Łuck, spółce z eg r «>dp. w Lublinie zapadł wyrok, 
którego teze jest następująca: Nie można skutków 
ogłoszenia upadłości w spółce z ogr. orip. rozciągnąć 
na spólników i zarządcę, chociażby został ustalony 
fakt n i epr owad zenie przez spółkę prawidłowych ksiąg 
handlowych.

(W) KOLEJARZE UFUNDOWALI ORGANY DO 
KOŚCIOŁA MATKI BOSKIEJ W WIDZEWIE. -
Dzięki ofiarności kolejarzy łódzkiego węzła koleją- 
wego, zainstalowano w kościele Matki Boskiej Zwy­
cięskiej na Widzewie nowe organy, które są ostatnim  
wyrazem techniki w tej dziedzinie. Poświecenie uro­
czyste tych organów odbędzie się w niedziele, po 
czem pierwszy ko-ncert na tych organach da pro- 
fesor konserwatorium warszawskiego Rutkowski w 
nadchodzącą niedzielę.

Kronika płocka.

PIORUN Z .1' SNEGO NIEBA. W m ajątku Rost- 
kowo, koto Gory, powiatu płońskiego zdarzył się 
rzadki wypadek pioruna z jasnego nieba. Otóż gdy 
rodzina właściciela m ajątku p. W iktora Janezew 
skiego wracała z objazdu pól do ’ >mn -  nagle roz­
legł się huk i w płomieniach stanął duży budynek 
inwentarski i owczarnia. W krótce spłoną) ten bndv 
nek i stodoła z 200 metrami koniczyny. Owce du 
zym wysiłkie synowie p. Janczewskiego nrato

e P> ę!.y ty ,k ° 2 b any-im porty. Acz wiek 
szość była Ubezpieczona -  stra ty  duże. Bnrza prze 
chodziła od Rostkowa daleko, a wiec hyl to istot­
nie rzadki wypadek pioruna z jasnego nieba?

Kronika lubelska.

tym  rokn w Lnhelszczyźnie nie było, dzięki czemu 
gatunek zbóż znacznie sie podniósł. Jedynie w nie. 
których okolicach powiatu biłgorajskiego, częściowo 
łukowskiego, grad wybił tuż przed żniwami pewien 
procent zasiewów. Porównanie z rokiem ubiegłym, 
kiedyto Lubelszczyzna specjalnie dotknięta została 
klęską rdzy, należy stwierdzić, iż tegoroczne zbiory 
wypadną znacznie lepiej.

(N) ZN IESIEN IE T. ZW. „SZABASÓWEK" W 
SZKOŁACH LUBELSKICH. Inspektor szkolny w 
Lublinie zarządzi) likwidacje na terenie Lublina t. 
zw. „ s z a h a s ó w e k " ,  czyli nauczania w niedziele w szko­
łach publicznych, przeznaczonych dla dzieci żydow- 
skih. Również zarządzi) p. inspektor szkolny zlikwi­
dowanie klas zorganizowanych w szkołach Nr. 4, 5 
i 28 dla dzieci wyłącznie wyznania raożjeszowego. 
Zarządzenie to wywołało żywe poruszenie w społe­
czeństwie żydowskiem. Specjalna delegacja w oso­
bach; d r Płotkina,^ adw. Eiwera i Haibersztadta od­
była w tej spraw ie kilka konferencyj z odnośneml 
władzami, które wkrótce powezmą odpowiednią da- 
cyzje.

Kronika kepnińska.

(ji) SAMOBÓJSTWO CZY NIESZCZĘŚLIWY WY. 
PA DEK. Na parowozie pociągu pospiesznego a r . 
409, Poznań — Katowice zauważono po przyjeżdzfe 
na stacje Kępno zwłoki przyzwoicie ubranego męż­
czyzny, dotąd nieustalonego nazwiska. Wstepne do­
chodzenia wykazały, że rzucił on sie koło Jarocina 
z mostu kolejowego na przejeżdżający pociąg w ce­
lach samobójczych lub celem przejazdu na gape do 
Katowic. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala w 
Kępnie.

(ji) ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA. Na drodze
kc’o Kuźnicy Słup. p. Kępno zastrzelony został w 
pościgu przez straż graniczną 23-letni Zygmunt Sieoh 
z Chotynina p. W ieluń. P rzy  przem ytniku znale­
ziono 10 kilo sacharyny  i 1 kiło rodzynek przemy­
conych z Niemiec. Zwłoki pochowano na miejscu 
po przybyciu kom isji sąd.-lek.

Kronika wileńska.

CSteci aa* i»a»4liB>ali€«&oiii 
w r o i  ze... z i o n ą *

Z W ilna donosi (Hr): W  osadzie fabry­
cznej huty szklannej „Niemen" w pow. Li­
da usiłował mieszkaniec tej osady Józef 
Fibueh podpalić własny dom mieszkalny, 
oblewając ściany naftą.

Uprzednio Fibuch zamkną? w domu 
swoją żone Marję wraz z dzieckiem. Są- 
siedzi jednak zauważyli te przygotowania  
i udaremnili zbrodniczy zamiar.

Fibueh zbiegł, jednak zosta? aresztowa­
ny. Oświadczy? on, że chcia? podpalić 
dom i porzucić żonę dlatego, że rzekomo 
m altretowała jego dzieci z pierwszego 
małżeństwa.

(N) ŻNIWA W LUBELSZCZYŻNIE w ykazują w ro­
ku bieżącym zbiory dobre, zarówno zboża jarego, jak 

^W zkG w ych, które dają obfity plon. Szcza 
śliwie szkód gradowych i  nadmiernego deszczu w

(Hr) KOŁO KOŁOSOWA ZATRZYMANO GRUPĘ
AGENTÓW. którzy namawiali ludność włościańską 
do wyjazdu do Rosji sowieckiej, pobierając od nich 
pieniądze, tytułem  oszukańczych zadatków. Areszto­
wanych odstawiono do więzienia w Stołpcach.

(Hr) Z 14-METROWEJ WYSOKOŚCI. W pobliża 
Jerozolim ki pod W ilnem, koń wystraszony trąbką  
samochodu, zboczył z drogi w miejscu, gdzie znajdu­
je się wysoki nasyp i mną? w dó? z  14 m etrowej wy­
sokości, grzebiąc pod sohą woźnicę. Ciężko rannego 
woźnicę Maziuka przewieziono do szpitala  św. Ja -  
kóba.

Kronika pomorska.

Znowu straszna burza 
na Pom orzu.

Ze Świeoia donosi (At): Nad miastecz­
kiem Kamień i okolicą przeciągała silna  
burza, połączona z piorunami i gradobi­
ciem: padał grad wielkości gołębich jaj-

Grom uderzył w dom mieszkalny wdowy 
K ulawa w Małej Cerkwicy pow. Sępólno. 
llo ip i zgorzał doszczętnie, domownicy od­
nieśli poważne poparzenia.

W tej samej wsi zerwał zimny grom  
dach ze stajni rolnika Kuncego i ciężko oo- 
parzył robotnika Blocha, szukającego w 
stajni ukrycia przed nadchodzącą burzą.

(At) KATASTROFALNA SUSZA NA POMORZU.
Kiedy w niektórych okolicach Pomorza przechodzą 
częste burze z silnemi opadam i w innych okoli­
cach panuje ka tastro falna  susza, która, o ile w naj­
bliższych dniach nie spadnie obfity deszcz, sipowo­
duje niei)rodzaj okopowizny i warzywa. Okropnie 
przedstaw iają sią pastwiska, na których bydło óie 
ma eo szukać.

Z drugiej strony zaś, długotrw ała pogoda umożli­
w iła suchy sprzęt zbóż ozimowych i jarych  oraz 
roślin strączkowych, 
się sąsiedzi.

(At) SKAZANE NA ŚMIERĆ GŁODOWĄ. Ro 
dżina żebracza Sobińskich w Drożdżeriiey wyszedł­
szy w okolicę, pozostawiła w domu bez jedzenia 
i jakiejkolw iek troski 3-letnie dziecko, które ska- 
zane było na śm ierć głodową, gdyby po trzech 
dniach jeden z sąsiadów nie usłyszał rozpaczliwych 
krzyków, wydobywających się z opuszczonego domu. 
Policja  m ieszkanie otworzyła a  dzieckiem zajęli

Kronika wybrzeża.
(d‘E) STATKI POLSKIE ZAGRANICĄ, bis. „Po­

znań" w Gefle wyładowuje węgiel od dnia 4 bm., 
i/s. „W ilno" w Blyth od dnia 3 bm. ładuje węgieł, 
s/s. „Tczew" odpłynął z Gdańska do R otterdam u 
dnia 5 bm., s/s. „Poseidon" odpłynął dnia 4 bm. 
z Gdańska do Tallina, a/s. „Godhem" odpłynął dn ia  
5 bm. z Gańska do Rotterdamu, a/z. „W arszaw a" 
przybył do Londynn dnia 6 bm. z ładunkiem  dro­
bnicy, s/s. „Lublin" przybył z Gdańska i Gdyni do 
Hull w dniu 7 bm. z ładunkiem drobnicy.

(dz) ZNOWU OFIARY BAŁTYKU. Pod Jastrzęb ią  
Górą, w czasie silnie wzburzonego morza, kąpała »iq 
z dala od brzegu młoda letniczka Anna Garbińska 
z W arszawy. Po pewnym czasie, pragnąc dopłynąć 
do brzegu, straciła  siły i utonęła. Wszczęte natych­
m iast poszukiwania doprowadziły do wyłowieni* 
zwłok, które przewieziono do War&zawy..
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Sensacyjne pogłoski o rewizji traktatów
w St. Germain i Trianon.

P aryż , 10 sierpnia (Lt). W paryskich ko­
lach  politycznych rozchodzi sic dziś sensa­
cy jna wiadomość o włoskim planie rozwią­
zania problemu austriackiego, z jakim  
M ussolini zam ierza wystąpić.

P u n k t e m  z a c z e p n y m  p r o ­
j e k t u  w ł o s k i e g o  j e s t  r e w i -  
z j a t r a k t a t ó w  z S t .  G e r -  
m a i n i T r i a n o n .  (Pokój w St. 
Germam z A u strją  — w Trianon z Węgra- 

.mi)..
Miedzy Rzymem, Paryżem  a Londynem

prowadzone są w chw ili obecnej odpowie­
dnie pertrak tac je . Mussolini ma działać 
na podstawie pełnomocnictw, o które sie 
starał u rządów francuskiego i W ielkiej 
B ry tan ji(?). J a k  słychać, rząd niemiecki

w yraził swoją gotowość przyjęcia a rb itra ­
żu rzymskiego.

Wiadomość ta tłumaczy dwuzaczną role, 
jaką  Włochy odegrały w związku z inicja­
tywą mocarstw, traktując równocześnie i 
to już oddawna z Berlinem w sprawie au- 
strjackiej.

Skądinąd pisma wieczorne donoszą o 
aktywności dyplomatycznej miedzy P ary ­
żem a> Wiedniem w związku z demarche 
A ustrji, która żąda zezwolenia na utwo­
rzenie 8.000-cznej policji specjalnej.

W edług „Paris Soir" rządy francuski, 
angielski i włoski gotowe są udzielać ze­
zwolenia pod warunkiem, że policja ta be­
dzie oddana pod bezpośrednie zwierzchnic­
two m inistra wojny.

Rewelacje węgierskie i sowiecki komentarz.
M oskwa, 10 sierpnia (Hr). P rasa  mo­

skiew ska om awia wiadomość pisma buda­
peszteńskiego „M agyar Orszag", które po­
daje sensacyjne rewelacje, otrzym ane ja­
koby z dobrze poinformowanego źródła o 
w ynikach  p ertrak tacy j rzymskich Gombo- 
sza.

W edług inform acyj tego pisma, w czasie 
ły ch  pertraktacyj wysunięty został plan 
uderzenia w najbardziej słabe miejsce 
tra k ta tu  S t  Germain, a m ianowicie w 
punkt, na mocy którego Czechosłowacja 
o trzym ała m andat nad Rusią Przykarpac- 
ką. P lan  ten proponuje ustalenie plebiscy­
tu  na Rusi Przykarpackiej pod kontrola 
wojsk włoskich, które czasowo okupowa­
łyby to terytorium .

W edług „Magyar Orszag" Polska s ta ra  
sie uzyskać wspólną granice z W ęgram i, a

Anglja i Niemcy odnoszą sie do tego pro­
jektu przychylnie.

Rewelację te prasa moskiewska zaopatru­
je następującym komentarzem:

Za planem ogłoszonym przez pismo wę 
gierskie ukryw a sie manewr kół nacjonali­
stycznych węgierskich, obliczonych na to, 
ażeby pod pretekstem  gotowości do współ­
pracy z Mała Ententą uzyskać minimalna 
rewizje granic. Podobną rewizje granic już 
przed kilku laty jako manewr przeciwko 
Francji, w ysuw ały niektóre koła angiel­
skie, a m. in. głośny lord Rothermere. — 
Plan ten polegał na przekształceniu Rusi 
Zakarpackiej w korytarz miedzy W ęgra­
mi i Polska, co oznaczałoby zerwanie bez­
pośredniego kontaktu Czechosłowacji z Rn- 
munją, a tem samem rozbicie Małej En 
tenty w interesie hegemonii Włoch w ba­
senie dunajskim.

dnak całkowicie z faktycznym stanem rze­
czy.

Mowa Hąbichta zaostrzyła tak dalece 
sytuacje miedzy Niemcami a Austrją. ą w 
jeszcze większej mierze miedzy Francją i 
A nglją z jednej, a Niemcami z drugiej 
strony, że z dniem dzisiejszym stał sie kon­
flik t niemiecko austrjacki zagadnieniem 
ogólno-enropejsk iem.

•  •  •
Wiedeń, 10 sierpnia. (Rg). P o wczoraj­

szej mowie radjowej posła Habichta, mi­
mo zapewnienia rządu niemieckiego, że za­
niecha dalszych prowokacyj w stosunku do 
Austrji. konflikt anstrjacko-niemiecki. któ­
ry w poniedziałek wszedł w stadium naj­
bardziej krytyczne, a we wtorek wydawał 
sie już zlikwidowany, zaostrzył sie ponow­
nie do tego stopnia, że dziś mówi sie w 
kołach politycznych, że spraw a ta  jnż w

najbliższych dniach bedzie rozważana na 
Radzie Ligi Narodów.

Płyta gramofonowa
uniemożliwi wykręty.

(Telegram  w łasny  „Ilustr. K uryera  Codz.”)
Wiedeń, 10 sierpnia. (A). R a d jo  wiedeń­

skie utrwaliło wczorajszą mowę Habichta 
na płytach woskowych, aby posiadać doku­
ment, w razie akcji dyplomatycznej.

W ten sposób tekst mowy Habichta m e  
może ulec sfałszowaniu przez rząd Rzeszy.

Oburzenie w Londynie.
Londyn, 10 sierpnia (Rg.) Ostatni „wy­

stęp" radjowy p. Habichta w radjo mona- 
ctujskiem wywołał w tutejszych kołach 
politycznych żywe oburzenie.

W kołach oficjalnych wyrażają przeko­
nanie, że rząd Rzeszy mimo ostatniej de- 
marche mocarstw nie uczynił nic, aby za­
pobiec na przyszłość powtórzeniu sią tego 
rodzaju incydentu.

Prasa angielska komentując wczorajszą 
prowokacje radjową w Monachjum doma-

fa sie ponownej demarche mocarstw w  
erlinie względnie interwencji Ligi Naro­

dów w tej sprawie.

Austrji wolno zwiększyć siły zbrojne o 8 tys.
Zgoda sygnatariuszy traktatu w St. Germ ain.

(Telefonem od naszego korespondenta)
P aryż , 10 sierpnia. (B). „L‘Intransigeant 

dowiaduje sie z dobrego źródła, że przed­
staw ienia rządu austrjackiego u rządów w 
R zym ie, Londynie I w Paryżu, celem uzy­
skania powiększenia sił policyjnych, zosta­
ły przyjęte pod pewnemi warnnkam i.

Rządy trzech mocarstw zgodziły sie na  
powiększenie sił policyjnych o 8 tysięcy, 
pod warunkiem, że nowi policjanci bedą 
podporządkowani m inistrow i wojny. Żąda­
n ie  to uzasadnia sie tem. że n i e  c h c e  
s i e  s t w a r z a ć  p r e c e d e n s u

o b c h o d z e n i a  t r a k t a t ó w .  Po­
nieważ traktat z St. Germain zezwala Au­
s tr ji  na posiadanie 30 tysięcznej arm ji, Au- 
strja  zaś posiada tylko 22-tysięczną armje, 
wcielenie 8 tysięcy lndzi nie bedzie stano­
wiło przekroczenia dozwolonej cyfry.

Pism o wskazuje dalej na to, że także 
Polskę i państw a Małej Ententy, w i ch 
charakterze współpod pisujących trak ta t z 
St. Germain, zapytano o zgodę. W ym ienio­
ne państwa udzieliły swego zezwolenia.

Francja powinna wypowiedzieć pakt 4-recb.
Opinia prasa paryskie!.

P ary ż , 10 sierpnia (ry). „Echo de Paris" 
w dzisiejszym numerze jeszcze raz powraca 
do francusko-angielskiego krokn w Berli­
n ie, nie mogąc ukryć swego niezadowole­
n ia  z powodu niepowodzenia jakie spotka­
ło F rancję .

„Co się tyczy roli Włoch — pisze „Echo de 
P a ris"  — to teraz zrozumiano jak  dalece 
m ożna liczyć na Rzym.

P i e r w s z y m  k r o k i e m  j a k i  
F r a n c j a  p o w i n n a  t e r a z  n- 
c z y n i ć ,  p o w i n n o  b y ć  w y p o ­

w i e d z e n i e  p a k t u  c z t e r e c h ,  
gdyż służyć on będzie jedynie celom rewi­
zjonistycznym, na k t ó r e  F r a n c j a  
p r z e n i g d y  s i ę  n i e  z g o d z i .

Poza tem rząd francuski powinien energi­
cznie starać się w Berlinie zniszczyć roz­
mach, z jakim  niemieckie m inisterstwo 
propagandy forsuje pangermanizm nietyl­
ko w A ustrji, lecz w wszystkich odebranych 
Niemcom obszarach. Krok taki powinna je­
dnak F ran c ja  uczynić zupełnie samodziel­
nie.

Dyplomatyczna gra Wtoch
wobec Francji i Anglji.

Paryż, 10 sierpnia (PAT). P rasa  pod- 
kreślą, że rząd włoski, będąc przeciwny 
wszelkiej dem arche w Berlinie, pierwszy 
pospieszył odwiedzić W ilhelmstrasse, pra­
gnąc widocznie dać w ten sposób nauczkę 
rządom sprzymierzonym  i pragnąc zazna­
czyć, że tylko Rzym może odegrać rolę 
a rb itra  między Berlinem  a  Wiedniem.

Poza tem — jak pisze „Le M atin‘_ — 
rząd włoski chciał swem wystąpieniem  
najwidoczniej podkreślić swe przeważają­
ce praw a polityczne w Europie Środkowej.

Jednocześnie prasa przytacza wrogie i 
krytyczne uwagi dzienników włoskich, 
skierow ane przeciwko Quai d‘Orsay i Fo- 
reign  O ffice.

„Le Jo u rn a l"  pisze: Należy stwierdzić
na podstawie kom unikatu włoskiego, że 
sekretarz s tanu  Bulów w ubiegłą sobotę

przyjął am basadora włoskiego. Tegoż dnia 
m iała mieć miejsce demarche angieisko- 
francuska. Odłożono ją, ponieważ rzekomo 
nie było nikogo, kto mógłby przedstawi­
cieli mocarstw przyjąć.

Sprawę można wytłum aczyć jedynie w 
ten sposób, że rozmowa między Biilowem 
a ambasadorem włoskim odbyła się w go­
dzinach popołudniowych, a ambasadorowie 
Anglji i F rancji czekali po południu, w 
chwili, kiedy w m inisterstwie spraw za­
granicznych nie było nikogo.

Ale jednocześnie należy dodać i^podkre- 
ślić ze zdziwieniem, że rząd wioski od po­
łudnia w sohntp do poniedziałku rano me 
miał czasn zawiadomić Paryża i Londynu 
o swej demarche i o osiągniętych rezulta­
tach, które rzekomo dalsze kroki czyniły  
zbytecznemi.

Niemca kpi«9 sobie
ze swych uroczystych przyrzeczeń.

Now a obelga radjow a pod adresem  Austrji.

Komisja śledcza anglo-francusha
w sprawie ataków na Austrie.

Przed ponowną interwencją m ocarstw  w Berlinie*

Wiedeń, 10 sierpnia. (Li). ^Wygłoszona 
we środę przez radjo baw arskie m owa_po­
sła niemieckiego H abichta o ^Austrji. w 
której nazwał on rzad austrjack i grupa te- 
rorystów, zaś policje pomocnicza banda 
separatystów upraw iającą podobna _ dzia­
łalność jak swego czasu separatyści oj1” ' 
reńscy, przekroczyła w swoim wysoce obel­
żywym charakterze wszystkie dotychcza­

sowe transm isje radjowe i to w chwili, w 
której rzad niemiecki zapewniał uroczy­
ście przedstawicieli F rancji i . za*
w pierwszym rzędzie przedstawiciela Włoch 
o całkowiiem zastanowieniu wszelkiego ro­
dzaju prowokacyj w odniesieniu do Au­
s trji co spowodowało nawet włoska ajen­
cje Śtefaniego do wydania niezwykle uspo­
kajającego kom unikatu, m ijającego się je-

Paryż, 10 sierpnia (Rg.) Ambasador b ry ­
tyjski w Paryżu odbył dziś z premjerem  
Daladierem dłuższą konferencję, której te­
matem było kontynuowanie przez Niemcy 
— mimo demarche wielkich mocarstw w 
Berlinie — wrogiej akcji wobec A ustrji 
przez wygłoszenie w radjo_ monaebijskiem  
mowy, zawierającej obelgi pod adresem  
członków rządu austrjackiego.

W wyniku tej konferencji postanowiono 
wyznaczyć specjalną^ francusko-angielską 
komisje śledczą, której zadaniem będzie 
zbadanie, czy rząd niemiecki istotnie wy­
dał zarządzenia zapobiegające tego rodzaju 
występom, naruszającym poważnie obowią­
zujące' traktaty międzynarodowe. Na w y­
padek ujaw nienia przez komisję rzeczywi­
stych uchybień ze strony niemieckich 
czynników rządowych obaj mężowie staj 
nu postanowili p r z e p r o w a d z i ć  
w B e r l i n i e  d r u g i e  d e ­
m a r c h e ,  o gdy to nie poskutkuje 
cała sprawa o d d a n a  z o s t a n i e  
d o  r o z p a t r z e n i a  L i d z e  
N a r o d ó w .

Bezczelna nanaść nisma hitlerowskiego 
na Austrje i Polskę.

Berlin. 10 sierpnia (PAT). „Boersen Ztg." 
w inspirowanej formie atakuje rząd au­
striacki z powodu oficjalnego zaproszenia 
Polski z okazji uroczystości 250-ej rocznicy 
odsieczy Wiednia. Zapowiedź odprawienia 
Mszy św. pontyfikalnej przez prym asa Pol­
ski kardynała B londa dziennik nazywa 
skandalem i zarzuca rządowi austriackie­
mu. że — aby wydobyć od Polski jak n a j­
więcej pieniędzy — fałszuie historię, przy­
znając, że Sobieski ocalił Wiedeń.

Podejrzane włamanie
do m ieszkania austriackiego ministra

Wiedeń, 10 sierpnia (ry). Z Celowca na­
deszła wiadomość, że w nocy na czwartek

nieznani dotychczas sprawcy z nieznanych 
też powodów dokonali włam ania do mie­
szkania austrjackiego m inistra spraw we­
wnętrznych Schuniy‘ego. P on i|p aż  niczego 
nie zabrano, natomiast wyłamano również 
biurko m inistra, przypuszczają włamanie 
z pobudek politycznych. Narazie nie zdoła­
no stwierdzić, czy zginęły jakieś doku­
menty względnie ważne papiery.

Zdołano zdjąć odciski palców i  zbadać 
ślady stóp.

Ks.Stahremberg rozprawia się 
z Hitlerem.

Paryż, 10 sierpnia. (Lt). W ielkie wraże­
nie wywołuje tn  ogłoszony przez „Paris Mi­
di" artyku ł ks. Starhem berga, szefa au­
striackiej Heimwehry, który w niezwykle 
gwałtownych słowach oskarża H itlera woj 
bec całego społeczeństwa niemieckiego i 
wobec całego św iata o udział we wszyst­
kich mordach i aktach terroru, popełnio­
nych ostatnio na terenie Austrji.

Ks. Starhem berg twierdzi, że udział ten  
może być potwierdzony każdej chwili nie* 
zbitemi dowodami. H itler nietylko toleruje 
ale i otwarcie wspomaga nacjonalsocjali- 
stycznych bandytów, wysyłanych do Au­
strji. Kiedy powracają do Niemiec, urządza 
dla nich pod protektoratem  swych mini­
strów uroczystości, a  nawet zbiórki pie­
niężne.

W dalszym ciągu ks. Starhem berg oskar­
ża H itlera o nikczemną zdradę narodu nie­
mieckiego. Swemi upadlajacemi metodami 
H itler rzuca Niemcy w ramiona hitlery­
zmu. Austrjacy poczytują to za hańbę dla 
siebie, że H itler urodził się na ich ziemi.

A rtykuł Starhem berga przychodzący po 
brutalnej odpowiedzi rzadn niemieckiego 
na protesty F rancji i W ielkiej B rytanii, 
jest tu interpretowany jako apel do wszyst­
kich narodów świata, celem podjęcia wspól­
nej walki z hitleryzmem w obronie cyw ili­
zacji i  ku ltury  niemieckiej.

Brfining nie wierzy w trwałość hitleryzmu.
(Telegram  w łasny ..Tlustr. K u ryera  Codz.u)

jest najsilniejszym obrońcą b. kanclerza.
Dr. Briining wstrzymuje się naogół od 

wystąpień antyhitlerowskich, a dotychczas 
właściwie tylko raz jeden wystąpił jawnie, 
jako przeciwnik obecnego reżimu, a miano­
wicie podczas rokowań kanclerza v. Pape- 
na z W atykanem o zawarcie konkordatu.

Wówczs dr. Briining wystosował do se­
kretarza państwa kościelnego kardynała 
Pacelliego list, w którym ostrzegł go przed 
zawarciem konkordatu z Niemcami, tw ier­
dząc, że reżim hitlerowski będzie trw ał bar­
dzo krótko.

Londyn, 10 sierpnia (Rg). .Daily Herald" 
donosi, że b. kanclerz Rzeszy dr. Briining 
nawiązał ostatnio ścisły kontakt z wybitny­
mi mężami stano Anglji, F rancji i Włoch, 
wobec których wyrazić miał przekonanie, 
że dni reżimu hitlerowskiego są policzone.

W dalszym ciągu pismo donosi, że H itler 
i wicekanclerz Papen z baczną uwagą śle­
dzą wszystkie ruchy b. przywódcy centrum 
niemieckiego, nie ośmielając się jednak a- 
resztować go ze względu na wielki prestiż, 
jakim cieszy sie dr. Briining zagranicą oraz 
ze względu na opór Hindenburga, który

O lbripiia obława na komnnlsłOw
Wykrycie olbrzymich zbrolwni w całych Niemczech.

Berlin, 10 sierpnia. (PAT). Widownią 
wielkiej obławy na komunistów było dzi­
siaj miasto Monaclijum, gdzie przeprowa­
dzono rewizję jednocześnie u 100 przywód­
ców komunistycznych. 71 aresztowanych 
internowano w obozie koncentracyjnym w 
Dachau. . , . .  . . . . .W ykryto m. na. ta jną  drukarnię, w któ­
rej skonfiskowano przygotowane do kol­
portażu ulotki agitacyjne. W jednej z pa­
siek podmiejskich znaleziono ukryte w u- 
lach karabiny piechoty. Znaleziono poza 
tem znaczną ilość materjałów wybucho­
wych, świadczących o przygotowaniach ko­

munistów do zamachów bombowych.
Podobną obławę przeprowadzono poci 

Gambinem przy udziale 509 policjantów, 
50 agentów policji kryminalnej oraz od­
działów szturmowych, sztafetowych i Stahl- 
helmu. Dokonano licznych aresztowań.

Również w Norymberdze wykryto ta jne 
organizacje komunistyczne i schwytano ku- 
rjerów, utrzymujący łączność z Czechoslo- 
wajcą.

W Kassel _ między dwoma patrolam i hi- 
tlerowskiemi wywiązała się ostra strzela­
nina, wskutek której jeden hitlerowiec zo­
stał zabity, dwaj odnieśli ciężkie rany.

Rozwiązanie organizacyj
hitlerowców rosyjskich.

Berlin, 10 sierpnia. (PAT). Ministerstwo ] Schwerine rozwiązano ua obszarze tego 
spraw wewnętrznych w Meklemburg-1 kra ju  rosyjską organizacje narodowo-so-
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cjalistyczną R. O. N. D. Cały majątek or­
ganizacji został skonfiskowany. Dzialal- 

.no.ść w duchu programu narodowych socja­
listów  rosyjskich została zakazana. Zabro­
niono noszenia mundurów oraz emblema­
tów świadczących o przynależności do tej 
organizacji.

Oficjalna militaryzacja 
młodzieży niemieckiej.
Berlin, 10 sierpnia> (Rg). W związku z 

nowem rozporządzeniem o wychowaniu fi- 
zycznem młodzieży niemieckiej, minister^ 
stwo oświaty udzieliło nowych instrukcyj 
kierownictwu szkól średnich na terenie 
Rzeszy. Wedle tego rozporządzenia mło­
dzież począwszy od 17 r. życia składać mu­
si egzamina w zakresie sportu krajoznaw­
czego, a w szczególności wykazać znajo­
mość terenów pogranicznych(l). Nowe „wy­
chowanie fizyczne" młodzieży obejmuje 
także naukę strzelania î  obchodzenia się z 
bronią wszelkiego rodzaju (!).

Urzędnik państwowy 
musi być Aryjczykiem.

Berlin, 10 sierpnia (ry). Niemiecki dzien­
nik ustaw zamieścił ostatnio wyjątki usta­
wy urzędniczej, która głosi jn . in., że każdy 
powołany na urzędnika państwowego musi 
udowodnić, że tak on, jak i jego żona są a- 
ryjskiego pochodzenia. Każdy urzędnik, któ­
ry  chie sie ożenić, musi wykazać na podsta­
wie metryk urodzenia i ślubu rodziców, ze 
jego przyszła żona jest Aryjką.

Jeżeli aryjskie pochodzenie jednego z 
małżonków jest wątpliwe, to sprawę tę roz­
strzygnie specjalny rzeczoznawca do spraw 
rasy, przydzielony do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. ^

Wykrycie^niazd hitlerowskich
w Czechosłowacji.

(Telegram własny „Ilustr. K uryera C odz”)
Praga, 10 sierpnia. (A). Władze policyjne 

wpadły na trop centrali propagandy hitle­
ryzmu, która znajdowała się w małej wsi 
Vostice na Morawach w ^pobliżu granicy 
anstrjackiej. Znaleziono wiele dokumentów 
kompromitujących oraz 30 kompletów u- 
mundurowania hitlerowców.

W miejscowości Mikolas Hradec dokona­
no rewizji w lokalach niemieckich korpo* 
racyj studenckicli „Gothia" i „Cymbrja”. 
Rewizje dały wiele obciążającego m aterja­
łu. Ujawniono m. in.. że korporacje utrzy­
mywały stały kontakt zapomocą tajnych 
kurjcrów z organizacjami hitlerowskiemi 
■/, Rzeszy i zajmowały się czynną propagan­
da hitleryzmu w Czechosłowacji.

Francja obsadziła wojskiem  
granicę z Niemcami.

(Telegram w łasny J łu s tr . Kuryera C odz”)
Paryż. 10 sierpnia. (A). Z Milhuzy dono­

szą, że na wielokrotne prośby ludności po­
granicza. zaniepokojonej szeregiem wypad­
ków naruszenia granicy francusko-nietniec- 
kiej przez hitlerowców, ważniejsze miejsco­
wości na granicy, m .in. Chalamp, Kemba 
oraz inne, zostały obsadzone przez wojska 
francuskie.

Wszystkie mosty na Renie strzeżone sa 
przez silne posterunki wojska.

Jak to jest z odprawa
dla nieetatowych pracowników kolej.
(Telefonem od naszego korespondenta)
"Warszawa, 10 sierpnia (Mt). W niektó­

rych dzennikach ukazała sie notatka o od­
prawach pracowników nieetatowych przed­
siębiorstwa P. K. P„ w związku z ogłosze­
niem w numerze Dziennika Ustaw nowego 
rozporządzenia w tym przedmiocie.

Notatka ta może wywołać fałszywe wra­
żenie. że ministerstwo komunikacj ograni­
czyło dotychczasowe uprawnienia pracowni­
ków nieetatowych do odpraw.

W związku z powyższem ministerstwo ko­
munikacji wyjaśnia, że wyżej wymienione 
rozporządzenie nie ogranicza, lecz  ̂przeciw­
nie rozszerza je na tych pracowników nie­
etatowych. którzy nie nabyli prawa do od­
prawy z mocy przepisów emerytalnych i 
przyznaje im jednomiesięczną odprawę za 
każdy rok służby kolejowej, nie więcej je­
dnak łącznie, niż wynagrodzenie trzymie­
sięczne.

Ponadto rozporządzenie ministerstwa ko­
munikacji przewiduje dla pracowników nie­
etatowych. zatrudnionych w dyrekcjach ko­
lejowych na obszarze województw poznań­
skiego, pomorskiego, śląskiego i na obsza­
rze W. M. Gdańska prawo do odprawy w 
wymiarze najwyżej 6-miesiecznego wyna­
grodzenia. jeżeli właściwa instytucja ubez­
pieczeniowa odmówiła im przyznania świa­
dczeń emerytalnych.

Lindberah z a b iło  w K atastrofie?
. „ni.n a vr fontn«t.vp,ziic3 wysokości. Przy tej sposobneśn.?

Kopenhaga, 10 sierp n ia  (P A T .) P ó ź ­
n y m  wieczorem rozeszła  się  tu  pogłos­
ka o katastrofie, jak iej uległ sły n n y  lo t­
n ik  Lindbergh.

w , . . .  r * ; ! ,  s ł j

t  ~ r.hiraffo — St*
„ik pocztowynadzwyczajną sumienność zdobył sobie Przez swą nadzwyczajną _  ^  oddano zna-

e z n e to d i i  “ y s^ z y c il  dla odbycia lotu przez O-

dy fantastycznej wysokości. P rzy  tej sposobności 
wyłudzono od L indbergha 50 tysięcy dolarów. Po­
szukiwania za dzieckiem pozostały przez długi -zas 
bez rezulta tu , aż wkońcn po przeszło 2 miesiącach 
znaleziono je nieżywe w pobliżu w illi Lindbergha. 
W lutym  grożono Lindberghowl uprowadzeniem
drugiego dziecka.

m i
Charles Lindbergh z  żona na hydroplanie. Obok portre t w ielk iego lotnika.

K a ta stro fa  wydarzyć się miała na 
Grenlandji. S am olot L in d b ergh a  spadł 
na ziemię, grzebiąc zdobywcę Atlantyku 

"W K op en h ad ze p od jęto  starania ce­
lem uzyskania ścisłych wiadomości o 
lo sie  lotn ika.

* * *
Nowy Jork, 10 sierp n ia  (B ) . W ed łu g  

niesprawdzonego doniesienia, ja k ie  tu ­
taj n a ie sz ło  z G renlandji, p łk . Lind­
bergh uległ śmiertelnemu wypadkowi 
lotniczemu.

Życiorys Lindbergha.
(B) Amerykański bohater narodowy Charles Lind­

bergh przeżył tylko 31 lat.

cean. Lindbergh w ystartow ał 2 m aja 1927 rokn, sa­
motnie, w swym jednopłatowcu »,Spirit of St. Louis**, 
w miejskiem ubraniu, w kapeluszu słomkowym i z 
nieznacznemi zapasami żywności. W ciągu 33 t pól 
godziny przebył przestrzeń z Nowego Jo rku  do P a­
ryża z przeciętną szybkością 179 km./godz. W ten 
sposób Lindbergh, jako pierwszy lotnik, przeleciał 
ocean A tlantycki.

Lindbergha przyjęto we F rancji, a  po powrocie 
także w Ameryce z nadzwyczajnym entuzjazmem. 
EóWnież gorące przyjęcie zgotowano mu później w 
Londynie, gdzie przedstawiono go królowi. Dzięki 
przelotowi przez A tlantyk zdobył Lindbergh na­
grodę w kwocie 25 tysięcy dolarów. W am erykań­
skiej gw ardji narodowej osiągnął Lindbergh n a j­
wyższy ty tu ł — pułkownika.

Lindbergh ożenił się bogato z córką b. am erykań­
skiego posła w Meksyku Morrowa. Dnia 1 m arca 1932 
roku nie tylko Ameryka, ale cały św iat został 
zaalarmowany wiadomością, że 19-niieslęczny syn 
lotnika Charles Augustus został oprowadzony z do­
mu rodzicielskiego. W poszukiwaniach za araery 
kańskiem „narodowem baby** brała  udział cała 
Ameryka. Detektywów wysłano nawet do Europy. 
Za oddanie małego L indbergha wyznaczono nagro-

Wakacje szkolne 
nie będą przedłużone.

Warszawa. 10 sierpnia (A ). W związku 
z pogłoskami o mająeem jakoby nastąpić 
przedłużeniu feryj szkolnych, zwróciła się 
ajencja „Iskra" do czynników miarodaj­
nych z prośbą o wyjaśnienia w tej inte­
resującej duzą część społeczeństwa kwe- 
etji.

\V odpowiedzi uzyskaliśmy oświadczenie, 
że ministerstwo osw aty nie ma zamiaru 
przedłużenia feryj szkolnych, które zakoń­
czą się w uprzednio przewidzianym term i­
nie dnia 20 b. m.

Niemcy organizują powstanie
w angielskiej kolonji w Afryce.

(Telegram  w łasny J lu s tr . K u ryera  C odz”)
Londyn, 10 sierpnia (Os). P rasa  angiel­

ska uderza na aiarm  z powodu niepoko­
jącego ożywienia się w ostatnim czasie 
niemieckiej propagandy kolonjalnej na 
terenie Tanganiki, która to kolonja przy­
znana została — jak wiadomo — Anglji.

Ostatnio bawił w Tanganice prezes nie­
mieckiego towarzystwa kolonialnego ce­
lem osobistego nawiązania kontaktu z 
tamtejszen.i sferami niemieckiemi, które 
osiadły tam  jeszcze przed wojną świato­

wą.
Jak  się „Daily Express“ z dobrze poin­

formowanego źródła dowiaduje, właści­
wym zadaniem tego pana jest przemyce­
nie na teren Tanganiki większej p a rtji 
broni palnej i karabinów, zakupionych 
przez rząd niemiecki w portugalskich za­
kładach broni. Broń ta  m a ułatw ić filo- 
niemieckim elementom w Tanganice zor­
ganizowanie zbrojnego powstania przeciw­
ko angielskim władzom kolonjalnym.

Groźny wzrost powstania
w Maroku francuskiem.

(Telegram w łasny J łu s tr . K uryera C odz”)
Paryż, 10 sierpnia (Os). Wiadomości, nad­

chodzące z terenu powstania w Maroku 
francuskiem brzmią coraz bardziej niepo­
kojąco.

Walki francuskich wojsk kolonialnych z 
tubylczymi powstańcami trw ają bezustan­
nie, a codziennie nadchodzą wiadomości o 
dotkliwych stratach w szeregach francu­
skich i o zdobyciu nowych terenów przez po­
wstańców. doskonale uzbrojonych w kara­
biny maszynowe i nowoczesny sprzęt wojen­
ny.

Centrum walk znajduje się w górach A- 
tlasu, gdzie codziennie toczą się zażarte wal­
ki. W ostatniej bitwie padło po stronie 
francuskiej 9 oficerów i 38 szeregowych, pod­

czas gdy s tra ty  w szeregach powstańców, 
doskonale orientujących się w terenie gó­
rzystym. były bardzo nikle. Jak  wynika z 
ostatniego raportu dowództwa wojsk kolo­
nialnych. straty  poniesione przez F rancu­
zów od początku kam panii sięgają blisko 
1.200 zabitych i około 2.000 rannych. Poza 
tem zestrzelonych zostało przez powstańców 
8 samolotów, które usiłowały zaatakować 
ich pozycje z powietrza.

Władze kolonialne zamierzają obecnie 
ściągnąć znaczne posiłki z garnizonów w 
Tli ni się i Ąlgerji, aby przystąpić do ener- 
gicznej likwidacji, szerzącego się coraz gro- 
Imej powstania, s

Gen.Balbo poleci wprost do Rzymu
1 ominie Plarsylię.

Paryż, 10 sierpnia (ry). Ostatnie wia­
domości z Lizbony głoszą, że eskadra gen. 
Balbo wyleci do Rzymu dopiero w sobotę, 
gdyż czekać będzie na przylot hydropla 
now pozostałych w Horcie, które przywiozą

(Telegram  w łasny J łu s tr . K uryera  C odz”)

be.pośrednio° • ł S2 ^ * L ? ,* * ( d» °»«> 
.1 , we F ranejl. ,  f S Ł J S B S K

Od południa w  niedzielę znajdow ał sie LimdbergK 
w mieście Angm agsallk na  południowo wschodniem 
wybrzeżu G renlandji, s tu d iu jąc  tereny  d la założe­
nia lotnisk d la  regu larnych  lotów Am eryka—E uro­
pa. Liudberghowi tow arzyszyła jego żona.

Podobno Lindbergh m iał zam iar polecieć dalej 
z Grenlandji do Islandji. Pewnemu dziennikarzowi 
duńskiemu oświadczył L indbergh w Angm agsalik, 
że w tym  locje pragnie znaleźć dobre miejsca da 
lądowania dla samolotów, ponieważ hydroplany są 
d la  długodystansowej kom unikacji za powolne 1 
za drogie.

Na wsehodniem 1 zachodni om wybrzeżu Grenlan- 
d jl szukał trzech miejsc do lądow ania, by lotnik 
stosownie do warunków meteorologicznych mógł so­
bie znaleźć najdogodniejsze miejsce. Na południe od 
Eskimonaes znalazł już  znakom ite miejsce do lądo­
wania pośredniego, n a  którem  m ogłyby lądować 
samoloty pocztowe (samoloty pasażerskie n ie wcho­
dzą pod uwago).

Zaopatrzenie sio w benzyną do dalszego Iotn do 
Islandji nastręczało duże trudności, ponieważ za­
pasy benzyny w Angm agsalik przyrzeczono angiel­
skiemu lotnikowi Grlersonowl d la jego lotu do Ame­
ryki.

niezadowoleni, choćby dlatego, że w m iej­
scowości Barre, gdzie hydroplany wło­
skie m iały się zatrzymać, poczyniono już 
wielkie przygotowania.

Rozczarowanie w Paryżu.
Paryż, 10 sierpnia (ry). Odmowa gen. 

Balbo przyleccnia do M arsylii wywołała 
w wszystkich kołach francuskich grnbe 
rozczarowanie. Do późnei nocy telefono­
wano wczoraj do Lizbony i Rzymu by uzy­
skać definityw ną pewność. Balbo jednak 
odpo ledzial telefonicznie:

— „Niestety, nie mogę przyjąć zaprosze­
nia rządu francuskiego, gdyż iot przez Azo­
ry czyni zbytecznem przybycie do Barre. 
Zależy nam by jaknajprędzej powrócić do 
Rzymu,^ gdyż jesteśm y przemęczeni, a wid­
mo śmierci naszego porucznika Sęuaglia 
stale krąży nad nami. Chcemy unikać przy< 
gotowanych dla nas uroczystości a zresztą 
chciałbym sam zająć się częściowo ostat­
nią posługą< dla mojego dzielnego towaj 
rzysza. Musimy najpóźniej w niedzielę być 
w Rzymie".

Ponieważ do M arsylji podążyli jnż am­
basador włoski z Paryża, fcancuski^ mini­
ster lotnictw a i wiele innveli osobistości, 
rozczarowanie z powodr, nieors.ybycia zwy­
cięskich lotników jest tem większe.

Awanse dla uczestników rajdu.
Paryż, 10 sierpnia (PAT.) Agencja Ha- 

vasa_donosi z Lizbony: W szystkie uroczy­
stości, związane z przylotem eskadry gen. 
Balbo zostały odwołane z powodu śmierci 
jednego z uczestników rajdu por. Squa- 
glia.

Gen. Balbo wręczył z rozkazu króla wło­
skiego uczestnikom rajdu specjalne odzna­
ki ̂  przelotu przez Ocean i awansował ich 
o jeden stopień w szarży wojskowej. P o ­
m awiając do współtowarzyszy rajciu Bal­
bo podkreślił znaczenie przelotu, dokona- 
nego przez skadrę włoską i oświadczył, ze 
w razie gdy rekord włoski będzie przez 
jakikolwiek naród pobity lotnicy włoscy 
będą wezwani natychmiast do następnej 
próby zdobycia pierwszeństwa.

W związku z żałobą, jaką geo. Balbo o- 
g łosił dla członków eskadry z powodu 
śmierci por. Sq nagi ia dalszy przelot odbę­
dzie się bez lądowania we Francji. Eska­
dra udaje się bezpośrednio z Lizbony do 
Ostia.

Codos i Rossi w racała do M arsylii.
Aleppo, 10 sierpnia (ry). Z R ayak do; 

noszą, że lotnicy francuscy Codos i Rossi 
po ustaleniu nowego rekordu światowego 
w locie bez lądowania, dzisiaj rano około



godziny 7-ej wystartowali zpowrotem do
M arsylji.

2 Ł ' a k l o  b e n z y n y .
r f tâ '  s ierpnia. (B). Lotnicy francuscy 

/  Rossi, k tórzy we czwartek rano 
w y tsartow ali z R ayak do M arsylji. donieśli 
za pośrednictw em  rad ja , że z powodu wy. 
czerpan ia sie zapasu m ateriałów  palnych 
w y ląd u ją  w Rzymie. Po uzupełnieniu za­
pasów  zam ierzają  lotnicy udać sią w dal­
szą drogę, do M arsylji spodziewają się 
P rzybyć pożno w nocy.

l e c q  d a l e l .
Rzym , 10. sierpnia. (PAT). Lotnicy fran ­

cuscy Rossi i Codon wylądowali w Rzymie 
u la  nabran ia benzyny i  o grodz. 18.40 odle- 
cieli do M arsylji.

Gratulacje polskie 
dla lotnikow francuskich.

Paryż, 10 lipca (PAT). Ambasador Chła­
powski złozył m inistrow i lotnictwa powin­
szowanie z powodu lo tu  Rossiego i Codosa. 
, Lotnictwo polskie — oświadczył am basa­
d o r c i e s z y  się ze zwycięstw francuskich 
w dziedzinie lo tn ictw a i zawsze z entuzjaz­
m em  w ita tego rodzaju  rekordy.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 222. Sobota, 12 sierpnia 1933

WITOLD WOJNAR
słuchacz Politechniki W arszaw skiej 

przeżywszy la t 23, zginął tragiczną śm iercią w Tatrach', w  piątek,
dnia 4 sierpnia b. r.

W yprow adzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w 
sobotę, dn ia 12 sierpnia b. r. o godz. 15.30 z ewangelickiego kościoła 
Jezusowego n a  cm entarz ewangelicki w Cieszynie, o czem zaw iada­
m ia pogrążona w nieutulonym  sm utku 

Katowice, dn. 9 sierpnia 1933.
4560k Rodzina.

15

Inż. Danziger, który stoi ua czele potęż­
nego trustu  importowego maszyn dLa hut­
nictwa i fabryk metalurgicznych rosyj­
skich, ustali konkretnie,. któro z zapotrze­
bowań przemysłu sowieckiego mogłyby 
być pokryte przez fabryki polskie.

W strząsa jąca  ka tastro fa  lotnicza 
w  Honolulu.

^Telegram w łasny l lu s t r .  Kuryera Codz?)
Nowy Jo rk , 10 sierpnia (Os). W  Honolu­

lu  n a  w yspie H aw ai uległ dziś katastrofie 
w ielk i am erykański samolot niszczycielski, 
sp ad a jąc  ze znacznej wysokości n a  ziemię.
5 lotników  zostało zabitych.

Po  upadku  sam olotu nastąpiła eksplozja 
ładunku  bomb, wskutek czego m aszyna zo­
s ta ła  rozszarpana w drobne szczątki, od 
k tó rych  poważnie zranione zostały 4 oso­
b y  znajdujące się w pobliżu katastrofy .

Przed nowym wielkim  
lotem polskim.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 10 sierpnia (Mig). W niedale­

kim. czasie jeden z w ybitnych polskich lot­
ników odbędzie lot długodystansowy na 
W schód przez Rosję sowiecką. Lot odbędzie 
się na samolocie Państw owych Zakładów 
Lotniczych „P. Z. L. 19“ odpowiednio do 
tego celu przerobionym  i  dostosowanym.

Gigantyczne manewry lotnicze
w  Japonii.

iTelegram  w łasny J lu s tr . K uryera Codz.")
Tokjo, 10 sierpnia (Os). Wczoraj rozpoczęły 

się na terenie 5 okręgów japońskich manewry 
japońskiej tlaty powietrznej w niewidzianych 
dotąd rozmiarach.

Centrami manewrów są Tokjo 1 Jokohama. 
Liczba mieszkańców na terenach objętych ma­
n e w ra m i wynosi 55 miljonów. W  m an ew rach  
b io rą  udział wszystkie oddziały artylerji prze­
ciwlotniczej w sile 15.000 żołnierzy, cala poli­
cja oraz ochotnicze oddziały studentów w sile 
10.000.

W  programie manewrów znajdują się trzy 
Wielkie ataki na Tokjo podczas dnia, oraz dwa 
ataki w porze nocnej. W każdym ataku bierze 
udział 80 wielkich samolotów Lombardowych 
i przeszło 100 maszyn pościgowych.

W szystkie gmachy publiczne w większych 
miastach obsadzone są przez artylerję przeciw­
lotniczą. Na dachu pałacu cesarskiego w Tokjo 
u s ta w io n o  5  ciężkich armat przedwlntrćczych. 
Zbliżenie się eskadr „nieprzyjacielskich" sygna 
Iizowane jest przerażliwemi gwizdami syren, 

klaksonów, uderzeniem w dzwony pożarowe itp . 
* C a ła  lu d n o ść  m usi stosować się ściśle oo za­

rz ą d z e ń  w ład z . Manewry potrwają do końca  
b ieżąceg o  ty g o d n ia .

Tragiczna tydzień lotniczy 
w Dublinie.

D ublin, 10 sierpnia (PAT). Tydzień lotni- 
Czy w D ublinie zaznaczył sie dwoma tra- 
giczncmi w ypadkam i, których poniosło 
śm ierć 3 lotników arm ji irlandzkiej.

N azaju trz po pogrzebie por. Twohsiego, 
zginął k p t Heron wraz z obserwatorem To- 
binem. którzy podczas pokazowej bitwy po­
wietrznej wpadli w korkociąg i runęli na 
ziemię z nieznacznej wysokości. Podczas 
W ielkiej Wojny kpt. Heron służył w lotni­
ctwie angielskiem i wsławił się strąceniem 
18 aparatów  niemieckich.

Dwie skargi kasacyjne obrony 
w sprawie Centrolewu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 10 sierpnia. (Mt). Do Sadu 

Najwyższego wpłynęły dwie skargi obrony 
w procesie przywódców Centrolewu. Je* 
dną skargę imieniem osk. Ciołkosza i 1 pa­
gera wniósł adw. Landau, a w linieniu 
szty oskarżonych adw. Berenson.

Skarga apelacyjna zaw arta  jest na 21 stro  
nach pisma maszynowego i dzieli się na ii 
punktów. Obrońcy podzielili znane zarzuty 
przeciwko aktowi oskarżenia i motywom 
wyroków obn instancyj na kilka części. Mó­
wią,  więc znów o św iadkach, o meudowo 
dnieniu spisku itd.

Tajemnicza plama na Saturnie.
(Telegram własny J lu str . Kuryera Codz.”)

Poczdam, 10 sierpnia, (ry) Obserwatorjum 
poczdamskie zaobserwowało ostatnio na 
planecie S atu rn  wielką jasną plamę, zaj­
m ującą mniej więcej jedną trzecia długości, 
oraz jedną p ią tą  szerokości planety, która 
zjawić się na  zachodniej krawędzi i w prze- 
ciągu pięcia godzin w ędruje poprzez całą 
tarczę. Już  zapomocą małej lunety można 
plam ę tę dobrze oglądać.

Pierwsze spostrzeżenie tego ciekawego 
zjaw iska zrobił berliński astronom -am ator 
d r Weber, niebawem też angielscy i am ery-

kańscy uczeni donieśli o swycłi spostrzeże- 
nia.cli. ®

Następne przesunięciu się plam y przez śro 
dek planety nastąpi 12 sierpnia około godz. 
2 min. 30 rano oraz około godz. 23-ciej wie­
czorem.

Czy przypuszczenie angielskich astrono­
mów, podejrzewających wybuch wulkanu 
na Saturnie, o niepojętych wprost rozmia­
rach, jest prawdopodobne, narazie trudno 
orzec.

Amerykańskie okręty wojenne
u wybrzeżu Kuby.

W aszyngton, 10 sierpnia (PAT). Do let­
niej rezydencji prezydenta Roosevelta w 
H ydeparku przybył samolotem specjalny 
wysłannik am basadora am erykańskiego w 
Hawanie, aby doręczyć prezydentowi Roo- 
seveltowi sprawozdanie o obecnej sy tua­
cji na  Kubie.

W politycznych kołach W aszyngtonu 
panuje przekonanie, że nię da się uniknąć 
interw encji Ameryki. Pośrednictwo Ame­
ryki w spraw ach wewnętrznych Kuby po­
łożyłoby szybki kres zamieszkom, jakich 
k ra j. ten jest obecnie widownia. Z Hawany 
donoszą, że prezydent Maehado odbywa bez 
przerwy w swym pałacn konferencje z 
członkami rządu. Rozeszła sie pogłoska, do­
tychczas niesprawdzona, że dwa okręty 
wojenne am erykańskie w płynęły na wody 
tery to ria lne  Kuby. .

Prezydent Maehado ogłosił stan  oblęże­
nia na całem terytorjum  Kuby.

Rola Stanów  Zjednoczonych.
Paryż, 10 sierpnia (PAT). P rasa  francu­

ska, obszernie komentując zamieszki na 
Kubie, źródło tych rozruchów widzi w za­
leżności republiki kubańskiej od finansje- 
ry am erykańskiej.

Jest coś tragicznego w tej sytuacji — 
pisze St. Brice w „Le Journal" — niepod­
ległość Kuby wywalczona była przez żoł­
nierzy Stanów Zjednoczonych, którzy uto­
rowali drogę dla kapltałn amerykańskiego, 
odgrywającego dzisiaj decydującą rełę w 
polityce i gospodarce wewnętrznej repu­
bliki.

Po objęciu władzy przez prezydenta Koo- 
spyplta depydujape sfery w a s z y n g to ń s k ie

zorjentowały się, że kryzys panujący ną 
Kubie może spowodować wśród ludności 
odruch rozpaczy, nie zawsze mile widziany 
przez finansjerę am erykańską i dlatego 
zażądały pod pozorem zmiany konstytucji 
ustąpienia obecnego dyktatora republiki 
kubańskiej Maehado.

Odpowiedź prezydenta Kuby.
(Telegram własny .Jlustr. Kuryera Codz.'

W aszyngton. 10 sierpnia. (B). Poseł Ku 
by Cintas zjawił się w czwartek przedpo­
łudniem u podsekretarza stanu  Philippsa,

Jak  słychać Cintas doręczył odpowiedź 
prezydenta Maehadi na propozycje prezy­
denta Roosevelta. Treść odpowiedzi jest 
ściśle poufna.

Gorączkowe obrady
partii rzedzacei.

H avana, 10 sierpnia. (PAT). Pomimo te. 
roru, zastosowanego przez prezydenta Ma- 
chado, strajk  powszechny trw a nadal.

Komendant wojskowy w Santiago wydał 
rozkaz otwarcia w ciągu 5 dni wszystkich 
sklepów. W łaściciele sklepów, którzy nie 
wykonają rozkazu uznani będą za rewolu­
cjonistów.

Kom itet wykonawczy p a rtji liberalnej, po­
pierającej prezydenta Maehado, zebrał się 
dziś celem zastanowienia się nad propozy­
cjam i pojednawczcmi Stanów Zjednoczo­
nych, w myśl których Maehado m a zrzec 
się władzy na rzecz prezydenta tymczaso­
wego, popieranego przez wszystkie partje.

„Zespół Pracy* przeciwny strajkowi 
dem onstracyjnem u górników.

Katowice, 10 sierpnia (H): We czwartek 
przed południem odbyło się w Katowicach 
posiedzenie zarządu Zespołu Pracy /w . 
Zawodowych Górników w sprawie propo­
zycji, wysuniętej przez Centralny Związek 
Górników oraz Z. Z. Z. urządzenia strajku  
protestacyjnego w związku z obniżeniem 
płac w górnictwie.

W sprawie tej powzięto uchwałę odrzu­
cającą propozycję odbycia wspólnego kon­
gresu z wyżej wymienionemi związkami 
oraz przeciwstawiająca się strajkow i pro­
testacyjnem u w górnictwie.

Delegacja gdańska 
przybyła do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 sierpnia (PAT). W związku 

z zawarciem umowy polsko-gdańskiej o 
wykorzystaniu portu gdańskiego przez 
Polskę, 10 bm. przybyli przedstawiciele se­
natu W. M. Gdańska dla zapoczątkowania 
rozmów na tem at wykonania ualadu w 
drodze podziału zadań między portam i pol­
skiego obszaru celnego.

W skład delegacji wchodzą: radca stanu 
Biettner jako przewodniczący, dalejj PP- 
Frank, Peiser, S treiter i Chrzan. W obec 
potrzeby przestudiow ania obszernego ma-

etrjału faktycznego, rozmowy będą trw ać 
z przerwami do 15 września.

S k u f h i  r e f o r m y  
gdańskie! bankowości.
Gdańsk, 10 sie rpn ia  (n l. Ja k  się dowiaduje­

my wyczerpywanie się kapitałów zagranicznych
z gdańskrgo terenu pod wpływem reformy gdań­
skiej bankowości postępuje w dalszym ciągu 

naprzód. Część tego kapitału wychodzi wogóle Z 
polsko-gdańskiego obszaru celnego.

Ponieważ ten stan rzeczy sprzeciwia się in­
teresom Polski, której zależy na kumulowaniu 
kapitału w polskich portach, nie należy wątpić, 
że władze polskie poświęcą tej sprawie baczniej­
szą uwagę.

 0 *

M lo ź S iw o ś i  e h s n o r l u  
polskich maszyn do Rosji.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 10 sierpnia (A) Dc Warszawy 

przybył poważny przedstawiciel przemysłu 
sowieckiego Inż. Danziger profesor aka­
demii w Moskwie, celem zbadania możli 
wości na zaopatrywanie w maszyny pol­
skie przemysłu górniezego t hutniczego w 
Sowietach. Inż. Danziger nehodzi za jed 
nego z najlepszych znawców przemysłu so 
wieckiego, a jako wybitny specjalista jeż 
dził w podohn rcb misjach do Ameryki 
Anglji i Niemiec, Pobyt jego w Polsce po- 

1 trw a kolo miesiąca.

H e r r i o i  w  S l a m b u i c .
Paryż, 10 sierpnia (ry). W środę przybył 

do Stam bułu były prem jer francuski Her- 
riot, witany na dworcu przez władze ture­
ckie i członków francuskiej ambasady.

 0 .

Cen zu ra prew encyjna w  Esfonji
Tallin, 10 sierpnia (Hr). Wiadomość a  

zamierzonem wywołaniu przewrotu faszy­
stowskiego w Estonji, wywołała w stolicy; 
Estonji silne wzburzenie. Prokuratura 
wdrożyła dochodzenia celem wyjaśnienia 
rewelacyj podanych przez organa socjal­
nych demokratów o zamierzonym przewro- 
cie. Kola zbliżone do przywódców t. zw. 
„ruchu wyzwoleńczego" mówią, że ogłoszo­
ne rewelacje o zamierzonym puczu, są zwy­
kłą prowokacja, natomiast socjaliści tw ier­
dzą, że z dowodami w ręku są gotowi wy­
kazać, że istotnie przygotowywano prze­
wrót.

Gabinet m inistrów obradował wczoraj 
do późnej nocy. Powzięto uchwałę wpro­
wadzenia w k ra ju  ograniczeń wolności 
słowa i zebrań na okres przejściowy. Rów­
nież wprowadzono cenzurę prewencyjną.

Rząd otrzym ał z prowincji depesze, w 
których organizacje miejscowe dom agają 
się anulowania sprzedaży dwóch estoń­
skich okrętów wojennych republice Peru.

Lappowcy gotowali sio do nowe] a k i i
Helsinki, 10 sierpnia (Hr). Rozporządze­

niem władz rządowych przeprowadzono 
rewizję n członków rucha Lappowców. .— 
Znaleziono mnóstwo m aterjału  wskazują­
cego, że ugrupowania prawicowe niezado­
wolone z wyników wyborów do parlam en­
tu  finlandzkiego, przygotowują nową akcję 
Lappowców. Rząd postanowił zapobiec 
szerzeniu się fermentów i zarządził liczna 
rewizje wśród działaczy prowincjonalnych.

, 1 , 1  ——o— *

Parlament irlandzki nie dopuścił 
do głosn prez. de Talery.

Dublin, 10 sierpnia (ry). N a ostatniem  
posiedzeniu irlandzkiego sejm u w środę 
wieczorem, de V alera przedłożył trzy pro­
jekty  ustaw, które zm ierzają w kierunku 
dalszego ograniczenia wpływów angiel­
skich na  irlandzkie sprawy rządowe.

Przed odroczeniem sejmu, przywódca 
opozycji Cosgrave otworzył dyskusję nad 
polityką rządu irlandzkiego. Oświadczył 
on, że rząd s ta ra  się swą nieudolność po­
kryć szeregiem politycznych sensacyj, nię 
da się jednak zaprzeczyć, że położenie go­
spodarcze staje się coraz przykrzejsze, & 
liczba bezrobotnych też stale wzt-asta.

Przywódca p art "i centrowej, należącej ds 
opozycji, Mac Derm ott wyraził się, że nię 
nie stoi na  przeszkodzie utworzeniu ir­
landzkiej republiki i również A nglja nie 
będzie się temu sprzeciwiała, lecz wstęp­
nym warunkiem zjednoczenia Iriandji jest 
zakończenie nierozumnej anglo-irlandzkiej 
wojny gospodarczej.

Gdy wkońcu około godziny drugiej nad 
ranem de Vaiera zamierzał zamknąć dy­
skusję, powstała na sali na znak protestu 
głośna wrzawa i burzliwe sceny.

Opozycja stara ła  się przegłuszyć wszelkie 
głosy na sali, tak że de Valera wogóle nio 
mógł przemawiać.

Wreszcie odroczono posiedzenie do 27 
września bez wysłuchania de Valery w  
sprawie niedzielnego marszu irlandzkich' 
faszystów.

Walki chińsko-japońskie 
w Mongolii.

Londyn, 10 sierpnia (Os). Agencja Reu­
tera donosi z Dalekiego Wschodu o na- 
głem wznowieniu walk chińsko-japońskich 
na terenie Mongolji.

Oddziały chińsko-mandżurskie w siło
60.000 żołnierzy wyruszyły ostatnio z miej­
scowości Dolonoor na południowej grani­
cy Mongolji w kierunku północnym z wi­
docznym zamiarem zaatakowania pozycyj 
japońskich w Dżeholu.

Dowództwo japońskich sił zbrojnych 
wysłało przeciwko oddziałom chińskim sil­
na eskadrę samolotów bombardowych, któ­
re zaatakowały przeciwnika koło miejsco­
wości i Wi-Pei Fu, która została obłożona 
bombami. Również kilka sąsiednich wio­
sek zostało zbombardowanych i zrówna- ' 
nycb z ziemią. Podczas ataku lotniczego 
zginęło ogółem 300 osób z pośród ludności 
cywilnej 1 kilkunastu żołnierzy chińskich. 
Oddziały chińskie kontynuują swój marsz 
w kierunku północnym.

Japonia zaimule ważne 
punkty stratę g‘czne.

Londyn, 1(1 sierpnia. (PAT). Prasa an­
gielska donosi z Pekinu że pod protektora* 
♦cm zwalczania komunistów wrojska japoń­
skie posunęły sip do pmwincii Charbur 
w Mongolii, mającej doniosłe znaczenie 
strategiczne. Ze względu na słabość stawia­
nego oporu należy sie spodziewać, że sto­
lica tej prowincji padnie lada dzień.

Równocześnie J a p o ń c z y c y  wycofują swo­
je wojska z Chin właściwych, koncentrując 
je  w pobliżu Wielkiego Muru.
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Ostatnie wiadomości sportowe.
W alasiewiczówna odleciała 

do Brukseli.
Kopenhaga, 10 sierpnia (PAT). Mistrza­

mi świata i Polski Stanisława W alasiewi- 
ezówna przybyła na „Pułaskim" z Ame­
ryki do Kopenhagi.

We czwartek nasza mistrzyni udała się 
S a m o lo te m  do Brukseli, gdzie jak wiado­
mo, bierze udział w t. zw. pojedynku naj­
szybszych kobiet świata.

Naprzód—Olsza.
Boisko Wisły w najbliższą niedzielę o godz. 5-tej 

popołudniu będzie wi-down-ą najważniejszego i naj­
bardziej interesującego spotkania mistrza kl. A. o- 
kręgn krakowskiego w jego bojach o awans do 
e lity  piłkarstwa polskiego. Tegoroczny zwycięzca 
w mistrzostwach kl A. okręgu krakowskiego Olsza 
Emderzy się z mistrzem Śląska, znaną w Krakowie 
i posiadającą doskonałą markę, drużyną Naprzodu 
Z Llpin. Ślązacy mogą eię poszczycić niejednem 
wspaniałem zwycięstwem, a  w rzędzie ich widnie­
ją  też piękne trium falne sukcesy, uzyskane w spot­
kaniach z Wisłą.

Olsza staje  do tych zawodów nie bez szans, ma 
ona za sobą piękny wynik 5:0. uzyskany w spotka­
niu z Unją (mistrzem o-kregu kieleckiego), która 
w meczu z Naprzodem zremisowała 2:2. Jeśli prze­
to Olsza w ygra w niedzielę z Naprzodem, co leży 
zupełnie w granicach jej możliwości, to będzie ona 
faworytem w swej grupie pretendentów o wejście 
do Ligi.

SSpotkanie niedzielne ma przeto dla m istrza okrę­
gu krakowskiego niemal decydujące znaczenie, a 
jatko takie, zapowiada moc emocyj dla zwolenników 
Interesujących meczów piłkarskich.

XII. Mistrzostwa Polski 
w pływaniu i skokach.

Mistrzostwa pływackie Polski odbędą się, jak  już 
8dformowaliśmy w dn. 13, 14 i 15 bm. na specjalnie 
przygotowanym basenie do pływania w patrku Kra­
kowskim i tram polinie do skoków, wybudowanej 
według modelu nagrodzonego na wystawie w Chi­
cago. Zawody te urządza KS Oraoovia, która po­
stawiła sobie za zadanie propagandę pływania na 
terenie krakowskim.

Przebieg mistrzostw zapowiada się b. interesują­
co, ze względu na udział w nich całej eliy pływa­
czek i pływaków Polski, z Kratochwllówną, Bo­
cheńskim i jego rywalem Karllczklem oraz brać­
mi Szrajbmanaml na czele.

Zawody te poza tem, że wskażą siedmiu najlep­
szych zawodników Polski w pływaniu i skokach, 
tak w konkurencji kobiecej jak i męskiej, będą 
eliminacją do reprezentacji pływackiej Polski na 
mecz przeciw Czechosłowacji; walka więc będzie 
się toczyć nietylko o zaszczytny ty tu ł mistrza Pol­
ski, ale i o to, aby dostąpić jeszcze i innego za­
szczytu, bo reprezentowania barw państwa.

Turniej tenisowy w Rabce.
Rabka, 10 sierpnia (Ml. Przy ładnej pogodfcie ł 

Iftnranym udziale publiczności fnrniej tenisowy o 
mistrzostwo Rabki szybko postępuje naprzód. I  tak 
w piątek od rana odbywać się już będą gry pół­
finałowe oraiz niektóre finały.

Szczegółowe wyniki: Bratek—Kowalskl 8:3, 6:3,
H erbert—Szyszko 8:2, 6:Ł, Altschneller—Raczyński 
8:1, 6:2, Lieblluir—Stelner 8:2, 6:2, Jaworski—Mo­
szyński 6:3, 6:7, 6:3, Tarlowskl—Kusiak 6:2, 6:3. (Za- 
3 szem prostuje sdę, że Kotoz I I  wygrał z Pawtow 
hkim a nie z Tairlowskim, jak  m ylnie podano przed­
tem) 6:4, 6:8, 6:1.

Gra pań: Jędrzejowska Zofja—Bielawska 6:1, 6:4, 
Groblewska—Łazarska 6:3. 6:4, Jędrzejowska Jadw i­
ga—Haberówna 6:0, 6:2, Pozowska Boniecka 3:6, 6:0, 
6:0.

Gry mieszane: Jędrzejowska Jadw iga I Szyszko— 
Bieniarówna i Lcchner 6:1, 6:l,Bendetz, dr. Lle- 
bllng—Groblewska. Jaworski 6:4. 2:6, 9:7, Dubleń- 
ska, Tarlowskl—Haherówna, Moor 6:0, 6:4, Boniec­
ka. Herbst—Bielawska, Kusiak 7:5, 6:2, Orzechów 
ska. Bratek—Jędrzejowska Zofja, Moszyński 9:7, 
6:4.

Klasa druga paurte: Groblewska—Bienlarzówna 6:1, 
6:3, Bendetz—Łazarska 6:1, 6:2.

Klasa diruga panów: Muszyński—Chryst 6:1, 7:5, 
Kowalski—Raczyński 6:4. 6:2, Toporek—Zajczyk 6:3, 
5:7, 6:4. Szyszko—W alenhaopt 6:4, 6:3, dr. Kremer— 
Wieczorkowski 6:4, 6:4, Lecliner—Brandstaetter 6:2, 
6:1,Moor—Toporek 6:0, 6:0.

Włelobote leKhoafiefnczne 
o  m lsirzosfw o siasha.

T  Kałowlo donosi (ki): W nb. niedzielę na boisku 
Pogoni w Katowicach zostały przeprowadzone: lł- 
clobój panów i 5-clobAj pań o mistrzostwo Śląska. 
Plęoiobój pań wygrała Sikorzanka (Stadjon Kró­
lewska Huta) uzyskując 3.116 pkt., o 4 pkt. przed 
Orłowską 2.741,28, ora® Żyłkówną 2.133,45, z tego 
samego kluhu. W lfl-eioboju Panów pierwsze miejsce 
zajął Sznelder z Pogotoai, Katowice, uzyskując nie­
zły wynik 6.036,59 przed Muchą z Sokola, Czeladź, 
5.393,4 oraz Bartoszkiem ze sosnowieckiej Strzały.

2  e s i a łn i e j  ch w ili•

WARSZAWA—KRAKÓW. Reprezentacyjne zawo­
dy piłki nożnej robotniczych klubów sportowych 
odbędą się we wtorek dn. 15 bm. o godz. 11 przed­
południem na boisku „Legji“ . Ze względu na to, 
że wynik tych zawodów zadecyduje drużyny re­
prezentacyjne Polski, wystąpią oba zespoły w swych 
najsilniejszych składach.

(Kl) BIEG SZTAFETOWY O PUHAR W KATO­
WICACH na dystansie 8.600 m tr. wygrała Pogoń po 
raz trzeci zrzędu, zdobywając puchar na własność. 
Na drągiem miejscu Stadjon Król.-Huta. W biegu 
tym po raz drugi w bieżącym sezonie zwyciężył Or­
łowski Hatrlika na dystansie 3.000 mtr. Czyż z Po­
goni osiągnął na 100 mtr. dobry czas 11 sek.

SIÓDEMKOWY TURNIEJ BŁYSKAWICZNY kra ­
kowskich robotniczych klubów sportowych odbędzie 
eie w dniach 12 (sobota) i 13 (niedziela) bm. na 
boisku RKS „L*egja‘\  W turnieju tym, który od­
będzie się z okazji święta sportu robotniczego bie­
rze udział 9 klubów, a to: Legja, Zakrzowianka, 
SU a, Hakadur. Orlęta' Łobzowianka, Naprzód, Prąd- 
niczanka i Gwiazda. Początek zawodów turniejo­
wych w sobotę o godz. 2 popoł., w niedzielę o godz. 
9 rano. — Ceny wstępu b. niskie.

CZYTAJCIE
„Na Szerokim Świetle"

Brak dalszych wiadomości o Lindberghu.
P o ł ą c z e n i e  z  G r e n l a n d l f l  z e r w a n e .

  _  . . .  r ,   i . .. a  „ i  7:1 r / n  il G r  CII la n i
Londyn, 10 sierpnia (B). Pogłoski o 

śmiertelnej katastrofie Lindbergha nie 
znalazły do północy potwierdzenia.

Stacja radjowa na Grenlandii, która p ra ­
cowała do godziny 23, aż do tego czasu nie 
donosiła ani o starcie ani o katastrofie 
amerykańskiego lotnika.

Słychać, że Lindbergh z powodu niepo­
myślnych warunków atmosferycznych wo­
góle nie wystartował.

•  •  •
Kopenhaga, 10 sierpnia (B). _ W ciągu  

pierwszej godziny po północy nie nadeszło 
tu taj potwierdzenie wiadomości o zgonie

Kronika krakowska.

R E S ia n n a c iA  „ s ia n y  T t a n r
K r a k ó w , J a g ie l lo ń s k a  3 .
Objad z 3-ch dań zl. 2.— do wyboru:

Zupa grzybowa 
Consomme kluski grysikowe 
Barszcz zimny z ogórkiem 
Buljon #

II.
Sztuka mięsa — sos rzodkiewkowy zimny 
Polędwica angielska garnie 
Fricaradeau po hiszpańsku 
K arp smażony z sa łatą  ziemniaczaną 
Sandacz z jajem

III .
Knedle ze śliwkami 
Gruszki Bordolaiue 
Kompot mieszany 
Lody malinowe

Obiad wydaje się od 13—4-tej.

Wycieczka harcerzy szwedzkich.
(ki) We czwartek o godzinie 18.47 przy­

była do Krakowa wycieczka skautów  
szwedzkich powracająca z Jam boree do 
swej ojczyzny.

Skauci w drodze powrotnej zwiedzają 
Polskę i na wstepie zagościli do Krakowa. 
Wycieczko liczącą 162 osób prowadzi p. 
Sten Thiel. Wycieczką powitał w imieniu 
krakowskiej chorągwi harcerskiej p. Zbi­
gniew Preiss.

Po przemówieniach orkiestra reprezen­
tacyjna P. K. P. odegrała hymny narodo­
we szwedzki i polski, poczem uczestnicy 
wycieezk udali sie na wyznaczone kwatery 
do domu wycieczkowego.

W piątek popołudniu goście bedą zwie­
dzać miasto, popołudniu pojadą do Wielicz­
ki, a wieczorem w dalszą podróż do W ar­
szawy.

Przelazd w u de czhl hafollhów  
francDShlch p rze z lira h ó w .

(ki) W kilka minut później przybyła na 
dworzec krakowski wycieczka katolików 
francuskich zorganizowana przez ks. Das- 
sonville‘a. Goście francuscy zatrzymali sie 
zaledwie pół godziny w salonie recepcyj­
nym dworca krakowskiego, tgdzie odbyło 
sie powitanie przez przedstawicieli sfer ka­
tolickich miasta Krakowa.

Do gości przemówił gen. Żaba, witając 
ich serdecznie w murach Krakowa. W i- 
mieniu wycieczki francuskiej odpowiedział 
ks. Dassonyille podkreślając doniosłość 
przyjaźni polsko-francuskiej.

O godzinie 19.32 goście ruszyli pociągiem  
w kierunku Zakopanego, aby w sobotę 
12-tego b. m. o godzinie 10-tej rano powró­
cić na trzydniowy pobyt do Krakowa.

• • •
O. PassonTille, kierowik wycieczki katolików 

francuskich nadsyła nam następujące
PO ZD RO W IEN IE O ŚW ICIE!

do polskiego społeczeństwa.
„Tej nocy przejechaliśmy ganicę Polski. Dziś po 

„raz pierwszy ujrzeliśmy wschód słońca na niebie 
„polakiem I tak będzie przez 12 poranków...

„Niech Bóg sprawi, aby tyleż było pogodnych 
„ranków i aby każdy zachód słońca oświecał swą 
„purpurą nowe żniwo wspomnień, które zabierzemy 
„z© sobą do Francji, aby niemi żyć i dać innym 
„do przeżywania.

„Pod tem samem niebem, otoczeni temiż samemi 
„promieniami stońca, 80 katolików francuskich w 
„swej „Podróży Przyjaźni" będzie starało sie prze. 
„niknąć siostrzaną dusze polską, aby żyć myślą I 
„życiem polsklem. Tego pragną i to jest ich celem.

„Kim jesteśmy? — katolikami francuskimi. Fran- 
„cuzami i Katolikami.

„Czy bliżej tlomaezyć mamy i ozy już nie wy- 
„stareza zrozumienie, dlaczego jako cel podiróży wy­
b ra liśm y  Polskę?

„W poszukiwaniu przyjaźni katolickiej i przyjaźni 
„francuskiej — Polska m usiała nas przyciągnąć. 
„W yjaśnienie tego byłoby ujm ą dla wzajemnej na- 
„szej sym patji, wiekami uświęconej, którą słońce 
„dzisiaj oświeci, jako fakt stały , niewzruszony.

„Dziś w Katowicach, dokąd przybyliśmy w nocy, 
„ ju tro  w Zakopanem, dalej w Krakowie, Częstocho- 
„wie, WTarszawie, Toruniu, Gnieźnie, Poznaniu u j ­
r z y c ie  naszą wierną przyjaźń, k tórą pragniemy 
„wzmocnić przez nowe węzły, nawiązane podczas 
,.spotkań, jakie przewidujemy.

„Każdemu Polakowi, wszystkim przechodniom a- 
„nonimowym, spotkanym na ulicach, tłumom ze­
b ra n y m  w waszych kościołach i wokół Jasnej Gó­
r y  — wszystkie oczy nasze powiedzą, jeżeli zbraik- 
„nie stów, że uczestnicy francuskiej „Podróży Przy­
ja ź n i" ,  pragnąc usprawiedliwić tę nazwę, oddają 
„swoją przyjaźń i oczekują wzaimiau z wdzięczno 
„śoią dowodów Waszej...

„I ponieważ dzień, który nadejdzie, zrealizuje to 
„wszystko, przeto z radością pozdrawiamy świt, 
„który za Mika godzin rozjaśnia niebo Polski".

Lindbergha. Ani zarząd Grenlandii, ani 
prasa nie otrzym ały potwierdzenia tej po- 
o-łruski k t ó r a  d la t e g o  uważa sie *a nieuza 
fadnioną. Także nic tu  ta.i nie wiadomo o 
starcie Lindbergha z J u l i a n e h a a g  (Gren- 

•  9. •

Londyn, 10 s i e r p n i a  (PAT.) Agencja 
R e u t e r a  d o n o s i  z N o w e g o  J o r k u :  A m e r y : 
k a ń s k ie  to w . l in ia  l o tn i c z y c h  o ś w ia d c z a ,  iż  
Lindbergh dzisiaj j a k  z w y k le  odbywał je­
den z lotów badawczych. . T o w a r z y s tw o  
p r z y p u s z c z a ,  że  l o tn i k  p o w in ie n  s i e d z i s  
z n a jd o w a ć  w  m ie js c o w o ś c i  Ju lianhaab  na 
G r e n l a n d j i .

Ofiara praca
w O grodzie Botanicznym .

(ki) W Ogrodzie Botanicznym w ydarzył się we 
czwartek przedpołudniem nieszczęśliwy wypadek. Oto 
podczas ścinania gałęzi spad? z drzewa Józef Woź- 
nlak, la t 26, robotnik, zamieszkały przy ul. Nad­
brzeżnej. Skutkiem upadiku doznał W ożniak złam a­
nia kilku żeber ł kręgosłupa.

Zawezwane natychm iast pogotowie ratunkowe prze­
wiozło go w beznadziejnym stanie na oddiział chi­
rurgiczny szpitala św. Łazarza.

STARANIEM ROBOTNICZEGO INSTYTUTU O- 
Ś WIATY I  KULTURY IM. ST. ŻEROMSKIEGO,
wygłosi poseł d r. Rubel w dniu 12 sierpnia br. 
o godzinie 19.30 w lokalu In sty tu tu  Rynek Gł. 32, 
I I  p. — odczyt p. t. „Sierpień 1914 a sierpień 1933". 
Bezpłatny wstęp na  ten odczyt m ają członkowie 
In sty tu tu , członkowie Z. Z. Z. oraz zaproszeni go­
ście.

(ki) PRAWDZIWY PECH ZŁODZIEI. Do mieszka­
nia starszego ogniomistrza W. P. Jan a  W alaszka 
przy ul. Lubelskiej 6, usiłowali się dostać przy po­
mocy dobranych kluczy i wytrychów 26-letni Leon 
Berdyś i 19-letni Józef Kuś. W chwili, w której za_ 
jęci byli „operowaniem" zamku zostali napotkani 
przez mieszkającego również w tej realności starsze­
go ogniomistrza Mieczysława Szkarłata. Ten zorien­
towawszy się szybko w sytuacji, przytrzym ał Ku 
sia, zaś Berdyś usiłując zbiec, wyskoczył przez okno 
z półpiętra na dziedziniec. Złodziejaszek upadając do­
znał potłuczeń nóg tak dotkliwych, że dalej nie mógł 
uciekać i został u ję ty  przez dozorcę tego domu Ste­
fana Pachę.

(ki) CO TO BĘDZIE POTEM? W ładysław K urza­
wa jest na razie tylko narzeczonym M arji L einkra 
mówny, zamieszkałej przy ul. Andrzeja Potockiego 
U, 26-letniej ekspedjentki. Jak o  narzeczony da je  licz­
ne dowody „czułości", w dość ryginalnej formie. 
Oto Leinkramówna zgłosiła się na stacji Pogotowia 
ratunkowego z szeregiem ran tłuczonych na całem 
ciele. Pobicia te  są śladem „rozmowy", w której 
Kurzawa był przeciwnego zdania niż jego narze­
czona.

(ki) NIEMIŁA PRZYGODA KALTSZANKI. Doroż­
karz konny Józef Żurek, ła t 24, zamieszkały przy
ul. Król. Jadw igi 26, jadąe u licą W aszyngtona 

z góry w kierunku m iasta, skutkiem zerwania lejo 
stracił panowanie nad koiem. Dorożka poczęła co­
raz szybciej toczyć się w dół nlicy. Koń nie kie 
rowany przez woźnicę wpadł na drzewo, powodując 
rozbicie dorożki. Żurek doznał rozcięcia prawego po­
liczka, brody, oraz potłuczenia kolan, zaś pasażer­
ka, jadąca tą  dorożką, Józefa Szal, la t 27, zamie­
szkała w Kaliszu, doznała zdarcia naskórka na  p ra ­
wej ręce. Koń odniósł obrażenia w postaci zdarcia 
skóry na przednich nogach.

(ki) ZNALEZIONO NA UL. W OJSKOW EJ PO­
RZUCONE DZIECKO płci męskiej, liczące około 5 
miesięcy. Przy niemowlęciu znaleziono kopeertę z 
adresem: „K ruk Zofja, służąca, zam. w Wadowi 
cach przy ul. Słowackiego Nr. 7“ . Dziecko zostało 
oddane do żłóbka miejskiego.

(ki) ZŁODZIEJE NADAL GRASUJĄ NA DWOR­
CU. Antoni Szymiea, zm. w Ciemiężycy doniósł 
policji, iż na dworcu gł. w Krakowie skradziono 
mu teczkę wartości 14 zł. — Eugenjuszowi Miecz 
kowskiemu zam. w Król. Hucie skradziono w cza­
sie wsiadania do pociągu portfel z dokumentami i 
jednym dolarem amer.

(ki) SUTY POŁÓW ZŁODZIEJSKI. Nieznani 
sprawcy weszli przez otw arte okno z I p ię tra  do 
mieszkania A rtu ra  K leina zam. przy aleji G rottge 
ra  30 i skradli na szkodę właściciela m ieszkania 
zloty zegarek męski ze złotym łańcuszkiem warto 
śei 800 zł. — Również pastwą złodzieji padło mie 
szkanie Izraela Rapaporta przy ul. Krakowskiej 30, 
któremu skradziono bieliznę i srebro stołowe ogól­
nej wartośi 400 zł.

% s a li  a g d c w c f .

Nowa zw ło ka  w  procesie apelacyjnym 
C iuikiew iczow ei.

W a ż n y  św ia d e k  d o ty c h c za s  n ie  p r z e s łu c h a n y .
(ki) Jak donosiliśmy przed niejaw nym  

czasem w związku ze sprawą apelacyjną p. 
Marji Ciunkiewiczowej miał być w dniu 
8 b. m. przesłuchany w Paryżu w drodze 
rekwizycji świadek minister Baranowski.

Do przesłuchania tego świadka nie doszło, 
a to wskutek tego, iż bawi on obecnie na 
urlopie.

Jak wiadomo, m iał on być przesłuchany 
nat okoliczność tę. iż rzekomo w Zbąszyniu 
miał widzieć w czasie rewizj celnej w ' w a ­
lizkach Ciunkiewiczowej znaczna gotówkę, 
tu tra  i biżuterie. Wobec takiego stanu rze­
czy. rozprawa apelacyjna przeciwko Ciun­
kiewiczowej odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w grudniu.

Dezerter przed sąuem.
(ki) Za niesubordynację i słowne znieważenie

P ™ '“z.on®®? kaprala i za dezercję skazał we czwar 
tek sąd wojskowy w Krakowie Strzelca 73 p. n To 
masza Jozefioka na 6 miesięcy wlezienia. 

Trybunałowi wojskowemu przewodniczy? m ir k

d, “ J M .*™ 1 ‘W- ■>'- U W

U biegły tydzień przyniósł szereg w at 
żnycb wydarzeń, które znalazły swe odbit 
cie w ostatnim numerze 33

„Św iatow ida”,
A więc uczestnicy Zjazdu Legionowego 

w W arszawie znajda

w „ŚWIATOWIDZIE”
kilka ciekawych zdjęć, ilustrujących prze. 
bieg Zjazdu i jego najważniejsze momenty. 

Miłośnicy sportu  z zainteresowaniem
przeglądną kolum ny

„ŚWIATOWIDA”
poświęcone powrotowi kpt. Skarżyńskiego 
do Polski, wyścigom motocyklowym we 
Wiśle na Śląsku i regatom o mistrzostwo 
Polski w Bydgoszczy.

Czciciele poety Kasprowicza znajdą w] 
ostatnim

„ŚWIATOWIDZIE"
ciekawy artykuł Jan a  Szancera o powrocie 
Kasprowicza na Harendę.

D ział film ow y

„ŚWIATOWIDA”
przynosi wiadomości z Londynu, Rzyma. 
B erlina i z W arszawy. Zdobią go dwie prze­
śliczne kolorówki, które oprawione, staną 
się ozdobą każdego mieszkania.

Miłośnikom przyrody polecamy artykuł 
Feliksa D angla p . t. „Na tropie łosi ks. Ra* 
dziwiłła" i M arji Sandoz p . t  „Motocyklem 
na Słowaczyznę".

C E N A  1 Z I O I Y .

Uwolnienie od zarzn ln  kradzieży.
(ki) Przed sądem apelacyjnym  w Krakowie odbyła; 

się we czwartek rozpraw a apelacyjna przeciwko ro­
botnikowi ze Swoszowic Janow i Dziekanowi j pomoo- 
nibowi rzeźniczemu z Piasków  W ielkich Andrzejowi 
Mieszańcowi.

Oskarżeni w dniu 18 g ru d n ia  ub. r ,  włamał? się do 
mieszkania Stanisław a Radwańskiego w Plaskach 
Wielkich, i tego samego dn ia  dokonali kradzieży na 
szkodę W ojciecha Pasieki w Piaskach, którem u 
skradli gotówkę w kwocie 602 zł.

Za czyny te  sąd okręgowy w dniu 27 kwietnia br. 
skazał Dziekana na  karę 1 roku, a  Andrzeja Mie­
szańca na pól roku więzienia. Od wyroku tego 
wniósł odwołanie tak  p rokurator, ja k  też Andrzej 
Mleszalnec.

Po apelacyjnym  przewodzie (sądowym trybunał 
podwyższył karę Janow i Dziekanowi na 1 i pól roku 
więzienia, natom iast A ndrzeja Mieszańca uniewin­
nił od oskarżenia.

Trybunałowi apelacyjnem u przewodniczył wicepre­
zes sądu apelacyjnego dr. Potępa, wotowali ss. a. 
dr. Gardulskl i d r. Wiech. Oskarżał p rokurato r dr. 
Gołąb, Mieszańca bronił adw okat dr. Pieszo wski.

Kuracia za kratami.
Józef Olchawa m ieszkan!ec wsi K obylin pod No­

wym Sączem czul się chorym i poszukiwał pieniędzy 
na kurację. Za poradą Jana  B ajora postanowili zdo­
być te pieniądze u karczm arza wiejskiego H enryka 
Schyyiinmera. Bajor i jeszcze trzeci towarzysz W in­
centy Joniec poinformowali Olchawę o rozkładzie 
pokoji w karczmie, co ułatw iło Olchawie kradzież. 
Z łupu swego dał on Bajorowi 200 zł, Joftcowi 1.500 
złotych i u lo tn ił 6iię ze wsi.

Po odszukaniu go przez policję sąd okręgowy w 
Nowym Sączu skazał Olchawę na trzy  la ta  więzie­
nia, Jońca na 1 rok, B ajora n a  półtora roku więzie­
nia.

W yrok w stosunku do Olechawy sał się prawomoc­
ny, natom iast Joniec 1 Bajor na skutek wniesone- 
gc odwołania stanęli we czwartek przed krakowskim 
sądem  apelacyjnym . Rozprawa apelacyjne została 
odroczona celem przesłuchania poszkodowanego 
Schwimmera, który  dotychczas przez sąd nie był 
przesłuchany.

Trybunałow i apelacyjnem u przewodniczył s. a. dr, 
Potempa, oskarżał piok. d r. Gołąb, bronił adw. dr, 
Dzikiewicz z Nowego Sącza.

Kronika telegraficzna.
(Si) AMBASADOR R. P. PRZY RZĄ­

DZIE ST. ZJEDNOCZONYCH P. MIN* 
PA TEK przyjęty był na dłuższej audien­
cji przez w icem inistra spraw zagr._ Szem- 
beka. W przyszłym  tygodniu p. min- Pa­
tek rozpoczyna urlop wypoczynkowy, sto­
ry spędzi w Czechosłowacji w uzdrowi­
sku Joachimów.

FAŁSZYW A WIADOMOŚĆ. W „Robot­
niku" pojawiła się wiadomość o zamierzo­
nej likw idacji ajencji prasowej „Iskra . 
Jak nam komunikują ze źródła m iarodaj­
nego, wiadomość ta jest pozbawiona zu­
pełnie podstaw.

(PAT) AWANTURY W PARLAMEN- 
CIE GRECKIM. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu greckiego doszło do 
poważnych awantur. Poseł lewicowy, stron­
nictwa robotniczego. Gavrilidis, omawia­
jąc sprawę ostatnich wyborów w Saloni­
kach nazwał obecnych członków rządu nic­
poniami. Posłow ie prawicowi stanęli w o- 
bronie rządu i ściągnęli mówcę z trybuny. 
Na skutek wrzawy przewodniczący za­
mknął nns|n(l7pnie.

KONKURS
na stanowisko nauwyolola

w Nikole Rzemieślnicze Przemysłowej w Brześciu 
n/B. ogłusza Zarząd Poleskiego Towarzystwa Oświa­
ty Zawodowej w Brześciu n'B.

Kandydat przedłożyć me dowody: 1) ukończenia 
wyższych studiów technicznych ia wydziale mei-har 
nioznym. 2) odbycia praktyki warsztatowej w prze­
myśle metalowym, 3) pracy społeczno państwowej I 
41 życiorys. . . ,

Uposażenie według norm państwowych plus 10%; 
godzin -V około 2? tygodniowo.

Podanre z dokumentami i powołaniem się na refe­
rencje arzesytać do 14 V III br do Dyrekcji wyżej 
wym ienionej szkoły Brześć n/B. nL K rzyw a K r, 110.



Przestań
pudrować się
zb y t często -

je ś li chcesz mieć

mokną

* *  Żaden mężczyzna nie lubi, gdy kobieta pu­
druje się publicznie. Pozatem specjaliści uwa­
żają obecnie, że zbyt częste pudrowanie się 
jest szkodliwe dla cery.

Zdumiewający nowy pomysł zastosowany 
przy fabrykacji pudrów, przyczynia się do te­
go, że znakomity paryski Puder Tokalon przy­
lega. do skóry, nawet tłustej, czterokrotnie 
mocniej niż każdy inny puder. Jest on tak pre­
parowany, podług specjalnej tajemniczej re­
cepty, by nadać skórze matowość naturalnego 

-piękna. Puder Tokalon przylega mocno pomi­
mo pocenia się i działania wiatru lub deszczu. 
Zwalcza rozszerzone pory. Niezależnie od Pa­
ni' zajęcia, może JPani być pewną, że Puder 
Tokalon jest jedynym pudrem, który ną.da Pa­
ni cudownie piękną, naturalną cerę, bez śladu 
połysku, zarówno w dzień jak i przy sztucz- 
nem świetle.

G I M N A Z J U M
IN. SUŁKOWSKICH

M l RYDZYNIE
Zaltfad wychowawczy na wsi, czysto internatowy, 

stawiający sobie za cel dawanie swej młodzieży 
pełnego wychowania: fizycznego, intelektualnego i 
moralnego. Posiada pełne prawa gimnazjów pań­
stwowych (kat. A). Obejmuje klasy gimnazjalne od 
IH-ciej do VIII-ej, przyczem klasa III zostaje prze­
kształcona na klasą I nowego czteroletniego gimna­
zjum. Klasy od IV do VIII są rozgałązione na typ 
humanistyczny (z łaciną) i typ matematyczno-przy­
rodniczy.

Zapytania I zgłoszenia pod adresem: Gimnazjum 
im. Sułkowskich, Rydzyna, (woj. poznańskie). 187g

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY- Nr. 222. Sobota, 12 sierpnia 1933 r. 17

HANS MORAŁ
D r. M ed., D r. FU. I D r. Med. Dent. 
ho n o ris causa, P ro feso r U niw ersytetu 
i D y rek to r In s ty tu tu  D entystycznego 
w R ostock, Członek honorow y Związ­
k u  L ekarzy  D entystów  w Państw ie  

Polskiem
zmarł śmiercią tragiczną w Berlinie, 
o czem zawiadamiamy Kolegów i 
Przyjaciół. 1494W

Z arząd  Główny 
Zw iązku L ekarzy  Dentystów  

w P aństw ie  Polskiem .

CZYTELNIKU! Pozwól mi bezin­
teresownie określić Twój charak­
ter, zdolności, przeznaczenie i wy­
szczególnić najważniejsze fakty ży­
cia, określić kim jesteś, kim być 
możesz. Poradzić, jak żyć i po­
stępować, by zwycięsko przeciw­
stawić się losowi. A ponadto wy­
brać na zasadzie astrologii i obli­
czeń kabalistycznych szczęśliwy 
numer Twego losu do bieżącej Lo­
terii Państwowej i wskazać, gdzie 
takowy możesz nabyć. Natychmiast 
napisz imię, rok i miesiąc urodze­
nia. (Stan rodzinny). Nie przesy­
łaj żadnego wynagrodzenia, lecz 
tylko na koszta poczt, i kancelaryjne załącz 1 zl. w znacz­
kach pocztowych. Na los Nr. 122.627 wybrany przezemnie, 
padła w 5 klasie 26 Loterji wygrana 150.000 zl. Na niewiel­
ką ilość wybranych przezemnie numerów padło mnóstwo 
wygranych, lecz z braku miejsca podaję tylko niektóre. 
Cabala Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000.— zl., 
Kuhn Jan Lódź, Młynarska 25 — 5000 zł., Frychel, Kato­
wice, Wodospady Nr. 3 — 5000 zł. Pozatem wiele osób, 
którym przypadły większe wygrane, ze względów osobi­
stych postanowiły zachować swoje incognito, co obowią­
zuje mnie nie nieujawniania nazwisk. — Przyjęcia osobiste 
płatne — cały dzień. Psychografolog Szyller - Szkolnik, 
Warszawa, Zórawia 47. Ogłoszenie załączyć. 1899k

Zl. 100.000
Poszukuję spółnika z gotówką dla przeję­
cia wyłącznej sprzedaży całej produkcji wę­
gla kopalni górnośląskiej. — Spieszne oferty 
pod „100.000“ do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej Sp. z o. o., Katowice, 3-go 
Maja 18. 2418k

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie 
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na budową czyści gmachy
dla Urzędu pocztowego Nr. 1 w K rynicy o 
objętości około 1.000 m3.

Warunki przetarku, projekty, opisy mo­
żna nabyć w Oddziale Budowlanym Dyrek-

f  Poczt i Telegrafów w Krakowie, ul. 
arszawska 3. Szczegółowy tekst ogłosze­

nia przetargu umieszczony jest w Dzienni1 
ku Urzędowym W ojewództwa Krakowskie­
go i  w Monitorze Polskim. Termin składa­
nia ofert upływa z dniem 19 sierpnia 1933 
r. o godz, 12-ej. Prezes Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów (—) inż. Gostwicki. L. OB. 
2003/3/33. Kraków, dnia 9 sierpnia 1933 r. 

2421k

C Z Y T A J C I E

WRÓBLE NA DACHU
K T O  zdrowie 

szanuje, ten

kupuje!
„ o l I a -
„PREZERWATYWĄ<2i

Przyjmować tylko w oryglno.nem opakowaniu z tsandertląl

Lokale
POSZUKUJĘ 2- lub 3-po- 
kojowe^o mieszkania — 
komfort, najchętniej śród­
mieście, drugie piętro 
włącznie. — Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, W ie­
lopole 1, pod „Gwarancja 
czynszu". 8163

POKÓJ z kuchnią, elek., 
wodociąg, za niskim czyn­
szem do odstąpienia za 
koszt przeniesienia- Listy 
do I. K. C., Kraków, Wie­
lopole 1, „Em. 150“ .

3023g
MIESZKANIE znaleźć mo­
że bez trudu tylko ten, 
kto poszukuje za pomocą 
drobnych ogłoszeń w na- 
szem piśmie. — Żądajcie 
BEZPŁATNIE prospektu 
Ogłoszeń Drobnych od 
A dm inistracji I. K. C„ 
Kraków, Wielopole 1

9616k

M a t r y m o n i a l n e
SZCZĘŚCIE i dobrobyt 
osiągniesz zgłaszająo eię 
do największego biura ma­
trymonialnego „Postęp” 
Warszawa. Żórawia 27, — 
dyskretnie przesyłamy
kilka ofert. 9694k

REPREZENTATYWNY,
przystojny, wykształcony 
Pan na stanowisku, pozna 
wysoką, przystojną, kul­
tu ralną Panią do lat 30. 
Cel m atrym onialny. Zgło­
szenia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, pod „Piękno 
życia". 8120
PANNA lat 29, przystoj­
na, inteligentna, prawego 
charakteru, delikatna, po­
ważna, szuka podobnyeh 
zalet mężczyzny starsze­
go, zrównoważonego, na 
wyższem stanowisku, któ­
ryby zechciał zabezpie­
czyć by t m aterialny. Po­
ważne zgłoszenia: IKC., 
Lwów, Kopernika 9, pod 
„Czarnobrewa". 1187L
STUDENTKA m iłej po­
wierzchowności, młoda, 
kobieca, szlachetna, pozna 
mężczyznę, kawalera, kul­
turalnego, na stanowisku. 
Zgłoszenia, pod „M ariage" 
I. K. C., Warszawa, Krak. 
Przedm. 9. 1493W

WAKUJE posada nauozy- 
ciela przedmiotów ogólno­
kształcących w szkołach 
zawodowych w Hrubieszo­
wie. Oferty wraz z odpi­
sami dowodów składać na­
tychm iast do Wydziału 
Powiatowego w Hrubie 
szowie. Pożądana 2-letnia 
praktyka pedagogiczna.

97061:

DYREKCJA Koed. Gim 
nazjum Sejmikowego z 
prawami w Busku-Zdro 
ju zawiadamia, że dodat­
kowe wpisy i egzaminy 
wstępne odbędą się 18-go 
i 19-go bm. — Oplata za 
naukę wraz z internatem  
wynosi 100 zl. mies. — 
Szczegółowe prospekty 
szkoły na żądanie. 9664k

ŻEGIESTÓW — pensjonat 
„Poprad" poleca od 15 
sierpnia pokoje z u trzy­
maniem po 5 zl. Zgłosze­
nia: Trybulcowa. 9739k

RABKA — „Swoboda" 
Piłsudskiego — Em ery­
tom, rekonwalescentom 
tanio, wygodnie — (4.50 
dziennie). 3032g

MSZANA Dolna. Pensjo 
nat Lubogoszez poleca po 
koje z calodziennein u 
trzymaniem, pożywieniem 
5 razy dziennie, las, rze­
ka blisko — cena 3.50 
dziennie. 8016

SZKOŁA pisania na m a 
szynach prof. Nycza — 
Kraków, Senacka 6. Żeń 
ska Jednoroczna Szkota 
Kupieckiego Przysposo­
bienia i Kursy Handlowe.

8007

GOSPODARSTWA kobie­
cego, hodowli drobiu, kró 
lików wyuczy za wzrot 
kosztów utrzym ania — 
dwie inteligentne panien­
ki była Chyliezanka Dem- 
bi ńska, Dubno. 3015g

INSTYTUT „STUDJUM", 
KRAKÓW, BATOREGO
15. — W pisy na Komple­
ty Gimnazjum Hum ań.- 
Koedukacyjnego — (dla 
młodzieży), oraz na Kursa 
przygotowawcze gim na­
zjalne, sem., oraz Kursa 
Języków Obcych — tak 
zbiorowe, jakoteż kores­
pondencyjne metodą „Glo­
bus", po cenach o 39— 
50% zniżonych — tylko do 
15 sierpnia. Bezpłatne in­
formacje i prospekty oso­
biście. 9573k

GIMNAZJALISTĘ dobre 
go, inteligentnego domu, 
przyjmę na stancję, zaj­
mę się wychowaniem, 
nauką, stosunkami w szko­
le. Lwów, Jabłonowskich 
34, mieszkanie 5. 1193L

u  * n i

WPISY — Jarosławska 
szkolą handlowa specjalna 
(spółdzielczość — samo 
rząd — rolnictwo). Żądać 
prospektów. 2661g

JAREMCZE — pensjonat 
„Gorgan" poleca pokoje, 
wykwintne utrzym anie 
dziennie 5 złotych. 2972g

3.50 — K arpaty,, lasy, Sa- 
ttowe kąpiele. Doskonały 
wikt. Myezków — Dwór, 
Ustrzyki — Solina. 8167

Szkoła  potSof. piech. dla Małoletnich 
Nr. 3 w Nlsku nad Sanem  

s o b I « u h »B
w drodze. przetargu ofertowego następujące ilości 
naczyń ałuim njow ychrw ae po 19'pof<Syj, 12 śżt. dzban­
ków..po. 5 litr., 12 siat. pólmiteków głębokich po HUpor- 
cyj. 12 aat. półmisków płytkich po 10 porcyj, 12 szt. 
salaterek po 10 poircyj, 12 szt. chochli po 0.5 litr., 
12 srat. chochli po 0‘25 I t i ., 12 szt. talerzy głęboki cii, 
130 szt. talerzy płytkich, 130 szt. talerzyków dese­
rowych 130 euot. epo deczko w pod kubki 130 szt., łyże­
czek do herbaty 130 szt.

Term in przyjmowania ofert do dnia 16 sierpnia br.
Dostawa oferowanych artykułów  musiałaby być 

uskuteczniona do dnia 1 września.
Firm a, która otrzym a dostawę zostanie o tem za­

wiadomiona do dn ia  20 sierpnia. Komendant Szkoły 
w. z. Gręhookd, kapitan. 2445k

ZAKOPANE
Pesjonat

ni. Piłsudskiego 
(w lasku) Telefon 716 

2346k

ZAKOPANE, nowootwar- 
ty komfortowy pensjonat 
„Biała Róża" Dr Lewic 
kiego poleca pokoje z u 
trzymaniem od 6 do 8 zl. 
Chorych płucnych nie 
przyjmuje. 1483W

OLCHOWCE, poczta Sa­
nok — Dietetyczno-klima 
tyczne Sanatorjum  Dra 
Domańskiego. Żądać pro­
spektu. 2716g

KOCHAM Cię celu życia 
mego — mój świecie ca­
ły — góy żle, pójdziemy 
razem — błagam nie za­
wiedź — posłałem pocztą 
trzy razy. „Skarb".

8161

BUDOWLANKA 406.885 
wygrała 50 tysięcy, wska­
zana przez Astrologa 
Frim la, Kraków, K rup­
nicza 16. 8119
NAWIAżE koresponden­
cję celem wymiany my­
śli, tylko z kulturalną,- 
subtelną, miłą osóbką. 
Nieanonimowe listy  pod 
„Dyskretny" do I. K. C., 
Lwów, Kopernika 9.

118311

RABKA _  „JAGODA".
pensjonat wychowawczo- 
łeczńiczy M. C IE PIE ­
LOWSKIEJ — przyjm uje 
cały rok wyłącznie dzieci 
i młodzież. Opieka fizycz­
na, m oralna, ścisła kura­
cja według wskazówek 
lekarzy. W roku szkol­
nym zapewniona na m iej­
scu nauka, muzyka, ry t­
mika, języki. Zgłoszenia: 
Willa „Bagatela".

5 .000 złotych do uloko- 
wawania na hipotekę W 
Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Pewna hipoteka" IKU., 
Kraków, Wielopole 1.

8119

UNIEWAŻNIAM książecz-t 
kę Kasy Chorych na nas 
zwiskó Siuda Franciszek, 

8159

MĘŻCZYŹNI slabil Żądaj, 
cie bezpłatnych prospek- 
tów o mych sensacyjnych] 
środkach przeciw impon 
tencji i neurastenji sek, 
sualnej. Franciszek Po, 
nai-ski, Warszawa, W arce, 
ka 10. 1460\V3

UDZIAŁOWCÓW do roz­
szerzenia zakładu nauko, 
wego, pierwszeństwo pro, 
fesorowie emerytowani ż 
kapitałem i współpracą -a 
poszukujemy. — Oferty a 
podaniem kapitału: K ra ­
ków I, skrytka pocztowa 
75. 9572k

II I  SEZON W INOWROC­
ŁAWIU. W arunki kura­
cyjne i lecznicze pod ko­
niec lata  i w jesieni naj­
dogodniejsze w zdrojowi­
sku Inowrocław. I I I  sezon 
od 1 września. K uracje 
ryczałtowe: 2-tygodnlowa 
zł. 145, 3-tygodniówa zł. 
215, 4-tygodniowa zł. 275. 
Nowe źrodło do picia. Za­
kład Wodoleczniczy. Inha. 
latorjum . 9395k

R ó ż n e
BILANSE sporządza, — 
księguje zaległości t za­
kłada książki buchalte- 
ry jne — J . B , Kraków, 
Łobzów, Szlachtowskiego 
11. mieszkanie 2. 8050

KOBIETY — przy zabu­
rzeniach i ustaniu perjo- 
dów, we wszystkich wy­
padkach, żądajcie bez­
płatnego prospektu: Ordi- 
-nations Laboratorium  Pi- 
stińer, Cernauti Residenzg. 
2 A. Rumunja. 2764g
TY wiesz, że Tobą żyję, 
bardzo pragnę Cię zoba­
czyć, wyjaśnię. 3006g

SPÓLNIKA z mniejszą 
gotówką poszukuje In sty ­
tu t Detektywów „Pogoń", 
Katowice, Rynek 4. —
Przyjm ie chłopca do p rak ­
tyki. 1169Kt

E P O K O W Y  W Y N A L A Z E K  L E K A R Z A
Dr. Z. Spiegla, sekundarjusza i operatora I. Uniw. Kliniki we Wiedniu 

usuwający natychmiast 
N IB 3PM & C  m C 9 K A  fi % N Ą ,  N B U S * A S ¥ IE N J fĘ .

Wynalazek opatentowany we wszystkich państwach.
Pełna gwarancja skutku. Żądajcie bezpłatnej lekarskiej literatury Specjalnego 

Domu Medycznego. — Dla Polski pod adresem: 1192L
BJSkN Ł H 6 w , SBsropKScoa p o n ć .  2 9 4 .
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DOTRZEĆ DO KLIENTA1
chce dzisiaj każda firina. 
Wśród kilkuset tysięcy 
czytelników naszego pi­
sma są na pewno klienci 
wszelkich firm. — Możnal 
trafić do nich przez tanie 
ogłoszenie drobne. Żądaj­
cie BEZPŁATNEGO pro, 
spektu Ogłoszeń Drob, 
nych w I. K. C. od Ad, 
m inistraeji — Kraków, 
Wielopole 1. W ten pro­
sty i tani sposób znaj- 
' ' wielu klientów.dziesz

MĘŻATKA, inteligentna, 
muzykalna, pozna towa­
rzyszkę spacerów, p artner­
kę w tenisa i innych 
sportów. Zgłoszenia: IKC., 
K raków / Wielopole 1, pod 
„Lat 30". 8115

OBJEKT mlljonowy, rea l­
ność czynszowa, oraz du, 
że przedsiębiorstwo za­
mienię na dom czynszowy. 
Zgłoszenia: I. K, C„ Krai­
ków. Wielopole 1, „Objekt 
miljonowy". 8128

OBIADY doborowe dla in . 
teligeneji — 3 dania 1.50 
zl. Kraków, Kapucyńską 
7, m. 4. 8127

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne świadectwo złożonego! 
egzaminu czeladniczego wi 
zawodzie krawieckim na 
nazwisko Bronisław Wę­
glarz, Andrychów.

3027g

PORADZIMY wam bez­
płatnie. co zrobić, aby; 
wasze interesy i aktual­
ne potrzeby, poszukiwa­
nia m iały szanse powo­
dzenia, osiągnęły zamie, 
rzone cele. Można to uzy­
skać drogą Drobnych 
Ogłoszeń w naszem pi­
śmie, które dociera do 
rąk kilkuset tysięcy czy­
telników w całej Polsce. 
Napiszcie do nas, nió 
zwlekajcie. — Żądajc'e 
BEZPŁATNIE prospektu 
Drobnych Ogłoszeń od 
Administracji I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1.

9403K

G U Y  D E  t E r a M O N D .

ZAMEK
ŻYWYCH UPIORÓW

PowleSć sensacyjna.

A u t o r y z o w a n y  p rze k ła d  z  fra n c u skie g o  3. F .

109)
Ich  na w pół n a g ie  p iersi nie b y ły  je­

szcze naruszone chorobą, ale ręce u któ­
rych  brakow ało, po k ilk a  palców, w ska­
zyw ały  na n ieuchronny postęp trądu.

K ied y  się oddalili, zakonnik rzekł do 
Roberta z trudem  ukryw ającego swoje 
Wzruszenie:

— Są to biedni ludzie, którzy zawsze 
p rzy w y k li żyć js dnia na dzień. N ie zda­
ją  sob ie spraw y... Zapom nieli o przeszło  
ści... S ą  tu  pod opieką... niczego im nie 
brak. N iek tó rzy  z n ich  uw ażają ten szpi 
ta l za  p ew n ego  rodzaju zapew nienie  
bytu... . . .

—  C zy n ie  odczuw ają cierpień?
—  Trąd sta je  się  bolesnym  ty lk o  w 

bardzo rzadkich  w ypadkach. G dyby nie 
te okropne sp u stoszen ia  zew nętrzne, był­
by znaczn ie  ła tw ie jszy m  do zn iesien ia , 
niż n ap rzyk ład  gru źlica  lub rak.

— P ocieszam y ich  jak  m ożem y — c ią ­
gnął dalej zakonnik. — J eśli m ów ię „po­
wieszamy*1 n ie  jestem  ani skromny,^ ani 
też bardzo zgod n y  z praw dą. P o w in ie ­
nem pow iedzieć: je st tu  jeden człow iek, 
który potrafi w rócić nadzieję  tym , któ­
rzy jnż zrezygnow ali, w rócić w iarę, tym , 
którzy stracili w szelk ą  rację życia... P o ­
tra fi przem ienić .w rezygn ację  każdą re­

w oltę i każdy gniew... T ym  człow iekiem  
je st nasz drogi i  podziwu godny pan 
A nzelm !

— K tóż to taki, ten  pan Anzelm ? — za­
gadną! Robert, uderzony entuzjazm em , 
jak i przebijał ze słów  zakonnika.

— P rzyjaciel trędow atych — odparł 
tam ten. — Ten, który n iety lko  daje wciąż 
przykład najw iększej dobroci i pośw ię­
cenia, a le k tóry  rów nież zreorganizow ał 
m aterja ln ie  to hospicjum . Gdyby pan tu 
przybył przed dziesięciu  la ty , bezpośred­
nio po w ielk iej wojnie... Te m ury, to ru­
ina  po jak iejś starej fortecy, którą Lou- 
vois odstąpił K om panji Indyj W schod­
nich. N ieszczęśn i trędow aci bytow ali tu­
taj, jak w  w iekach średnich, bez lekarza, 
bez lekarstw , zaledw ie żyw ieni. I w tedy  
to pan A nzelm  postanow ił pozbyć się  
w szystkich  m urów i przesądów europej­
skich i założyć w ioskę tubylczą, otoczoną 
zielenią. Z am ienił n ieurodzajny grunt 
w ten w sp an ia ły  ogród, który nasi cho­
rzy, o ile  są jeszcze zdolni do w ysiłków  
fizycznych, p ielęgn u ją  z w ielk iem  zam i­
łowaniem .

Szerokim  gestem  ręki, zakonnik objął 
całą  tę żyzną i doskonale utrzym aną  
fermę.

— Czy widzi pan tę ziem ię, której ani 
piędź nie idzie na m arne, te w spaniałe  
owoce tysiąckroć p iękniejsze, niż te, któ­
re sprzedają na rynku w  T am ataw ie, lub  
Tenanariw ie?... I  te k w iaty , które są praw- 
dziw ą radością dla oczu... A  ta  a leja pal­
m owa, ten lasek pom arańczow y tam  w 
dali, którego zapach dolatuje aż tutaj... 
W szystko to zaw dzięczam y pracy na­
szych  trędow atych, którzy są dnmni z 
każdej p iękniejszej rośliny, z każdego  
w y b u ja łeg o  drzewka, tal: jak  artyści zo

sw ego dzieła. Od pew nego czasu zajm uje­
m y się  również chowem  bydła i drobiu... 
Stajem y się  pow oli wzorową ferm ą, któ­
ra n ietylko w ystarcza sobie w  zupełno­
ści, ale naw et m ogłaby sprzedawać swe  
produkty, gdyby n ie odraza, jaką odczu­
w ają tu w  kraju do w szystk iego, co ma 
jakąś łączność z trędow atym i.

Robert, który w ysłu ch ał w  m ilczeniu  
zakonnika, zapytał wkońcu:

— Czy nie m ógłbym  się  zobaczyć z p. 
Anzelmem?

— Bardzo chętnie przyjm uje n siebie  
przejezdnych, zw łaszcza gdy są Francu­
zam i — brzm iała odpowiedź.

—  A  on sam  jest Francuzem ?
— Tak, jak  sześciu z pośród nas na 

dziesięciu... Zaprowadzę pana do niego.
Szybkim  krokiem  podążyli w stronę  

chaty bambusowej, na której progu uka­
zał się  człow iek jeszcze m łody, w ysoki 
i sm ukły, tą  sm ukłością, którą daje do­
bra rasa.

Robert został zainteresow any n iezw y­
kłym  w yrazem  tej ascetycznej tw arzy, 
o delikatnych rysach i w spaniałych, go­
rejących oczach.

D om yślił się odrazu, że m a przed sobą  
pana Anzelm a.

— W itam  pana — pow iedział tam ten  
z prostotą.

— M iałem  ogrom ną ochotę zapoznać 
się  z panem  — jąkał się Robert, ogar­
n ięty  jakiem ś niepojętem  wzruszeniem .

P ow iedział jeszcze parę pochwalnych  
frazesów, a równocześnie m yślał w  du­
chu, że przed tym  człow iekiem  o m agne- 
tycznem  spojrzeniu otw arłby z chęcią  
sw e udręczone serce, spragnione pocie­
chy.

Pan A nzelm  odpowiadał z łagodnym  
uśm iechem . N ie, nie zdziałał znów aż 
tak w iele. Zebrał poprostu kilku ludzi 
dobrej woli, zaapelow ał do dobroci i wspa­
niałom yślności ludzkiej, którą przy o- 
drobinie cierpliw ości m ożna zawsze od­
kryć pod powłoką egoizmu.

— To takie proste — m ów ił — o ile  się  
ma zaufanie... i cierpliwość... P rzycho­
dzi zawsze godzina, w której naw et naj­
bardziej skryta, czy też najbardziej zroz­
paczona istota  pragnie się komuś zwie­
rzyć. Trzeba um ieć pochw ycić tę godzi­
nę. Zaś u tych biedaków, których m am y  
u siebie, to niezbyt trudne. Są przecież 
jak dzieci o nieskom plikow anej duszy, 
olśnieni tem, że ktoś pragnie ich kochać 
i pełne wdzięczności, nie pozostającej 
w żadnym stosunku do tego, co się dla  
nich robi.

O powiadał Robertowi rozm aite szcze­
gó ły  o chorych, tłum aczył organizację 
hospicjum , a kiedy m łody człowiek % 
przerażeniem  w skazał na jego w łasną  
egzystencję, oraz dziesięciu zakonników, 
skazanych w yłącznie na tow arzystw o trę­
dowatych, rzekł jakim ś dziwnym  tonem :

— Są pewne w yrzeczenia się, która 
przynoszą w nagrodę zapom nienie i prze­
baczenie.

M łody m arynarz w yczu ł w  tem  po­
wiedzeniu jakiś daleki dramat, który za­
pewne był przyczyną tego dobrowolnego  
w ygnania  u człowieka jeszcze młodego, 
którego piękne rysy  nosiły  jakby od­
blask dawnyeh nam iętności.

Robert spędził ca ły  dzień wśród trę­
dowatych, poddając się dziwnem u uro­
kowi, jaki od pierwszej chw ili w yw arł 
na nim  pan Anzelm .

(C .d L m ł
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Czy przewalntować pretensje dolarowe

H as O szczędności ?
Tuz przed spadkiem dolara wystąpiliśm y na 

lamach „I. K. C.“ z projektem konwersji 
prawnej preteasyj dolarowych na zlotowe, rzu­
cając hasło zlikwidowania dwuwalutowości, 
szkodlwej zarówno dla gospodarstwa społeczne­
go, jak  i poszczególnych jednostek. Konwersja 
oczywiście m iała sią oprzeć na zasadzie pary­
tetu dolara: 8.90, bo dolar był wówczas jeszcze 
walutą pełnowartościową.

Niestety projekt nasz nie znalazł uznania w 
sferach miarodajnych.

Dziś, przy 27% spadku dolara konwersja preten- 
syj dolarowych na zlotowe jest bardzo utrudnio­
na i bardzo skomplikowana, przyczem likwidacja 
tych pretensyj, a zwłaszcza wkładów jest da­
leko już posuniąta przez 6amo życie.

Niemniej w wielu kategorjach zobowiązań, 
ąp. przy pretensjach długoterminowych, ubez­
pieczeniach itd., sprawa wymagałaby uregu 
lowania ustawowego — wobec niejasności i nie­
pewności prawinej (np. kwestja dolara złotego), 
jaka w tym zakresie zapanowała.

W tej sprawie na odcinku pretensyj Kas 
Oszczędności zabiera dziś głos wytrawny znaw­
ca spraw gospodarczych, b. poseł dio parla­
mentu austrjaok i ego, p. dr. Adolf Gross.

A rtykuł p. dra Grossa zapewne wywoła dy­
skusją. Redakcja.

Kraków, 10 sierpnia.
Pęzed wojną światową nie wpadło niko­

mu robić interesy w innej walucie — jak 
w krajowej. W Austro-Węgrzech robiono 
interesy we walucie koronowej, w Niem­
czech w walucie markowej, w Królestwie 
w rublach etc.

Dopiero smutne doświadczenia walutowe 
w czasie wojny i po wojnie — spowodowa­
ły  ludność do szukania sposobu wyrażania 
pretensyj we walucie — nie ulegającej wa­
haniom.

U nas korony austrjaekie, marki niemiec­
kie, ruble rosyjskie stały sie bezwartościo- 
wemi, a również marka polska, jako walu­
ta państwa polskiego — straciła prawie 
zupełnie wartość, tak, że dopiero od roku 
1924 mamy walutę, która z pewnemi odchy­
leniami utrzymała się. Zloty, wprowadzony 
w Polsce w roku 1924, równy złotemu fran­
kowi, uległ dewaluacji w roku 1925, tak, że 
w roku 1927 został na nowo ustabilizowany 
po kursie 1 zl. równy 1 frankowi złotemu.

Ludność w czasie gwałtownego spadku 
waluty — szukała wyjścia, ale nie znalazła 
prawnego sposobu, bo nie wolno było za­
wierać interesów w obcych walutach. Do­
piero w 1924 r., gdy wprowadzono złotego — 
zarazem zniesiono zakaz zawierania intere­
sów w obcych walutach. Wprowadzono na­
wet obok złotego obiegowego, stalą walutę 
rachunkową „złotego w złocie".

Ludność uważała dolar za walutę, która 
nie może podlegać żadnemu zakwestiono­
waniu wobec potęgi i bogactw Stanów Zje­
dnoczonych. Dlatego nawet przy określa­
niu złotego w zlocie — ustawodawstwo na­
sze posługiwało sie dolarem — jako czyn­
nikiem równorzędnym ze złotem. Również 
Bank Polski do ostatniej zmiany statutu — 
dla pokrycia naszej waluty — kupował do­
lary, które były na równi traktowane ze 
zlotem.

W Polsce — w szczególności w Małopol- 
sce — dolar był drugą walutą obok złotego,
interesy ważniejsze zawierało sie w dola 
rach.

( S i 0 8  dyahumyjny).
Mamy bardzo wiele listów zastawnych i  

obligaeyj państwowych, komunalnych i 
ziemstw w dolarach, kontrakty kupna 
sprzedaży nieruchomości, przy których 
część ceny kupna zostaje kredytowana na 
dłuższy czas, są sporządzane w dolarach, 
pożyczki udzielane na dłuższe lata, są w y­
rażane w dolarach etc.

Polityka obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jednak zmierza do stałego 
obniżenia wartości dolara, choć dolar .obe- 
cnie ma większe pokrycie złota — niż w 
czasie, kiedy kurs jego był niewzruszony. 
Dewaluacja waluty dolarowej stała się 
środkiem dla zwalczania bezrobocia — dla 
obniżenia długów etc. tak, że niewiadomo, 
na którym punkcie obniżenie wartości do­
lara się zatrzyma.

Na konferencji światowej w Londynie 
wprawdzie były.czynione starania ,, ażeby 
Anglia porozumiała się z Ameryką i Fran- 
cia eo do stabilizacji dolara i tunta angiel­
skiego, ale te starania nie odniosły skutku.

Rząd nasz na razie nie wkracza i pozosta­
wia stronom zainteresowanym załatwienie 
zobowiązań dolarowych, według ogólnych  
listewJednakże są pewne działy gospodarcze, 
gdzie czas nagli i ze względów publicznych

zachodzi konieczność
ustawodawczego uregulowania

konwersji długów dolarowych na zlotowe. 
Mianowicie tyczy się to Komunalnych Kas 
Ószczędności.

ProduK cta zło ta
w Stanach Zjedn.
w opresji.

J e s t rzeczą, znam ien­
ną, że w szystk ie  kraje, 
które są producenta­
m i złota, odstąpiły  od 
standardu złota. A fr y ­
ka południowa, K ana­
da, S ta n y  Zjednoczo­
ne, A ustra lja  — pom i­
ja jąc R osje  sowiec­
ką  — odstąpiły od pa­
ry te tu  złota, co ozna­
cza nie co innego, jeno  
w zrost ceny złota. Ten  
w zrost ceny pobudza  
produkcje złota, jitóra  
w  osta tnim  czasie wła­
śnie pod w pływ em  de­
w aluacji w alut w yka ­
zu je  wzrost.

W  S tanach Zjedn. 
jest nieco inaczej. J a k ­
ko lw iek bowiem  S ta n y  
Zj. odstąpiły  od pa­
ry te tu , nie p rzy  wróco­
no tam  wolnego ryn ­
ku  złota, a producenci 
zm uszeni są oddawać 
złoto Urzędowi S k a r­
bowemu po kursie  no­
m ina lnym . — To też 
w ielk i przem ysł z lo ty  
w  Stanach Zjednoczo­
nych  — a S ta n y  Zjedn. 
są trzecim  z  rzędu pro­
ducentem  zło ta  na 
świecie — wcale nie  
bierze udziału w ogól- 
nem  ożywieniu, zna j­
dując się przeciw nie w  
sy tuacji cięższej, n iż  
przed „nakręcaniem “ 
kon junktury.

W  zw iązku z tem  producenci złota dom a­
gają się przyw rócenia wolnego handlu  zło ­
ta, które m iałoby podstawoice znaczenie dla  
resty tucji hegem onji am erykańsk ie j na  
rynkach finansow ych.

I lu strac ja  nasza przedstaw ia  kopalnię  
zło ta  z  P ensylw an ji, która  znalazła  się  w ła­
śnie w położeniu kryzyso w em  pod w p ły ­
w em  R ooseveltow skie j reg lam entacji r y n ­
k u  złota.

Komunalne K asy Oszczędności, zwłaszcza 
w Małopolsce —. przyjm owały wkładki osz- 
czędnościowe, nietylko w złotych, ale za 
zgodą władz rządowych, przyjmowały 
wkładki takie w dolarach, których suma 
wynosiła w chw ili wybuchu kryzysu dola­
rowego, około 150 miljonow złotych (17 mi-

^ S trm iy^ k ład a iy  w dolarach oszczędności 
i żądały, ażeby K asy zobowiązały się do 
zwrotu wkładek, . również w efektywnych  
dolarach. Oczywiście składane oszczędno­
ści m usiały K asy lokować, ażeby móc od 
nich płacić procenta. Lokowały więc mniej 
więcej takie san^e kwoty w dolarach za za­
bezpieczeniem hipotecznem, czy to kaucyj- 
nem, czy też z rozłożeniem spłaty na sze­
reg lat, ażeby mieć pokrycie dla zwrotu  
oszczędności dolarowych, tak jak to czyni
z  o s z c z ę d n o ś c ia m i  z lo to w ę m i. . .

Tymczasem Związek Kas Oszczędności, 
działając w porozumieniu z władzami rzą­
dowemu czynił starania, ażeby ludność 
skłonić raczej do składania oszczędności w  
złotych, niż w dolarach i wynikiem tych  
starań było, że ludność rzeczywiście podno­
siła wkładki dolarowe, zamieniając je na 
zlotowe, nawet w czasie — kiedy dolar 
jeszcze był mocny, a trudno było Kasom 
Oszczędności równocześnie ściągać preten­
sje dolarowe w tej samej wysokości, tak, żo

ostatecznie suma pretensyj
dolarowych Kas Oszczędności — 
jest wyższa, aniżeli długi Kas 

w dolarach,
w yrażające się w książeczkach oszczędno; 
ściowych dolarowych. Różnica ta  wynosi
około 20%. . ■ ł c -aObecny kurs przeciętny dolara jest b.oO, 
czyli w stosunku do kursu normalnego 8.90, 
jest obniżka o około 27%.

Kasy Oszczędności muszą żądać
uregulowania tej sprawy,

bo one nie mogą się w9awać w spekulacje 
dolarowe, z chwilą, kiedy dolar stracił swo­
ją  podstawę stałą złotą, w szczególności me 
mogą K asy Oszczędności spekulacji tej pro­
wadzić przez wiele la t  i czekać na zapłatę 
w dolarach. „  „  ,

Dolarowe wierzytelności K as Oszczędno­
ści są ulokowane praw ie w całości na hipo­
tekach, to jest albo w wekslach dolarowych 
za kaucyjnem zabezpieczeniem, albo też w 
długoterminowych hipotekach dolarowych 
należycie zabezpieczonych, przy tych osta­
tnich jednakże, zastrzeżone jest — stoso­
wnie do przepisów statutu każdej stępcie  
sześciomiesięczne wypowiedzenie całej su­
m y dłużnej, t. j. w tym  wypadku długoter­
m inowy dług staje się już za sześć m iesięcy  
płatny. . .

Otóż obecnie K asy Oszczędności w in tere­
sie własnego bezpieczeństwa, dom agają się 
zapłaty dolarowych długów, wekslowych, 
zabezpieczonych kaucjam i hipotecznemi i 
odm awiają prolongaty weksli dolarowych. 
D łużnicy chcieliby weksle prolongować, tak 
jak  to dotąd czynili, za drobnemi spłatami 
kapitałowem i i  dom agają się, ażeby Kasa 
pozostawiła dalej dług dolarowy. Kasa się  
na to nie godzi, lecz żąda ostatecznego ure­
gulowania przez spłatę całego wekslu w 
term inie płatności w dolaraeh — oświadcza 
jednak gotowość zm iany krótkoterminowe­
go długu wekslowego na długoterminowy 
dług zlotowy, spłacalny w 27 latach, ale 
po kursie 8.90 za dolara, a nie po kursie 
dnia. K asa Oszczędności m. Krakowa np. 
ofiaruje przytem znaczne udogodnienia, od­
pada koszt weksli, stopa procentowa zostaje 
obniżona na 8%% zamiast wekslowej stopy 
9%%, a ponadto w porozumieniu z organi*

W labiryncie 
„zamkniętych marek"

K raków , 10 sierpnia.
Obrót pieniężny został w całym świecie-^ 

z nielicznemi wyjątkami, do których moż­
na i należy na pierwszem miejscu zaliczyć 
Polskę — tak niezwykle skrępowanym, iż 
łatwiej jest laikowi zorjentować się bez 
kompasu na niezmierzonych wodach oce­
anu, niż fachowcowi nie zbłądzić wśród 
dzisiejszego ustawodawstwa dewizowego w 
najkulturalniejszych ośrodkach gospodar­
czych Europy. Wśród nader licznych i nad­
zwyczaj silnie skomplikowanych przepisów 
walutowych różnych krajów, uprawiają­
cych system reglementaeji obrotu pienięż­
nego, może jednak uchodzić za szczyt wszy­
stkiego system operacji walutowej Niemiec 
z zagranica.

TF Niemczech istn ieje dziś cały szereg od­
m ian  „marek zam kniętych", tak zwanych 
„Sperrmarken", a ponadto dalszy, równie 
bogaty, szereg m arek niewolnych tj. w ła­
ściw ie odmian w a lu ty  reglem entoim nej na 
rynku wewnętrznym i niewypuszezanej pod 
żadnym warunkiem poza granice kraju, 
pod nazwami bądź to wierzytelności reje­
strowych. bądź to skryptów konwersyj- 
nych, bądź też wkońcu specjalnego typu 
walut będących fluktującem wciąż oblicze­
niem różnic kursowych między notowania­
mi za walory niemieckie w kraju î  zagra­
nicą, jako tzw. „waluta eksportowa". Krót­
kie uszeregowanie obok siebie głównych ty  
pów niemieckich odmian pieniądza aresz­
towanego, czyli pochodzącego z wierzytel­
ności zagranicznych, a mającego taki czy 
inny charakter przymusowy, przedstawia­
łoby się następująco: pretensje dawne
(A ltgu thaben), pretensje za banknoty, (No-

tensperrm ark), pretensje z tyt. zrealizowa­
nych majątków niemieckich (K reditsperr- 
m ark), pretensje z tyt. sprzedanych wzglę­
dnie wyekspirowanych niemieckich papie­
rów wartościowych (E ffektensperrm ark), 
pretensje z tyt. uregulowanych umową mo- 
ratoryjną tzw. „Stillhalte", należytości ban­
ków głównie amerykańskich, prowadzone 
w specjalnym rejestrze Banku Rzeszy (Re- 
gisterm ark), pretensje z tyt. zredukowanych 
prowizoryczną umową moratoryjną z dnia 
1 lipca br., do połowy należytości odsetko­
wych od pożyczek zagranicznych tj. t. zw. 
marki kasy konwersyjnej (K onrersions- 
sperrm ark).

Zorjentowanie się wśród tego niezwykle 
skomplikowanego labiryntu walutowego 
nie jest łatwe. Tak zwane A ltguthaben  są 
to pretensje prywatnych wierzycieli zagra­
nicznych do dłużników niemieckich, które 
powstały przed 16 lipca 1931, i nie podle­
gają ugodzie o „Stillhalte". Kreditsperr- 
m ark  są należytościami również prywat­
nych wierzycieli zagranicznych, którzy 
mają do odebrania w Niemczech należyto­
ści bądź za sprzedaż nieruchomości, bądź 
realizację pożyczek hipotecznych itd. Tak 
zwane zaś N otensperrm ark  są zaareszto- 
wanemi na wewnętrznym rynku niemiec­
kim należytościami wierzycieli obcych, po- 
chodzącemi z przed 19 lutego 1932, które 
powstały wskutek nadesłania na ręce dłuż­
ników niemieckich kredytów w bankno­
tach markowyoh. W szystkie pretensje w ie­
rzycieli zagranicznych, powstałe po 11 li­
stopada 1931, a to bądź ze sprzedaży nie­
mieckich papierów wartościowych, bądź też 
z ich ekspiracji, zostają zamknięte na spe­
cjalnym koncie „Effektensperrm ark-K on- 
to“.

Ze zgromadzonych na kontach wierzytel­
ności zagranicznych przysługuje dysponu­
jącym tzw. Altguthaben i Notensperrmark, 
prawo wydatkowania miesięcznie maksy­

malnie 200 Rm. Z wierzytelności, nagroma­
dzonych na Effektensperrm ark i Noten­
sperrmark, można bez ograniczenia zaku­
pywać na wewnętrznym rynku niemieckim  
papiery wartościowe. W szystkie cztery ro­
dzaje „marek zamkniętych" mogą być uży­
wane na udzielanie pożyczek hipotecznych  
i wszelkiego innego rodzaju pożyczek we­
wnętrznych, z tem, iż pożyczki takie m u­
szą być udzielane na okres 5-lecia. Tak 
zwane R eg isterm ark  t. j. w ierzytelności 

banków głównie amerykańskich, objęte u- 
godą z roku bież. o tzw. Stillhalte, ma­
ją tę wyższość nad innym i rodzajami „mar­
ki zamkniętej", że mogą być używane w  
granicach  ̂Niemiec dla pokrywania kosz­
tów podróży i innych wydatków lokalnych  
aż do wysokości 3.000 Rm„ jednakże tylko 
na podstawie listu  kredytowego Banku 
Rzeszy. M arka K a sy  K o n w ersy jn e j, która 
ma dopiero wejść na rynek jako sprzeda­
wana głównie na zagranicę w formie 
skryptów, ma służyć na pokrycie połowy 
należytości wierzycieli zagranicznych z tyt. 
wstrzymanego im transferu obsługi poży-

Głównie dokoła skryptów kasy konwer­
syjnej zogniskowała się ostatnio nw aza  
zagranicy, a to z punktu widzenia ich eha- 
lakteru dumpingowego dla towarowego 
tE iPCT N le“ 1.ec- Prawdę powiedziawszy 
jednak w szystk ie  bez m ała dotychczasow e  
rodzaje „aresztowania p re ten sy j zagranicz­
nych w  A lemczech cechowała, jako  m vś l  
przewodnia, tendencja ku  zu ży tko w a n iu  
pew nych ew entualnych odstępstw  od tych
rJ io ° lu Wh regleVlentacy in y c h  kosztem  w łaś­
nie zdobyw ania pew nych preroga tyw  dla  
niem ieckiego w yw ozu  towarowego. Uderza 
to głownie przy analizowaniu roli Ef f ek-  
tensperrm arki , która używaną była głów-
^ n  tnZeZ ®Ówiety -iako sposób potanienia 
cen towarowych przy produktach nabywa­
nych w Niemczech, Sow iety m ianowicie

nabyw ały niem ieckie efekty na rynkach 
zagranicznych, sprzedawały je w Niem­
czech i odstępyw ały w m yśl przepisów de­
wizowych otrzym ywaną walutę markową 
niemieckim instytucjom  bankowym, a zdo­
bywszy w ten sposób nadwyżkę kursu po­
m iędzy notowaniem  zagranieznem a we- 
wnętrzno-niemieckiem, regulowały swe zo­
bowiązania wobec eksporterów Rzeszy 
swem saldem nagromadzonem na koncie 
„ E ffektensperrm ark". . . . .

Jeszcze wyższym rodzajem premji eks­
portowej, udzielanej drogą manipulacji 
walutowej w Niemczech, jest tzw. wprost 
„waluta eksportowa". Polega ona na tem. 
że eksporter niemiecki za każdą wyekspor­
towaną wartość, ponad minimum zdobyte 
państwową umową kontyngentową, otrzy­
muje prawo nabycia zagranicą niemiec­
kich papierów wartościowych, które po; 
tem, po kursie wyższym, może realizować 
w kraju. W a lu ta  eksportow a je s t więc róż­
n icą  pom ięd zy  kursem  zagranicznym ’ a we- 
w n ętrzn o -ryn ko w ym  w  Niemczech przy no­
tow aniach  za pa p iery  wartościowe, prze­
ciętna wartość tej różnicy oceniana jest na 
20%. Ostatnio wypuszczone skrypty kasy  
konwersyjnej, o których poprzednio o y ^  
już mowa, mają stanowić również bardzo 
znaczną premję dla niemieckiego eksportu, 
skoro uwzględnić, że kurs ich w najlep­
szym razie osiągnie 50% nominału, a do­
staw cy niem ieccy przyjmować je będą od 
swych odbiorców wedle pełnej nominalnej 
wartości.

N iem iecki mechanizm reglem entaeji wa- 
lutowej, opierający się w głównych czę- 
ściach swego działania na całym  szeregu 
moratoriów zagranicznych .nasuwa prze­
dewszystkiem wątpliwości, cci do tego, czy 
nie jest zanadto skomplikowalny, by działa­
nie jego było dpowiednio sprawne i nie do­
puszczało zgóry licznych m ożliwości obej­
ścia w łaściwych m u celów, T rtnr-L. Bgr,
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zacją w łaścicieli realności W ielkiego Kra- 
Kowa oznajm iła, że o ile okaże sie przy bi- 
lansie  K asy, że po pokryciu strat wyni- 
Kiych z dewaluacji dolara, pozostała nad­
w yżka dew aluacyjna, to Kasa Oszczędności 
zwróci stosunkową kwotę dotyczącym wła­
ścicielom  realności.

N iektóre K asy skorzystały już nawet z 
praw a wypowiedzenia sześciomiesięcznego 
odnośnie do długoterminowych długów do­
larow ych i cofają wypowiedzenie tylko za 
konwersją długu dolarowego na zlotowy po 
kursie 8.90 za dolara.

Należy jednak zaoszczędzić wstrząsów i 
procesów i dlatego zachodzi potrzeba usta­
wowego uregulow ania sprawy

według zasad słuszności, 
przyczem K asy Oszczędności oczywiście nie 
mają mieć zysku z dewaluacji, lecz mają 
jedynie pokrywać swoje straty, związane 
z dewaluacja dolarową.

Dzięki wkładkom dolarowym właściciele 
realności dostali pożyczki. Żadna ze stron 
nie spekulowała, właściciele książeczek 
wkładkowych chcieli tylko ulokować,w spo­
sób pewny sw oje pieniądze, w czasie, kiedy 
płacono 8.90 za dolary, Również właściciele 
realności nie spekulowali i wzięli nożyczki 
w  dolarach — bo inaczej nie byliby otrzy­
m ali pożyczki, a otrzym ali pożyczkę tylko 
dzięki temu. że ludność składała oszczędno­
ści dolarowe w Kasach Oszczędności. Dola­
ry w ym ieniali w łaściciele realności na zło­
te  po kursie 8.90 za dolara. Nie działaby się 
im  w iec krzywda, jeżeliby po 8.90 zwracali 
pożyczkę, bo zwracaliby pożyczkę w takiej 
w ysokości, w jakiej by to czynili, gdyby 
pożyczkę otrzym ali w złotych.

W edług zasad słuszności
przedewszystkiem Kasa 

Oszczędności ma być chroniona 
przed stratami.

Idzie zaś o to dalej, ażeby waloryza­
c ja  była  przeprowadzona szybko i mo­
żliw ie bez kosztów, wiec, ażeby nie potrzeba 
było zeznawać nowych skryptów dłużnych 
i  ażeby nie narosły nowe koszta notarjal- 
ne — koszta intabulacji, koszta stemplowe, 
w ogóle musi być zapewnione zwolnienie 
tej całej tranzakcji od kosztów i musi byc 
urządzona ta rzecz pod względem prawnym  
w najprostszy sposób niesporny, podobnie, 
jak to sią działo przy waloryzacji m arco­
w ych długów na zlotowe, według przepisów  
Ł zw. lex Zoll. , ,  . . .

Jeżeli sprawa zostanie szybko załatwio­
ną w drodze ustawy, to może

będzie możliwem udzielić także 
pewnych ulg właścicielom  
książeczek wkładkowych,

no. przez wym ianą dolarowej książeczki 
na zlotową po łrursie o 5% do 10% wyaszym. 
niż dzienny kurs — oczywiście o ile  to bę­
dzie w ustaw ie przewidziane. _ • ;■=

Sprawa tedy jest pilna i winna być od­
rębnie traktowaną w interesie publicznym, 
niezależnie od losu ogólnej waloryzacji pre- 
tensyj dolarowych ną zlotowe.

Przez opóźnienie nic nie zyskają w łaści­
ciele realności, albowiem doświadczenie 
uczy, że dłużnicy chcąc uzyskać rozłożenie 
sp łaty  długu krótkoterminowego na szereg 
la t  — bądą zmuszeni zgodzić sią na warun­
ki postawione przez Kasy Oszczędności, bo 
jest to jednak w danych warunkach

najtańszy sposób spłaty długu 
krótkoterminowego,

a w  razie ustawowego załatwienia, zaoszczę­
dzi sie znacznych kosztów. Interes publicz­
n y  w ym aga również szybkiej ingereneji n- 
staw ow ej — bo w tym  wypadku K asy Osz­
czędności nie bedą potrzebowały utrzym y­
w ać wielkich rezerw gotówkowych i bądą 
m ogły udzielać nowych pożyczek zloto­
wych, przyczyniając sią w znacznym sto: 
pniu do uruchomienia gospodarstwa i 
zw alczania bezrobocia. ^  ^

M owania handlowe z fraaefą.

p o la r  dale) b e z zm ia n .
W a rsz a w a , 10 sie rp n ia . (MG) Na w arszaw skim  

rv n k u  w a lu t trw a ł n a d a l spokój. Rrak m a te ria ­
łu  i n iezn aczn e  zapo trzebow an ie  na d o lara  sp ra ­
w ia ją , że t ra n s a k c je  n a  giełdzie p ryw atnej są
wyjątkowo nikłe.

D o lar w  godzinach  ra n n y ch  ofiarow ano  po 
6 57 i k u rs  ten  u trzy m ał sią podczas zebrania 
g iełdy o fic ja ln e j. B ank  Po lsk i zakupyw ał w d a l­
szym  ciągu b a n k n o ty  do laro w e  po 6.50.

D olar zloty, a szczególnie rubel zloty w ykazy­
w ały  dość znaczne  osłab ien ie. K urs d o lara  zło­
tego no tow ano  9.03.5, ru b la  złotego 479.5.

F u n t angielski go tów kow y u trzy m ał sią w da l­
szym  ciągu przy k u rs ie  29.60, m arka  niem iecka 
p rz y  k u rsie  211.75. Na ry n k u  dewiz w ahań żad ­
n y ch  n ie obserw ow ano . D ew izam i na L ondyn o- 
b ra c a n o  po 29.62 (plus 1), czeki na Nowy Jork  
k u p o w a n o  po 6 59, kabel 6.60, Paryż bez zmiany. 
S z w a jca r ja  d o  72.95, P rag a  2651, H olandja  

360.95, p rzek azam i p ry w atn em i na  B erlin ob raca ­
n o  po 213.15.

W  p rzec iw ieństw ie  do  ry nku  w alutow ego, dało 
s ię  za u w aży  ó pewne ożyw ien ie  i m ocniejsza ten ­
d e n c ja  na rynku papierów procen tow ych . Z w aż­
n ie jszy ch  p a p ie ró w  n o to w a n o : 7 proc. pożyczka 
s tab ilizacy jn a  52, 3 proc. pożyczka budow lana
39.50, d o la ró w k a  49.60, 8 p roc. listy m. W ar­
szaw y 43.50, 4 i pó l p roc. listy  ziem skie 42: po­
życzka in w esty cy jn a  se rjo w a  111, zw ykła 105, 6 
proc. ob ligac je  m. W arszaw y  40.o0, Jed y n ie  5 
p roc  re n ta  z iem ska zw yżkow ała  znaczn ie  i do­
szła do  k u rsu  47.

Akcje Banku Polskiego doszły do 82.50.

Sukces angielskiej transzy
austriackiej pożyczki m iędzynarodowej

_Londyn, 10 sierpnia (ry). D zisiaj odbyła 
Bią emisja brytyjskiego u d z i a ł u  austriac­
kiej' pożyczki międzynarodowej- W poi go 
dżiny po otwarciu, em isję zamknięto.

Warszawa, 10 sierpnia (M. G.). W ciągu 
miesiąca maja i czerwca prowadzane były 
pertraktacje z przedstawicielami Francji 
w sprawie uzgodnienia i dostosowania 
traktatu handlowego polsko-francuskiego 
do nowej taryfy celnej, która ma wejść w 
życie w dniu 11 października br. Negocja­
cje te nie zostały definitywnie zakończo­
ne, ponieważ dużo spraw nie zostało mię­
dzy stronami uzgodnionych.

W  związku z tem rozeszły się pogłoski, 
iż zajść może ewentualność, że Polska ze 
względów formalnych zmuszoną będzie 
wypowiedzieć Francji na dwa miesiące na­
przód, tj. w dniu 11 bm. obowiązujący o- 
becnie traktat handlowy.

Celem stwierdzenia tych pogłosek, zwró­
ciliśm y się do sfer miarodajnych, gdzie o- 
trzymali.śmy wyjaśnienie, że ewentualność 
ta nie zachodzi, aczkolwiek pozostaje do 
uzgodnienia kilka kwestyj spornych w 
związku z żądaniami francuskiemi, o żad-

nem wymówieniu traktatu w chwili obec­
nej mowy być nie może. Sprawa ta nie jest 
narazie aktualną.

Jak nas informują ze strony sfer gospo­
darczych, niespodzianką było do pewnego 
stopnia wystąpienie strony francuskiej z 
żądaniem poważnych zniżek celnych, wa­
hających się od 50—70 proc., a dotyczących 
przeszło 300 pozyyj taryfowych. Jak w 
sferach tych przypuszczają, większość tych 
zniżek, jakoby zbyt daleko idących, nie bę­
dzie przez stronę polską uwzględniona.

Dalsze rozmowy na temat dostosowania 
traktatu handlowego w Francją do uowe.i 
taryfy celnej, mają być kontynuowane, po 
cząwszy od dnia 5 września br., przyczem 
na czele delegacji polskiej stanąć mają pa 
nowie wiceminister przem. i handlu Dole- 
żal jako przewodniczący oraz p. dr Paweł 
Minkowski z ramienia rady traktatowej 
samorządu* i organizacyj gospodarczych.

Walka bloków walutowych
dług® trwać n ie  może.

Holenderski „Nieuwe Rotterdamsche 
Lourant pisze o walce walutowej prowa­
dzonej przez główne mocarstwa finansowe, 
co następuje:

Trojakie istnieją dziś grupy walutowo- 
pol ltyczne.

Pierwsza, to t. zw. „Blok krajów o w ala­
cie złotej", do którego należą: Belgja, Fran­
cja, Holandja, Italja, Polska i Szwajearja.

Druga to St. Zjednoczone, które wprowa­
dziły pewnego rodzaju walutę wskaźniko­
wa, porzuciwszy standard złota.

Trzecia wreszcie jest „Klub sterlingowy" 
pod egidą Anglji. Na szczególną uwagę za­
sługuje fakt, że do bloku tego należy także 
Kanada, która temsamem wyrzekła się o- 
parcia o dolar amerykański. Do tego bloku 
przyłączą się niezawodnie także kraje 
skandynawskie.

Poza frontem wymienionych trzech grup 
walutowych znajdują się: Japonja z 50%

deprecjacją yena i Rosja.
Otóż te trzy grupy walutowe nie pozosta­

ną, oczywiście, bez wpływu na gospodar­
cze i polityczne ugrupowanie się poszczę 
gólnych krajów, jak i na ich politykę han 
dlową i kredytową. Kraje te, które opano­
wują około 3'4 handlu światowego, pod 
względem walutowo-politycznym, zachowa­
ły sobie swobodę działania.

Potężnemu imperjum brytyjskiemu prze­
ciwstawiają sie St. Zjednoczone, grożąc już 
podwyżką ceł i zahamowaniem importu, 
oraz kraje o walucie złotej, które mają w y­
trzymać ten napór koncentryczny. N ajsil­
niej odczuje go niezawodnie Holandja.

Jedynem też pocieszeniem jest. że ta waD 
ka walutowa długo trwać nie może, jeśli 
świat niema popaść w nową fazę inflacyj­
ną. Zdobywanie gospodarki światowej, za 
pomocą deprecjacji walut, okaże się obo­
sieczną bronią.

Poprawa w Ameryce łacińskie).
W aszyngton, 10 sierpnia. W edług ostat­

nich danych, zebranych w drodze telegra­
ficznej przez „Bureau of Foreign et Dome- 
stic Commeręe“ w W aszyngtonie, sytuacja  
góSpodareżo - finansowa poszczególnych 
krajówj Ameryki łacińskiej przedstawia,-się 
następująco: **'■

W A rgentynie nastąpił wprost zaufania 
i poprawa na rynku kredytowym.

W Boliwji wskutek podniesienia się po- 
towań cyny poprawiła się sytuacja dewi­
zowa.

W Brazylji zarówno w handlu wewnętrz­
nym, jak i w przemyśle jest stan zadowal- 
niajacy. Wobec załagodzenia konfliktu 
granicznego z Peru ujawnia się w Kolum-

bji dalszy wzrost zaufania i poprawa in 
teresów; na rynku kredytowym panuje je 
szeze ciasnota. , .

Poprawa cen towarowych na rynku swia  
towym oddziałała korzystnie na nastroje 
kryzysowe w Chile.

Zwyżka cen bawełny pociągnęła zą soną  
ponrawę sytuacji rolniczej w Peru.

Wskutek niezadawalniajacyeh cen na 
mydło sytuacja eksportowa Urugwaju nie 
jest jeszcze zbyt pomyślna.^

Zwyżka cen na cukier ożywiła interesy 
gosnodarcze na Kubie.

W reszcie republik środkowo-amerykan 
skich sytuacja kształtuje sie raczej niepo 
m yślnie z wyjątkiem Jam ajk i i Panamy

Państwo winno nareszcie zaniechać, 
konkurencii z rzemieślnikami.

Warszawa, 10 sierpnia. Ze sfer rzemieśl 
niczych kraju podnosiły się często uzasa­
dnione skargi i protesty przeciwko ternu, 
ażeby państwo 1 związki samorządowe pro­
wadziły w celach zarobkowych warsztaty 
rzemieślnicze, przy więzieniach, domach 
poprawczych, przytułkach, szkołach i t. p., 
które konkurowały z kraiowem rzemiosłem, 
utrudniając, względnie nawet uniemożli­
wiając rękodziełu przetrwanie ciężkiego 
okresn.

Na skutek tych skarg, którym wielokro­
tnie dawaliśmy wyraz na łamach „I. K. C.“ 
ministerstwo sprawiedliwości w wydanym  
okólniku poleciło przed jakimś czasem o- 
graniczyó sprzedaż artykułów, pochodzą­
cych z tego rodzaju warsztatów — mimo to 
zarządzenie to nie odniosło skutku.

Obecnie sfery rzemieślnicze postanowiły 
jeszcze raz zaprotestować energicznie prze­
ciwko tego rodzaju konkurencji ze strony 
państwa i związków komunalnych i — jak 
sie dowiadujemy — sprawę tę podejmą na 
najbliższych naradach centralnych organi­
zacyj rzemieślniczych w Warszawie.

Opłaty od czynszów 
na rzecz Funduszu Pracy.

W miesiąca sierpnia br. płatne są opłaty na rzecz 
Funduszu Pracy od czynszów dzierżawnych osiąg 
niętycb z  najmu mieszkań lub budynków w ciągu 
II kwartału 1933 r.

Opłaty te wynoszą 0.5% wpłaconego czynszu, z wy­
łączeniem czynszu z mieszkań jedno i dwu izbo­
wych. . , x rt ^Opłaty winny byó uiszczone w kasie tego Urzędu 
Skarbowego, w okręgu którego położony jest budy 
nek i to odrębnie z poszczególnych budynków. Ró 
wnocześnie należy złożyć wykaz otrzymanych sum 
czynszu dzierżawnego osiągniętego w II kwartale 
1933 r., wraz z obliczeniem opłat, sporządzony we 
dług wzoru przepisanego rozporządzeniem prezesa 
Rady ministrów z dnia 31 m arca 1933 Dz. U. R. P. 
Nr. 22. poz 176.

Zaznacza sie, że komorne z mieszkań znajdujących 
sie w budynkach lob ich częściach, którym przy 
sługuje zwolnienie od podatków z tytułu nowej bu 
dowy, podlega opłatom na rzeca Funduszu Pracy.

O rozłożenie  na raty 
daniny majątkowe!.

Warszawa, 10 sierpnia. (Mg) Jak wiado­
mo, rozporządzenie ministerstwa skarbu z 
dnia 13 lipca br., w sprawie obliczania po­
borów nadzwyczajnej daniny majątkowej,

ustaliło termin płatności i daniny dla dro­
giej grupy kontyngentowej na dzlń 31 sier­
pnia br.

Jak sie okazuje ustalenie płatności tej 
daniiy w jednym terminie i to w okresie se­
zonowego zmniejszenia sie obrotów handlo­
wych i odczuwanego na skutek tego braku 
płynnych środków płatniczych, stanowi, 
zwłaszcza przy większych sumach, powa­
żną przeszkodę do terminowego uiszczenia 
daniny.

Wobec powyższego faktu Izba przemy­
słowo-handlowa w W arszawie zwróciła sie 
do ministerstwa skarbu o rozłożenie nad­
zwyczajnej daniny majątkowej na dwie ra­
ty, a mianowicie do końca sierpnia i do 
końca października br. tym płatnikom, u 
których należna kwota daniny przekracza
1.000 zł.

Czechosłowackie 
ustawodasłwo ochronne dla rolnictwa.

Praga, 10 sierpnia. Ukazały sie cztery 
ustawy, mające na celu ochronę rolnictwa 
krajowego.

Pierwsza z tych ustaw obejmuje zakaz 
wdrażania postępowania konkursowego go­
spodarstw rolnych do końca bieżącego ro­
ku. druga upoważnia rzad do ograniczenia, 
względnie za.stanowienia wydawania ze­
zwoleń na przywóz zbóż z zagranicy, trze­
cia stwarza fundusz specialny. przeznaczę 
ny na podniesienie cen zbóż. czwarta wkoń 
cu przewiduje pomoc kredytowa dla na­
bywców ziemi w trybie reformy rolnej.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 10 sierpnia. (PAT). Dewizy: Belgja

124.80—425.11—124.49. Gdańsk 173.75—174 18—173.32, Ho 
land ja  360 95—361.85—360.05. Londyn (29.62—29.63).
29 76-29 4*. Ni Jork  (6.59—6.58). 6.62—6.54. kabel 6.60— 
6.64-6.56, Paryż 85.01—35 10—34.93. Praga 26.51-26.57- 
26.45, Szwajcaria 172.95—173.38—172 52, Wlooby 47—
47.23 46.77. Berlin 213.15. Tend. niejednolita.

Akcje: Bank Polski 82—82)4—82.25, Kijewskl 16.75, 
Starachowice 1015. Tendencja mocniejsza.

Pożyczki: 3% budowlana 39.—, 4% inwest. seryjna 
110.75—111, 57o konwersyjna 47,—, i%  dolarowa 49.60—
49.55, 7% stabilizacyjna 52 25—52.

Dolar pryw atny w Warszawie z godziny 12.30:
8.55,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Płacono za dolara gotówkowego 6.54—6.59. Czeki 

bankowo 6.55—6.60. Bank Polski placit za dolara
6.50. Z innych walut: funt szterling 29.50—29.70, frank 
szwajcarski 173—173.50, m arka niemiecka gotówka 
211—212 50, wyplata 212.50-213.50.

Akcje bankowe: Bank Polski 81.50.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 10 sierpnia. (C). Giełda pieniężna. Dolar w 

obrotach prywatnych 6.5Q.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań, 10 sierpnia. (Sz). Giełda pieniężna: 4.5% li­

sty doi. (dolar 6.50) 42, .4% listy konw. ostemp. 35.75-F 
pożyczka budowlana 39, Bank Polski 80. Tendencja 
spokojna.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 10 sierpnia (Li). 3.6% prioritety  kolei lwo­

wsko czerniowieokiej 3.80, 4% prioritety  tejże kolei
3.80, kolej lwowsko ozerniowiecka 30, Galicja 8.60,

GIEŁDA ZURYSKA.
Zurych, 10 sierpnia. (PAT). Paryż 20 2414, Londyn 

17.11)4, N. Jork  3.81)4. Belgja 7215 Włochy 27.17, 
Hiszpanja 43.22)4, Holandja 208.65, Berlin 123 20, Wie­
deń 72.70, Sztokholm 88.30, Kopenhaga 76.45. Oslo 
86.25, Praga 15.31, Warszawa 57.75, Btałogród 7.—, 
Ateny 2.96, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.0S, Hel- 
singfors 7.55.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10 sierpnia. Dewizy: Londyn 84.57, Nowy 

Jo rk  18.89.
Paryż, 10 sierpnia. Zamkniecie. 7% polska poż, 

stabil. 13.56, 6% listy zast. Warsz. Tow. Kred. Ziem, 
5.38, 57o ren ta  francuska z 1928 83.40, Banque de
France 125.75, U ni on Parisienne 3.68, Credit Lyon, 
nais 22.80, Electricite de Varsovie zwykłe 21.75, Elec­
tric ite  do Varsovie priorytety 620, Comp. Gen. des 
Industries Textiles U.—, Societe de L‘Indurstrie  Tex- 
tile 500, Sosnowice 330, Cynk Śląski zwykle 93.75, 
Czeladź nowe akcje 63, Galicienne de Mines zwykłe 
5.65, Francusko Polskie Tow. N afty 490, Małopolska 
(Nafta) 16.—.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 10 sierpnia. Dewizy: Nowy Jo rk  4.491/4, 
Londyn, 10 sierpnia. Zamkniecie. 5& angielska po, 

życzka wojenna 99 11/16, 7% pożyczka Dawesa 82*4,
5)6% pożyczka Younga 5816, 7% polska pożyczka sta ­
bilizacyjna 84, General Mining 49.44, Anglo Persiatt 
Oil zwykle 41.3, Anglo-Persian Oil uprzyw. 29 104, 
Royal Dutch 211/8, Arm strong 0.6, General E lectria 
zwykle 43.

POŻYCZKI POLSKIE W N, JORKU.
Nowy Jork, 9 sierpnia. Dolarowa 61.—, dillonowi 

ska 69'4, stabilizacyjna 69)4, warszawska 44.25.

ZIEMIOPŁODY.
Lwów, 10 sierpnia. (C). Na giełdzie sporadyczna

transakcje w pszenicy i życie z nowego zbioru oraz 
mące żytniej. Otręby pszenne i żytnie, oraz mąka 
pszenna i żytnia spadły w cenie. Tendencja zniżko­
wa, usposobienie wyczekujące. Mąka pszenna lnk,u- 
soaw loco Lwów 56.50—57, mąka pszenna 50% 00 loco 
Lwów 54—45.50, mąka pszenna 6 0 O 51-50—52. m ąk i 
żytnia 55% OO 34—34.50, mąka żytnia 65% O 32.50—83, 
mąka żytnia sitkowa II . 17.50—18, otręby żytnie loco 
Podwolczyska 6.25^-6.50. locoLwów 6,50 —6 75 Otręby 
pszenne loco Podwołoczyska 7.75—8. loco Lwów 8 — 

(8,25, Inne knrsy niezmienione. Nastepne notowania 
giełdy zbożowej w poniedziałek.

Katowice, 9 sierpnia. Giełda zbożowo-towarown. 
Żyto 17—17.50, owies zbierany 15.—, mąka pszenni 
65% 44.—, mąka żytnia do 65% 27.50—29, otręby żytnie 
8.40—8.50, kuchy lniane 19.50. Ogólny obrót 959 tonu. 
Usposobienie wyczekujące.

Poznań, 10 sierpnia. Giełda zbożowa. Żyto 330 tonn 
Bneo -0S'5T punzoj - jS jud nnoj ‘06'5T nuuzoą 
orjent. na żyto 15—15.50, pszenica nowa zdatna do 
przemiału 20 50—21, jęczmień 691 kg 15.25—15.75, jęcz­
mień 662 kg. 14.25—15.25, otręby żytnie 8.25—9. Ogólno 
usposobienie spokojne. Transakcje na odmiennych 
warunkach. Żytem 2.280 tonn, pszenicą 105 tonn, 
jęczmieniem 120 tonn, otrębami żytniemi 41 tonn.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 10 sierpnia. Giełda metali. Notowania w

Ł. za tonnę. Miedź Standard per kasa 86 3/4 36 7/8, 
3 mies. 37—37 1/16, E lektroiyt 41—414. Tendencja 
stała. Cyna Standard per kasa 216 1/4—216 3/8, 3 mies, 
2161/4—216 3/8. Tendencja mocna. Ołów zagr. dost. 
natychra. 121/16, term in. 12 11/16. Tendencja stała, 
Cynk zwykły dost. natychm. 16 7/8, termin. 17 8/16, 
Tendenoja stała.'

Metale szlachetne: Ztoto 124.8.

AMER. SŁUŻBA ISKROWA I. K. € .
Nowy Jork, 10 sierpnia. Giełda dzisiejsza otw arta 

została w nastroju mocnym Zaznaczyła się dalsza 
silna zwyżka kursów, która spowodowana została 
przez ogłoszenie korzystnych wiadomości o kształto­
waniu się tendencji na głównych rynkach towaro­
wych. Koła giełdowe z wiełkiem zainteresowaniem 
oczekują ogłoszenia wykazu stanu zamówień wiel­
kich trustów stalowych, aczkolwiek nno/rół liczą się 
z malemi tylko zmianami cyfrowemi w tym wyka­
zie.

Chicago, 10 sierpnia. Notowania tłuszczów w ets* 
za 100 lbs. Smalec na wrzesień 6.30, październik 6.50, 
grudzień 6.80, maj 7.15. Tendencja spokojna.

Chicago, 10 sierpnia. Giełda zbożowa. Zamkniecie* 
Pszenica na wrzesień 100Vfc—100 5/8, grudzień 103 5/8— 
103 3/8, maj 107V̂ —107 3/8. Tendencja stała. Owiną 
na wrzesień 41. grudzień 44, maj 46 7/8. Tendencja 
stała. Żyto an wrzesień 75 3/4, grudzień 81, maj 
Tendencja stała.

Nowy Jork, 10 sierpnia. Zamknięcie. Canadian P a­
cific (nowe) 16 3/8. American Tobacco 87 1/4. Anacon- 
da Copper 17^. General Electric (nowe) 24 3/4. Ge­
neral Motors 311/8. Radio Corporation 8 7/8. U. S. 
Steel Corp. 54. Woolwerth 42. 3Mi% owe U. S. A. Li­
berty Bonds 102 9/12. 7%-owa pożyczka Dawesa 72 3/4—*
73. 7%-owa pożyczka austrjacka (Liga Narodów) 
931/4. 5%%-Owa pożyczka Younga 45 3/8—46.

Nowy Jork, 10 sierpnia. Kursy zamknięcia. Gtcł- 
da pieniężna. Pieniądz dzienny 1%. Akcepty banko­
we (90 dni) w ofiarowaniu 5/8%, w żądaniu Vi%« 
Weksle handlowe prim a najniższy kurs lVś%, naj­
wyższy 1 3/4%.

Kursy dewiz: Londyn (kabel) 4.48 7/8. Paryż 5.30 3/4. 
Rzym 7.13. Berno 26.32. Amsterdam 54.77 Berlin 

Srebro w ots. za uncję — 28 28.35 g. — 36 3/8. 
Giełdy towarowe zamknięcia.
Kawa Santos Nr. 4 w ets. za lb loco 8 8/4.
Bawełna w ets. za lb. Tendencja ledwie stała. Lo­

co 9.65, na październik 9.75—9.78, grudzień 9 97—9.10, 
styczeń 10.05—10.05, marzec 10.18—10.20, maj 10.32—* 
10.39, lipiec 10.50—10.50.

Metale w ets. za lb. Cyna loco 44.85. Ołów loco
4.50. Cynk loco 5. Surówka żelazna 2 w dolarach za 
tonnę w Buffalo z dostawą do Bostonu kolejową 
20.08.

Chicago, 10 sierpnia. Kursy zaniknięcia. Świnie 
w doi. za 100 lb. lekkie najniższa cena 4.20, najwyż­
sza 4.60. Ciężkie najniższa 3 85, najwyższa 4.35.

Nowy Jork, 10 sierpnia. Giełda zbożowa. Zamknię­
cie. Pszenica Rotwintor loco 1061/8. Hartwintejj 
110 5/8. Kukurydza 57.
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OSOBA starsza, inteli 
j? en t ni ej sza, umiejącą do­
brze gotować i znająca 
się na gosi>odarstwie wiej- 
bkiem, potrzebna zaraz. 
Pożądana jest znajomość 
ogrodnictwa. — O fe r ty :  
I  K. <J., Kraków, Wielo 
pole 1, „A. D.“ 8024
MATURZYŚCI! Przed po 
sadą biurową kończcie 
Jednoroczną Szkołę Przy­
sposobienia Handlowego. 
Żądajcie informacyj. — 
Jarosław, Szkoła Handlo­
wa. 2oS4g

FRYZJERA, fryzjerkę- 
manicurzystke, — siły 

. pierwszorzędne, przyjmę
od 1 września. Czyż, Go­
łębia, Kraków. 812*2
POTRZEBNA służąca do 

rwszystkiego, miła, ęzysta, 
lubiąca dzieci, dobre go­
towanie, od 1 września na 
■wyjazd. Zgłoszenia: K ra­
ków, Zacisze 10, Chłapow­
ska — tylko 14 sierpnia 
15—6 popoł. 8144
MŁYNARZ 1 PRACOW­
NIK BIUROWY po­
szukiwani do młyna. — 
Pierwszeństwo posiada­
jący gotówkową kau­
cję. Zgłoszenia do IKC., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Od zaraz“. 30lOg

POSZUKUJE sie chłopa: 
ka uczciwego, zdolnego i 
ydrowego do praktyki re­
stauracyjnej. Zgłoszenia: 
Ignacy Sroka, Żywiec, 
Rynek._____________ S02°g

KIEROWNIKA — kierow­
niczki sklepu spożywcze­
go poszukuje. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, Wielo­
pole 1, „Kaucja 1000“.

8158

FRYZJERKĘ - manicu- 
rzystkę, dobrą siłę, przyj­
mie Firm a Bristol, 
gzów. Matejki. 972 7 k
PRZEDSTAWICIELE na
poszczególne województwa 
poszukiwani. Oferty: Biu­
ro „Par“, Toruń, — pod 
„300“.
LEKARZA, Polaka,, mło­
dego, posiadającego prawo 
praktykowania, przyjmę 
w charakterze lekarza 
a sy sten ta. Ni eob o w i ą żują­
ce zgłoszenia osobiście w 
Sanatorjum im. Dra Czo­
pa w Jaworzu między 
10-tvm a 13-tym bieżącego
miesiąca. 9726k

STAŁA pracę, zwrot po­
dróży otrzymają prócz 
prowizji zastępcy losowi. 
Zgłoszenia: „Kredyt", — 
Lwów, Kilińskiego 3.

816G

POTRZEBNA od 15-go
freb lan k a-w y ch o w aw czy n i
do 3-letniego, oraz ku­
charka do wszystkiego. — 
Zgłoszenia osobiste 13-go 
sierpnia, Kraków, Filipa 11, U  p„ prawo, między 
Jt— fi. 8148

MAGISTER farm acji, ka­
tolik, pierwszorzędne re ­
ferencje, doświadczony 
praktyk i adm inistrator 
wielkomiejski i prow in­
cjonalny, — przyjm ie za­
rząd, stałą posadę lub za­
stępstwo. W arunki skrom­
ne. Zgłoszenia: I. K. £.. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„S. 5“. 3034g

NAUCZYCIELKA szkoły
powszechnej przyjm ie po- 
sadę pryw atną do 1 lub 
2 dzieci. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Zmiana M. Z.“ 3024g

RYMARZ-tapicer szuka
pracy sezonowo lub stale 
w m ajątku, willi, pensjo­
nacie. Kraków', Łobzow 
ska *22, portjer 8152

ADMINISTRACJI, zarzą 
du willi, pensjonatu szuka 
tapicer. Kraków, Łobzow­
ska 22, u portjera. 8151

KTO ze szlachetnych osób 
dopomoże w otrzymaniu 
jakiegokolwiek zajęcia dla 
agronoma, znajdującego 
się w bardzo przy krem

?ołożeniut Zgłoszenia do 
. K. C., Lwłow, Koperni­
ka 9, pod szyfrą „Praca“.

1189L

PIEKARZ, dobry pieco­
wy, i mieszer,- do wiedeń­
skiego, poszukuje stałej 
pracy za wynagrodzeniem 
tylko 35 zł. tyg., miejsco­
wość obojętna. Zgłosze­
nia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, pod „Praco­
wity piekarz**. 9742k
WYCHOWA W CZYNI fre- 
hlanka, Polka, la t 28, szu­
ka pracy do dzieci lub 
jako Iekforka, towarzy­
szka osób starszych. — 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra 
ków, Wielopole 1, pod 
„Oddana pracy". 9743b
WDOWA z dobrej rodzi­
ny, samotna, lat średnich, 
znająca kuchnię i gospo­
darstwo, spokojna, cicha, 
pracowita, skromnych wy­
magań, wielka doinatorka, 
szuka pracy. Miejscowość 
obojętna. Najchętniej za­
raz. Chrzanów, Kopalnia 

Matylda.**, mieszkanie P. 
Szwarcówny, d la „Hele- 
ny“. 9741k

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY"' Nr. 222. .Sobola. 12 sierpnia 1933 r

iiwięlo legionowe w

Święto Legionów m iało u roczysty  przebieg row m ez i w  Łodzi. M . m . n a  P lacu W o l­
ności, odświętnie udekorow anym , ustaw iono bramę Ja
boi akcji zainicjow anej przez Zw. L egionistów  na rzecz zb iork i na zakup samolotu.
Z Placu W olności w yruszy ła  rów nież sz ta fe ta  do biegu na  110 kim . N agrody  

cięzcom w ręczył p. wojewoda rLauKC-i* owuk«
zwy*

PRZYJMUJĘ wyłączne 
zastępstwa na pow. Lu­
bliniec. Biuro i skład 
cło dyspozycji. Zgłoszenia: 
Paweł Brzęk, Lubliniec.

llfifiK t

INTELIGENTNA, la t 25
(język polski, niemiecki), 
szuka posady do dzieci. 
Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia: I. K. C., K a­
towice, Marjacka 1, pod 
„1.138“. 1165Kt

MAGISTRA farm., kat., 
z 3 -miesięczną praktyką, 
przyjmie posadę. Zgłosze­
nia z podaniem warunków 
pod „Obowiązkowość K. 
H." I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1. 303lg

DOBRZE prezentujący się 
Tanowie dla wprowadze­
nia nowości w Krakowie, 
zgłoską się: Kraków,_ J a ­
sna 8, m. 18, od 4—7 — 
„Łatwy zarobek". 8147
TOWARZYSTWO Ubez 
pieczeń; — prowadzące 
wszystkie działy bez ży­
ciowego, poszukuje ajen­
tów. Zgłoszenia pod „P-o 
próbie stałe pobory" Biu­
ro Ogłoszeń Stattera, Kra 
ków. Rynek 8. 9728k
DO pomocy pani domu i 
do gospodarstwa podwó­
rzowego poszukuje się
osoby młodej, zdrowej i 
uczciwej. — Zgłoszenia: 
1 K. C.t Kraków. Wielo- 
polole 1, pod „Dla dwo­
ru". 3029g

KWARTET, tylko pierw 
szorzędny zespól koncer- 
ftowo-dancingowy z naj- 
n owszem i i nst rumen tami, 
od 1 września potrzebny. 
Oferty wraz z fotografja 
mi i warunkami skiero­
wać: I. K. C., Kraków,
Wielopole 1, pod „Kwar­
tet". 8030g
PRAKTYKANTA gospo­
darczego, kawalera, po 
szukuje majątek w Po­
zna riskiem. — Zgłpszenia: 
I. K. C„ Poznań, św. Mar 
cin 48, pod „Nr. 10.540**.

521P

ZAKŁAD fotOgr. „Roma* 
w Trusknwcu poszukuje od 
zaraz zdolnego operatora 
7. własnym aparatem na 
wolnem. W arunki: 25%
mieszkanie. 3033g

KWARTET pierwszorzęd 
ny, podwójne instruwen 
ty. śpiew — wolny. Ro 
galski, Włocławek, Kali 
ska 31. 29filg

S. O. S. inżynier przyj 
mie każdą pracę. Zgfo 
szenia: I. K. C„ Toruń, 
Przedzamcze 20, dla „ In ­
żynier". 12fiT

ŚLĄZAK 20-1 at, przystoj­
ny i iiuteligentny, dobry 
śpiewak, biurowiec, szu- 
k a ja-k i ej ko lw iek p os ad y, 
miejscowość obojętna, lub 
prosi o zaopiekowanie się 
m m , gdyż jest sierotą — 
Łaskawe zgłoszenia pro­
szę do: Kopeć Józef, Kró­
lewska Huta, Poste Re­
stante. 0609 k

WYCHOWAWCZYNI pie­
lęgniarka rutynowana — 
szuka pracy do dzieci lub 
osób starszych do domów 
katolickich. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, Wielo­
pole 1, „Cekierówna 10".

RUTYNOWANA siła biu­
rowa, — kilkanaście lat 
praktyki, z językiem nie 
mieckim, poszukuje od 
powiędniej pracy; miej 
scowość obojętna. Zgło­
szenia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, dla „Księgo 
wa —' bilansistka". 7974

OSOBA bezwzględnie ucz­
ciwa, zna gospodarstwo 
domowe, folwarczne, szu­
ka posady za gospodynię. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra­
ków, Wielopole 1, „Do 
dworu". 8121

MŁODY, pracowity, — 
wszechstronnie wyprakty­
kowany kupiec, zamie­
szkały we Lwowie, poszu­
kuje poważnego przedsta­
wicielstwa. — Zgłoszenia*. 
I. K. C„ Lwów, Koperni­
ka 9, „Obrotny". 1190L

SOLICYTATOR adw. — 
wszechstronna praktyka 
biurowa — poszukuje od­
powiedniej posady. Zgło­
szenia: I. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, „Minimalna 
pensja". 8109

STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka szuka posady 
.sekretarki lub u adwoka­
ta. Zgłoszenia: Ajencja
Siemianowskiego, Zakopa­
ne, „Stenotypistka"*

9733k

PRAKTYKANT rolniczy, 
umiejętność prowadzenia 
całokształtu gospodarstwa, 
poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia: I. K. C„ 
Warszawa, Krak. Przedni. 
9, „B. W." 1497W
FRYZJERSKI zdolny po­
mocnik męski, strzvgacz 
pań, poszukuje posady na 
>kromnyc.h warunkach. — 
Zgłoszenia: Zakład fry ­
zjerski Ottona, Wilcza, 
Lanckorona. 3009g

MŁODA, inteligentna ab­
solwentka kursu handlo 
wego, z nieukońezonem 
seminarjum, z praktyką 
2-miesięczną, znająca naj­
nowsze systemy księgowo­
ści, korespondencje poi 
ską. stenografię, pisząca 
biegle na maszynie, po­
szukuje posady sekretar­
ki, korespondentki, bu 
ehalterki łub innej z tego 
zakresu, najchętniej w 
większem mieście. Ofer­
ty z warunkami kierować 
proszę: Zofja Christma-
nówna, Kraków, Loretań 
ska 3. 9705fc

OGRODNIK, dobry facho­
wiec, Poznańczyk, lat 40. 
żonaty, z małą rodziną 
praktyka w kraju  i za 
granicą (Niemcy), poszu­
kuje posady od 1 paź­
dziernika br Zgłoszenia: 
I K. C., Lwów. Koperni­
ka 9, „Poznańczyk".

DENTYSTA uprawniony 
przyjmie posadę, współ­
pracę, odstąpi koncesję. 
Zgłoszenia: I. K. C.. Kra­
ków, Wielopole 1, „Tede".

ELEW gospodarczy ze 
szkołą rolniczą, pół roku 
na praktyce w dobrym 
m ajatku, dobre świadec­
two, lat 30, energiczny — 
szuka miejsca; okolica 
obojętna. Niechciał Jan, 
Łęka Mrocz., pow. Kępno.

300lg

GOSPODYNI, wiek śred­
ni, poszukuje posady, ~  
zna gospodarstwo wiej­
skie, gotuje bardzo do­
brze. Łaskawe zgłoszenia: 
1. K. C., Kraków, W ielo­
pole 1, pod „T." 8125

AGRONOM poszukuje 
dzierżawy folwarku do 
100 mórg., okolica Krako­
wa — lub posady. Zgło­
szenia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, „L. M.“

8135

ABSOLWENTKA gim na­
zjum, z  dobrego doimu, 
przyjm ie posadę nauczy- 
cielki-wyehowawczyni do 
dzieci na prowincji w in ­
teligentnym  domu. Łaska­
we zgłoszenia pod „Zie­
m ianka", Łuck, Wolność 
8. 3028g

KIEROWNIK m łyna z
dobremi świadectwami, —r 
żonaty, bezdzietny, lat 48, 
poszukuje posady od za­
raz. Dekret, Lubaczów.

3005g

PIERWSZY fryzjer mę­
ski ze strzyżeniem pań. 
ondulacja możliwa,, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, W ielo­
pole 1, „Czysty E f“ .

8113

MŁODA, wykwalifikowa 
na nauczycielka, Pomo- 
rzanka, ukończone semi- 
narjura nauczycielskie, — 
doskonałe referencje — 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty: I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1. sub 
„Pomorzanka T. E.“

3018g

WDOWA 37-letnia z dzieć­
mi 9 i 12 la t, dobra, — 
oszczędna gospodyni, ła ­
godnego usposobienia --7 
szuka miejsca gospodyni 
na plebanji, poiniewaz e- 
m erytura nie wystarcza 
na całkowite utrzym anie. 
Zgłoszenia: I. K. U., K ra ­
ków, Wielopole 1, „Skrom­
na pensja". 8160
OGRODNIK - pszczelarz- 
strzelec, żonaty, bezdziet­
ny, zajmował się w ma­
jątku. gospodarstwem i 
podwórzem, znający p ra ­
cę leśną, przyjm ie od 1 
października b. r. posadę 
ogrodnika, leśDego lub 
inną za skromnem w yna­
grodzeniem. Zgłoszeinia: 
I. K. C„ Kraków, W ielo­
pole 1, pod „Ogrodnik M. 
M.“ 297fig

TECHNIK drogowy z kil­
kuletnią p rak tyką przy 
budowie dróg bitum icz­
nych, klinkierowych, be­
tonowych, żwi rowkach,
mostach, przepustach, — 
oraz pracach pom iaro­
wych i kreślarskich, po 
szukuje pracy w kraju  
lub za granicą. S. Górski, 
Radom, Fabryczua 12.

3019g
FRYZJERSKI zdolny po­
mocnik męski poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze­
nia kierowrać: Badziński
Alfons, Czaniec, poczta 
Kęty. 3021g

FRYZJER, zdolny strzy- 
gaez pań, z początkami 
ondulacji, poszukuje p ra ­
cy. Zgłoszenia pod „F ry ­
zjer". Grunwmldzka 24, 
Jaroisław. 2923g

WDOWA lat 27, m uzy­
kalna, sympatyczna, po­
szukuje pracy u sam ot­
nej osoby. — Zgłoszenia: 
I. K. C„ Kraków, Wielo­
pole 1, „Muzykalna W u“.

8I70

r i f l l a r a  wypłacimy Uli! d l u  za każdą żywąMM
I  Zakl.

I  WAR! 

1942k

I t l i K S f W r  znalei!ioiią po przeprowadzaniu 
“ J H n y  dezynfekcji domowej preparatem

C I 1*HBSSU‘
_ , ,  który  2ab'ja pluskwy i dezynfekuje mieszkania po chorobach.
Zaki. Chem.-Dczynfekcyjne ,,SALVATOK" Katowice, nl. Teatralna 19. Te!. 29-01. 
w i c w i w i  \r  KIf,AKÓ' ' • Rynek gl. 43/1 p. Tel. 117-64.
WARSZAWA, Marszałkowska 140. LWOW. Pasaż Hausmanna 7,Tel. 344-13.

ŁÓDŹ. u l  6-go sierpnia t .  Teł. 237-80.
tel. 107-59.

NAUCZYCIELKA młoda, 
z dobremi świadectwami 
i francuskim, poszukuje 
posady. Łuck, Sienkiewi­
cza 35, L. C. 2986g

GOSPODYNI ze szkolą 
gospodarczą, z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje po­
sady 1 września. Zgłosze­
nia: Ajencja 1 Siemianow­
skiego, Zakopane, — dla 
„Gospodyni". 9691 k

OSOBA starsza, bardzo 
uczciwa, szuka miejsca 
do kuchni lub do wszyst­
kiego zaraz. Zgłoszenia: 
I. K. C„ . Kraków, Wie­
lopole 1, „Teresa". 8110

OSOBA z dobremi refe­
rencjami poszukuje posa­
dy jako gospodyni, ewen­
tualnie jako pielęgniarka 
do starszej lub chorej. — 
Zgłoszenia pod szyfrą 
„Dobre polecenia", Kra- 

, ków. Tenczyńska 3, I I  p., 
1185L | m. 10. 8134

f l a m c f  i  g g f y g f l .

T R U D N A  RADA.

-  M em a rady, m ój kochany! M u m : wrócić 
se rw ą "m P°  otwierania pudełka z kon-

OGRODNIK, kawaler, ze 
szkolą ogrodniczą, k ilku­
letnią praktyką w więk­
szych zakładach ogrodni­
czych, zmieni posadę od 
zaraz lub później. Zgło­
szenia: I. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, „Technik 
ogrodniczy". 3016g

W  R A B C E - Z D ie o  jfij
DO WYDZIERŻAWIENIA lsBg

zaraz nowocześnie urządzona
p i e k a r n i a

w pełnym  ruchu , bardzo dobrze wyrobiona firma. 
Z g łoszen ia  ty lko poważnych reflektantów  w Rabce-Zdroju 
u właściciela hr. M. Bogdanowskiego. Gotówka pożądana.

MORELE zalcszczyckie 
wyborowe 15 ,kl°tyeh — 
miód kuracy jny  1;- 
pomidory 7.50, pieciokilo- 
gramowe opakowania,
franco zaliczką wysyła 
Spotka owocarska, Zalo 
szczyki.
WIATRÓWKI, PYJAMY,
ubran ia  kajakowe, # o®111* 
skie i męskie po niskich 
cenach sprzedaje w y ­
twórnia, Kraków, Koletek 
l  (róg w. Agnieszkl)^581k

TRZYKOŁOWY „MONOS"
powietrzem chłodzony, 
sprzedamy za gotowkę. 
Motor w ym aga remontu, 
pozatem stan  bardzo do­
bry. Zgłoszenia do 
Kraków, Wielopole 1, P^r 
„Loco Gdynia". 9666k
URZĄDZENIE sklepowe 
starego typu (szafy) tanio 
sprzedam. Kraków, Dłu­
ga 36, Dom Sportu Pol 
skiego. 96!)8k
W IĘCEJ SPRZEDAĆ, po
o-iekszyć obrót może tylko 
firm a, dająca znać o so­
bie w całej Polsce. — 
Umożliwia to drobne ogło­
szenie w naszem piśmie, 
czytanem  codziemnie przez 
k iikaset tysięcy osób. — 
Tam sią ogłaszajcie! — 
Żądajcie BEZPŁATNIE 
prospektu Ogłoszeń Drob; 
nech od Adm inistracji 
IKC., Kraków. Wielopole 
1. Nowi k lienc i' w ynagro­
dzą Wam wszelkie koszta.

9615k

PANIENKA skromna, — 
szkota wydziałowa, poszu­
kuje miejsca do dziecka. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra­
ków, Wielopole* 1, „Miła 
E s.“ 8164

PIANINO FORTEPIAN
krótki do nauki kupie go­
tówkowe, tanio. — IKC. 
Kraków, Wielopole 1. — 
„Uczeń początki" 9757k
MOTOCYKL Z PRZY- 
CZEPKĄ, najchętniej to­
warową, kupimy za go­
tówkę, o ile cena bedzie 
okazyjna, a stan bardzo 
dobry. — Zgłoszenia do 
IKC., Krabów, Wielopole 
t, pod „Typ pocztowy".

966,lk

TANIO nabyć można dzi­
siaj wiele rzeczy: domy, 
wille, m ajątki, meble, 
urządzenia i t, p. Dobre 
okazje są ezpste. Szukaj 
cie ich. dając ogłoszenie 
drobne do naszego pisma, 
które czyta codziennie 
w cafej Polsce kilkaset 
tysięcy czytelników. — 
Otrzymacie mnóstwo ofert 
i kupicie tanio. Żądajcie 
BEZPŁATNIE prospektu 
Ogłoszeń Drobnych od 
Adm inistracji I. K. C., 
Kraków. Wielopole I.

94Q4k

K U PIĘ  furgon piekarski 
w dobrym stanie. Zgłosze­
nia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, „Piekarski".

3130

TRAK około 65 cm. oka­
zyjnie, wT dobrym stanie, 
kupie. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Trak". 3« lg

MOTOR Diesla 35—40 ko­
ni, stain pierwszorzędny — 
okazyjnie za. gotówkę ku­
pi Jaśkiewicz, Kraków. 
Podgórska 10. 9730k

POSZUKIWANA duża 
m loearnia, mało używa­
na, w dobrym stanie. — 
O ferty wraz ze szczegó­
łowym opisem kierować 
do I. K. C., Kraków, Wie­
lopole 1, pod „M loearnia" 

!)735k
PRZEDSIĘBIORSTWO

kopalniane kupi za gotów­
kę 2 pary półciężkich, 
młodych, silnych, zdro­
wych koni pociągowych. 
Oferty: Oddział I. K. C., 
Katowice, M arjacka 1, — 
dla ,.I>. K. S.“ . 9740k

DOMEK nowy z parcelą 
3.590, sprzedam. Kraków, 
Szpitalna 29, „SŁAW ".

8114
OKA/.Y.IMK sprzedam 
wózek "dziecięcy. Wiado 
mość: Kraków*, Długa 16.

PIENIĄDZE uzyskać mo 
*żna nawet w czasie kry 
zysu. — W ystarczy zrobić 
przegląd domowy rzeczy 
i mebli niepotrzebnych, 
ogłosić to wszystko w 
Drobnych Ogłoszeniach 
naszego pisma i sprzedać. 
Nabywca zawsze się znaj­
dzie! Żądajcie przesiania 
BEZPŁATNIE prospektu 
Ogłoszeń Drobnych od 
Adm inistracji I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1.

9405k

ODCISKI usuwa chemicz­
nie Piyn „Redera", f la ­
kon zt. 1.20. Żądać wszę­
dzie wyraźnie „Redera". 
Wyrób apteki Redera — 
Kraków, Karmelicka 23.

9670k

PIECYKI koksowe do 
wypiekania andrutów — 
okazyjnie sprzedam. — 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra­
ków, Wielopole 1, pod 
„Tania produkcja".

7962

SYPIALNIĘ (łóżka że­
lazne), lam py elektrycz­
ne, obrazy, dywan, apa­
ra t projekcyjny sprzedam 
Kraków, Al. K rasińskiego 
między 8—7. 8104

SKLEP OKAZJA spo­
żywczy, elegancko urzą­
dzony, dobrze p rosperu ją­
cy — 750 zł. B iuro Sza- 
ehowski, Kraków, F lo ­
riańska 45. 9719k

PARCELĘ słoneczną — 
Kraków, obok rogatk i 
Mogilskiej, przy tram w a­
ju  — tanio sprzedam. 
Dr Spolin, Kraków, K rup 
nicza 10. 8110
SPRZEDAM dom, 4 ub i­
kacje, stajn ia, ogród owo­
cowy 450 sążni — Prądnik  
Czerwony. — Wiadomość: 
Górka Narodowa 60, — 
Wróbel. 8123

MORELE szczepione 
czternaście złotych, mo­
rele dziczki dziesięć ■ 
pięciokilowe opakowan,„ 
franco pobraniem  — H o­
rowitz, Zaleszczyki.

2949g

PARCELE przy Urzędni­
czej, K azim ierza W ielkie­
go sprzeda Rogowska — 
Kraków, K azim ierza W iel­
kiego 40. 8145

BILETY wizytowe setka 
od zl. 2.50, zawiadomie­
nia, podziękowania ślub­
ne, wszelkie druki tanio 
szybko — Ziembicki, Kra­
ków, Plac M arjacki 2. — 
Cennika żądajcie. 8949k

DYWANY perskie w ła­
snej roboty poleca n a jta ­
niej wytwórnia ..Kobie­
rzec", Kraków, Podwale 
3. 1991 k
PRZYBORY kancelaryjne, 
do maiszyn pisarskich, po­
wielających kupuje cuta 
Polska na podstawie no- 
wego cennika. Ziembicki, 
Kraków, Plac M arjacki 2.

8936k
HEMOROIDY. Czopki he-
moroidiowe „Varicol"  -
(z kogutkiem) usuwają 
poi, pieczenie, swędzenie, 
krwiawienie, zmniejszają 
guzy (żylaki). Sprzedają 
apteki. 8fl80k

GURGULA BISZKOPTY
dla dzieci, chorych, pole­
cane przez Izby lekarskie. 
Gdzie brak, wysyła rekla­
mową pocztówką oa. czte­
rysta  sztuk z zaliczeniem 
zl. 14.-. oplatnie, F,abrvka 
Gurgula, Jarosław. 9496k

OKAZJA dla emeryta — 
restau racja  k. Żywca, — 
miejscowość letniskowa — 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do I. K. C., Kraków, Wie- 
lopole 1, sub „Restaura­
cja  Z. Z.“ 3017g

KINO mniejsze, centrum 
Poznania, z nowoczesne™ 
urządzeniem dżwiękowem, 
tanio sprzedam. Oferty: 
..P a r“, Poznań, — pod 
56,153. 9725k

K SIĘG I handlowe prze­
bitkowe — kwitarjusze 
wszelkiego rodzaju, kar­
toteki, cenniki — Ziem­
bicki. Kraków, Plac Ma­
rjack i 2. 8941k

FORDSON traktor fa­
brycznie nowy, kola rol­
nicze i gumowe, sprzeda 
okazyjnie Skład maszyn, 
Kraków, Podgórska 10.

9731k
PIANINO PETROF CZAR-
NE, używane — sprzeda 
Helena Smolarska, K ra­
ków, Szewska 9. 9738k
SKLEP spożywczy, MA­
GIEL elektryczny sprze­
dam: Kraków, Słowackie­
go 60. 8141

PIORĄ wieczne wszystkie 
systemy, napraw y solidne 
najtaniej Ziembicki, K ra ­
ków, Plac M arjacki 2. — 
Cennika żądajcie. 8939k

TECZKI, torby szkolne 
skórzane, płócienne, cera­
towe, przybory szkolne — 
Stanisław  Rąb, Kraków, 
Sławkowska 4. 8172

Loka le
POKOJU na godziny po­
południowe poszukuję. — 
Zgłoszenia: 1. K, C„ K ra­
ków, Wielopole I, pod „12 
sierp ień". 8107

WDOWA po profesorze 
przyjm ie na mieszkanie 
ucznia (cę) szkól śred­
nich. Opieka troskliwa. — 
Cena przystępna. Kraków, 
Pędzichów-Boczna 2, ni. 3, 
I  piętro. 8101

RZEPY ŚCIERNISKO­
W EJ nasienie wysyła 
1.50 zł, kg. Broniszów, p. 
K azim ierza Wielka.

3097g

2 ZŁ. KILO petuottuste 
sery  Holenderskie pacz­
kami żywnośeiowemi — 
Serownia, Broniszów, p. 
K azim ierza Wielka.

3008g
RZESZÓW -  Parcele b u ­
dowlane do sprzedania. — 
Wiadomość: Przemyśl ma 
szynowy, Rzeszów, ulica 
Asnyka. 3010g

PSZCZOŁY z ulami, mio­
dem sprzedam po 50 zto 
tych. Adam Sadowski, —

POKÓJ UMEBLOWANY
do wynajęcia: Kraków,
św. Gertrudy 23, III, m. 5.

8111

POSZUKUJĘ pokoju 7. 
kuchnia. Zgłoszenia z po­
daniem czynszu: I. K. C-. 
Kraków, Wielopole 1, d la 
„Urzędnika KaA 811b

POKÓJ elegancki, niekrę- 
pujacj*, czasowo — sfaie 
zaraz — Kraków, Pędzi-
chów 22/10. 8117

TRZY pokoje front., pa r­
ter, na biuro, magazyn — 
do wynajęcia. Kraków. 
Gertrudy 9. 8128

OSOBA samotna poszuku­
je pokoju od gospodarza, 
inoże złożyć kaucję. Zgto. 
szenia pod „K aucja" K ra­
ków, Tenczyńska 3, II  p„ 
tn. 10. 8133

MIESZKANIE można o- 
trzymać w Centralnem 
Biurze Mieszkaniowem — 
Kraków, Fiorjańska 4», 
telefon 178-55.______
ELEGANCKI pokój, p ia­
nino, łazienka, wersem
niekrępujace Kraków,

8168

R e k la m y  w  teK&cie: R e k la m y  zą  te kste m :
W ńiień W nićdtlelt ■e* Vf niedzielę

iJo t*fj 1 2-ej stronie
powsiedhi i  Swifta zedni i Swtcla

• • • • «L 8.75 O gfonenlt „rycrtjn e a o a a  al. 6.5* AU
Cała 2-ga strona • * • • • • em 4.046.— S.344.— Cala strona- . 4 , 6 4  m 1.884.— 2.184—
#4a 3-ej stronie •  9 • • • % m 2— ł.M Na mlalnief Aronie, ]
Cała 3-cia strona • • • • •» 1.344 — 4.264.— łub 4*śrćd ogłoszeń •  4 6  6 * 4.75- I—
Ka dalszych stronach • • •• 1.46 9  _ drobnych 1
Cala. strona . . . » • • • a m 1 .4 8 8 - 5-346.— Cala strona ostatttia •  4 4 4 m 2.526.— 3.566—
#Comunikaty. notatki, 
urrminnki kronikarskie \

l
a • # t M 4.26 Nekrrlogi do 100 lam. w  2-cJt labtaeh 66* tan ie j.

i osobiste Reklamy ar dodatkach tygod. zl. 2 u t  mm. w I lamia.
teksty artykułowe . • • 9 - n . — 11.16 Reklamy w dodatku ilustrowanym ii. S za 1 ełm*.

Bozmiar strony druku: Wysokość 420 mm., ssrrokotc 275 mm. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w je­
dnym lamie. — Strona w tekście ma 4 lamy a 68 mm. — Strona za tekstem ma 8 lamów a 34 mm.

Ogłoszenia drobne:
OrI. drobne ca słowo

W drień W niedtiele 
powszedni i i,więta 

*Ł ł.2& 0.32
    “  6.12

Najmniejsze^ p r ó b n e  J e ż y m y  \ *  ro-
,.Drobna ogłoszenia

Dia poszukujących pracy ’ 
Matrymonialne

t a ™  s a  S c , ^ , d^ r » nU >7lio  czarn, 
przyjmujemy. -  Przydział ogłoszeń o6ł?szcń nie

> ^ o  o i ^Administracji "*
Za zastrzeżenieZa ząstrzeaenie »« gotów kę.
Za układ tabelaryczny ’ • • • • • 25%
Za druk czerwony ** m ’ • • • • »
Pnt> druku k i l k i k « l o r o « v M  * * * *
szy kolor 1»%. za każdy następny kol^i U?/Sa ”  pirr'*r- 
rzej ceny ogłoszenia. -  Spwjalne i v r ^  Ia5at,ni- osobnego porozumienia się ryczenia wymagająwv 111 1 ‘i iVl *     nn»iciii łtia o imiuuw * DSUUIlCMCł POrOZUmiCniZ Się

Redaktor naczelny i wydawca; D«Urov»kk -w Redaktor jwipowUdciałny; Jao ^taąkicwict. Zakłady ^rafiems »Uustr

U w a g i  o g ó ln e :
Admirtistracja nie przyjmuje odpowiedzialności sa terntlA 
ogłoszenia oraz za zgubę Jub zniszczenie matryc i klisz. 
Zastrzeżenie miejsca obowutzuje Administrację tylko wów. 
czas, gdy za takie zastrzeżenie  zostanie zapłacona prze- 
widziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, które za­
sadnicze nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązuj* 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miił od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszcA 
może nastąpić-w każdym czasie i obowiązywać będzie rów* 
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpla* 
tnych nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się.
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